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= woyskowey iuż dla Woyska Kraiowego 
iest przepisany: Że iednak wypełnienie powinno- 
ści wszelakich, pochodzące z przeświadczenia i 
gruntownego On! chże poznania, doskonalsze iest 
mad wymuszone tylko surowością i rygorem ; 
przełożyć więc Dzidło , które ku wykształceniu 
moralnego charakteru Młodzi, do Stanu Żot- 
nierskiego zabićraiącey siępsłużyć może, przed” 


sięwziąten, (x > 
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Zegas nauki biz przykładów rzadko ba: 
rdzo skutkować zwykły, ani same nakfonić pos 
trafią człowieka, osobliwie do tych dzieł , 
ktore wielkiego natężenia duszy, oraz zrzecze- 
nia fię miłości własney i zysków, wyciągaią; 
dla tego potrzeba było na czele ninieyszych wy- 
stawić Wzór taki, któryby o możności dopeł- 
nienia przeświadczył , i do usilnego zachęcił na- 


śladowania. 


Tem miałem zamiar przypisania ninieye 
szey pracy Jaśnie Wielmożnemu WćPanu Do- 
brodzieiowi: ktorego x powinnym i prawdzi- 


wym uszanowaniem mam honor bydź 


najniższym sługę, 
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í ,Złowiek , iestestwo "rozumne 
wolne , czuie swą bytność , a 
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oraz potrzebę końca , do ktore- 
go iest stworzony m. Dana mu 
é od Natury usilność , aby dążył 
do doskonalenia się , uczy go „iż iego iest prze- 
znaczenie , stan swoy. ile możności wydoskona- 
lié : czego bez pomocy innych iego rodzaiu 
stworzenia dokazać nie może. Jeżeli tey pomo- 
cy dodać mu maią ; potrzeba, aby im row nie 
z swoiey strony do nabycia doskonałości do- 
pomagał. Wzaiemne zatym potrzeby łączą go 
z innemi w Społeczność : ktorey celem iest 
pomnożenie uszczęśliwienia w powszechności ; 
i pomyślność każdego w szczególności Człon- 
ka: do ktorego celu otrzymania, przykładać 
się wedle sił swoich każdy z składaiących Spo- 
łeczność bierze na siebie obowiązek. 


A Czło» 


WSTĘP. 


Człowiek tedy ma Oyczyznę , ma społ- 
obywatelow : i iako iest uczestnikiem pomna- 
żalącego się dla Społeczności uszczęśliwienia , 
oraz każdą tegoż uszczęśliwienia utratę rownie 
z drugiemi ponosi; tak też utrzymanie i po- 
mnożenie tey powszechney szczęśliwości nay- 
głownieyszym iego iest obowiązkiem , ktory 
przed wszystkiemi innemi mieysce mieć po- 


w 


winien. 

Dobremu powodzeniu Społeczności, z kto- 
tą się złączył, inna podobna Społeczność prze- 
szkadza: Strony obydwie wyższey nad sobą 
nie znają Władzy ; zaczym siię siłą odeprzeć 
i bronić się potrzeba. Zrazu wszyscy skła- 
daiący Społeczność tą się obroną zatrudniaią ; 
lecz wnet z doświadczenia poznalą, że mie 
yscy rownie do obrony zdatni, i że nie- 


ws 
mniey do odbywania innych , dobra publiczne- 
go tyczących się: Spraw , potrzebni są oby- 
watele. Wybieraią zatym z pomiędzy siebie 
tych , ktorzy do oręża dobrowolnie się ofia- 
szą maią, i im w 
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ruig , lub zdolność naywięk 
szczególności bespieczeństwo Kraiu zlecaią. 
Ten iest początek Stanu Woyskowego. 
Lecz powołanie żołnierskie nie iest ieszcze 
na zawsze ustanowione. Bez karności, bez 
porządku, bez reguł pewnych, dzika odwa- 
ga iest całą iego powinnością, a Patryotyzm 
zbytkuiący cnotą iedyną : łupem z Nieptzy- 
iaciela żyie: po przywroconey zaś spokoyno- 
ści, do spraw życia cywilnego powraca. 
Lecz 
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Lecz z pomnażaiącym się oświeceniem 
Narodu , powiększają się razem iego obowią- 
tności: powołanie iego stale się 
erności Nauką : maiąc pewne wy- 


ZKL 1 umie 


wielkiey obs 
znaczone dochody , ma iczas, i sposobność do 
szego coraz wydoskonalenia Się: pozwo- 


oraz niektorych wolności i prerogatyw , 
ieso do służby zaostrza. Już tu Stan. 


żołniefski staie się osobnym Społeczności od- 
działem : ktoremu utrzymanie spokoyności i be- 
spieczeństwa społobywatelow , i ich od wszel- 
kich gwałtowności domowych i obcych Nie- 
przyiacioł obrona iest poruczona. 

Tego powołania ieżeli żołnierz chce 
godnie dopełnić ; na ułożeniu ciała i wprawie 


do 


reguł nale 


„ności, ani na zachowaniu niektorych 


cych do powierzchowności, nie 


jest dosyć. On powinien szczególnieyszą w 
Obyczayności posiadać zacność , ktorey inne- 
go Stanu osoby , nie koniecznie , lub nie w 
tym przynaymniey stopniu potrzebuią : Moral- 
1 z tymże 


ne oraz Stanu swego powinno 5 
samym przy wiązaniem co i Mechaniczne wy- 
pełniać. 

Na ten koniec należy mu, iuż to przez 
Naukę, iuż przez własne dochodzenie starać 
się -o iasne , przeświadczaiące, i zupełne swych 
powinności Moralnych poznanie: strzedź go 
od błędu: i do niego troskliwie sprawy swoie 
i rządzenie stosować. A ponieważ i to po- 
znanie nie zawsze jest na umyśle przytomne , 
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i nierównie każdego czasu duszy się iego u- 


dziela; więc bezprzestannie odnawiać ie , 1 u- 


c1 potrzeba. 
mioty i powin 
ńości, ktore w Dziele ninieyszym do wiado- 
mości i częstego w pamięci ponawiania Mło- 
dzi Żołnierskiey podaią się: krotko w nastę- 
: 
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gru ntować w pami 


Wszystkie Moralne pr 
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puiącym zpisane są porządku. Gdy żołnierz, 
po rozsądnym zastanowieniu się , Stan obrał 
woyskowy , i do niego się pilnie przygoto- 
wał; poznanie obowiązkow względem Boga 
i Qyczyzny , oraz uczucie prawdziwego ho- 
noru z nieomylnego pochodzące rozsądku , do 
iak naydokładnieyszego powinności swych wy- 


pełniania pobudzać go maią.  Wrodzona od- 
waga, śmiałość , i dzielność , połączone po- 
żytecznie , rozumem i doświadczeniem kiero- 
wane, duszę iego prawdziwym uzacnią mę- 
stwem : ktore naycelnieyszą Stanu woyskowe- 
go iest cnotą. 

Mąż istotnie waleczny , Życia swoiego 
na ofiarę płochey nie poniesie żywości , i brzy- 
dzi się poiedynkiem : lecz tam, gdzie idzie o 
wypełnienie powinności , śmierć za nic u nie- 
go iest poczytana. Porządek służy mu za 
prawidło , a chęć do Służby iest duszą wszel- 
kich iego czynności: ktore z przytomnością , 
na , i z stałością 
dokonywa. Przytym iest ludzki , umysłu wspa- 


odważnie , rostropnie rozpocz 


niałego , i do zysku własnego nieprzywiąza- 
ny: skryty wprawdzie , ale iednak szczery í 
rge- 
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rzetelny. Skromnością przy sławie, szczęściu 
i zasługach zachowaną , powszechną iedna so- 
bie miłość i poważenie. Siły duszy i ciała 
wstrzemieźliwością i pracą utrzymuie. Z tąż 
samą troskliwością , ktorą Służbie wszystkie 
swe przyrodzone i nabyte zdolności poświę- 
ca : winne swym Przełożonym , Kolegom , Pod- 
kommendnym , innym Stanom i Nieprzyiacie- 
lowi oddaie i wykonywa obowiązki. Nakoniec, 
gdy rządzenie się żołnierza , w domowym i 
przyiacielskim pożyciu uczciwe i obyczayne , 
niemało do spraw powołania iego wpływa; 
przeto starannie o zdrowiu swoim pamiętaiąc, 
powierzchowne obchodzenie się , uciechy , nie- 


mniey powinności Męża, OQyca, Przyjaciela , 
do powszechnych reguł Moralności , względem 


siebie i powołania swoiego, stosować powinien. 
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BRO Z DIZEN BD” 1. 
O powinnościach przy obieraniu Stanu 


W oy/kowego. 


D rosttopnego wybrania Stanu, w kto- 
rym podług naszego powołania zostawać 
złe nasze , a Często- 


mamy : doczesne i p 

kroć wielu innych ludzi , zawisło uszczęśliwie- 
nie. Osobliwiey w Stanie woyskowym , wie- 
lu tysięcy ludzi życie i szczęśliwość , ada 
Sat BJ całość , na dobrych lub złych du- 
zy i ciała przymiotach iednego i Wodza, 


a czásem nawet iednego Subalterna, polegać zwy- 
kl ły. Błędy pr 
Stanu , nayczęściey im tylko samym są szk 
7 Wodza na cały się rozciął- 


ez osoby innego popełnione 


0- 


dliwe ; lecz błędy 

gaią Narod, ktorego szczęśliwość w lego znay- 
dowała się pieczy. Ci wszyscy wildczni Mę- 
żowie z ręki iego polegli zboieckiey , ktora 
krwią ich jekkomyślai szafowała ; on iest nie- 
zczęść tych wszystkich Sprawcą , ktore po 


tey utracie na Kray cały zewsząd spły walą. 
Lecz ile są szkodliwe skutki , ktore z iego 


pochodzą nieumiciętności 1 prędkości nierostro 
pney : tyle czyny iego na Państwa obszerne 
zlewać mogą dobrodzieystw , kiedy ie dowci- 
pnie ułoży, i zręcznie do skutku przywie- 
dzię. Niżeli 
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O powinnościach przy obieraniu 6507 
Niżeli się więc Stanowi woyskowemu od- 
damy , pilnie nam dochodzić należy przyczyn, 
ktore skłonność naszą do tego szczególniey 
Stanu kieruią : należy siły i zdolności duszy , 
oraz własności zmysłow 1 ciała naszego roz- 
trząsać : a podobnie teź dostatki nasze i inne 

przypadkowe okoliczności wziąć na uwagę. 
Na czym funduie się skłonność nasza do 
Stanu woyskowego ? Czyli przyrodzenie szcze- 
gólnieyszą nas do. tego Stanu sposobnością u- 
posażyło : a ta czy była. pomocą edukacyi na- 
leżycie wykształconą ? Czy szczere ptzywią- 
zanie do Krola i. Qyszyzny pobudza nas, 
abyśmy na ich obrogę krew i życie łożyli? 
Możemy rozumne obięcywać sobie , iż im 
i sobie w tym Stanie będziemy nayużyteczniey- 
szemi? albo doydziemy łacniey tych obu za- 
miarow w innym życia Stanie ? Czyli urodze- 
nie i godność do tego szczególniey nas Sta- 
nu przywięzuią ? Powinności , ktorych ten Scan 
wyciąga zk trudy iemu towarzyszące , czy Są 
nam doskonale wiadome ? Czy udaliśmy się w 
tey mierze do rady osob takich , ktorych af- 
fektowi i wiadomościom zaufać możemy? Al- 
bo wybieramy Służbę woyskową na sam tyl- 
ko rozkaz Rodzicow i Starszych naszych , i 
z powodu edukacyi, ktora do tego zmierzałą 
celu? Czy zagrzewaią nas przykłady osob , dlą 
ktorych osobliwe mamy uszanowanie , alho w 
towarzystwie ktorych wzrost braliśmy ? Zaię- 
ła nas dziecinna chętka do niektorych powierz- 

A4 cho- 
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chownych e ap t i dystynkcyi do tego 
Stanu przywią zanych ? Czyli niedostatek umie- 
iętności w innym Stanie potrzebney , czyli 
ubostwo i nędza do tego nas Stanu zniewala- 


ią? Czy chęć prożnowania i wolnego życia 
iest nam ponętą , albo i błędne mniemanie , 
że niecnotliwym bez karnie w cym Stanie do- 
godziemy żądzom? Czy wcale nie bierzemy 
ten Stan za tarczę od prawey Rodzicow i Star- 
szych władzy , lub za ostatnie w zospaczy przy- 
tulenie? Odpowiedź rzetelna na te zapytania, 
ktore sami sobie przelożyć przed oczy mamy, 
yli i$6 za naszą 


będzie dla nas wyrokiem, c 
skłonnością , czyli tęż do innych zwrocić ma- 
my czynności. Przyczyny nierozsądne albo nie- 
cnotliwe , ktore wielu nieugłaskanych Miodzi.- 
kow do tego Stanu prowadzą ; niektorych o- 
yaz Rodzicow i Starszych bezrozumne mnie- 
manie , poczytuiące Stan woyskowy za Cucht- 
haus , czyli Dom Poprawy dla krnąbrnych wy- 
sodkow ; do dziś dnia tyle opacznego utrzy- 
muje zdania i przesądu , o Stanie rownie z nay- 
pożytecznieyszemi potrzebnym i czci naywię- 
kszey godnym , ktoremu poczciwi tylko i szla- 
chetnego umysłu ludzie oddacby się powinni. 

Sama tylko ochota do Służby woienney, 
mie iest na usprawiedliwienie wyboru tego do- 
statezaiąca : skoro siły duszy i ciała naszego, 
nie wyrownaią ochocie. Duch Marsowy , po- 
dobnie iak Filozoficzny lub Poetyczny , iest 
darem przyrodzenia, Komu Natura dała w po- 

dziele 


nie- 
cht- 
wy= 
zy= 
ia y= 


wię 
zla- 
nni. 
ley, 
do- 
50, 
po- 
iest 
po- 
e 


Boa 


O powinnościach przy obieraniu €c. 9 


dziele żył sprężystość, żywość duchow 1 so- 
kow żywotnych ; mogłaż inny mieć zamiar , 
iak usposobienie go do tych spraw życia ludz- 
kiego , ktore prędkiey rezolucyj, spieszne- 
go wykonania, i pewnego stopnia zuchwało- 
ści wyciągaią ? Zdolność ta przyrodzona roz- 
krzewia się razem z duszy siłami ; edukacya, 
przykłady , i uprzedzenie , mogą nią wpra- 
wdzie powodować : lecz komu iey Natura u- 
bliżyła, nie doydzie w Sztuce woienney wy- 
sokiego doskonałości stopnia. Chłopiec oka- 
zuiący w czynach swych dziecinnych odwa- 
gę i statek; przypatruiący się krwią zimną 
temu, co inne dzieci strachem przeraża ; ma- 
łą szkodą, niedotkliwą boleścią, nieprzewi- 


dzianym przypadkiem nieporuszony ;  herol- 
cznych dzieł powieści z poruszeniem i ukon- 
tentowaniem słuchaiący ; porządek i posłuszeń- 
stwo, nie z boiaźni albo gnusności , lecz z 
przywiązania lubiący : ma zaiste przyrodzoną 
sposobność być wielkim żołnierzem , ktora 
pomocy tylko z edukacyi rostropney Ocze- 
kuie. Zuchwalstwo , dzikość , niepowściągli- 
wa pustota , uporne Rodzicom 1 Nauczycie- 
lom stawienie się, wstręt od wszelkiego mu- 
su i posłuszeństwa: nie są zapewne poznaki 
przyszłego żołnierza , (iak wielu Rodzicow 
nierozsądnie wnoszą ) „lecz są to wrożby pe- 
wnego zbrodnia, albo przynaymniey Społe- 
czności ludzkiey nieprzydatnego człowieka. 
Prędkie pojęcie i wystawienie rzeczy na umy« 
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rzeczach sądze 
ęeności , ale razem 1 go- 


nia : Parowe nan 
towa wladza dla posk cromienia lub wstrzyma- 
nia onych, gdy tego potrzeba : dzielność 1 
śmiałość w przypź adkach niebes spieczny ch : sta- 
teczność w dokonaniu zamysłow : S achetne 
pragni ienie chwały : chętne pod lięcie się prac, 
trudów , i miebespieczeństwa : szczere sprzy- 
dku 1 po- 


anie bliźniemu , z usilnym do pot 
uem pota 
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one ; zda- 


słuszeństwa przywią 
tnym dorastaiącego Młodzieńca czynią do Sta- 
nu woyskowego- 
Zołnierz powi 
i doskonałych , ciała we wszystkich swoich. 
go, konstytucyi 
wność pory nie- 


n bydź zmy tow bystry ch 


cząstkach oE i mocn 
dobrey i tewałey. 1 przec 
pogodney > ni ucisk | Bisój 1 


utrata wygod wszelakich , naruszyć zdrowia 


iedostatku , ani 


iego nie powinny. Według Wegscyusza , ma 
bydź żołnierz oczu żywych , karku prostego; 
piersi szerokich , barkow mocnych i żyłko- 
watych, rąk długich , palcow gibkich , ciała 
w ysmukłego , udow szcz upłych , nog bardziey 
żylkowatych , MZ mięsistych j zgoła mocny 
i krępy raczey , niżeli wysoki. Według te- 
xaźnieyszego zaś Trybu woiennego , wzrost słu- 
szny iak Offcierowi tak Zołnierzowi osobliwą 
czyni zaletę ; pierwszy , przy wzroście nie- 
pozornym by był poważany i promowowany s 
więcey nierownie zaletnych przymiotow po- 
trzebuie. Jest lepiey także , kiedy Zołnierzm 
być 
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być maiący , na wieyskim chlebie i pracy , al- 
bo przy inney iakiey rzemieślniczey robocie , 
ktora ciało zasila, aniżeli w życia sposobie 
siedzenia wyciągaiącym, był wychowany. 
Mimo naylepsz zych chęci , mimo /wszy- 
stkich duszy 1 ciała przymiotów, rożne oko- 
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liczności , częstokroć przypadkowe , przyspie- 


szyć nasze postąpienie w Słuźbie woyskowey, 
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lub opoźnić mogą. - Zacne urodzenie , nie 
tylko do okazania przyrodzonych i nabytych 
zdolności więcey nam ściele okazyi , ale też 
szczególniey nas do obrony Kraiu abowięzu- 
ie. Stan Rycerski , początek swoy i prero- 
gatyw część nayw iększą , woiennym Przod- 
kow naszych winien Ustawom ; Patryotyzm 
i szlachetnieyszy sposob wychowania , iemu 
właściwym być powinien: i z tego względu 
Zwierzchność Kralowa naypierwsze Urzędy 
woyskowę znakomitszym z urodzenia : oby- 
watelom powierza. Lecz i innych zasługi 
woyskowe szacować umie : ci gorliwą chęcią 
do Służby , sprawnością 1 cżynami waleczne- 
mi, toruią sobie drogę do sławy i hono- 
tow, a przeto osobistego Szlachectwa dostę- 
puią. Za przewodnictwem i nauką Krewnych 
i Przy iacioł uczy é się służby , iest wielki a- 
wantaż ; ich wiadomości i doświadczenia , na- 
szemi się staią : ich przykład zapala w nas 
szlachetną naśladowania chęć : ich oraz opie- 
ka ułatwia nam sposoby okazywania zdolności 
naszych pożytecznie. Jeżeli zaś przewodni» 
czey 
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czey dla siebie nie mamy ręki : jeżeli sami 
z siebie wziąć mamy nauke i promocyą ; ciężm 
ko i powoli bardzo , a może i nigdy nie 
doydziemy celu. 

Wielki umysł , jakim Woiennika być po- 
nie pogardzać pieszczotami rozda- 


winien, u 
wniczey fortuny ; lecz kiedy nam niedostatek 
nabycia potrzebney do wyższych Stopniow 
awake nie dozwoli ; kiedy w nas ową , 
do Spraw Rycerskich tak potrzebną dzielność 
duszy przy tępia i gubi; kiedy straty nasze na 
woynie nieu ohibnii6 nadgradzać nie zdoła: na 
ten czas może nam drogę promocyi woysko- 
wey nieprzewidzianą zatamować przeszkodą. 
Ow nakoniec dar szc gśliwy , przypodo- 
bania się bez pochlebstwa i podłości : owa 
wdzięczna do wszystkich spraw życia przy- 
stoyność : są to drogę do szczęścia toruiące, 
a przeto dla młodzi woyskowey koniecznie 


potrzebne przy mioty. 


ROZDZIAŁ Ti 


O przygotowaniu fig do Stanu moy- 
fRowego. 


hi ajm w gruntowne i szczere pozna- 
nie siebie: gdy o zdolności naszey do 
Stanu woyskowego rzeczywiście się przeświad- 
czemy ; OlCHE nam się do jak nay dokładniey- 
szego ode iego wydołania usposobić. 


Do 


Kaar<z= 
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edą nauki kształcące 
rozum i ciało. Jedne z nich są potrzebne 
koniecznie ; drugie w pr 'zypadku użyteczne- 


Do tego końca służy 
1 


mi stać nam się mogą. Kto więcey niczego 
uczyć się nie chce, procz co do Zołnierza 
należy ; ten zaiste i w służbie swoiey , mniey 
wart będzie pochwały. Kto zas z ochoty, 
rozumem rządzoney , do Stanu woiennego się 


udał: i słuszną pras wdziwego honoru miłością 
iest przeięty ;ten się od samego Zapewne WStẹ- 
pu, do naywyższych Urzędow woyskowych 
gotować i sposobić będzie. 
Naypierwey potrzeba po 
ogólnie wszystkie poznać: pot 
doskonale , co w każdym z 
i przy każdym gatunku zołn 


wiedzieć 


Stopniu , 
czynić , i 


czego Się chronić mamy. Pierwsze zatym za- 


1 


trudnienie i naygłówniey: 


ı nas będzie : 
nauczyć się zupełnie , co Przepisy woyskowe 
Kraiu naszego , i co zwyczay do Służby wpro- 
wadzony , na w oynie , i w czasie pokoju za- 
chówany , niesie. Jeżeli się o potrzebie i 
poż żyt ku tych reguł przeświadć 


jć mamy ro- 
zumem : ieżeli do wypełnienia onych chęć 
powolną skłonić mamy ; toć 
guł szukać nam potrzeba, ial 
dem mieyscowego i politycz! 


zodła tych re- 
maią wzglę- 


:g0 położenia 
Kraiu zasadę , iaki ich iest wzaiemny związek, 
i iaki dla każdego rodzaiu żołnierza wydział, 
uważnie roztrząsać. Tego nie dokażemy , nie 
znając całey osnowy Ustaw woyskowych Kraiu 
na~- 
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naszego; O nabycie więc tey wiadomości Sta- 
rać się będziemy. Podobnież potrzebny nam 
będzie Skł ład i Przep isy woyskowe tych Państw, 
ktore przez położenie , Soinsze , pretensye 

albo niezgody , naszego się tyczą; pożytek 
tey wiadomości będzie widoczny , gdy Sprzy- 
nierzeńcow pod naszą mieć będzie Kom- 


mendą , albo gdy woynę. w Kraiu Nieprzyla- 


cielskim wied 
Osobliwiey 
rozsądne ji dowodne poznanie yłasności i po- 


iemy. 
pilność naszą obrociemy , na 


żytku wszelkich Obrotow woyska, i sposo- 
bu, ktorym się wykonywaią. Ten iest za- 
ey; w obszernym 


myst Taktyki szczególnieys 
zaś rozumieniu zawiera ona wszystko , cokol- 


wiek się do sposobnego Woysk prow adzenia 
ściąga. Na pierwszey każdy Officyer znać się 
powinien ; druga zaś temu się przydać tylko 
ysokich Urzędow 
i 


zwykła, ktory dostąpienia w 
woyskowych mieć może nadzieię. Grecy 
ei skina daleko w Nauce woienney 
postąpili: z ich przykładow i wiadomości , 
ktore nam zostawili, naywię ksi wieku nasze- 
go Wzor brali Hetmani : poźnieysi do: wyso- 
kiego ią doptow radzili stopnia doskonałości 5 
ich , Pisma, i Starodawnych Dzieła Taktyczne, 
ustawiczną Woiennika być powinny nauką. 
Bez Ortografii , bez umieiętności iasnego 
i porządnego na papierze tlumaczenia Się , 
albo i bez Rachunkow , owego tylko Wieku 
ciemnego obeyść się mogli woyskowi Urzę= 
dni- 


Q 
R 
R 
x 
o 
o 
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eyszey nawet wartości Na- 
urach Klasztornych się 
ieyszego Trybu woien- 
„Unteroffcier bez pisania 
) się nie może. 

Powszechne w Europie Języki , tak da- 
ać powinniśmy , aby- 
śmy w nich do zrozumienia tłumaczyć się u- 
mieli. Przymierza Państw Eutopeyskich wie- 
lorakie , wprowadzaią ich Woyska do tak ro- 
żnych Kraiow , do tak rozmaitych Narodow, 
iż Officier w Nieprzyiacielskim Państwie się 
w Kommendzie swoiey 
ia niebespieczeństw i 


dnicy , kiedy naymni 
uki, w samych 


chowały ; wediu 
nego, naymżiods; 
i Rachunkow o 


lece przynaymniey posi 


znayduiący , albo 


maiący woyska, na 
przykrości bywa wystawiony , jeżeli mu na 

A coż dopiero 
mowić o pożytku , ktory z obcowania z te- 


wiadomości ięzyk: 


mi mieszkańcami , czynach woiennych, 
i żby wolnym obiecy- 


wać sobie może : wprowadzony na posiedze- 


iako też w c 


nia publiczne , miasto znalezienia w nich przy- 


iemney zabawy , opuszczony stoi, iak gdyby 


7 


mu słuchu lub mowy nie dostawało : sły 


głos prożny , 1 do uczes tnictwa konwersacyż 
naypożytecznieyszych nie należy. 

Geografia uczy nas poznawać położenie , 
powietrze , żyzność i granice Kraiow., do kto- 
zych nas powołanie nasze poprowadzi: także 
znayduiące się w nich lasy , rzeki, jeziora , 
zowniny, gory , pagorki, miasta, miasteczka 
i wsie: pokazuie nam trakty , gościńce , ście 

szki , 
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szki, drożyny , cieśniny i wąwozy , ktoremi 
Woysko albo Bagaże prowadzić , Oboz nasz 
ubespieczyć , Nieprzyiacioł niespodzianie na 
paść , albo nas w przy ygodzie schronić moźe- 
my bespiecznie. Za iey przew odnictwem po- 
znaiemy moc lub słabość Fortec i Zamkow 
Jaki do nich przystęp , i iak są obwarowa. 
ne : iaką z naturalnego położenia , i iaką z 
Sztuki maią obronę. Gdy od ty ch wiadomo- 
ści częstokroć więcey na woynie , niżeli od 
doświadczenia i męstwa zawisło ; przeto Ge- 
ografii znajomość , jak Przełożonemu tak niż 
szey Rangi Officyerowi , nieodbicie iest po- 
trzebną. Błąd naymnieyszy Młodszego , przez 
niewiadomość tey Nauki popełniony , może 
nayważnieyszą ą inayprzemy ślniey ułożoną Plan- 
tę Starszego zniszc ć. Rzecz niepodobna , 
by Hetman na wszystkie, czasem cale niespo- 
dziane przypadki +, mogł każdemu reguły prz 
pisywać z Subordynow any zaś, może w razie 
odmienionych okoliczności , wynaleść pomo- 
cą swey znaiomości położenia mieyscowego , 
sposoby do dopeł nienia Ordynansu , albo przy- 
naymniey uniknienia sti taty. 

Historya bezprzestanną dla nas nauką być 


powinna. Lecz uczyć iey się z pamięci nie 


będziemy : owszem iey na oświecenie rozumu, 
a nadewszystko na wykształcenie duszy uży- 
jemy. Tym roztrząśniona sposobem , zkroci 
nam ową powolną i przykrości pełną drogę » 
do poznania ludzi i nas samych. Z Historyt 
pozna- 


rze- 
azie 
mo- 
go , 
czy- 


być 
| nie 
amu, 
uży= 
ktroci 
OgĘ » 
torył 
zA- 
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poznaiemy Religią; charakter , Prawa, oby: 
czaie , polityczne i domowe naszego ł ińnych 
Państw Ustawy. Ona nam wystawia Bohate» 
tow wsżech Wiekow i Narodow: ich dzieła 
i miane do tychże pobudki : ich zamysły i na» 
miętności, cnoty i występki, pomyślny lub 
przeciwny los przedsięwzięcia, wraz z iego 
przyczyną. Z niey, sprawowania się naszego 
1 cnot wybornych bierzemy przykłady : da 
występkow większego nabieramy wsttętu : błę= 
dow i słabosci innych Bohaterow wystrzegać 
się uczemy. 

Matematyki , Artyllerył i Fortyfikacyi żnaa 


jomość zupełna, do szczególnego wpiaw dzi 


gatunku Żołnierza należy. Z , 
te Nauki, i innym Ufłicierom cale hiewiadoa 
me bydź nie powinny. Na wyższym Urzęd: żie 
będący, z nich nabiera sposobność : iak pos 
łożenie, do attaku lub obrony zdatne osadzić- 
nieysce do obożowania lub okopu zgodne o- 
brać : Artyllery i swoiey naypożyteczniey najis 
albo  Nieprzyiacielską poskr : mog Jul ySta- 
bość. Fortec , Obozow 1 Stanowie ] 
doskonale uznać : a tym samym , uj toiekń 
nych czynności Plante , ile bydź może , uczy- 
nić dokładną : potrafi podobnież š przydanyci 
sobie Officierow Artylleryi i Jnżenierow zdol- 
ność , ich rady lub prac zdatńość , własnym 
osądzić rozsądkiem.  Subalternowi, w ptzypad= 
kach nieprzewidzianych iw niedostatku Jn- 
żenierow lub Artyllerzystów , służyć te Nau- 
B ki 


18 R OZ D: Z. l Astrodl; 


ki będą , do ratowania Się z niebespieczeństwa, 
lub otrzymania pożytkow. 

Dla ćwiczenia 
piero Umieiętnościach , Rysunek iest nieod- 


się w wspomnionych do- 


bicie potrzebny. Z niego , procz tey potr 
by , tę ie 
kształtu przywyka, i że prawa proporcyine 
naszym staią się prawidłem : ciało nasze nie- 


cze mamy korzćeść, że wzrok do 


znacznie się układa na wzor pieknych Sny- 


z i Malarskiey Sztuki Modelow , ktore 


przed naszemi mamy oczyma. 
Filozofi. 
byczaiow , dopełnia wykształcenia du: 


zdrowa, a osobliwie Nauka O- 


ca Woiennika. Filozofia od szkolnych baśni 
i subtelnego szperania równie daleka, rozum 
nasz oświeca : uczy nas znać rzeczy szacunek 
istotny , znać słuszne chcenia i brzydzenia się 
pov wody , 0! przeznaczenia naszego obowią- 
i: usposabia nas do rozsądku i zdania nico- 


zeświadcza 


mylnego , niemniey do iasnych ip 
do troskliwego 


jących wyrazow : wolę nas 


rozumianych obowiązkow wypełnienia na- 


ia, przez co staiemy się ludzkiemi , ła- 
,dnemi , i dobroczj ynnemi : duszę do dzieł 
wspaniałych wy stałości w niebespie- 
czeństwach , a w ' smutku dodaie pociechy. 
Ciato podobnież do prac woien- 
nych sposobić i hartować potrzeba. Silne 1 
ciało bardziey iest darem Natury , niź 


stęż statunku ; w 
cą poprawić czasem wątłć siły można. Grunt 
zdro- 


żeli ko pilnością i pra- 


uzy 
orod 
S 


potrz 


umie 
musi 
bydź 
nalez 
na uki 
trzeb 
iako 

nych 
aczk 


bron. 


stwa; 


1 do- 
ieod- 
)trze- 
k do 
cyine 

nie- 
Sny- 
ktore 


a: O- 


sni 
zum 
unek 
ia Się 
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NiEO- 
dcza- 
vego 
1 na- 
, łaa 
dzieł 
spie- 
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olen- 
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pra- 
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zato 


udaiemy , 


kj Toe 1 - 
daleko trudności o umocnienia 


1E0NAK na- 


użyiemy. -Dla ia 


orodz zdbaney 


; 
potrzeba na passow 


ste godziny traw 
na milę; i więcey , 


czynić: Kampanii kilk 


obliwie 


rza odbyć : « 


cadziennie powtarzać. 
Doskonała w Cwiczeniach woyskowych 
umieiętność, Zołnierzowi istotnie właściwą bydź 


musi: iey nauka gruntowna naygłownieyszym 


bydź dla nas powinna zatrudnieniem. Do niey 
należy Taktyka pocz 


nauka składnegc 


trzeby do attaku lub obrony używania oręża, 


iako też zwyczaliow do 


nych znaiomość. 


] 


wiek tchorza w mężnes 


ako A chcąc 


ne dla 


rol r je ETA | 
ySka wprowad 


w Boiu samym 


słuszeństwo utrzyýy mut 


a 
ą; 


wiel 


W samey iednak 


p Izynos 


Sprawie , więcey , niżeli wy 


myślne i 


naciągane Obroty i używanie 


bywaią. 
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Woiennik młody , ktory w Sztuce Swo= 


iey ile bydź może udoskonalić 
ych Stopni woyskowych spie- 
sznie rzucać. Służąc lat kilka Zołnierzem lub 


pragnie , nie 


powinien niż 
? 
Unterofficierem : lepiey , gdy iaką w tym Sto- 


swe zasili, ale też rozmaitych Zołnierza po- 
winności z doświadczenia się nauczy į; a postu. 
szeństwem i gruntowną Woiennego Cwicze- 
nia znaiomością , do godnego usposobi się 


wyższych Urzędow piastowania. 


Nakoniec nie opuściemy teź sposobności 
A p 


uczenia się z reguł , na koniu jeżdżenia , 


fechtowania , na koń skakania, 1 tańcow. Te 


zręczności są w Służbie woyskowey arcy po. 
żyteczne, i ztąd sprawiedliwie Rycerskiemi 
nazwane. 

Na koniu siedzenia i Musztry umieiętność 
dla osobnego unku Żołnierza iest nieod- 
bitą. Lecz sztuczne z reguł ieżdżenie , przy- 


stoyney na koniu figury i bespieczności do- 
= . o i; T . 
daie: a ucząc ciała w rowney wadze i bez 
przymusu trzymania, całego poprawia składu. 
Chociażby Fechtowanie nie służyło do 
zastawienia się od iakiego razu ; przecież iest 
teczne dla tego , że z letargowey gnu- 
sności ocuca , zasila, i gibkiemi czyni człon= 


ki: a przeto do przystoynego ułożenia dos 
pomaga. 

Woltyżerowanie , czyli na koń skakanie, 
te same przynosi pożytki; a częstokroć w tey 
Ztę- 
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O przy, 


JA 
ztęczności znaydziemy w  niebespieczeństwie 
ratunek , albo sposob powrocenia do sprawó- 
wania naszego Urzędu. 


gi- 


Przez tańcowanie nabieraią członki 
bkości, a ciało szykowności i ozdoby, 

Wszystkie niemal wspomnione tu Nauki 
i ćwiczenia ciała , okrom swego pożytku, 
ztąd osobliwie są szacowne : że miłą wolne- 
go czasu sprawuiąc rozrywkę , mniey przystoy- 
ne lub nieg dne sowicie nagradzają uciechy. 

Zgoła , we wszystkich życia naszego spra- 
wach, 1 w iakiey bądź okoliczności, zawsze 
ów cel wielki , to iest, w powołaniu naszym 
ile bydź może wydoskonalenie się, w żywey 
mieć należy pamięci; wszelkie choć potoczne 
czynności, zabawy nawet i uciechy nasze do 
niego zmierzać powinny. 

Opatrzony zatym Woiennik młody tylu 
przymiotami, wiadomościami i zręcznościami , 
stawa do tey okropney , ale do nieśmiertel- 
ney sławy prowadzącey mety żołnierskiey. 
Doydzie on celu swego bez zawodu, ieżeli 


każdemu bez ochyby obowią 


kowi , z rownym 
natężeniem i troskliwością zadosyć uczyni. 
Śmierć za Qyczyznę czci naywiększey godna, 
lub świetne Honory , albo chwalebnieysze ie- 
szcze imie obrońcy i wybawiciela społziomkow , 
będzie iego niewczasow , trudow i prac uwień- 
czeniem. 
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SUrOW: 


porę , 


1ął. Zołnierz prosty bez bo- 


yY, nieugłaskanemu rownia się zwie- 


ju, ktorego dzikość ekłą głod i chło- 


sta krępnią , lecz wykorzenić zupełnie nisdy 
f 3 


nie potrafią: 1 ktore naymnie e w dozorze 


naniu pobłądzenie , rozsz turpaniem do- 


zorcy Swego ul 


jest gotowe; bez niey 


ziwego nie posiada honort 


ip tey obszerney władzy , ktora mu iest 
nadana , łatwo się tyranem i okrutnikiem stać 


może ; obadwa zaś bez niey sa -zuchwali , krwi 


nie odważni ani r 


nienasyceni, le 


powszechne w naydawniey- 


jadczenie , że 


było prze 
ktore istotnych Prawd 
zynaymniey powierzcho- 
owadzić do Woysk swo- 
tych z Usta- 


1 Spo- 


tyle rozma 


owe tro- 
się czę- 
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O powinnościach względem Boga, Esc. 23 
stokroć aż do nayzbytec nieyszych gusłow za- 
pędzali. Wszystkich Rós Chrześciańskich 


Artykuły woyskowe i Prz episy Służby , mię- 
łownieyszemi obow wiązkami żołnierza 
prawdziwą stanowią , i wymagaią 
e odprawiania powierzchownych Wia- 


dzy nar 


pobożi 


Wyraz 
ry obrządkow ; ponieważ to są $rzodki do 


Reni prowadzące pobożności. 
Z przyrodzonego nawet rozumu wynika 


poznanie Boga Stworcy Ś ego i nas 


ita 


sólności. Przeświad 


imy się rozumem, 


:g0 mamy wsz ti dar duszy 1 cia- 


znie nas utczymuie , i dalszym po- 


e: że za 


yem naszym kiero 
dobroć Jego , miłość , za dobrodzieystwa wdzię- 
czność , a Majestatowi Jego pokorę 1 uszano- 


wanie Apasia 
Rozum jednak wiele nam zostawuie wą- 
istoty 1 doskonałości 


lędem przyrodzenia na- 


jszego i przyszłego prze- 


l 
Bog a , Ee" też wzg 
s 


znaczenia. 

Przez Obiawienie rozwiązane są Wszy- 
stkie wątpliwości, i okazane nam sposoby , 
iakiemi S$tworcę naydoskonaley czcić , i Jego 
łaski godnemi stać się możem. Bog iest nay- 
możnieysze , nayświętsze , nayłaskawsze , nay- 
mędrsze i naydoskonalsze Jestestwo: przed- 
wieczny Stworca świata : apay i Zywiciel 
dusz i ciał wszelakich : uaywyższy Rządca 
dzieł wszelkich : wszędy przytomny Świadek 

B4 spraw 
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spraw ludzkich i myśli nayskrytszych : Dawcą 
wszego dobra : przedwieczny Miłośnik cnoty: 
nayświe tszy Sędzia występkow. Człowiek z wi- 
dzialnych scworzeniaw Boskich jest nayprze- 


dniey zym : nad inne wsz 


tkie rozumną i wol- 
ną duszą obdarzony ; troskliwym dopełniauiem 


powinności p isaqych 1 cnotą, z tey cies 
niney nikczemności do wyższego światła się 


wzniesie += nies 

Nieskończona szczęśliwość , albo nieus 
Staiąca nędzą , m: uą bydź iego postępkow. nas 
grodą. Nay; 3ierwszym płata iest obowią- 
zkiem, wiarą w przedwieczne naywyższe Je- 


rielności dostą 


c 


stestwo ; z ktorey mipi naygorçtsza , usza- 
nowanie nay doskonalsz 
pokorniey: ze 


ze , 1 posłuszeństwo nay- 


oM a w * sej naszym 


w wdzięczności zą dobrodzi eystwa Boskie, 
w zaufaniu Jego opateczności , WAĆ się 


lkie 
niebespieczeństwa odważnym umyśle , w nic- 
poruszoney wśrz 
łości , i w prawd 


Jego rządom , w spakoynym i na, wsz 


d pociskow i troskow sta- 
ziwey miłości bliźniego wido- 
czną bydź powinna. Lecz gdy skążone przy- 
rodzenie , zupełnemu tych obowiązkow wy» 
pełnieniu nie wydoła; przeto tych śrzodkow 
trzymaląc się szczerze , ktore nam Obiawie- 
nie przepisuie : samą nawet nieudolność naszą, 
Qczom Seworcy pr 


zy iemnieyszą uczyniemy. 

Taka iest treść Religii żołnierza, Przy 
tey Wierze z ochotą krew swoią ną ofiarę 
poniesie. Lecz nigdy w zaiadłey zapalczywo- 
ŚCI 


O pow 


ści nie 
nych . 
może 
go P 
bez k 
fanaty 
znany 
wierz 
albo 1 
Żnośc 
obyw: 
świeci 
| 
żyjąc 
rozwi 
Praw 
słow i 
xadnie 
czytu! 
TUSZOI 
umysł 
powa 
L 
na oy 
im w 
spiecz 
świadt 
urocz 
mianc 
mego 
albo 
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Dawca 
cnoty: 
<Z Wie 
jyprze- 
i wol- 
ianiem 
y cie- 


ła się 


nieu- 
iw nas 
20wią- 
ze Je- 
usza- 
> nay- 
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skie + 
ju się 
zelkie 
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ści nie podniesie oręża , na poparcie zdań spor» 
nych , ktorych ni on, ni nauczyciele jego 
może nie poymuią; nigdy nie przestąpi owe- 
go Przykazania Świętego , Miłości bliźniego, 
bez ktorey wszelkie nabożeństwo ślepym iest 
fanacyzmem. Do Prawd z przeświadczenia, u- 
znanych , troskliwie Życie swe stosować , i 
wierzyć nieskażytelnie będzie , iż cnotą tylko, 
albo raczey , nayzupełnieyszym wedle sił i mo- 
źności wypełnianiem powinności człowieka, 
obywatelą i żolnierza, na tym i przyszłym 
świecie uszczęśliwić się może. 

Codziennie w pośrzod tłumu ludzi takich 
Żyiący , u ktorych Stan żołnierski za Stan 
rozwiozłości iest uważany : ktorzy wyrazom 
Praw woyskowych powierzchownie i co dọ 
słow tylko dogodziwszy , rospustę i nayszka- 
radnieysze występki zą pozwolone sobie po- 
czytuią ; tych ludzi zdrądliwą ponętą niepo- 
zuszony , urąganią szydzące wielkim zawstydzi 
umysłem ; własnych nawet naymilszych. chuci 
powaby , nie znąydą do niego przystępu. 

Qyczyzna i iegą Przełożeni będą mogli 
na owey przysiędze , ktorą przy wstępie swo- 
im wierność i posłuszeństwo przyrzekł., be- 
spiecznie polegać; on nadto wielkie ma prze- 
świadczenie o ważności i związkach tego aktu 
uroczystego , ażeby go miał czczym tylko 
mianować zwyczaiem : Chorągiew swoją , nie- 
mego podniesionych palcow świadka , opuścić ; 
albo w czymkolwiek obciążyć sumienia , cho- 
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26 ROZ DZA HATE O pomi 
żby mu boiażń kary doczesney nie czyniła stego 
skutec: 


y 
y 


Wiedząc , że z przyrodzenia 


tki jesteśmy plemie , i rowne 


powod 


dney m 


wości mamy prawo: że w oczach Stwotcy 
VE y 


Ższa JStota, 


wszyscy row 


dla dobra powsz ym doskonal- 


przymioty , wyższą władz 


echnego , niekt 


dała, ażeby przez nich uszczęśliwić ni 
spieczeństwo N i 


mowane było; : iako Przełożony, ni 


iższych pomnoż 


mocy , EFK na same władzy swey poruczo- 


nych uszczęśliwienie : przywiązanego do ich dzi is 
) ; ę ł 4 
Stanu 1 kondyc cit u ile możności ulży : t 
ich r nie z umysłu popełnione łagodnie, tne w! 

tkiem 


ępki rozmyślne nie nazbyt surowie uka- 
rodzie 


ani xro 


rze : pieczołowite o ich żywności i wi 
mieć będ aranie : a krew i życie , ile eyl- 
ko bydź może, oszczędzi ; iako Subordyno- 


chwały 


ie st 


łości € 


wany kochać i czcić będzie swoich Przełożo- 
nych : rozkazom chętne i ścisłe odda posłu- 
szeństwo: sStrofowania z powolnością przy i+ 


mie : zamysły. ich i przedsię A 

duszy na powierzony ch sobie ang , 

kona : ich sławę i powodzenie rownie swego Se 
go cal 


powiększając, życie nawet za nich położy. 5 

Przeświadczeniem , że Bog przebłagany 
jemu sprzyia, ukoi sumienie ; ztąd nabędzie 
ytomno- 


s 

łem ied 
d 

u 


zom 


owey tak potrzebney wesołości i p 
ści umysłu, kiedy zastawienie się od oczywi- 
stego 


otcy 
tota, 
>nal- 


na- 
rzy 
wey 
|0Z0- 
, ich 
lży : 
inie; 
uka- 


OŻO+ 
osłu: 
czyim 
całey 

wyz 
vego 
ży: 
gany 
dzie 
mno- 
zy Wi- 
30 


w- 
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stego niebespieczeństwa , nayg 
skutecznieyszych wymaga 


rędsz 


ych i nay- 
odkow. 


Wierząc, że iest Moc” wyższa , umysły 
powoduiąca: Że iest Opatrznoś 


na cały świat 
, okropnym; 
ym przypadku , protekcyi Jey zaufa. W 


tym zaufaniu sam może bydź zuc! 


czuyna ; w iakim bądź cięż 


ZAV 


Żyć się nie 


rady ie 


wienne nie będą pi ieżeli iego 


'zyny chwalebne mniey zważane, albo cale 


niewdzięcznością płacone zo 


yii mój Le może 
ykonać c 


świe- 
ą0ści ; lecz te nie będą sku- 


tne w 


tkiem prz znin. do swoich obowiązkow , 


ani a: męstwa : ale raczey prożtiey 
chwały , zapalczywości, zemsty , i zuchwa- 
tości aeset $ pure uszczęśliwione tre- 
funkiem. 

Naywiększa zaś rożnica między żołnie- 
boymym, a między Wiary niemaią- 


dniem , pod ten czas będzie wido- 


ly iego powołanie ofiary krwi i ży- 


cia Niewierny lub Sceptyk , ktore- 
go nadzieia w krotkich życia ninieysze- 
go inicach się zamyka : ktorego więc ce- 


lynym , Życia utrzymanie bydź musi i żą- 
dzom ze wszech miar dogadzanie : u ktorego 
0yczyzna , honor i obowiązki za czcze sło- 


wą są mianowane , bez inney ceny nad tę, 
Kto 
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ktorą im obluda i podfa chciwość daie ; niech 

FAri Ga > dys Tę b ANES szał 
znaydzie się wpośrzod okropnego Bitw y zgieł- 
ku, 1 ma dobro swe naywiększe, życie Swo- 
zyzny , ktorey nigdy s 


je , dla obrony Oyc 
rze nie był przywiązanym, za dostoieństwo 
Monarchy , ktoremu dla zysku tylko służył , 
postradaćc. Gdy dział piorunowe pociski o ie- 
go się słuchy obiią: gdy postrzega przeraża- 
ace grzmotu tego skutki, i miecze Nieprzy 
; dopie- 


iacielskie nad głową iego błysz 
yo owa straszliwa , dotąd przytłumiona myśl , 
o nieśmiertelności i wieczności duszy , wskroś 
go przeymie. Jeżeli go tych postrachow sze- 
reg zupełnie nie zatlumi ; prędzey poydzie za 
powodem Natury, niżeli za głosem Powinno- 
ści, i szukać będzie iedynie sposobow , kto- 


remiby uyść niebespieczeństwa , ile tylko na- 
niony przystoyności pozor dozwala: a ie- 


ciąg 


śli go dzika edwaga , wściel kłość , rospacz , 
zewnętrzny wtrącą w śmiertelną prze- 


lub mus 
paść : śmiercią rospaczalącego bluźniercy za- 
kończy. 

Niezbożny, w innym gatunku , Woien- 
nik, Prawd Religii nie przeczy : ale ponie- 
waż przykazania iey roz zmyślnym był przestę- 
pcą ; głos sumienia ocuconego trapi go; W 
błyskawicy grad śmiertelny oopa N> 
wieczyste postrzega płomienie ; piekło pod 
nogami widzi otwarte.  Wstręt od tego okro- 
pnego Mieszkania, łączy się do Scen prze- 
raźliwych Bitwy ; dla tego poniewolnie tylko 
wal- 


O pów 


walczy 
ci, aż 
D 
tzący ! 
los ws 
bespiex 
ności 
obowi: 
ńym i 
gmińu 
wypro 
taki 1e 
tę życ 
ną na 
s 
decydi 
więzo: 
icznen 
wyrok 
w cie 
uspok 


mi: O 
po śm 
mierz: 
w ni 
szną ; 
ną ie: 

j 
upięku 
czaigi 


; niech 
7 zgieł- 
€ SWO- 
7 szcze- 
ieństwo 
służył , 
(i O ie- 
rzeraża- 
lieprzy 

dopie- 
a myśl, 
wskroś 
JOW SZE- 
ydzie za 
OWINNO- 
w, kto- 
lko na- 
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'OSpaCZ , 
ną prze- 
tcy za- 


Woien- 
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uie tylko 
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walczy , szukaiąc bardziey sposobu uyścia śnier 


ci, ażeby się wieczystey uchronił nędzy. 


Nie tak się sprawi Rycerz dobrze wie- 
tzący! Ten pewien iest taski Boga, ktory 


los wszelki, i tę dla niego przeznaczył nic- 
e o R 


bespieczeństwa porę , w ktorey dadź ma wier- 
ności ku powołaniu swemu , przywiązania do 


obowiązkow swoich , dowody. rzeświadczo- 


ym iest także, że wpośrzod Nieprzyiaciot 
gminu ocalić , i zwycięstwem uwieńczonego 
wyprowadzić , w Jego jest mocy : lub ieśli nie 
taki iest zamiar Przet wieczney Mądrości , utra- 
tę życia doczesnego , wiecznością wesela peł- 
ną nagrodzić. 

Tak uzbrtoiońym umysłem stawi się w tey 
decyduiącey chwili odważnie, ktora duszę z 
więzow doczesnych uwalnidiąc , cnocie , heros 
icznemu mięstwu , i wieczney szczęśliwości daie 
wyrok: ginie uspokóiony , widoczne nawet 
w ciele bezdusznym zostawuiąc wyobrażenie 
uspokolenia wnętrznego. s 

Nauka ze wszystkiemi spoiona Religia- 
mi: O nieśmiertelności duszy : o innym życiu 
po śmierci : o Bostwie , nagrody i kary wy- 
mierzaiącym , jak jest niemaiącemu Wiary , lub 
w niecnotach brodzącemu Żołnietzowi stra- 
szną ; tak przecież iedyną , i zawźdy czyn- 
ną iest sprężyną męstwa prawdziwego. 

Bałwochwalcow sprośney Wiary Ustawy; 
upiękrzały tę Naukę wedle charakteru i oby= 
czaiow swych uczniow ; świetnemi obietnicę 

mi 


= 


A 


Ji 


>> 


Z 


eez 


ZE 


w AR QD, Dr Adyky LI, 


ducha heroicznego.  Posanin 


mi wzniecaiąc 


jeszcze nap sal tę gruntowną uwagę: że żoł- 


taki bywa nayodważnieyszy , ktory sic 


azy wyznaw 


ni 
osow naywięcey bo. Mi 
Wiarę. Chrz 


ka naybitnieyszemi, w 


eściańską , widziano zaw 


ktorych miło 
A „avwiecevy panował: Pobożr A. Wiel 
i naywięcey panowała. Pobożność Wiel- 


1e- 


go Gustawa Adolfa caiemu się Woy 


udzielała, i zapalała ie duchem ochoc 


stwo zwykle 


ory nieomylne zwyc 
poprzedza. _ Dnia -poprzedzaiącego Batalią pod 
Piacenza , po wszystkich Kc 
orzy się spowiadali i. Kom- 


sciołach pełno by- 


ło kliszpanow , 


munią brali: Francuzow zaś lekkomyślne gro- 


imi, 1 SZ 


mady, przeklęctwem „ kr 


wycinanych okien - wszystkie domy 
ły; gdy pr 


ni wśrzod dnia i a 


napełni: zło do Bitwy , Elis 


matnych pociskow pizes 


przez szerokie łąki , ktore dziesiątkiem Bat- 


teryi Francuskich były obronne , z tą spokoy- 


ną odwagą , ktorą znacznie Francuzow prze- 


wyż 


Szać okazali się. 
N gdy jednak więcey czci godnym nie 
okazuie się żołnierz bogoboyny , iak kiedy 


wpośrzod okrucieństw woyny , Nieprzyiacie- 
lowi ludzkości daie dowody. Mamy z do- 
się bardziey Wiara Chrze- 


świadczenia , że im 
ściańska krzewiła, im z nią łagodnieysze sta- 
wały się obyczaie ; tym z mnieyszą zawzięto- 
ścią 1 okrucieństwem woyny Chrześcian pio- 
wadzone były; bezbronnemu Nieprzyjacielowi 
nie 


O pom 


nie od 
woli: 


ot 
familii 
wołani 
Z tyn 
żyć p 
lenia « 
obeyść 


żołnie 


iuszon 
Fortei 


stka , 


w cic} 
dy głx 


żonyc 


com 2 
stał si 
cierzy 
gł osu 

kocbay. 


myśle 


. 


Pocanin 
PE Ant 
ZE ZOL- 


tory 


zwykle 
alig pod 
afno by- 
1. Kom- 
ne gro- 


ym nie 


Tz% Arr 
<« kiedy 


iwzięto- 

an pro- 

acielowi 
nie 


Ba 
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nie odbieraią Życia , ai iarzma wieczney N 
wol; ni 


idaią : obywatel  niewoiniąt 
walezących znaydzie życia, 
ku bespieczeństwo , spraw po- 
dopilnować może 


familii i 


wołania spokoynie. 


Z tym wszystkim nie wiele się przezwycię- 
Żyć potrzeba, zwłaszcza bez mocnego zapa- 
żeby się z temi tylko po ludz 
obeyść , ktorzy nas nie urazili; lecz 
; iełku Bitwy.. rozhukany , 


lenia się , 


żołnierż w 
de przebił : mnostwa ludzi z złc 
żoną a kę: u nog swoich we krwi i kurzu 


: wrzask żałosny życie w 


Sz yszy; albo kiedy 

blęż żonych Qdporem , i razami k 

inszony , ostatnią Zawatę Szturmem 
Fortecy dol ie : pozostała broniących 


stka , ucieczką ratować się usiłuie , a Mies 
w cichey losu 


swego oczekuią ro 
8 


dy głos Wodza nie iest słys szany , a Doclor 


żonych władza odwrocić tey burzy nie zdo- 


im razie WS 


ymać go potrafi, 
h heabikangah żelnza swego 


onym mieszkań 
com Życia nie odbierał , ich żon i corek nie 
stał się gwałcicielem , niemowląt u piersi ma- 
cierzyńs 


sh.. zaboycą > Zapewne nic procz 
głosu Re łaiącego na zasadłe umysły : 
ch ! 

Jeżeli Religia , do tak zbawiennych w u- 
myśle żołnierza skutkow ma być szczególną 


wa 


kochaycie -ni 


Sprę- 


-E 
sok T 


Sz. 


— 
= 


33 R ó3 Made UWE, 


iefżchOx 


sprezyną ; na samych przestać jów 
wnego nabożeństwa obrządkach nie iese dosyć : 
potrzeba aby Prawdę i wybot Wiary Chrze- 
o znać i czuć umiało. Jest 


ściańskiey setce i 
zatym powinnością Przeło żonego ; postarać się 
o Kapelana, ktoregoby Życie z słowy Się ie= 
go zgadzało ; iego obyczaie przykładne wię- 


cey dokażą skutku w umyśle żołnierzy , ni- 
żeli nayozdobnieysze Kazania. On nie powi- 
nien bydź interessowdnym , ani pochlebcą ; 
nie szukaiąc prywaty , niko 
hiecnotom iak Żołnierza tak Offciera pobia= 


o nie ochroni; 


Żać nie będzie. Jego pobożność , gorliwość 
i rozeznanie , połączone rostropnie ; nayza- 
ciętsże umysły na dobrą drogę naprowadzić 
potrafią. 

Nauczycielem zaś naybardziey Zołnietza 
przeświadczaijącym iest przykład, ktorym mu 
Przełożeni iego ptzodkuią. Wniosek ten bar: 
dzo iest w swoim mieyscu, i dla haypospo= 
litszego nawet rozumu nayłatwieyszy : czyż- 
by moi Przełożeni nie zachowywali Przyka- 
zań Religii , gdyby dopełnienie onych uszczę- 
śliwiać miało ? 

W Históryi wielu znayduiemy Hetmańnow 
sławnych, i walecznych Officierow , ktorzy 
pobożność prawdziwą za powinność i honor 
póczytywali. 

Nieśmiertelny Gustaw Adolf, ktory za 
wiarę i wolność życie położył, nie sądził 
bydź Maiestatowi nieprzyzwoltą , pisać mos 
dli- 
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dlitwy , -ktore do nabożeństwa obozowego 
Woysku iego służyć powinny były. Ten 
Monarcha z własnego. przeświadczenia mogł 
powied 


ieć : dobry Chcześcianin nie może bydź 
złym żołnierzem. 

Xiąże Eugeniusz de Savoye , naywiększ y 
i nayszczęśliwszy Wieku swego Hetman , nie- 
obłudney był pobo 


Soka i brzy ził sie wszel- 
kim obcego sumienia niewoleniem ; Officierow 
godnych, bez względu w iakiey żyli Wierze, 
poważał i nagradzał. 

Doświadczony Montecuculi , ktorego nie- 
oszacowane Pamiętniki dobremu Officierowi nie- 
znane bydź nie mogą , zył z wysokością 


1 bystrością umysłu ;- godliwe do Relig ll pr 
wiązanie. 


Feldmarszałek Hrabia de Schwerin, nie 
cierpiał lekkomyślnego niedowi: 


rstwa : sma- 
ch 
pobożnych :'i z ukontentowaniem Pisma Du- 
chowne czytywał. Regimentowi swemu , i 


kował w rozumney Konwetsacyi o rzecz 


całemu w Kommendzie iego b 


emu Woy- 
sku, chwalebnym do publicznego i prywatne- 


go nabożeństwa pr <ował przykładem : -K 


d+ 
pelanow doświadczoney pobożności i Gbycza- 
iow dla nich obierał. Ka: 


dzień igo od 

modlitwy był zaczęty : do Żadnego dzieła nie 

przystąpi , nie oddaw 

mi modły opiece Nayv 

Zacny Kleist, czeił Boga w swoich Pi- 

smach , a więcey ieszcze w czynach. Zakoń- 
C czyl 


ę wprzód gorące- 


4 ROŻ DZDAŁ OW, 


czył, nie tylko sławną śmiercią 


1 
za 


ile chwałebnieyszą jeszcze chrze 


Kto w Woysku naszym znał Hrabiego 


Unrub, Losera, Hesslera pobożność : kto po 


dziś dzień nabożeństwa 1 ludzkości Hrabieg 
Baudissin , Gersdorfa , Carlsburga jest swiadi 
bydź przy- 


a przecież Religią nie 


jemną i miłą ; ten zapewne ( nayi 


lząc ) błahego umysłu bydź must. 


godniey « 


R .0O-Z.D; Z TABA KV 
O powiunościach względeim Oyczyżny. 
4 J)Owcipny Filozof, ktorego Dziełacz Fér- 


d ney datowane zna 


ystkim błędnego byd mniemania : kiedy 


zdaie się mie 


złowieka, ktory się za nader szczi płą ip 


naymniey wielkości niebespieczeństw/; navia- 


gdy nie wytownywalącą Zad 


kie się odważa, ni 
platę , podeymuie , bliźnim swoim życie spo= 
sobem gwałtownym odbierać , albo 1m swóie 
na cel wystawić , naiemnym rozboynikiem i 
utkiem społeczności ludzkiey nayobrzy= 
dliwszym bydź mieni. —— Lecz ten człowiek ; 


albo iest obywatelem Kraiu, ktoremu służy , 


albo sib nim staie podeymuiąc się dego obro- 
F ) t ę 165 


ny? Zołnierz w tym względzie , równie na- 


szego wart podziwienia, iak miłości. Kochać 
społobywatelow swoich aż do. utraty życia ; 
krew za nich wylewać: przychylność żaiste 
nay- 


nayž 
Że i 
źnie 
winn 
wiąz. 
ci z: 
niesie 
bje o 


bo z 
leżen 
rym 

wpro 
Poki 
znę u 
obraż 
ktora 
ści ji 
Skor 
dzony 
odbie: 
zdanie 
Przyj 
wzaie 
dości 
wać , 
wieku 
czyzn 


cza 6 
to ob 


cerza : 


abiego 
vo pa 
abiego 
dkie 


p12) 
iey sq- 


e spó- 


swóLe 
kiem i 
robrzy= 
owiek 5 
służy ; 
ji: Obro- 
1ie na- 


Kochać 


żaiste 
nay- 
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! On iest żołnierzem dla te go, 
st obywatelem ; wdzięczność ku Qyc 
Źnhie naypierwszą , hayświętszą iest iego 
Winnością , Oraz pow odem do SEEE obo- 
wiązkow Stanu: nie wz dryga się ran i, śmi 


ci za braci swoich : zanic ma Życie , ktore 
niesie za Qyczyznę w potrzebie : czyni z Sie- 
bie ofiarę „, do ktorey iest obowi 


zanym. 


Spoieczność obywatelska, do ktorey. al- 
bo z urodzenia , albo z własnego wyboru na- 
leżemy : Kray przez nią osiadły : Prawa , kto. 


3 


A/ 
rym jest podległa : i forma Rz: 
wprowadzona „ iest to » CO oznacze 


Poki Kray., ktorego z urodzenia 


znę uznaiemy , swobody sumienia n 


jdu..do niey 


obraża : poki nam tey, szczęśliwości ud 
ktora się z trwałym powodzeniem Po 


ści zgadza ; poty mu obowizzani ie teśmy. 
Skoro -zaś tym Prawom Ludzi 

dzonym gwałt. w osobie nasz 
odbieramy tym samym wolność 


> inną. wedle 
zdanidolid skłonności. obrać 


sobie Qyczy 
Przypadkow ych 


'zasem okoliczności związek 
wzaiemny, może nas.w. naypierws 
dości Kr 


OWL, Z ktorego poi hoc 


wać , i z innym zł ączyć w auli ktore w 
wieku potym AB uznawać za Oy- 
czyznę winniśmy. 

Miłość , wierność , posłuszeństwo , ocho- 
cza ofiara maiątku całego i Życia nawet, są 
to obowiązki , ktorych po nas wyciągać ma 

cz prawo 


6 RO DZ ŁYK, 


1awo Qyczyzna, i na ktorych wypełnieniu 


3 
3 


zasadza Się. 
yzny , iest czuła i nieod- 


Patryotyżm 
Miłość Oyc 
mienna skłonnos 
zstkich Sit swoich 1 doskonałości. 
m EO 

ktorego 


duszy, do poświęcenia iey 


dobru wsz)! 
Szczególne poznanie uszczęśliwienia 
przyrodzone i polityczne Oyczyzny położe- 
nie nam i społ 
me tylko przywiązywanie się do niey 


obywatelem naszym udziela , sa- 


wie, Jeżeli z hiegó miłość ma bydź 
dzona ; przeświadczenie łączyć się do 


żadne inne Pra 


niego 


musi, jako Żaden Kray‘, 
żadna inna forma Rządu, ani społobywa 
inni, takiego dadź nam uszczęśliwienia nie 
zgoła, że szczęśliwość NASZA , iest 


tele 


mogą : 


z szczęśliwością Oyczyzny nierozerwahie złą: 


czóna, i Że nigdzie indziey znaleść iey 
możemy. Czy te przyczyny » dla ktorych Kray 
nasz nad inne przekładamy , gruntowne inb 
nie? Czy ta szczęśliwość , ktorey się 


stnikami bydź rozumiemy , iest 18totna 


uroiona ? nic to nie prze 


tak o niey niewątpliwie trzymali. 
bywatela Rzymskiego prawdziwym było uszczęż 
czycony nim miał przywiley 


śliwieniem : zas 
wolności nia całym świecie poważany. Ostro: 
now i czarna po- 


skromny życia sposob Spa 


léwka , podobnie iak Przodków naszych 1ęcz- 


mienna strawa, w ich tylko oczach były u- 
szczęśliwieniem ; iednak obywatel Sparty i Nie- 


miec » 


eniu 


ieod- 
a iey 
FOSC 
orego 
tož 


A, Sa- 


Spi 
spło- 
niego 


a- 


rawa , 
watele 
a nie 
U fest 
ie złą- 
y'.mić 
hr Kray 
me lub 


ucze- 


r Ai Ibo 
cbysmy 
iwo OL 


h ięcz 
yły u- 
i Nie- 
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miec, tak dobrze o swoiey Oyczyźnie trzy- 
mali , iak Rzy 


mianin. 


Bylebyśmy zdanie o szczęśliwości do te- 
go przywiązali , co się w naszey Oyczyźnie 
znayduie ; ten wniosek idzie zatym łatwo : że 
za Qyczyzną nie masz uszczęśliwienia ! De- 
zertorowie Francuscy , częstokroć przez awan- 


turę miłośną , lub zemstę obelgi do odbieże- 
nia Chorągwi swoich przyprowadzeni , usta- 


wnie przy granicach Qyczyzny swoiey: czatuią : 
usychaiąc na doczekaniu -Pardonu e. 
go, za ktorymby do nayukochańszey Francyi 
swoiey powrocić mogli. 

Napoieni tym sentymentem, iż procz 
Qyczyzny Żadnego  uszczęśliwienia nie ma; 
właściwym iey się stajemy członkiem. Ko- 
chaiąc. siebie , kochamy Qyczyznę : staraiąc się 
o dobro Oy 


zny, szukamy własnego do- 
bra : każdy iey uszczerbek bierzemy za wła- 
sną stratę , każdy awantaż 
sny poczytuiemy. 


iey za zysk wła- 
miość 


Qyczyzny 
staje się czynną. Pałamy czuyną gorliwością 
o utrzymywanie Praw, swobod i bespieczeń- 
stwa : Stat 


amy się troskliwie , iey stau kwi- 
tnący , sławę, i u innych Narodow wziętość 


pomnażać: gotowi jesteśmy w spierać 


ią w przy- 
padkach radą, doświadczeniem , pracą i usil- 
nością, tym nawet, co mamy z malątku nay- 
milszego : z astępuiemy ią chętnie od wszel- 
kich natarczywości: na iey obronę z ochotą 
krew i życie ofiaruiemy. 


CZ Wier- 


38 R:O Zadar dE BK; 


Wierność żołnierza zasadza się na wier- 
ności obywatelskiey. Nie maią tu zatym miey- 
sca owe Żołdaki , owe włoczęgi i łotry na- 
torych niegdyś imieniem Żołnierzy 
ktorzy‘, lubo byli ziomkowie tego 
"mu służyli: w nim zaciągnieni 


iemne , 


uczczono ! 

Kraiu , ktore 
i z niego platni ; przecież Kapitanom swoim , 
czyli tak zwanym Dowódźcom , ktorym się 
naięli, wiernieyszemi iak Oyczyźnie byli! I 
iacyż to byli ci Kapitani , ktorzy Kraiowi wła- 
snych obywatelow przedawali? Podłe dusze , 
bez wiary, wierności, CZCL, emulacyi , a czę- 
stokroć i bez serca : ktorzy razem ze swemi 
naiemnikami więcey daiącym byli przedayni : 
gotowi każdego momentu odstąpić i przeyść 
t gdzie większe im ukazywano pożytki: 
ktorzy przez niegodziwe Z podobnemi sobię 


ielskiemi porozumienie 


Kapitanami Niepr: 


się, awantaże i utraty Kampanii tak dzielić 


umieli, że na żadną Stronę klęski nie było, 
i że pomoc ich do następuiącey znowu Kam» 
panii równie potrzebną została. 

Poczciwemu żołnierzowi iest ta przy- 
sięga dwoiako swiętą , ktorą iako członek Spo- 
łeczności Kraiowey , i tako obrońca iey w rę- 
ce Oyczyzny swoiey złożył: chybaby mogł 


przestać wlasnego żądać uszczęśliwienia , gdy- 


by bronienia Qyczyzny miał poprzestać. Ni 


pochlebne nadzieie , przekupienie , gwałt oczy- 


wisty i chytre podeyście ; ni wolności i Ży- 
cia utrata nie wzruszą iego wierności: bo iest 
ugrun- 


O por 


ugrtu n 
ktore 


za W 


kie p 


myślą 


utrata 


ponie 
bez 1 


wier= 
miey- 

na- 
ierzy 
tego 
nieni 
oim ; 
n się 
Mi! I 
„ wła 
Isze , 
| czę> 
wemi 
yni : 
zeyść 
ytki ; 
sobię 
ienie 
zielić 
było, 
Kam» 


przy- 
Spo- 
w rẹ- 
mogł 
giy- 
Ni 
OCZY- 
i ży- 
o jest 
n- 
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ugruntowana na powinnościach 1 honorze 


ktorego życiem przypłacić nie zdalie mu się 
50 zy y] ę 
za wiele. 


liwości same , przeciwne oko= 


Niesz 


iego zdarzaią Qyczyźnie, 
8 W ZYŁCZJ 


i sposob uszczęshwienia obywatelow iey od- 
bierają : są dla niego nowe i silne do wierno- 


A 
ści sprężyny. Podobny owemu n 


eżówi mi- 
swoiey kochać nie prze- 


łosnemu , ktory Żor 


staie , chociaż, z wiekiem utraciła powaby , 
zawdzięczaląc przeszłe roskosze , ktorych nie- 


gdy na łonie iey 


ywał ; wypłaca się Oy- 
źnie swoiey za te uszcześliw ienie , ktore- 


go w czasie 


zestnikiem. Dla niey znośić „GSA wszeli 
kie 


myślą 


ykrości , za honor rzetelny uczciwie 
;g0 obywatela poczytnie. 


Widząc atoli iawnie , że krwi i życia 
utrata, Żadney dla Qyczyzny nie przynosiła” 
by korzyści: 1 


jc po sobie nadzieię , że jey 


przy inney ol pożyteczniey niemi usłużyć 


zapewne Pom 
PL , iży cie swo- 
ie taką ceną ok upi, ktore by ani powinności, 


W tał 


iącey moc y Nie 


ani honoru iego nie obrażała. Kiedy zaś idzie 
o poratowanie nachyloney do upadku Qycz 


zny : o całość wszystkich społobywatelow ; 
na ten czas ma 


tek, familią i: życie chętnie 
poniesie na ofiar , 


parcia Qyczyzny , 
bez ktorey ws zystko byłoby mu niemiłe. 


Kto tym sposobem wierność, mimo nayx 


Ca 


4 tward- 


o „RÓDBAŹŻOAŁIK 


twardszych doświadczeń  nieskołataną docho- 
wuie : u społobywatelow wi ielbienia, u. Kraiu 
nagrody , u wsi paniałego nawet Nieprzyiaciela 
€ poważenia. I chociażby 


pewnym bydź mc 
nic z tego wszy stkiego nie otrzymał : prze- 


świadczenie dopełnionych obowiązkow , nay- 
okoieniem umysłu i MK mu 


słodszym usp 
będzie nayprzyie mnieys zł: Ow nędznik zaś, 
ktory dla szpetnego zys sku , albo z bolaźni nie- 
mniey sromotney zdraycą staie się Qyczyzny; 
jest od społobywatelow oi zhańbiony , Z 


prze klęstwy wspominany , od samych Nieprzy- 


iacioł nawet, do ktorych przeszedł, wzgat- 
dzony. Zwycięstwa naysławnieysze , ktore 
Bourbon , Condé , Fairfax , nad Monarchą i Oy- 
czyzną swolą odnieśli , są świetne plamy , ta- 
lenta i dzieła tych Wielkich Ludzi cieniem 
smutnym okrywaiące. Dzieiopisowie teraźniey- 


si, nie znaydą pewnie szlachetnieyszego prz; 
kładu wierności ku Qyczyźnie , nad ten , kto- 
rego nam Woyska Saskie w szasie przeszłey 


woyny nieszczęśliwey wystawiły. Głod , nie- 


1i przeciwności wszelakie, ktore 
isley zewsząd opasanemu Woysku 


zdaczyć się mogą , nie potrafiły wierności ich 
i Każdy z osobna Zołnierż 


m 
5 
>) 
N 


zginąłby byt chętnie , choć bez nadziei skutku: 
1a swolego 


szczególnie za wyraźnym X 
roskazem , nieuchronnemu poddały się wyro- 
kowi. Rozgromione i pomiędzy Pułki Nieprzy- 


de rozebrane: z Znakow Woiennych odar- 


Op 
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te: nadziei im nie zostawiono służenia kie 


yźkolwiek Oyczyźnie swoiey. Lecz skoro się 
tylko Sztandar Elektora podniesiony ukazał : 
do niego się Officyerowie i Zołnierze ze wszy- 
stkich stron Europy gromadzili, i pomścili się 
poniesioney krzywdy na Sprzymierzeńcach Nie- 
przyiaciela. Na pozostałych zaś w niewoli Ko- 
legach , na 


stoższe postępowanie nie wymo- 
gło złamania wiary KXiążęciu i Oyczyźnie swo- 
iey poprzysiężoney. 

Bez roskazn Kraliowey Zwierzchności ża- 
den obywatel nie ma mocy podania się w ży- 
cia nieb spiecz 


eństwo. Szczególne posłuszeń- 
e usprawiedliwia żołnierz 


za Z O- 


brania sobie me" > w ktorym życie iego co- 
dziennie wystawione iest EE u. 
Z tego właśnie posłuszeństwa pochodzi owa 
ochocza gotowość żołnierza , na wszelkie ro- 
skazy Przełożonych , ktorym Kraiowa Zwierz- 
chność moc , rządzenia nim wedle potrzeby, 
nadała. B dąc Obywatelem posłusznym ; da- 
lekim iest od zbytku owych wyrodnych żoł- 
nierzy , ktorzy Stan Swoy na Rzeczpospolitą 
w Rzeczy pospolitey wynieść , i od wszelkie- 


go Praw Kraiowych i obywatelskiego obowi 

. wać fe a> 4ą* a . 
zku wolnemi się czynić potrafili. Skutki tey 
pychy, w nayokropnieyszych Scenach wście- 
kłości i okrucieństwa , k 


zywoprzysięstwa 1 

> widzimy w Dzieiach: ale razem i 

losy fatalne , ktore ci wzgardziciele naturalne- 
o 


C5 So 


a 


RIOZ DAAA EK 


go Społeczności porządku , tak sobie , iak Kra- 
iowi do zguby na achylonemu sporządzili. 
Gotowa chęć obywatela, krew i życie 
oddać za Oyczyznę , iest dowodem naypewniey- 
zerze iest do niey przyw iąza- 


4 


u 


Szym, Że szc 
nym. W czasie potrzeby , Żaden nie może 


się obywatel od tey powinności uchylić. Tak 
czyni każdy Szlachcic Polski ; ( i on tylko wła- 
ściwie zwać się może obywatelem dawnego i 
1 czas wol- 


sławnego Państwa, ktore iuż w 
ne i rządne było, kiedy inne Narody w Zu- 
ropie były ieszcze albo w dzikim barbarzyń- 
stwie wolnemi, albo pod iarzmem niewoli o- 
zaynemi ) gdy na każdą potrzebę i zawo- 
stkiemi swo- 


łanie gotow jest , Sam ze wsz 
t ; 
broynie na obronę Oyczyzny : 


bez wyżywienia, bez żołdu, bez inney na- 


jemi stawać z 


grody , procz sławy, że był pr: obrońcą , 
chętną czyni ofiarę swey spokoyności , wygod, 


maiątku , poddanych , krwi naweti życia wła- 
Jak tylko stósy są zapalone, *) 
x c rz 
Zna- 


sn€ego- 


wamane pn l ma 


no pewne znaki, 


* ) e całey Szwayca J 
r przyzwoitych, odległościach tak , że iedne 
Penko drugim A w położeniu. 

W każdym Powiecie iest ieden znak ta ki, za- 
wsze na iakim mieyscu naywyższym i nayfa- 


/m do widzenia osadzony. Znak ten 


iest wa i kopa słomy ; drze- 
wo aby ień zapalić, a słoma aby 
dym z nie yć we dnie, 
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Znaki wywieszone, i zwołanie Cechow na- 
stąpi; staie natychmiast każdy zdolny do Broni 
Szwaycar przy swoim Znaku : ze wszech stron 
Europy mężowie waleczni , ktorych wrodzo. 
na do woyny ochota i chęć  wsławienia się 
w obcą Służbę woyskową zaprowadziła , spie- 
szą na obronę swoiey nad wszystko ukocha- 
czyzny. 
zaś niehespieczeńsyi vo nie iest tak 
gwaltowne ; do tych się szcze 


ólniey ściąga, 
ktorym Kray obronę wnętrzną 1 zewnętrzną 
powierzył, a tym samym dwoiaki włożył na 
nich obowis 


zek, umierać za Qyczyznę. 

Nie tylko wtedy znayduie się w nie- 
espieczeństwie Qyczyzna, gdy zbroyną za- 
zepiona iest ręką ; lecz i w ten czas, kiedy 
żeniem Sprzymi ierzeńcow , lub pokrzywdze- 
niem Posłow, honot iey i BOS: iest tknię- 
ta : albo , kiedy uszkodzeniem żeglugi, han- 


dlu chodow , potęgę iey powoli osła. 
biaią. 


Zołnierż patryotyczny , w takich oko- 
licznościach na pe Kraiu wezwany, ży- 
we ma przed oczyma wyobrażenie swoiey i 
spoiobywatelow szczęśliwości 


, ktora szcze- 
gólnie od utrzymania powszechnego powodze- 
nia zawisła, Tę szczęśliwość , mowi on > 
wszyscybyśmy utracili , gdybym ia, ani moi 
społobywatele , do odwrocenia zamachow Nie- 
przyjaciela rąk podnieść nie chcieli : ja mam 
zlecone sobie dla nas wszystkich tego Kley- 
notu 


ih AROZ D Zh dłsksicd. 


ńotu utrzymanie : gdy tego celu doydę , nie 
będzież zysk po części, a honor całkiem dla 
mnie? i chociażby życiem moim to szczęście 
przypłacić przys szło , honor wszelako dla mnie 
żem ia Airi okupił społobywa- 
ęśliwienie , wd lzięczność ich 


ZOS 
telow moich uszcz 


nie, 


+ 


pamięć sławna dla mnie zostanie : widzę , 


że moy Monarcha, na ktorym cała polega Oy- 
czyzna, albo moy Hetman, ktorego iak oyca 
eczeństwa 


1 


poważam, na wszyst kie się niebesq 
Woyska naraża , iak wiele śmiertel- 
utratą ! 1 mam- 


na czele 
nych pociskow grożą mu życi 
że ia swego dc) Te wag przenika= 
iące wprowź adzaią go w niejakie zachwycenie, 
oddalaią oziembłe rozważania 1 


telny ; same tylko wystawuiąc 


strach śmier- 


zy wiel- 


kości i zacności dzieła , do ktore; 1 
puje. Z umysłem tak ułożonym idzie na śmierć 
oczywistą beż wst 

Tak myślili , tak c zynili Patryoty wszech 
czasow 1 Narodow , kiedy za Oyczyznę życie 
rrę dawali : podnosząc tym spose obem nie 
nawet. Dla nich 


etu Żac idneg 


na of: 
tylko męstwo , ale i siły 
niebespieczeństwa nie było , anid 
dnego , ktoregoby g gotowi nie dac rozpocząć, 
a nayczęściey zręcznie dokazać. Zycie za- 


zieła tak tru- 


wsze azarduiąc Oodw ażnie ; gE do wykonania 
niepodobnego znaleść nie mogli. 

Nie masz Narodu dawnych i teraźniey- 
szych Wiekow , ktoryby śmierci za Oyczyznę 
poniesioney , świetnych na zaszczyt SW oy nie 
miał 


O po 
miał p 
troski 
B rzod 
dowc 

Leusżj 


liwey 


charal 
Nasze 
cza r 
wod 

stkier 
żemy 
ana a 
ocala 
nia , 

winn 


okop 
czyt 


na p 


woy: 
stycl 
ich « 
widz 
i ku 
ło s 
wszy 
serce 
tysi 


, nie 
m dla 
'zęście 
a mnie 
bywa- 
ość ich 
widzę , 
a Qy- 
k oyca 


eństwa 
niertel- 
i mam- 
zenika- 
ycenie, 
1 śmier- 
y wiel- 


ı śmierć 


wszech 


ię życie 
ę 


bem nie 
la nich 
tak tru- 
począć, 
cie za- 
"konania 


raźniey= 

yczyznę 

woy nie 
miał 
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O powinnościach a 
miał przykładow ; Dziejopisowie zapisowali ie 
troskliwie , iako dowody zacności Narodu 
Przodkowie nasi nie zostawili nam sławnych 


dowcipu pamiątek, ani Hosmerow , <Appelesow , 


Leusippow; le 


z ducha Marsowego, 1 gor- 
liwey miłości. Qyczyzny zdawna są znani. 
Ten Narodov 


y starodawnych Niemcow 
charakter , po dziś dzień Żyie w Potomkach. 
Nasza w 


s sólności Qyczyzna, przeświad- 
ı wiekopomnemi przykłady. Do- 
tnieyszy , ktory przedewszy- 
stkiemi Niemcami na naszą chwałę mieć mo~ 


cza nas o 


wod naysz! 


żemy , lest: owa patryotyczna ofi 
ana de ' Rey/ ie Elektorowi Mosiizowź 
ocalaiącego , ktoremu Niemcy swobodę sumie- 


1 Sobesty= 


nia, a xonia kwitnące dziś Plemie Xiążęce 
Ninna. 


Krwią m 


żnego Weissbacha  napoiły Się 
okopy Pragi : Ger. 


sdorfa odważnego zany zbro- 


dosfy: zacny- Dyhorn pole 


czyły role Hean 


na polach Fr 
1, iak ukochany Xiąże; 
ypadkiem w Dzieiach nie- 
zgromadził. , odwa; 
ich ożywił , 1 sławę Oyczyzny: podźwignął : 


woy: , 
słychanym ‘roz 


widzieliśmy go w dzień Bitwy , kiedy potem 

kurzem okryty , lotnym pośpiechem na czo- 
lo- swego Korpusu szczupłe ego przybyw wał-„—na 
w sz) stkie niebespieczeńst Na nie ustraszonym 
sercem” się podawał , 1 drogie życie Swe 


ty S 


cznie azardował by ucisku naszego 
, y o 


na 
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na zuchwałym zemścił się Nieprzyiacielu. Z wy- 
cięstwo i chwała uwieńczały iego ślady ; Klin- 


genberg, Solms, i Carlsburg, przy nim trafili 
na drógę do Swiątnicy nieśmiertelności. 
Obowiązek miłości Qyczyzny nie zasa- 
dza się na pracowitych dowodach , lub wyszpć- 
o 
e, dak owdowcip. = Wszystkie zaś serca są 


ranych rozumowaniach ; więcey tu chodzi 


serc 


zdolne do przyięcia miłości oyczyzny : bo ich 


usz 


ęśliwienie własne z tą» iest złączone 


A 


nierozerwanie miłością ; 


woyskowych iednakową niemal impzessyą czy- 
nić ta miłość powinna, bez względu na Ran- 
gę, urodzenie , edukacyą , nmysł'i talenta, 
Lecz skutki tey i! 


ressyi , "zapewne wedle 


rozsądku 1 zdolności każdego z osobna żoł- 


ą. Dominik 


nierza rożnić i okazywać się będą 
de Vic, WicesAmirał Francuski da sobie nogę 
skaleczoną upiłować ,* ) dobra«swoie 'zprzeda, 
i pospieszy ratować Oyczyznę , w Osobie 


Ż zas, ktory 


Henryka IV. uciśnioną ; żołni 
pod Generałem Lautrec wylazł naypierwey na 


mury Pavii, w nagrodę tey sprawy prosic 
będzie > ażeby pewny posąg spiżowy , przez 


y 
Longobardow niegdyś z Rawenny, z ktorey 


był 


— A ANĄ 


*) Ranny będąc postrzałem z hakownicy w nogę , 
nie mogł dla tego dosiadać konia: i iuż od 
trzech lat porzuciwszy woysko , bawił w swych 
dobrach spokoynie. 


O po 
był 3 


na pi 


K 


daie 

szacu 
bie , 

celuic 
mu K 
telstw 
JACY 
wo N 
Patry 
bywać 


nie p 
każ 
kaźdy 
1CgO 1 
5 
śliwio 


kanto 


kocha 


by do 
czego 
sze, 
dzając 
] 
xandri 
nie ; 


Zy fa 
Klin- 
trafili 


zasa- g 
JSzpé- 
dzi o 
ica Są 
bo ich 


zone 


lenta: 


wedi e 

żoł- 
minik 

nogę 
rzeda, 
Jsobie 
ktory 
jey na 
prosić 
przez 
torey 


był 


nogę , x 
uż od 
swych 


Baa 
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był rodem ; do Pavii uniesiony , mogł bydź 
na powrot Qyczyźnie iego oddany. 

Kto na ni 


O powinnościach względ 


a 


kim Sipin patryotycznego ser 
daie dowody ; tym znakomitszy Ta sobie 


szacunek , im więcey , nie tylko równych so- 


bie , ale i na wyższych Stopniach będących 


celuie. A cudzoziemiec ; znaczne , usługi te- 
mu Kraiowi cayna , ktory go do obywa- 


telstwa przyg 


ł; większey godzien póchwa- 


ły, niż syn we edy Temu albowiem i Pra- 


wo Natuty , i Prawo Obywatelstwa kazało bydź 


Patryotą ; tamtego zaś szczególne Prawo O. 


bywatelscwa obowi: 
Patryot 


nie pr 


ywało. 


;yzm do żadney w szczególności 


zuie się formy Rządu : ponieważ 
każdy obywatel może się przy tey, ktora w 


icgo wprowadzona OQyczyźnie , mieć za usze 


śliwionego „1 bydź nim w. istocie. Republi- 
kantowi mogą się. w nieiakich okoliczni ościach 
e podać sposoby , do. okazania Patryo= 


większ 
tyzmu ,* niżeli żylącemu pod Rządem Monatr= 
chicznym. « Lecz (te okoliczności wyiąwszy : 
iednakowe ma przyczyny obywatel Monatchii 


kochać swoią OQyczyznę , i jednakowe Sposo- 


by do czynnego Ookazowania tey miłości ; do 
czego Są w. Stanie woyskowym szczególniey- 
sze , miłości własney i żądzy honoru, doga- 
dzające ponęty. í 
Macedończykowie z taką za Filipa i Ales 
«andra_ woiowali odwagą , iak wolni Rzymia- 
nie; a ci tak mężnie potykali się pod Pano- 


wa- 


s R-0 Z D-Z4-4 


ES 


waniem Królów , iak' poźnie 
ayca rowie już byli patryc 


Konsulow. 


cznie-mężni , zod niżeli wolnym swí 


IV. głos: Franc 
o 


rod ucz zynili. Henri 
ia wasz Król, oto stot Nieprzyiaciel ! był do- 
ja 


stateczny , do zapalenia w nich tego ogi 
elności, z ktorym lecieli na Nieprzyjaciela 


i cudow męstwa dokazywali. 

Przeczyć zaiste nie można, iż Staroda- 
yni czasem nad' miarę Patryotyzmie zby- 
tkowali. Lecz” kiedy ztąd niektorzy Filo- 
zofowie nowsi pochop biorą , do ogolnego 
ynienia zarzutu miłości oyczyzny : jakoby 


się powszechney m iłości bliźniego sprzeciwia- 
ła; pewnie zbyt daleko się w tey 1 mierze Za- 
ią. Wrodzona czł wiekowi przychylność 


pędz 
< go rodzaiu , przy tych 
stanice Z kniętych siłach iego , 


w samymby okręg 


niknęła : lub przez 


$wiata n żenie y 


zbyteczne dla dobra całego 


caleby się stała daremną ; ieżeli Patryotyzm 
kreśli, ow ktorych sposobem 
1 naypożyte cznieyszym 


iey nie 


u tecznie 


czynną pokazać się może. 

Kto ma chęć zawsze gotową , dla uszczę- 
śliwienia Narodu całego , ktory zna tylko po 
częśći ,'z dobr swoich nayw ażnieyszych uczy- 


„ić ofiarę ; ten prędzey ieszcze dla dobra szcze- 
gólnego ludzi, iakiego bądź Kraiu i Narodu, 
gotow będzie ustąpić cokolwiek z swego ma- 
iątku , albo innym usłużyć im sposobem. Je- 
želi- 


O bór 


zelibi 


rozu! 


wego 
gil ni 
dkier 
Śmiei 
koni 


swoi 


wit 
wo 
i fan 
gl» 
przy 
nie 
kiy 


Prze 
dotr. 
miło 
pow 


zwy 


słus: 
ukła 


acuzi ! 
ył do- 


ognia 
g 


jacicla 


saroda» 
 zby- 

Filo- 
olnego 
iakoby 
ECiWIA- 


ze ża- 
tylność 
z tych 
iego , 
| przez 
żenie; 
yotyzm 
osobem 
eyszym 


uszczę- 
ylko. po 
h uczy- 
a szcze- 
Narodu, 
go ma- 
m ides 
żeli- 
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żeliby zaś wyrodna miłość oyczyzny do nies 
sprawiedliwości i nienawiści Narodowey po- 
stąpić chciała ; miłość bliźniego będzie iey ha- 
mulcem i tamą , do wyiścia z granic przeź 
rozum ustanowionych. 

Dla Woiennika , tak dalece nieszczęśli- 
wego ; iż ptzeświadczenią o Praiwdach Relis 
gii nie czuie : sam tylko Patryotyzm iest $rzo+ 
dkiem skutecznym , na zwyciężenie posttachow 
Śmierci. Będzie to wptawdżie szczególna tyl 
ko zapalczywóść « « ale jednak w skutkach 
swoich wdzięczna pospolicie 1 nieoszacowaną. 


yYzny p rzybywa żałnietzo= 


Z miłosci oycz 


wi męstwa. Jest rzecz naturalna; iż ludzie; 
w obronie swego Monarchy , Kraiu, Praw s 
i familii , więcey pokażą gorliwości i odwa= 


gi» niżeli kupa włoczęgow i proż iakow , nig 


przywiązanych do Krau Żadnego, 1 inncy 
nie znaiących powinności, procz tey, ktorą 
i 


kiy i kary naysurowsze 


po nich wyrmuszaią, 


Przeciwko kupie do nich podobn: y , mogą czes 
go dokazać pod dobrym Dowód: 


lecz Woys 
sku , duchem patryotycznym tchnącemu nię 


dotrzymają kroku. 

Nie tylko zas męstwa żołnierzowi dodaię 
miłość Qyczyzny : ale też czyni go powolnym 
i chętnym do wypełnienia wszelkich innych 
powołania iego obowiązkow. Ateńczyk , przy= 
zwyczaiony tym tylko Prawom oddawać po- 
słuszeństwo , do ktorych sam się przyłożył 
układu ; rosporządzenia Axchontow swoich 

D WSZE- 


= 


= 
z, 


z 
= 


TS 


wszelakie 5 podług 


wiać nawykły : Wodzowi swemu, równemu 


idzimisię obma- 
A 


sobie , ktorego może wkrótce na wygne 
wyszle , nayści 
Rzymianin, ga 
pod karność Konsula, ktor 


iest p 


znym. Dumny 


zący Krwi? 


u 


y go dopis 


ce ściskał, prosząc o krés Zolniesz 


Rządem Monarchicznym wi 


przyzwyc 


be 


iony do karności i posłuszeństwa ; 


przywią 


ania iednak do sweso Monarchy 
ni ICUNaR l SWEJO Monar Vs 


zdawałyby mu się te 


lęzy uciążliwe i nie- 


znośne. 
Jeżeli obywatel, naimie , Oyczyżna , ma 


bydź czułym ; przy nie do niey od dzie 


cinnych lat zaszczepione bydź powinno. Dzie- 


Ci, skoro przez sprawy rozsądne „« światło 


rozumu ok ią: na 


o 


Jak uszyć ich 


mi czynić nalez 
rzecz taka , ktorą albo bynaymniey , albo też 


do- 


bardzo m ia? Wystawić im nale 


browolną wsz i zamysłow ofa- 


rę dla dobra publicz za miłą powinność : 
4 public z F 


jako 


opowiadać w poruszaiących wy 


owie i krewni w usług: 


ich oy 


życie stracili, dodaląc , 


podobnym przypadku mie oszczędzać malą : 
Przodł 


czystych pokazywać im potrzeba : zaprowa- 


łów Sp chwalebne”, z Dzieiow Oy- 
dzać ich do postgow i nagrobkow dobrze za- 
służonych albo obrońcow OQOyczyzny:, wytłu- 
ma- 


tO ; 


rod: 
Stro 
dne 
gdz: 
nart 
stali 
niej 


= 
chr 


obma- 
jemu 
snanie 
y 

Jumny 


idzie 


!SŁWA 3 
archy, 


| nie- 


D 


wiatło 


1C- 


w ofi 


hnOŚĆ : 


, dako 


yzny 
nie w 
malą : 
w Qy- 


prowa- 


że za- 
wytlu- 


ma- 


w 
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maczyć im, ial 


tym zacnym Mężom wyrzą+ 


iził Narod znaki honoru , i iakie im czynił 


nauki ut 


nazawsze W ser- 


cu miękkim młodz 


ieży: a w wieku doyrz 
szym nowemi przykładami w 


arte ; poczci- 
wych obywatelow 1 Mężow uczynią wale= 
cznych. 

Dla ożywienia Patryotyzmu w obywate- 
lach doyrzałych , zażywała Starożytność Obra- 
zow Familii, Napisow , Nazwiskow przyda- 
nych , Tryumfalnych Wiazdow , Posągow , Pa- 


negirykow , oraz dowcipu Poety i Dzieiopisa. 


Poźnieysz 


„ych czasow , trzymano się nie- 
y 


/ namienionych srz 
dkow : albo Się natomiast do innych wzi 


ktorych z tych wyż 


[4 


Z > 
to ; lecz przezornego onych, przykladem Sta- 
rodawnych, używania zaniedbano. Gdzie ro» 
stropnie i oszczędnie niemi szafuią : gdzie 1e- 
dnemu tylko Scowerinowi Kolos wystawiony : 
gdzie po Seydlitzu całe Woysko na rozi 
narchy żałobę nosi : i 


Mo» 


Weissmannowi dOa 


staie się Armata Turkom v 


ta 1 Dobra przy 


niey znaczne , aby według łaskawego Monar- 


chini swoiey wyr: dzie 


us) 
je) 
ct 
4 
= 
G 


gdzie Naród , kun u na 
przyozdobienie grobow , Li- 
f 


Tutenna , Villars „1 Maillebois obraca : 
gdzie całe Miasto za znaczną poczytuje stra4 
tę, Pamiątkę Marszałkowi de Saxe wyStawió- 
ną, z swoich wypuścić murow ; tam ieszcze 
D2 nay= 
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Jzūy , a przeto 


nayczynnieyszą miłość Oy 
naycelnieysze męstwo znaleść można. 
Hymny woyskowe i Pieśni Bardow , kto- 
remi Starożytność chwałę Bohatćrow swoich 
uwieczniała, a w sercu Woiennika miłość Oy- 
eci zapalała: nie były- 


czyzny i pogardę śmie 
by i za nas ych ezasow bezskuteczne. Wszy- 
scy niemal Zołniecze Są pr : 
i chwytaią się Pieśni błahych i mniey przy- 
stoynych , dla tego, że lepszych nie znaią. 
Nie należałożby się pożytkować z tey spo- 
sobności, do dania im Pieśni, w ktorychby 
Sprawy walecznych Rycerzow Narodu , cno- 
rza, z po- 


/iaciele spiewania, 


ty, przymioty i obowiązki żołni 
wabnym do nich zachęceniem , wierszem 
dkim były opisane, do poięcia łatwe , i do 
skomponowawszy 


ich się rozsądku stotuiące : 
do nich l 
Kapeli woienney zdatną ? Poeta 1 Muzyk , 
ktorzyby się tym zatrudnić chcieli : niemniey 
iak Przełożeni , swoją w tey mierze staran- 


utę męską , nietrudną , 1 do wtoru 


nością : uczyniliby wiekopomną Kraiowi przy- 


sługę. 
ROZ DZIA EW: 
O bonorze i pragnieniu stawy. 


Hos zależy na własnym przeświadcze- 
Ë niu o naszey zdatności , i na. prawdzie 
wym uczuciu poczciwie wypełnioney powin- 
ności. 


kani 
prag 


go U 
te] 


częs 
wari 
czal 
przy 
mie! 


rzeto 


kto- 
voich 
, Oy- 
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ności. Jeżeli sam człowiek, wnętrznych spraw 
sędzia, tego nie znayduie w sobie ; sława 
wszelka i pochwała obca, czystym są oszu- 
kaniem , ktore sobie lub innym czyniemy. Przez 
pragnienie przyrodzone i dążenie do własne- 


go usze wienia , ktore człowiek ma za nay- 
pierwszy bytności swoiey obowiązek , mamy 
częstokroć potrzebę , abyśmy o tym , iakiego 
warci iesteśmy Szacunku , drugich przeświad- 


czali. Honor w tym uważany względzie , iest 
przychylne i na słuszności ugruntowane rozu- 
mienie innych, © naszych talentach , zdatno- 
ści, i o naylepszym tychże przymiotow u- 
Życiu na usługę Monarchy i Qyczyzny. 
Szczególnieysze przymioty ciała , wzrost 
i uroda , dary fortuny, zacność Krwi , stan i 
bogactwa , moc i powaga , tytuły i honory, 
nie mogą nas w oczach ludzi mądrych czy= 


e 


nić szacownemi: i lubo ie gmin bierze za za- 


sługi, przec nie są , tylko śrzodki do na- 
ponieważ dobrym skłonnościom 
4 pole, do istotnego w czynach oka- 
lko od nas na ten ko- 


bycia onychz 


otwie 


rania S 


Ale iak ti 


niec te? - - odtąd iuż nie o nich, 
lecz o moralnych zacnościach iest mowa! 
Zacne duszy 1 serca przymioty, ktore 
tuż to z przyrodzenia, iuż z wychowania 
szczęśliwego 1 nauczycielow pracy, albo z 


własnego mamy Starunku, są prawda same w 
o ed 
zasługi inaczey nam policzone bydź nie mo- 


D3 są 


sobie szacunku godne ; z tym wszystkim , za 


x WOZMZd bo 


a , chyba tyle , ileśmy ich użyli na dopeł. 
IE } k , y y F 


m. 


nienie obowiązkow naszych. 

Takie tylko Sentymenta i sprawy pra- 
wdziwy nam honor uczynić mogą : ktore się 
na przedsięwzięciu wolnym, do prawideł nie- 
zbitych stosowanym , 1 nienaganny zamiar 1 
pobudkę maiącym gruntuią. 

Ze pracowitemu i dolegliwemu Stanowi 
woyskowemu poświęcamy się ; że potrzebnych 
w nim przymiotow i znaiomości nabywać sta- 
iego obowiązki ściśle 


rliwie zachowuiemy , oraz 


dnych do podobnego podług nx 
się, z nieiaką pilnością i 


my; że nakoniec, Niepr 


życie lub wolność odbieramy , albo z ral 
iedno i drugie traciemy: nie to sprawy , 


ktore same przez się czynić nam mogą Za- 


sługę. 

BE 
Możemy do nich mieć pochop naypo- 
dleyszy i zamysł nayobłudnieyszy SAna Da 
ę dopełnianych brać dogodzenie żądzom 


gro 
o . . 
błabym lub niecnotliwym. 

Ze zaś te Sprawy z miłości ku Monar. 
sze i Oyczyźnie, i z poczuwania się do swo- 


ego obowiązku odkywamy ; że z rostropno- 
i poczciwością , z słusznością i ludzko- 


ą 
ścią dopełniamy : to nas honoru godnemi 


Honor żołnierza nie na tym się tylko 
zasadza, ażeby Życiem pogardzał, 1 one w 
| czasie 


pot 
dob 
mny 

j 
pod 


Smi 


DOY 


dun 


lopet- 


pra- 
re się 
ł nie- 


piar 1 


anowi 
bnych 
16 sta- 
ściśle 


nmen- 


wania 


aypo-= 
M Na- 
jdzom 


lonar 
| SWO= 
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dzko- 
dnemi 
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e w 
sie 
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eżasie potrzeby na cel zapalczywości woien- 
ney wystawił ; lecz nierównie więcey na tym, 
ażeby cnotę nadewszystko kochał, i iey się 
gorliwie i statecznie powodował. Większego 
potrzebą umysłu, ażeby bydź sprawiedliwym, 
dobroczynnym , nieinteressowanym , i skro- 
mnym: niżeli w zapale momentalney odwagi, 
podobney do światła w błyskawicy , lecieć na 
śmierć oczywis 


Ządać od innych. pochwał z talentow i 
zdolności, ktorych nie mamy i nabywać nie 
staramy Się : iest próźna chwała. Lecz chcieć 
ta 


kowych pochwał , drogami mniey przystoy- 
nemi, przez podarunki, pochlebstwa , chy- 
tre uleganie, dokupować się: jest podłość. 


Ludzie znaią ię na tym a nieuprzedzeni , 


mianowicie zaś Przełożeni, po ktorych na- 
turalnie spodziewać się należy , iż o czynno- 


ściac 


zdanie potrafią : 


h naszych naylepiey dadź 


szczególne 


wO Sę 


i są i naypewnieyszemi honoru 


ami. 


nas 


Pochwała iednega Przełożonego : dobra 
è ¿č 
Opiniia iednego doświadczonego Zolnierza : 


więcey w tey mierze waży , niż podobanie 


vieconym; 1 jest dla nas zarę- 


od wszystkich im podobnych 


czeniem, takie: 
pov 1 


ia. Uszanowanie gminu, 1 dziw za- 


dumiewalącego się pospólstwa, iego upoko- 


rzone ułożer 


i iesta, ieso pochlebne nad- 


skakiwania, bynaymniey nie przyczyniaią na- 


) 


Szcy wartości. Brzmiące tych rozpowiadaczow 


D4 wy- 


y 


« OKoOZnalAŁ 


wychwałania , są dla nas okrzykiem niemajg- 
cym żnaczenia ; oni zawsze z uprzedzeniem 
chwalą , a czę estokroć takie sprawy wywyż- 
szaią, ktore się prawdziwemu honorowi sprze- 
ciwialą zupełnie. Zołnierż rozsądny gatdzi taką 
chwałą : on gruntu rzeczy dopattnie. 
Stopniem honoru naywyższym , czyli bar- 
dziey zaszczytem lego , iest sława: gdy nay- 
większą część społcześnych w iędnostaynym 
jest rozumieniu o naszych zasługach , 1 wieść 
o wielkości i zacności czynow nąszych wszę- 
dzie się rozchodzi. Względem innych, nie 
tak na powodach iąk na udaniu się iakiego 


dzieła zalega sława : i bardziey Qd gminu , niż 
od znających się zawisła; lecz względem nas, 


ta tylko czynność może bydź chwalebną , kto- 
jzek , a celem iest do- 


rey powodem obowią 
bro powszechne. Sławę daleko słynącą i 
zupełnie na słuszności ugruntowaną , mało kto 
Otęzymuje : a mniey ieszcze u potomności za- 
bespiecza.  Dostąpienie sławy , i nieprzerwa- 
hym spraw zacnych pasmem iey utrży manie , 
niewypowiedzianie jest trudne ; lecz stracenie 
iey bardzo łatwe, Im więcey nad innych wy- 
gór uiemy; tym więcey oczu mamy obroconych 
na siebie, Zazdrość i Bo. powsta! 
; i na stopniu wyso- 


: ra- 


zem Z nami w górę idą 
kości, kóregośmy dost gpili , naymnieyszy 
biąd iest uważany iw zięt y za pochop , zni- 
ženia i porównania nas z ludźmi pospolitemi. 
Acz- 
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Aczkolwiek się nam uda, do zgonu ży- 
cia słąwę naszą dochować; wszelako poto- 
mność, od przesądu i parcyalności daleka, z 
nieubłaganą surowością wyrok swoy sprawie- 
dliwy o nas uczyni. 

Honor iedna nam u ludzi znaiących się 
i poczciwych poważenie i przyjaźń: Światu 
znaiomemi czyni : zdolnościom i chęciom na- 
ym podaie sposobność , więcey dobrze czy- 
nienia sobie, Kraiowi i przyiaciołom. Sława 
dodaie świetności cnotom i zasługom naszym : 
czynnościom większą daie ważność: zazdro- 


śnym i potwatcom nakazuie milczenie: nie- 
przylacioł nawet naszych do zadziwienia się 
zniewalą ; a potomności za przykład nas wy» 
stawuie. 


Szukać honoru i sławy tym uważanych 
sposobem , nie tylko się godzi, ale iest po- 
winnością ; czynione w tey mierze zabiegi, 
na imie cnoty, póki tylko do 
spraw szlachetnych rozsądnie kierowane , i do 
istotnych zasług zmierzać będą. 

Lecz ieśli nam sam łechcący pozor ho- 


zawsze z 


noru iest pobudką , nie godność iego istotna ; 
ieśli honoru i sławy szukamy dla dogodzenia 
namiętnościom ; jeśli dla dostąpienia onych 
chwytamy się podłych lub niegodziwych śrzo- 
dkow : wyniosłość ta niepohamowana , stanic 
Się źrzodłem zapamiętałości i zbrodni, tym 
szkodliwsze za sobą prowadzących skutki , ż 
nie tylko naszey szczęśliwości, ale więcey 


e 


D5 ieszcze 


s GROZA kn 


ieszcze Społeczeństwa powodzeniń i spokoy- 
ności przeszkadzają. Chciwość sławy nieogta- 
niczona , iest miecz w ręku szalonego; wszy- 
lyk olwiek 
uenia sławy 


stkie niemai utrapienia , ktore k 
plemie ludzkie niszczyły, z pr 
wynikały nienasyconego. Haller w wybor- 


cey Oka- 


ney Odzie swoiey o honorze , wi 
zał się bydź Poetą niż Filozofem. W wy- 
szych dozknął okropne fal- 


zach naydosadnie 


Zà- 


napsiga k onoru skutki; lecz o ważnych 


milkł rtkach , ktore Społeczność ludz 


z cnotliwego pragnienia sławy  niektot 
o ~ p 
swych zacnieyszych Członkow odniosła 


Pragnienie honoru równie nam iest 


zodzone , iak chęć. doskonalenia się. 


wiek na pochwałę i hańbę niecz 
do bydlęcia. Jeżeli zaś to pragnienie przy- 
rodzone, ma się stać dla nas powodem do 
1 
| 


dzi enia 


I , osobliwie takich , ktore 


siebie w naywy 


aby SI 
ve wali u ,'z przyczyny 
że albo właściwy iego SZacui znamy , al- 


bo że o skutkach iego pochlebną czyniemy 
xd s AD: kę 
zieię. Mało jest dusz szlachetnych, 


sobie nad 
ktore istotna godność honoru m dalece po- 


rusza , iż dla niego wszystko , i życie nawet 


tracą. Osoby , ktorym urodzenie 1 stan 


e dały prawo do szukania 
ch z nim pożytkow : do 


ho- 


czególniey 
noru i towarzysz 
trudnych i świetnych dzieł pobudzeni nim by- 


walą 


iż | 
wiel 
le 


byle 
cznc 
nied 


mnie 


nice 


be 


okoy- 
Q ogra- 
wszy- 
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V wy- 
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Czto- 
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ia ho- 
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waią dla tego , że ich od młodości uczono, 
iż honor maią mieć za naypierwsze uszczęśli- 
wienie , i że znaią dobrze , iż społobywate- 
le na ich czynności pilne maią baczenie. 
U.tych zaś, ktorych czyny mało bywaią 
zważane a mniey ieszcze nagradzane , 1 kto- 


wstyd swoy w tłumie gminu ukryć mo- 
, nie wiele honor skutkunie ; wygody i ca- 


6 życia , większego zdawać im się będą 
Szacunku , niż ubieganie się o dobro , ktore- 


go cenić nie umieją , i ktore do polepszenia 


ich kondycyi nie im nie pomaga. Może ko- 
go kontęntować pomyślenie, że kiedyś pro- 
chy iego z uszanowaniem będą pokazywane : 
byleby przytym dni iego dotkliwą niewdzi 


cznością , nienawisną wzgardą , ani uciskiem 


niedostatku obciążone nie był 
W c 


niczym jarzmem Despotyzmu ieczą , żadne pra- 


ch: nakoniec, ktorzy pod niewol.- 


o 


jnienie honoru nie znaydzie mieysca : nie mo- 


dz 


g4 el chwalebnych czynić, ani się im go- 
dzi obiecywać sobie za nie nagrody. 


Honor zatym , cale nie dla wszystkich 
ludzi iest śrzodkiem dostatecznym , pociąga- 
iącym ich do pełnienia swoich powinności , 
mniey ieszcze do dzieł pr 


chodzących gra- 
nice onychże ; dla tego, byłoby rzeczą nie- 
bespieczną i przeciwną , nieodmienne i nic- 
odbite powinności zasądzać szczególnie napo- 
budce ptzypadkowey , i momentalnym odmia- 
przył J> y 

nom podległey : a przęto , gdyby trwalszych 
nie 


o ROZDZ Aort, 


nie było sposobow zachęcenia do powinności, R. 
RA by jłyby niestatecznemu losowi. Lecz | Czy: 
gdzie honor z miłością oyczyzny iest złączo- A 

i ny : umysł obywatela szlachetną edukacyą wy- dy: 
| ksz tałcony : dusza niewolniczym traktowaniem | dkier 

| nie zwątlona: gdzie wszelkie dzieła chwale- kate 
hi bne upewnioną maią nadzieię , iż bez wzglę- twal 
' du na osobę będą uważane i nagrodzone ; tam dope 

| honor stać się może Charakterem w c: ałym Na- Mon: 
rodzie panulący m , a zatym powszechną błogi 

dla ludzi woyskowych , w iakim bądź wspc 


Stopniu służących , sprężyną. Przeświadc: Kor 
ją nas o tym przykłady , w różnych yidzi iedz 
ne Narodach Europeyskich ; gdzie razem i to będą 

żyć możemy , iż u nich pr enie ho- czno 


noru, zawsze z mocnym przywiąz izaniem do 


Monarchy , albo co iest iedno , do Qyczyzny i 
złączone bywa. W Narodzie , gdzie pod czas Y} W u 
szłey woyny , siedmdziesiąt Zołnierzy pro- mal 
ych , Order S. Ludwika dostawszy za to, zaś | 
że pewnego mostu całemu Korpusowi Nie- bono: 
przyiacioł bronili, ten honor wyżey iak nay- waż: 
óbfitsze nagrody szacuią ; w tym Naro umię 
mogł i Zołnierz, w dzień Bitwy bystrością sney 
konia tak dalece uniesiony , iż Ludwika XIV. sweg 
trącił , Krolowi , ktory w pierwszym impecie 
i laskę na niego podniosł , w rospaczy podać pliw' 
pistolet, z temi słowy : wziąłeś mi Nayla- sney 
śnieyszy Panie honor, weź i życie! na p 
Prawie wszyscy Woyskowi ubiegaią ię l żołn 
za honorem; rzadki bardzo onego dostąpi ; do ] 


a 
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Czyż to ieden Mąż waleczny krew i życie 
za oyczyznę traci, nie będąc uważany ; kie- 
dy chciwy niewstyd , faworem lub przypa- 
dkiem wsparty , zabiera ten zysk, ktory tyl- 
ko zasługom był wyznaczony! 
trwali w cnocie: jeżeli obow 1 naszeg 
dopełniliśmy sumiennie i z przywiązania do 


a mniey ieszcze skutkiem się iego ucieszy: 


Jeżeliśmy do- 


Monarchy i Qyczyzny : ieżeli mamy za sobą 
błogosławieństwo niewinności obronioney i 
wspomożoney nędzy; taką posiadamy sławę , 
ktorey ani fortuny niestateczność , ani złość 
ludzka pozbawić nas nić potrafią. Skutki iey 
będą z nami przy ostatnim zgonie i w wie- 
czności ! 

Z niezawodnego uczucia honoru pocho- 
dzi owe tak zwane Punkt bonoru ; ktore iest 
w ustach każdego żołnierza, a przecież nie- 
mal wszyscy powierzchownie o nim, wi 
zaś cale fałszywie sądzą. Prawdziwe Punkt 
bonoru nie innego nie jest, jak słuszne po- 
ważanie siebie, ktore człowiek woyskowy , 
umieiący sądzie o rzeczach, na zdolności wła- 
sney i na poznaney godności postanowienia 
swego gruntuije. 


Nie zasadza się Punkt bozoru ma cheł- 
pliwym rozumieniu o sobie, z miłości wła- 
sney, pychy 1 uprzedzenia powziętym ; lecz 
na pewnym i istotnym przeświadczeniu , ktore 
żołnierż ma o waleczności swoiey , i o celu 
do ktorego jey użyć może , i do ktorego iey 

z 
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| 
I z dozwoleniem Religii , rozsądk nasze 
| nu Swoiego obowiązkow , użyć iest dzier 
1 no. Od wszelkich niecnot, od Ź spols 
br dłych sentymentow i czynności iest pizy 
mulcem zapala w nim chęć, aby } 

i swoią nie tylko pożytecznie , ale t fi 

i) nay godnie yszych użył. Szczególniey czyni go 0 


moc nieyszym nad wszystkie pociski losu nie- 


przylaźnego. 
Chociaż go wszystko ai , 


pada w NE własnym. zek onany 0 $ 
wnętrznym szacunku ; dla unikni A 
ścia nie popełni podłości: odda ma 1 żi bard: 
cie, lecz nigdy serca ani honoru dla niego SSE 
nie postrada. a 
Prawdziwe Punkt bonoru nie dozwala nić taloś 
czynić takiego , co iest nieodmiennym Sieys 

i Natury Prawem zakazane. l 
A w p 


wprawdzie czynić lub znosić, cokolwiek się 
drug 
, o 


prawdziwemu sprzeciwia honorowi ; lecz b Nez 
NICZ: 
naymniey nie dozwala , krew naszą i społżole a 
JOST: 
nierzy lekkomyślnie wyléwać : przy lada złym Bosy 
s E JLSAC 
humorze , ktory nam lub Przełożonym naszym f 
, y y . j 
à . ń - 2106 waż! 
przypadnie , Oj yczyźnie służbę wypowiadać : 
ge s . 28 z na n 
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z X . 1 tam . 
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naszego , ale podług potrzeby Kraiu użyci bę- 


dziem 


Takie zaiste Punkt bonoru nie po- 
spolstwu , lecz tylko duszom szlachetnym iest 
przyzwoite ! 


R OZ DZ EASY, 


O odwadze „ śmiałości , i dzielności. 


CT" , śmiałość , i dzielność , Są: WDra- 
J wdzie skolligacone , iednakże istotnie ró- 
Źniące się przymioty. Odwaga iest: przymiot 
bardzo oboiętny , sam przez się nie imienia 
zaslugi godnego nie maiący. | Bez- śmiałości 
odwz 


za nie iest, tylko wściekłość i zapamię- 
tałość : owe mniemane Barba 
sieys 


zyńcow i- dzi- 
ch dzikich ludzi męstwo. 


Odwaga w ten czas warta szacunku , gdy 
w pewnych obrębach zachowana 


> Składa z 
drugiemi przymiotami charakter walecznec 

Męża. Jeżeli w dziełach Bohatćrow ssietkieh h 
postrzegamy nieco dzikości; odwadze i 14 przy» 
pisać należy przewyższaiącey. Człowiek od- 
ważny , przytodzoną czuie chęć 


narażania się 
na niebespieczeństwa : on jese nieustraszony 
tam , gdzie częstokroć człowiek pospolity bo- 
laźnią bywa przeięty : poznaie on wprawdzie 
niebespieczeństwo w ktore się podaje , i tym 
rožni się od zuchwałego : lecz zbywa mu na 
znajomości zupełney Sow do odwroce- 
nia niebespieczeństwą , ktore śmiały znayduie 


po- 


4 BOZBZI AER 


i to wiid 
| pogotowiu: niemniey na poczuwaniu Się do A 


swoiey powinności, ktore mężnemu iest wła- 
ściwe: zbliżenia się niebespieczeńs nie do- 


| 
i czekuie , przykładem śmiałego , ale sam go spo- KONE 
tykać spieszy i urąga Się. Odwaga « obok się seni | 
ztyka z zuchwałością : ktora iest płodem py- braze 
M chy i miłości własney. Zuchwały żadnego nie- zdarz 
bespieczeństwa nie zna, ani się tego nawct RALYĆ 
| lęka , ktore siły ludzkie przeci hodzi: oślep i chow 
bez rozsądku leci w ogień: ginie po szalo- vamo 
nemu , bez pożytku , bez honoru.  Zuchwa- CHCE 
łość bywa Zołnierzowi powodem do przestą TOR 
pienia porządku i posłuszeństwa : Oficierowi kak: 
zazwyczay zgubą honoru. Zuchwałe przed- W EA 
sięwzięcie rzadko na dobre wychodzi; szczę- BADA 
ściu się zbytecznie ufa, i tych się śrzodkow 4 pi 
zaniedbuie , ktorych nas Sztuka uczy. Chwa= podio 
lebnieysza iest dotrzymać Placu obronnie , ni- p 
żeli go przez ślepą porywczość utracić. Xię: ESR 
ciu Fanin iio de Savoye zuchwałość przy- km 
tzyg 


pisywali nieprzyjaciele iego , z okazyi przed- 


è : A p ż Spoyr 
sięwziętey Akcyi pod Zenta: i przyznać po- 3 


trzeba, iż wielkie do tego było podobień- SAR 
stwo-; lecz inne Kampanie tegoż Xiążęcia wa- ANIĄ 
lecznego dały poznać , iż była raczey skutkiem Ta 
odwagi, ktora w charakterze tego Xiążęcia krzy 
prawdziwie mężnego celowała. A 
Smiałość , iest gotowość umysłu , do u- Ra: | 
spokoienia w nas skutkow powstaiącey boia- ko 
, 


éni i strachu tak dalece: ażeby ztąd ani wol- | 
ne rozsądku używanie, ani przedsięwzięcia 
uskute- 


się do 
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uskutecznienie nie miało przeszkody. Zote 
nierż iest człowiekiem ; pizeto nie koniecznie 
ód wszelkiey boiaźni i strachu wolny. Nic 
to godności iego nie skrzywdzi, kiedy czaa 
sem hołd naturze swoicy odda, i na wyo» 
brażenie bliskiego inebespieczeństwa albo na 
zdarzoną przygodę zadrzy. Lecz śmiałość 
natychmiast utłumić to drzenie powinna: i za: 
chować go przy owey tak potrzebney przy- 
tomności 1 uspokoiońey myśli ; ażeby przes 
ciw grożącemu niebespieczeństwu nłtyprędszych 
1 nayprzyzwoitsz ye 


użyć , ohe oda 


wtocić , albo wcale z niego mogł kotzystać. 


W przygodzie zaś nieuchronney , powinna w 


nim wzniecię stałe przedsięwzięcie :- prędzej 


li ź 


Z przystoyną Sspokoynością giuąć , ni 


podł 


Naywięcey się okazuie $miałość „ W fas 


zie ttudności i niebespieczeństw nieprzewidzia« 


nych; niespodzianych, i na kt 
przyg 


Z tych mag 
jotować się nie można było. Spokoyne 


Spoyrzenia i iesta; słowa czułego Serca- tłu- 
macze: są powierzchowne znaki śmiałości 


Cóż bomba do naszego listu należy 2. pisz! 
mówił Karol XII, z wielką spokoynością ie- 
dnemu z swoich Sekretarzow , gdy pod czas 
oblężenia Stralsuadu bomba przy pokoiu iego 
trzasłą, a Sekretarz łoskotem domu całe» 
80 przestraszony pióro upuścił , i nd zapyta= 
nie , coby mu była, zdobyć się na więcey 
E słów 


sa 


g 


ke 


* 


dł, 
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słów nie mogł , iak tylko: Ach, Nayiaśniey= 
szy Panie , bomba! 

W czasie woyny przeszłey zdarzyło się, 
że 'Officier ieden , nagle i pełen zatrwożenia 
ze snu obudził Lorda Howe, wołając : My- 
lord! gore w okręcie , blisko proc howni! Łord 
zimną krwią mu odpowiedział : Jeżeli tak iest 
Meci Panie, doznamy tego wkrótce. Po kil- 
ku minutach powraca ów Porucznik , mowiąc 


do Lorda : ogień ugaszony , nie mą się iuż 
iak 


czego lękać. Na co Lord z prę 
WécPan rozumiesz, Mci Panie! ia w ży- 
ciu moim nie znam boiaźni! 

Dzielność , iest własnoś ść duszy, m 
którey stątecznie cz amy ; nie uwi 
iac! na trudności i czeństwa , ktore 

i r prżédsięwzięty 


są na przeszkodz 
trzeba wprzód ze wszech stron poznać: na 
iść 1 jaki skutek onego bydź może , 
trzeba trudności 1 


co wy 
rosttząsnąć 1 prze! 
ńiebes spieczeństwa „ktore z nim są złączone 
lub zdarzyć się mogą ; przewidzieć zupełnie; 
wzaiemnie zaś tezele upewnić się 0 śrzodkach, 


ktoręmi ie wstrzymać, odwrocić ; 1 osłabić 
można. Tym przewidzeniem śrzodkow różni 
się dzielność od odwagi; do śmiałości , kto 
ra jest od niey nierozdzielna, łączy ieszcze 
ochotę i żywość : prawdziwe dzielności po- 
znaki. Ma. ona stopnie rożne , ktore okazu- 
z prędkości w przeyrzeniu: 1 stanowić- 


niu przedsięwzięcia: z chęci , ktorą się Za- 
pala: 
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pala: z stałości, w.ktorey do końca przed- 
go dzieła trwa: z wielości i waźno- 
ści niebespieczeństw , ktore pokonać trzeba, 
chociaż na iedną chwilę skupione : z odda- 
lonych ratowania się śrzodkow : z niespodzia- 
nych przeszkąd w ich użyciu, i z wątpliwe- 
go onychże potrzebie doscarczenia. 
Pospiech dzielności właściwy , pogardza 
dalekim zachodem rozważania i zasiesania cu- 


się 
dzey rady; nie dozwala nam, ani A ludzi 
ani od czasu szukać wsparcia, ktore, że w 
sobie znaydziemy , zaufani iesteśmy. _ Hrabia 
Harcourt mowił Pułkownikowi Daguere : Król 
nam roskazuie te wyspy attakować ; można za- 
cząć od $. Małgorzaty : czy będziesz Wć Pan 
mogł z ludźmi swemi do niey zawiiać ? Dagua 
ere odpowiedział : Pozwól Wé Pan, Mci Panie 
Generale, spytać się, czy słońce oświeca tę wy- 
spg, lub nie?-- Więc, kiedy słońce dochodzi 
wyspy $. Małgorzaty, Regiment moy potrafi tam 
stanąć ! Była to odpowiedź podług charakteru 
Narodu ; że za$ nie była prożną chlubą, po- 
kazało się wkrótce: bo Dąguere słowa swego 
dotrzymał. 


Już sam pospiech oznacza chęć zapalo- 
ną ; ktora się lepiey ieszcze okaże, z nicu- 
kontentowania w każdym opoźnieniu ; z ubo- 
lćwania nad niedostatkiem okazyi: z dobiiania 
się do mieysc pełnych niebespieczeństwa : z 
radości w przypadku, porę do okazania ry- 
cerskiey dzielności daiącym : z pilnego w o- 
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każyi ubiegania Się , 


Marszałek de Gassiom prosił w 


śliwie dokazaney Sprawy , by 


przeciw Nie 


żywość umysłu: nie spokoyney przy- 


+omności ducha, ani bac 


ey na wszystko ro- 
Śmiały żołnierż 


i. 


Stropnos 


(ramia ten o- 
ień , ktorym się ma postrzeżone niebespi 


g 
o 
czeństwa zapala ;- lecz 


zymuie Się tak 


p 
od Przełożonych swoich nie odbiera pozwo- 


lenia, aby onemu dał wol 


ytłuiniaiąc , ULN 


ne pole: ale teź 


na ten' czas Ea obala, co tylko zagę- 


dy iego. zastanawi ustiuie. 
Nieuważna zaś i momentalna dzielność , 


nayczęśćciey szkodliwa. Tak 
Hrabia M 


przez” niewc 


Bacalig pod Mollwite, 


Generała 
> Jadi Prawego 


'Ten miał roskaz 


Skrzydła Austryackiego tak długo Prusakow 
wsttzymywał , pokiby się Woysko całe do 
joiu nie uszykowało 3 przy: ys szczególnie 
mieysca swego miał dotrzy myw ać , nie wdaigc 
się cale z Nieprzyiacielem. Lecz Roemer nie 
mogąc znieść dłużey, iżby Prusacy bezprze- 
scannym ogniem piękną iego Kawalleryą bez- 
bronie niszczyli ; rzucił się na nich z że- 
lazem w ręku; przymusł z początku Prawe 


ich ydło do cofania ;'ale w krotce prze- 
wyższaiącą Siłą oderznięty został, 1 Sam na 
Placu poległ: przez co całą Plantę Hrabiemu 
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Neuperg zepsuł, a Prusacy otrzymali zwycię: 
stwo zupełne. 

Dobiianie się niebespieczeństw , częściey 
bywa skutkiem zuchwałości, albo chciwości 
honoru, niż dzielności prawdziwey. Ludzie 
lekkomyślnego , niespokoynego lub dzikiego 
umysłu, znayduią ukontentowanie w widze- 
niu nowych coraz Scen okrucieństwa i nie- 
ludzkości : drudzy , chcą się tym ochoczym 
niebespieczeństw szukaniem dystyngwować i 
ście swoie zrobić; a zatym naprzykrzaią 


szcz 


się Wodzowi proźbami, by przy każdey Spra- 


zwyczay nay 
noru. 

Stateczność dzielności okazuie się w dłu. 
gim, mimo wiele trudow i niebespieczeństw, 
wytrwaniu : a nadewzystko w dotrzymaniu aż 
do końca dzieła rozpoczętego.. . Postępek Rez 
guiusa , gdy się do Kartaginy powraca, opi- 
sany w niewyrownanym Dziele Horacyusza , 
iest świetnym dzielności takiey przykładem. 
Sławne zaś Xcia Eugeniusza przeyście przez 
Alpy dowodzi , że Wódz ten Wielki wszystkie 
posiadał dzielności stopnie. 

Odwaga, śmiałość: i dzielność , grunt swoy 
z przyrodzenia mieć powinny : samym tylko 
usiłowaniem są do nabycia niepodobne ; iednak 
z wychowania , przykładu; zwyczaiu , fOZwa- 
Żania 1 doświadczenia biorą swe wydoskona- 
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lenie. U Officiera powinno to bydź dziełem 
i doświadczenia ; u Zołnie- 


rozsądku , uwagi 
rza zaś po większey części skutkiem zwycza- 
iu i przykładu. Jego odwaga i śmiałóść by- 
wa znacznie powiększoną, gdy go nieszko- 
dliwie uprzedzić staramy się, o doświadczoney 
wiadomości i szczęściu Wodza: o własney ie- 
go mocy niezwyciężoney : 0 słabości, nie- 
zręczności , i trwożliwości Nieprzyiacioł : al- 
bo o tym podobnych rzeczach; inne zaś , kto- 
xeby go trwożyć mogły, przezornie oddala- 
my. Generał Angielski , ktory w Roku 1702. 
Cadix obległ, użył przesądu Narodowego ; 
ktory ,iak z siebie jest śmiechu godny, tak 
skutek uczynił wyśmienity. Anglicy ! mowił 
do swoich Zołnierzy, ktorzy codzień dobrą 
sztukę mięsa i zuppę iadacie, pamięt 1 
iżby to był wstyd niezmazany , gdybyście się 
dali Hiszpanom pobić, ktorzy samemi tylko 
pomerańczami i cytrynami żyją ! 

Offcier zaś od przesądu wszelkiego da- 
lekim bydź musi. Dzielność iego , na honorze, 
rozsądku i przezorności zasadzać się powinna. 

Łagodne postępowanie , iednak bez ubli- 
Żania karności; dobry pokarm i trunki, ktp- 
re ciało ożywialąc, czynności dodaią duszy : 
są czasem dla zachęcenia prostego Zołnierza 


skuteczne. Lecz przytomności tyle zostać mu 
powinno, ażeby roskazy odebrane mogł $C1- 
śle dopełniać. Jm iest groźnieysze niebespie- 
czeństwo , tym mniey zchodzić powinno Zoł. 


nierzowi na wygodzie. Spo- 
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Sposoby gwałtowne , mogą na poiedyń- 
czym Zołnierzu , albo na małym Korpusie te- 
go dokazać : iż mechanicznie i na pozor dziel. 
ność lub śmiałość okazywać będzie. Gdzie 
zaś inne okoliczności znaydą się z obustton 
tówne : tam Zołnierz dobrowolnie potykaią- 
cy się, nad przymuszonym , chociażby mecha- 
niczne rynsztunku używanie znał iak nayle- 
piey , górę zawsze ótrzyma. Na liczne Woy- 
ska, nie tylko że niepodobne iest, ale też 
czasem nader niebespieczne użycie musu gwał- 
townego. Wszak Woyska pospolicie po czę- 
ści naywiększey złożone są z ludzi, ktorzy 
z przyrodzenia, albo z praktyki i przykładu 
maią odwagę i śmiałość ;- boiaźliwi zaś , kto- 
tych zapewne część iest naymnieysza , pospo- 
łu z drugiemi w nieiakim zdrętwieniu idą w 
ogień... Gdyby się zaś zdarzyć mogło , iżby 
z boiaźliwych i niebitnych naywiększa część 
Woyska ziożona bydż miała ; na ten czas nay- 
mocnieysza sutowość niewymogłaby na nim od- 
ważnego attaku , albo śmiałey obrony. Daie się 
to widzieć ztąd , że.dla Woyska trwogą prze- 
iętego , wszystkie musu sposoby bywaią nadare- 
mne; a częstokroć większego ieszcze niepo- 
rządku staią się przyczyną. Woyska Karola XII. 
całey były Europie znane z dzielności i po- 
słuszeństwa wielkiego; z tym wszystkim Ja- 
zda -ktora widziawszy pod Pułtawą klęskę Pie- 
choty swoiey , do Dniepru się cofnęła: ani 

E4 dobro- 


72 RO. BDI A ŁKTI, 


dobrocią , ani gwałtem do posłuszeństwa Of- 
ficietom swoim, lub do naymnieyszego rusze- 
nia się naprzeciw Moskwie nacieraiącey nie 
mogła bydź nakłoniona, W Batali pod Ros- 
sbąch widziano żołnierzy, ktorzy nie z mu- 
su niewolniczego , lecz z przy wiązania da swo+ 
jego Monaychy i dla honoru się bili, iż pa 
sto razem Broń rzucali i kilku Hussarom pod- 
dawali się, Jeżeli więc Patryotyzm i honor 
nie były dosyć mocne na ożywienie ich dzie|- 
ności ; tym mnieyby tego dokazały sposoby 
W y maszonęç. 

Qdywaga i śmiałość są dla prostego Zołnierzą 
i Subąlterna dostarczaiące ; lecz do dzieł wiel- 
kich pie prowadaą. Dzielność zaś iest ten 
przymiot, ktory Żołnierza czyni Bohatćrem , 
1ktoty do czynów wielkich jest koniecznie 
potrzebny : a nayszczególniey wyższym Uxrzę- 
dom. woyskowym właściwym bydź powinien. 

Z. tych trzech przymiotow składa się mę- 
stwo, Różnym tych części w umyśle żołnie= 
rzą spoieniem , większą lub mnieyszą zdolno- 
ścią 1 rozsądkiem w zażyciu onychże, sto- 
pnię męstwa wzaiemnie się roźnią. 

Przełożony bez męstwa bydź nie może 
doskonałym ; Wodzowi zaś ten przymiot iest 
koniecznie potrzebnym. Kiedy mowiemy , żę 
dla prastego Zołnierza i Subalterna odwaga i 
$miałość są dostirczaiące ; wnosić ztąd nie po= 
trzeba , iżby do nich męstwo . nie należało. 
Qwszem każdy człowiek woyskowy , ktory 
dosko- 
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doskonale i z honorem śwoiemu chce dogo: 
dzić powołaniu: bezprzestannie dążyć dą tey 
cnoty” powinien. 


R OZD ZDAŁO VIE, 
O „Męfiwie, 


Yi estwo, iest chęć dusży usilna i trwała , 
&t 8 wystawienia się umysłem nieustraszonym 
na widoczne niebespieczeństwo , do ktoregą 
nas obowiązek powąłuie. Ta chęć ukazuje 
się, albo z samych sił dusznych , albo z to- 
Wwarzyszącey im mocy Ł czynności ciała. Pier- 
wsze jest męstwem wewnętrznym ; drugie zaś 
powierzchownym, czyli osobistym.  Wewnę- 
trzne tylko męstwo , doskonałego czyni Wa- 
iownika. Ukryte passowanie się w duszy : 


niespracowane sił iey natężenie : nieprzestan- 
ne myśli ku iednemu celowi obrócenie : poy- 
rzenie umysłu , bardzo wiele rzeczy razem 0- 
beymniące; i stateczne wytrwanie aż do poko- 
nania wszystkich trudności i niebespieczeństw , 
iest to, co imienia Bohatera godnym czyni. 
Według dzisieyszego woiowania sposobu , zą- 
zwyczay wewnętrzne Kommendanta męstwo , 
koniec wszelkiemu stanowi przedsięwzięciu ; 
chyba, że szczęście lub. przypadkowe oko- 
liczności tego nie dopuszczają. 
Powierzchowne czyli* osobiste męstwo , 
naywięcęy do prostęgo Żołnierza i Subalterna» 
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Offciera należy. Dla niego służy : stóy , 
czyń, i giń! Wyższy Przełożony, w konie- 
aey tylko potrzebie ma przyczynę użycia 
męstwa , kiedy na tym zawisło : iżby ostygłą 
odwagę Podkommendńych swoich ożywił : '0- 

zał: Sprawy 
;hnionych 


ięcnych przykładem swym 


ostatecznie dokonał : albo rozpie 
ymał i do porządku przywroc. Wódz 


$ na ktorego całości pomyślność 1 nieszczę- 
ście całey Sprawy zawisło , czasemby bardzo 
na złe użył męstwa; on nigdy na ogień tzę- 
sisty wystawiać się nie powinien ; nikt go 0 


tchorzostwo nie obwini , ieżeli się tego chro- 
ni, ale mu nierostropność przypiszą , ieżeli 
to uczyni. Zdarzaią Się iednak przypadki, 
gdzie ŚScypioz dla zachęcenia żołnierzy SWo- 
ich , troiakim bezskutecznym sztutmowaniem 
do Miasta Flliturgis zwątlonych , porwać tar- 


dziera , 
stwo albo śmierć odnosi: gdzie Henryk IV. 


Zza- 


seaman eina WRÓCE a A Winni pn 


*) Ten Wielki Hetman postąpił sobie sposobem 
cale przeciwnym w inney okoliczności przy 0- 
blężenin Kartaginy: gdy pod czas Szturmu 
trzem silnym Zołnierzom tarczami przykryć się 
kazał. Uwaga wyśmienita, ktorą PAbbe-de St. 
Real z tego powodu, pod Tytulem de la Va~ 
leur, w piątey Dzieł swoich części: napisał , 


iest godna czytania, 


stóy » 
ronie- 
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stygłą 
t: 0- 
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onych 
Wódz 
szczę- 
ardzo 
i rz- 
go o 
chro- 
ieżeli 
padki , 
swo- 
anjem 
ić tar- 
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u wy- 
wycię- 
k IV. 
„dla 


osobem 
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ryć się 
ck SE, 
la Va~ 
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zawrócenia ich do Boiu: Wroćcie się ! choćby: 
ście się bić nie chcieli , przynaymniey moiey 
przypatrzcie się śmierci! 

Męstwo iest wprawdzie , względem skła- 
daiących one prtzymiotow , to iest, odwagi , 
śmiałości i dzielności , darem przyrodzenia ; 
lecz wykształcenie i pożyteczne onego uży- 
wanie , iest skutkiem pracy i doświadczenia. 
Wyciąga po nas: przeyrzenia niebespieczeń- 
stwa: Znaiomości śrzodkow do odwrócenia o- 
nego : zdolności do użycia tych śrzodkow : 
i czułego przywiązania do powinności. Toż 
właśnie czucie , iest znakiem męstwa istotnym, 
ktorym się różni od dzielności, i na godne 
zasługuie ime cnoty; ktorego mu przeczą Fi- 
lozotowie nowsi niektorzy , dla tego , ŻE 0- 
mylnie owe tak zwane męstwo Barbarzyńcow, 
czyli wyraźniey mowiąc, odwagę za męstwo 
biorą właściwe. 

Mąż waleczny , zawsze iest sprawiedli+ 
wym i umysłu wielkiego ; nigdy krwi pragną- 
cym, nigdy okrutnym. Śmiało i z ufnością 
idzie naprzeciw niebespieczeństwu, i broni 
się dzielnie i rostropnie. : W nayoktopniey. 
szych przypadkach nie odstępuie go przyto- 
mność ani stałość umysłu. Zycia swego ni- 
gdy bez zamiaru i pożytku na los nie poda. 
Jeżeli zaś przedsięwzięcie iego , inaczey wziąć 
skutku nie może : jeśli obowiązki i honor tey 
po nim wyciągaią ofiary ; widzi toczącą się 
krew swoią spokoynie ,i z tą umiera radością , 

: ktorą 
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ktorą Cnotliwy z powodu dzieła zacnego iest 


napełniony. Z tą samą wielkością umysłu ; 


ezolucyą i stałością „, Z iaką Nieprzyiacioł 


gromi; nayulubieńszą passyą , 1 namiętności 
zwycięża .nay ;burzliwsze. Nie dla szczególney 
żądzy sławy i świetnych Honorow , ale bar- 


dziey dla miłości Boga i Monarchy , dla ser- 
decznego sp rzylania społobyw atelom., w dni 
walne niebespieczeństwa krew swoią wylewa. 
Jego śmiałość , dzielność , rosttopność 
świadczenie , lustte nowy odbieraią z iego 
sprawiedliwości , nieinteressowania , WSŁEZEJZIĆ- 
pepum i ludzkości. Prędzeyby umarł , ni- 


żeliby miał co niegodnego lub podłego uczy- 


i do- 


nić : Zawsze albowiem honor wyżey Życia , 
cnotę zaś ceni naywyżey. 

Johatćr. człowiekiem bydź nie prze taie ; 
abośći mieć może orta ów Niepewnym 
ij niewidocznym niebespieczeństwem. więccy 
będzie poruszony , niżeli. grożącą nad karkiem 
j nieuchronną przygodą ; nayw iększemi pos 
wołania swego niebespieczeń 


a procz niego mniey strasznych lękać 
nie ubliżaląc 


twy pogardza ; 


się MOs 


że przypadkow : nic- przez to 
miestwu. Zołnierż czasem nie zatrwoż SiĘ , 
gdy mu kula rękę zgruchocze , A błednie spoy= 
rzawszy na Lacaż drzy na odgłosy pioru- 


nowe, a grzmoty -dziął nayogromniej szych , 


pewną mu śmiercią grożące ; bynaymniey g0 
nie wztuszą ; wieść 6 szerzącym się Powie- 


gzu wzbudza w nim trw0gę ana śmierć przy- 
50- 


Się , 
poy= 


oru- 


'ch , 
' go 
wies 
jrzy- 
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gotowaną idzie spokoyny ; od morza ma wstręt 
dla fali, lecz potoki krwawe nie są mu, Stra: 
szne. To: wszystko nie czyni mu wstydu ; 
bo wstręt od tych rzeczy iako człowiek al- 
bo przez rozum i doświadczenie” czule: 
Maiąc przed oczyma: prawego 1 cno- 
tliwego / męst 


wa wyobrażenie ; łatwo po- 
trafiemy oszacować takie czynności , ktore po- 
zór tylko maią' męstwa. © Dowódźca-rabuiącey 


arow Ordy , mieć może przy odwadze dziel- 


ność i śmiałość ; zażywać onych" rostropnie i 


podług doświadczenia: gn wszelako nie iest, 
tylko zysku własnego upatruiącym Naiezdni- 
kiem ! Do tego*”rzędu należą .ci' wszyscy Wo- 
iownicy , ktorzy dla osobistego szczególnie po- 
żytku zbroyną podnoszą” rękę. © Niechay' się 
Hetman , przykładem Alexandra, W nay wię- 
ksze podaie niebespieczeństwa : niech całe Proh 
wincye podbija , by prożnuiącym społobywa- 
telom sam byk w podźziwieniu , a powieści -o 
dziełach iego służyły im za zabawę ;-z tym 
wszystkim innego on nie wart imienia, iak 
bezrozumnie wyniosłego! Xiąże de Guise wpas 
da do Neapolu oblężonego ; staie się Hersztem 
zbuntowanego przeciwko Dziedzicowi prawe= 
mu Poddaństwa; wszystkie ponosi przykrości 
i życia niebespieczeństwa 3: śmiałości , wiel- 
kiego i stałego umysłu dziwne daie dowody + 
dla czego? Dla przypodobania się pewney 4e 
Ponts , kobiecie sławy podeyrzaney , ktora go 
nawet cięrpieć nie mogła: on nie iest , tylko 


Ry- 
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Rycerzem miłości Romansowey: Zołnierz Z3- 
jadły W zapale burzliwych namiętności w po- 
śrzod Nieprzyiacioł wpada , śmierć 1 zgubę w 
koło siebie zadaie , 1 do ucieczki przymuszo- 
czyż przeto mężnego dzieła był 
on swoią tylko uspokoił wście- 
po- 
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nych goni; 
Sprawcą ? Nie ! 
kłość : czyny iego , tak mało są warte 
chwały, iak siły szalonego. Kapitani Cassin- 
sza , mimo wytaźnego tegoż Hetmana zakazu 
zaczepnym wpadiszy boiem na Hufiec Sar- 
ktoren koło Dunaiu napotkali , znie- 
nie są, tylko zuchwalcy, 


haiąc , na 


matow s 
sli on'do szczętu : 
ktorzy głosu Wodza swego nie słuchaią 
karę śmierci haniebney słusznie zasłużyli , lā- 
ką z roskazu Cassyusza odnieśli ! Uchodzić 
z Placu lub poddać się , póki władać orężem, 
albo pomyślnego spodziewać Się można 
tku, iest tchorzostwo i podłość 

eciwiać się , gdy 


naywięk 


g 


lecz w ten czas leszcze SĘ 
wszelki odpór iest nadacemny , albo Broń 1 
i rospacz. 


wolność utracona: iest wściekłość 1 
W obu iednak przypadkach, Wodza szczegc 

nagana tycze ; Podkommendny za- 
powinności walecznie , 
iest po- 


nie ta się 
wsze dopełnia swoiey 
gdy roskazom swego Przełożonego 
słusznym. 

Alcest i Aspazy walecznemi mężami oba- 
dwa są mianowani ; Z postępkow ich niech na- 
stąpi wyrok : ktoremu Z nich honor ten stu- 
sznie należy ? Alcest urodzony do oręża, ta- 


łentami 1 Wiadomościami ozdobiony Bohatćt= 
skic- 


żen. 
naty 
wol 


inne 
głoś! 
8 


sztuj 
skro 
Stopi 
szcz 
ponę 
umia 
gran) 
1 u 
wśrz 
zgraj 


oba- 
ch na- 
n słu- 
OEA 
hatćt= 
kie- 
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skiemi , iest na łonie Krewnych i przyiacioź 
głosem obowiązku tknięty , ktory go do słu 
żenia Qyczyźnie Swoley: wżywa: rzuca ón 
natychmiast uciechy swoie wszelakie , ktore 
wolnego czasu czyniły: mu zabawę , lecz ni- 
gdy sercem iegó nie władnęły , i spieszy na- 
przeciw śmierci i niebespieczeństwom. Żo- 
baczmy go teraz w tym nowym polu. On 
baczny na wszystko , czyni tosporządzenia 
wszelkie : wszędzie iest przytomny : zachęca 
walczących , ożywia stewożonych : wspiera sła- 
bych: cofaiącym się przybywa na 
iest oyc dla rzy 
iacioł strasznym : dla żwyciężonych opieku- 
nem. ` Kurż, pot, krew; rany, głód”, pra- 
gnienie , i pt 
Z samego ogni 


im Podkommendny 


a, zmieniły ieg zO „postać całą 
stego spoytzenia i 


tow poznać g0 ieszcze można. 

Lecz Aleest ma ieSzcze na popis swe jy 
inne zasługi procz oblężenia , bitwy i dzieł 
piei ma cnoty , ktore nas więcey kox 
sztuią : pokorę wśrzod Pompy nieodstępną : 
skromność na naywyższym sławy i szc 


stopniu : wspaniałość , mimo mocy i pory ze: 
szczenia się: pogardę zysky własnego , mimo 
ponęt dumy i chciwości naypożądlwszych ; 
umiarkowanie y mimo powagi 1 władzy nieo- 
gtaniczoney : wtrzeralsćLiypoś mimo roskosz 
4 uciech zdradzieckie powaby : rzetelność ; 
wśrzod 'obłudnikow i pochlebcow, nikczemney 
Zgtai: ma za sobą nieszczęśliwych , dobro- 
dziey- 


czy 


A 2 


zm 


(a 


ES 


go ROZDZ 
dzieystwy obdarzonych obficie, ktożzy mu Z 
mieysc swobody swoiey szlą błogosławieństwa : 
ciwych ludzi, za ktoremi u Dworu ob- 
Nieprzyiącioł , wydartych z rąk /Za- 


poc 


stawał : : 
palczywego 1 chciwego Zolnierza. 
Aspazy zaś iest szło: wiek dziki , bez ĆW1I= 


Do żadnego 


czenia , zdolności 1 obyczaiow. 
Stanu innego nie czując się zdatnym , obiera 
Woyskowy, w tey myśli, że więcey ni 
go nie w yciąga ; tylko , byd dź stogim , zuchw: 
Beż względu 


ły m ;nieużytym s i okrutnym. 
na Kray- lub dobro pub bliczhe naymni 


ierki miłości ku Qyczyznie al- 
talentu i 


bez- żadney 19] 
bo Monarsze , ktoremu służy: s bez 
znajomości Wysokiey „Nauki Woienney ; bez 
kiego rozmysłu ; i bez żadnego uczucia 
spiawy powołania 


wszel! 
istotnych pobudek męstwa : 
zacząwszy «od pierwszego chwycenia 
ieprzy= 


sweg 
za Broń; aż do wiedzenia wayny Z 
do swego 


iacielem tak odbywa; idk wpraway 
warsztatu Rzemieślnik. Gdy do rozlania krwi 
przychodzi ; żadnega ńie potrzebute przezwy- 
ciężenia: bo. est krwi cheiwy: zenatary.. Lu- 
dzi nie uznaie za. równe sobie stworzenie -s 
skoro za zabóy: ich odbiera zapłatę. Zadne- 
go zdolnym nie. będąc xozsądku , nie zna co 
jest żyć, a co jest żyć przestać. Myślą dá- 
nie zasięga , nad przytomną +czasu porę: 

wściekłość = iego Szalona na Śmietć 0- 
czywistą nie dba. Doza Kapeli woy- 


skowey i hucznych dział grzmotem wzruszony» 
biie 


a 


bora 
nie , 
ŻY 
Grei 
dla 
mam 
kow 
wsz 
pogi 
Wod 
inne 
iest 
Epir 
odeb 
do g 
tak 
dobr 
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O koiedynku ŚI 
biie na prawe i lewe: duszę i dzielność całą 
w pi yiio Gori Popów Nie iestże 
rowey sztuki, 


Rh w 


Yi głosu bęs 


bna i trąby ruchaiącey sit 


RO Z DZĘAŁ. VHI; 
O poiedynka. 
za, aby w poiedynku powetować kczy- 


la ow ae istotnie odniesioney albo urtoloney , 


nie tak pochodzi z zemsty ; lako baxdziey z 


boiaźni podania odwagi swoiey w podeycze- 


ubl 


nie, ktoreby honorowi naszemu 


czym do rodzaiu fałszy vego męstwa. należy 
Grecy i Rzymianie 


, ktorych po dziś dzień 
dla śmiałości 


mamy w podzi 


lachetn 


30 pragnienia sławy 


wieniu , cale nie znali poiedyn- 

kow ; a co niemnieyszey uwagi godna, że 
` c o 

wszyscy „daw nego Wieku Wielcy Me 


owie z 


| ynku wzbraniali. Marius przez 
Wodza Cymbryckiego na 


wyzwany s 


inney nie dał mu odpowiedz 


li 


iest życia syt, miech sie obwiesi ! Król 


Epirotow wyzwawszy Wie 


tę 
odebrał oponie: tysiączne inne sg sposoby 
do zadania sobie śmierci! Cesarzowi dugustowi 
tak się podobała ta odpowiedź , że ią,w po- 
dobnym przypadku dał Pożupeinszowi, 


E W 
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W naydzikszych tylko naszego Okręgu 
Osadach , Gotow i Lombardow , urodzić się mogł 
zwyczay tak nieludzki. .Te ciemne Narody ; 
mało znając istoty i skutku swiadectw W S4- 
tryminalnych Spra- 


dzie; gdy w cywilnych i 
wach chodziło o wywody uczynku , albo o 
dowody zaskarżenia : inaczey zaradzić temu nie 
aiąc się do świadectwa Nie- 


umieli , tylko , ud 

bios , iako nieomylney drogi dóyścia wszelkiey 
y-nej jeg ) 

prawdy utaioney , osobistą każdy punkt wat- 


pliwy stwierdzali rozprawą. Ztąd wszczęło Się 
sądowne występku dochodzenie uktopem lub 
wodą zimną : dotykaniem rozpalonego żelaza : 
i tym podobne.  Nadewszystko zas Prawny 
wprowadzony był poiedynek : gdzie oskarzo- 
ny, dla wyprobowania swoiey niewinności , 
skarzącego do bitwy wyzwał. ') 

Do tego sposobu dochodzenia prawdy , 
przystępowano z przestrzeganiem różnych 0- 
brządkow pobożnych : używano Kapłanow : 
wzywano Wszechmocnego na obronę niewin- 
ności; a kto zwycięzcą lub nienaruszonym po- 
wrócił, na tego wypadał wyrok, iż z woli 


Bo- 


*) Autor pewney małey Xiążeczki pod Tytułem 
„Miscellanea , z uprzedzonym w swych dowo- 
dach utrzymuie upodobaniem a z większą ie- 
szcze prostotą , iakoby poiedynek Prawny przez 
mądrą Politykę był wprowadzony dla tego: 
ażeby bezprawne powoli ustały bitwy. Tò zda- 
nie zdrowemu przeciwi się rozumowi, i do- 
świadczeniom z Dzieiow Srzedniego Wieku. 
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ga iest wolnym uznany. Ten śfzodek o- 


calenia anropas albo słuszności dowiedze= 
nia , ia k był sam przez się bezrozumny : tak 
przecież względem obyczaiow i pol tycznego 
położenia owych Wiekow niewiadomości 3 miał 
pozor nielakiey prawności. W następujących 
zaś Wiekach , R ycerskiemi zwanych: iuż śrzod- 
kiem zemsty prywatney : tuż dzielności , po- 
iedynek stał sie dowodem. Hołduiący mo 
Znieysi i Szlachta , wiadzę swych Panow Len- 
nych lekce ważąc , Sami Się cz 
swych Sędziami. Do tego łącz 


nili sporow 
Się panu- 
iące na ów czas zdania łycerstwa błąkaiące- 


) się : o honorze i wielkości umysłu ; z kto- 


ych powodu , lada smiałek , dadź obronę nie- 
Wwinności uciśnioney , rozumiał bydź swym po- 
w ołaniem. Kto tedy naywięcey miał zuchwa- 
tości , nay więcey przytym sił i zręczności : 
kto się we w szystkie zwady wmieszał ; 
ły świat napast 


Kto ca- 


č był ZRN albo zacze- 
pkę wszelką za siebie a czasem nawet i za 
innych zemścić ; tego niemal zawsze musiała 
bydź sprawa dobra. Słabszym był straszny , 
a od gminu, blasku tylko w każdey rzec y 
dopatruiącego > ża walecznego i wspaniałego 
Męża był uważany. A zatym Rycerzowi , 
albo co w owym czasie było iedno, Wo- 
ilownikowi zaiste nayw kę musiało bydź 
Wstydem , kiedy tyle nie miał serca, ażeby 
zadaną sobie obełgę noce albo kiedy do- 


Syć nie miał sił i ztęczności do pokonania 


F2 prze- 
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przeciwnika, i tym niewinności swoiey do- 
wiedzenia : tym samym zdawał się zezwalać , 
iż na poniesione zasłużył zelżenie. * ) 
Z tego więc zebrania się w iedno okru- 
f i, urosły te 
zdania niesforne o honorze i dzielności , kto- 
ię czasow OŚwie- 


cieństwa, gusłow i bez 


re aż do naszych uchowały 
conych. Już nie dla zemsty się biią ; ale 


szczególnie dla okazania setca 1 czułey o ho- 
nor tkliwości. Ztąd to troskliwe trzymanie się 
tych 


*) Ztąd to pochodzi owe znaiome U plandskie 
wo. „Gdy ieden drugiemu zelżywie zada: 
„mie iesteś mężem ; nie n 
„i serca; a drugi mówi: ia jestem 
„dobry iak ty ; i na rozstayney drod 

JE si bą maigs Stawi się tam w 

y nie? więc ön iest tym 

niezdolny bydź 
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kiey odw 
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ze 


»zE 
„waiący, a wyzwan 
„czym go tam anował ; 
i mafż 1. Se 


się 


r+ 


a wyzywaiący k 
krzy m ma go powoływać i 
„ziemi ucz] na ten Czas wizyte 
„tym, co drug 4. Stawią s 
badwa z bro afszowaną , i pad ) 
zywien za 7a- 
waiący ; więc słu- 
ukaranie , i śmierć 


3) 
„zwany ; wię t 


„„bóy zapłaci. 
„»Szne odnos 
yego Sądowi nie podp: ad ni e. 

Maltha z tych może przyczyn sama tylko 
iata, gdzie Pra- 


złości sw oie 


ynym iest zakątem 
ala poiedynku : ponieważ cafe iey u- 
stanowienie pierwiastkowe , na dzikich , od Ry- 
kaiącego się wzięty ch, gruntuie się 
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tych zwyczaiow pojedynku , ktore pierwiastko- 
wemu wprowadzeniu tego tak przewrotnego 
dzieła , za pozór rozsądku i słuszności służyć 
musiały ; ztąd obieranie i iednakość Broni , ia- 
ko też innych z obustrón okoliczności ; ztąd 
wymiar satysfakcyi wedle wielkości urazy ; 
ztąd assystenci , ktorzy mieć dozor powinni , 
aby się wszystko: działo porządnie, 


Tu słabość rozsądku , tu moc powsze- 
chnego przesądu , w nayokropnieyszym oka- 
zuie się widoku.  Chrześciańscy tylko Świata 
tego mieszkańcy , ktorzy” z pokory, ludzko- 
ści , naysubtelnieyszey Moralności, nayoświe- 
ceńszego rozumu się chełpią : ktorzy innym 
tego Okręgu Narodom prawdziwey nie przy- 
znawaią cnoty , nikczemnómi mianuiąc ich 
Barbarzyńcami : uwodzą się za zwyczaliem u 
naydzikszych zrodzonym Barbarzyńcow , kto- 
rego bynaymniey nie znaią Turcy , Persowie, 
Chyny i inne Nacye niewierne. Prawda , że 
te łalszywe zdania o honorze i sercu , na kto- 
rych się ten zwyczay nieludzki zasadza , iuż i 
u Chrześcian: coraz bardziey upadaią; lecz w 
Stanie woyskowym po dziś dzień z nieogra- 
niczoną panuią władzą: z tey pewnie przy- 
czyny , iż dzielność i szlachetne pragnienie 
honoru, ktore nienaleźnie do tey sprawy by- 
Walą wciągane , istotnemi są przymiotami żoł- 
nierza. 

Mało tysiąc razy iuż iawnie dowiedzio- 

F3 no , 
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no , iako poiedynek Prawom Bozkim i ludz. 
kim, *) zdrowemu rozumowi, i prawdziwe- 
mu zupełnie się sprzeciwia honorowi : iako 
cale nie iest znakiem prawey dzielności , ani 
nawet zemszczenia się śrzodkiem przydatnym; 
jednakże , iak Żołnierź zuchwały i lekkomy= 
ślny , tak niemniey słuszny Woiownik, na 
większe Religii , © rozumowi i uczciwo- 
ści iego' zaufanie zasługuiący , poddaie się 
w iarżmo tego dzikiego zwyczaiu. Cały iego 


wywód na tym się kończy : Jeżeli za to po- 
krzywdzęnie sam nie uczynię sobie s satysłakc 
ale iey u Zwierzchności, jak Prawa mi 
chcą , szukać będę; powątpiwać będą o mo» 
iey dzielności ; stracę honor a razem i U; 
i coż mi ż 


d; 
jcie bez honoru i bez chleba? Ta 
to iest niedostępna zapora , ktorą przesąd nay- 


obrzydliwszy , ale nazbyt zakorzeniony , na 
wszelki głos rozumu i sumienia zastawia. Już 
tedy honor nie zasadza się na czynnościach 
z przepisem Praw Bozkich i ludzkich zgadza» 
iących się; nie na tym szacunku , ktory nam 
ludzie oświeceni przyznają ? ale ną naśladowa- 


niu 


* ) Nie tylko cywilne , ale i woyskowe Prawa Państw 
Chrześciańskich zabranialią poiedynku , pod u- 
tratą Życia. Przecież różne Regulamina - - nie 
wyrażaią wię ęcey , tylko: iż Officier dobry ża- 
dney nie ma czynić podł ości, Spodziewać się 
nie należy po Prawodawcach mądrych, iżby 
w Przepisach swoich zostawiali z umysłu obo- 


iętne Wyrazy , ktore przesąd znaydować w nich 
rozumić: 


niu 
St 
spó 
wik 
WS; 
noś 
nie 
to 
der 
nas 
koc 
dla 
bia 
spo 
wd: 
mo 
nar 
na 
lub 
usł 
noś 
się 
stał 
roz 
kło 
wi 
życ 
Sie! 
nyr 
kor 


smi 


ludz 
ZIWE- 
iaka 
, ani 
nym; 
omy- 
orna 
21WO- 
e się 
iego 
| po- 
keyi, 
mieć 


mos 


Już 
ciach 
adzas 

nam 
DWA- 
ju 


aństw 
od u- 
- nie 
y ża- 
é się 
iżby 
obo- 
nich 


O poiedynku 87 


niu bezrozumnych zwyczaiow , w Barbarzyń- 
stwie spłodzonych , i wspartych okrzykiem po- 
spólstwa! Możemy zatym mieć zasług iak nay- 
więcey : możemy bydź pewni poważenia u 
wszystkich słusznych ludzi: możemy dziel- 
ności naszey w naygłównieyszych okazaney 
niebespieczeństwach mieć za sobą dowody ; 
to wszystko nic nam nie pomaga! Skoro ie- 
den nikczemny a przytym zuchwały , ktory 
nas nienawidzi, ktorego wzaiemnie nię wiele 
kochamy , ktorego nawet przylgnienie byłoby 
dla nas przykre , skoro 'się temu spodoba, gru- 
biańskiemi obelżyć nas słowy , lub innym obrazić 
sposobem ; na ten czas honor nasz iest skrzy- 
wdzony , i nie inaczey iak krwią naszą bydź 
może oczyszczony? Tę więc Broń, ktorey 
nam Qyczyzna dla swoley powierzyła obrony, 
na społobywatela naszego obrocić , i onego 
lub nas samych pozbawić mamy sposobności, 
usłużenia Kraiowi w potrzebie Rycexską dziel- 
; teraz , dla pokazania serca , wyrzedz 
się mamy męstwa prawdziwego”, od ktorego 
stałość , wielkość umysłu i skromność są nie- 
rozdzielne , a oddaiąc się zuchwalstwu i wście- 
kłości, życie nasze ślepemu powierzyć loso- 
wi: Jaki nierozum ! Nareście cały maiątek i 
życie zemście obrażonego Prawa poddadź mu- 


le 


w 


noś 


siemy y albo ieżeli tey vydziemy , nieskażo- 
nym nayświętszego Sędziego podpaść wyro- 
kom, ktory więcey niż ciało , duszę nie- 
śmiertelną ukarze: Jakie szaleństwo ! 

F4 Lecz 
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Lecz zdanie nieoświeconey zgrai o na- 
szym honorze i dzielności , iestże tak szato- 
wnym dobrem , iżby go zbrodnią nabywać ? 
i czy może człowiek waleczny i honor ko- 
chaiący , dla utrzymania się na Urzędzie po- 
pełnić występek sz 


dny? Nadto , gdzież 
iest postanowione , iżby żołnierź , maiący 
Wiadomości i zdatność , całe swe utracił u- 
szczęśliwienie, gdy poiedynku uniknie? Ni- 
gdy się wszystkie Państwa Chrześciańskie na 
to nie zgodzą , aby Officiera męstwem i zda- 
tnością stynącego , dla odmowionego zaś po- 
iedynku z Służby oddalonego , nie przyimo- 
wać ; i chociażby tak bydź mogło , znalaziby 
swoie szczę 


ście w cywilnym , lub innym ży- 
cia sposobie. Jeżeli prawda iest, iż mamy 


duszę nieśmiertelną , i że po tym życiu wie- 
czność czeka; toć i w ten czas, gdy mię- 
dzy przestąpieniem Praw Bozkich, a ponie- 
wierką 1 niedostatku uciskiem , nic nam inne- 
go do wybrania nie zostaie : doczesną bićdę 
nad utratę pokóiu wnętrznego i Łaski Przed- 
wiecznego Stwórcy ze wszech miar przekła- 
dać należy. To iest wędzidło naymocnieysze, 
wstrzymuiące od tego zwyczaju wierutnego ; 
kto go nie czuie: dla tego wszystkie uwagi 
rozsądne są nadaremne. 

Jest powinnością , z azardem nawet szczę- 
ścia brzydzić się przesądem sprzyiaiącym po- 
iedynkowi ; lecz niemniey iest powinnością , 
wszelkiey unikać okazyi, gdzie przesąd ten 
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doczesney naszey szkodzić może szczęśliwo- 
ści. Sposób zatym Życia naszego rostropnie 
i przezornie umiarkować potrzeba: obowiązki 
powołania naszego dopełniać iak nayściśley : 
dla wszystkich bydź grzęcznym i uniżonym 5 
nie plotką , szydercą lub potwarcą : z nikim, 
z naylepszym nawet przyjacielem, nie nadto 
pospolitować się : dla urodzenia , znalomości i 
zasług nie przywłaszczać sobie nieprzyzwoi- 
tego pierwszeństwa : do gry wielkiey i łako- 
mey nie wdawać się : w zabawie , a osobli- 
wie w obcowaniu z piękną płcią bydź prze- 
zornym ; chronić się pieszczot i ozdob nie- 


wieściucha wytwornych : wszelkiego towarzy- 
stwa ludzi letkich , szulerow i osob z oby- 
czaiow i sentymentow notowanych , ile tyl- 
ko bydź może , unikać : takich nawzaiem 
obierać przyiacioł i społecznikow , ktorzy nam 
z uczciwości 1 dobrego charakteru dostatecznie 
są znani. Tym sposobem ziednamy sobie 
uszanowanie , poważenie i przyjaźń naszych 
społżołnierzy , i wszelkiego się zakłócenia u- 
strzeżemy. Nakoniec, pewna spokoyność przy- 
stoyna , ktora od trwożliwey słabości i gnie- 
wu popędliwego równie iest daleka : potrafi, 
w nayzawołańszym Junaku wzbudzić respekt. 
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Jóki pełnienie powinności naszey , troskow, 

pracy i trudow tylko wyciąga; a Wza- 
mian sławę nam i nagrodę obiecuje ; póty mo- 
że bydź człowiek pospolity czułym iey wy- 
konywaczem. Lecz, kiedy się ofiary dóbr 
ych , zdrowia i życia od nas 


nayprzed dniey 
dopomina ; na ten czas potrzeba umysłu silne- 
go i wielkomyślnego , ktoryby się temu za- 
oladi powodował niesprzecznie. Zołnierź 
iest człowiekiem, 1 z przyrodzenia tak iak 
i drudzy 0 zachowanie całości swoiey CZU- 
tym: wzdryga się boleści, i drzy na wspo- 
mnienie .swego zniszczenia. Czucia tego u- 
spokoić zupełnie nie potrafi : lecz poskromić 
go tak dalece może , iżby mu w dopełnianiu 
obowiązkow nie było na przeszkodzie. 

Kiedy duszą usilnym passowaniem się iest 
zaięta ; staie się nieczułą na boleści zewnę- 
trzne. Tak częstokroć Zołnierż w ogniu Bi- 
twy wprzódy odebraney nie uzna rany, aż 
przez utracenie sił o niey uwiadomiony Z0- 
stanie.  Zapalcżywość , złość , pomsta , nie- 
spokoyność lub rospacz , na przemianę w du- 
szy iego panuią: cała do jednego celu, do 
odwracania nie bespieczeństwa przytomnego 1est 
obrócona ; iak może bydź czułą na mniey- 


sze poruszenia? Ta iednak nieczułość, nie 
iest 
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iest wolnego rozmysłu skutkiem , i nie imie. 
nia zasługi godnego nie ma. Lb w ten 
czas enotą Rycerską 1 podziwienia godną sta- 
ie się: kiedy żołnierż z miłości ku Monar- 
sze 1 Oyczyźnie , z usilney chęci dostarcze- 
nia powinności iak naydłuższego : bolów nay- 
przenikliw vsżych , ktoremi do ży wego  tknię- 
tym Się czule, nie zważa, ani dołoścachia 
przedsięwziętey czynności dla nich przerywa. 
Piękny przykład, ktory nam pewny młody Of. 
ficier Francuski po Batalii pod Bergen w tey 
mierze zostawił, wart samego Wodza słowy 
bydź wypisany : W ysłałem go, mowi Mar- 
„Sszałek de Broglio, wieczorem około godzi- 
„My iedynastey , dla obaczenia > czy Tipe 
„Ferdynand zapewne się ma do cofnienia. W 
«pół godziny *powrocił , i uczynił mi Rap- 
»POrt, z ktoregom wcale był kontent ; lecz 
„zdawał się Przytym bydź niespok toynym. Wi- 
„działem nawet że zbladł ; i uważałem , że 
„Officierowie przytomni z tego się gorszyli. 
„Czy Wć Pana nawet tu między nami strach 
„obchodzi , powiedziałem mu tonem dość nje» 
„łagodnym ? Przepraszam Mci Panie Genera- 
„le , odpowiedział i zemdlał. — Skoczyli go 
»tatować , i postrzegli, że krew go uszła ; 
„,adąc za moim roskazem, w rękę był po- 
„strzelony. Lecz ten przypadek bynaymniey 
»g0 nie w strzymał , od sprawienia mi sexz 
»prawdziwą rycerską przytomnością , ktorą 


»go 
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so do końca danego Rapportu nie odstą- 


335 
„piła. * ) 

Bole naydotkliwsz naymniey trwaią ; 
ciągłe zaś dolegliwości , obróceniem umysłu 
do rzeczy ktore nas pożytecznie 1 mile za- 
rudniaią , ulżyć znacznie mozna. Rany w 
obronie OQyczyzny odebrane : członki zoł- 
nierza skaleczone lub władzy pozbawione : są 
iego naypięknieysze znaki honoru , do posza- 
nowania społoby watelow i do opatrzności Rra- 
iowey Prawo mu daiące niesprzeczne. Urą- 
gać się z iego k kalóctwa : iest złość i- nie- 
wdzięczność. Dopuścić : iżby tę iedną rękę 
niedobitkę , ktorey nigdy darmo dla bespie- 
czeństwa naszego nie podnosił , Za uczciwym 
wyżywieniem , albo wcale za iałmużną wy- 
ciągał : iest niezbożnym zaniedbaniem obowią- 


zku. Państwu przezornie rządzonemu brako- 
wać nie moze sposobow : do dania Officierom 
rannym uczciwego potrzeb opatrz enia, apro- 
stemu Zołnierzowi schronienia od nędzy. 
Lekkomyślny , dziki , nędzny , może a- 
zardować Życie : ktore , albo nie w ie z 
w niebespieczeństwie , albo iego szacunku nie 
poznaie , albo też mu obmierzło, Lecz, znać 
się 


iest 


m NN 


*) Nie możemy i tey opuścić uwagi , ktorą Mar- 
szałek relacyą swą kończy. Wiesz Wć Pan, 
mowi, że w moiey gatstce woyska tysiąc ta- 
kich mam ludzi młodych , i że przy iedney Po- 
tyczce wiele się zdarza po sdobne zy dzielności 

przykładow ; ktorych się nawet nie wspomina. 
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się na szacunku Życia: pewną iego utratę 
widzieć przed oczyma: a przecież dobrowol- 
nie, rozmyś 


ne, z poczuwania się do obo- 


wiązku go na ofiarę ; tu iest szczćra , 


tu iest w: lala pogarda śmierci , na ktorą 


mądre tylko, cnotliwe, o Prawdach Religii 
przeświddczone , i miłością ku Oyczyźnie pa- 
łaiące setce zdobydź się potraf. Kto zna cel 
naszey bytności i śmierci; nie będzie wpra- 


wdzie ha utratę życia nieczułym , ale się też 
przed śmiercią drzący nie skryie. Nie dla 
tegośmy na świat wydani, ab 


śmy nad utrz 


imywaniem życia ż troskliwą czuwali boiaźnią; 


cz abysmy tiszcz 


z wy 


zego nam ukaża 
o 


dzenia, wedle, sił naszych i z Ofiarą nawet 
Życia , pomnażali. Takie iest osobliwi 


Zna 


y prze- 
nie Żołnierza. Jeżeli więc w obroni 
Kraiu życie utraci ; powołani 
czył szcż 


a Swego doko 
gśliwie. Gdy śmierci wszelako nie 


uydziemy , iest chwalebnieysca , chętną życia 
dla uszczęśliwienia drugich czynić ofiarę ; ni- 
żeli od lat zgrzybiałych nierychłego onegoż 
oczekiwać końca. 

Boiaźń śmierci ztąd pochodzi, ponie- 
waż ią za naywiększe złe uważamy dla teg 
iż nas od maiątku , związkow , dostoiet 


Stwa, 
1 uciech, na zawsze oddala : i że czestokroć 


dolegliwe z nią towarzyszą smutki. Przygo- 


towania naywięcey są okropne. Smierć sama 
liedney minuty iest dziełem , a w Po- 


lu 


zw ROAD 2A Ataa, 


lu częstokroć łagodnieysza niż. na pościeli. 
W zgonie nie wiele czuiemy tey myśli dręa 
czącey o utracie dóbr doczesnych; a po 
śmierci żadnego dla nich Szacunku nie zna- 


my. ŚSzczęk Broni, gwałtowne wzruszenie 
duchow żywotnych, i całey duszy zatrudnie- 
nie rzeczami pod zmysły podpada Spra- 


stanie się z ciałem iest znośnieysze. 


Nakoniec , śmierć za Oyczyznę więce 


y 


przyczynia nam ukontentowania , niżelibyśmy 


długim nabyli Życiem. Dopełnilismy usługi 
naytrudnieyszey , ale też nayszlachetnieysze 
iaką ludzie ludziom uczynić mogą : wydaliśmy 
życie na ofiarę za powodzenie braci: dzięk 


ich i pamiętnego wielbienia iesteśmy pewni ; 
a tam nas czekaią nagrody dla tych nazna- 
czone , ktorzy obowiązkow powołania swego, 


z wolą Naywyższego Rządcy zgadzaiących 
się, przez cały przeciąg życia pilnemi byli 
wykonywaczami. Wszak tego okropnego nie- 
przylaciela większey części postrachow iego 
pozbawiemy : gdy taką napelnieni myślą ku 
niemu zbliżćmy się > 

Honor i zysku nadzieia, nie są do wzbu- 
dzenia w nas pogardy śmierci dostarczalące. 
Honorem mała tylko dusz zacnych liczba bywa 
potruszoną tak dalece , iż dla niego wszystko , i 
życie nawet traci. Ta sprężyna po większey 
części póty tylko skutkuie , póki ią wstręt od 
hańby utrzymuje w czynności.  Zołnierźż , 
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ktory w oczach swoich Pobocznikow leķač 
się śmierci nie zdaje: nie będzie Się wsty- 
dził z całym uchodzić Regimentem ; bó ho- 
nor iego na ten czas ma nieiaką zasłonę. Na- 
grodom przodkować musi dostąpienia onych 
możność : ta z śmiercią się koszy więc 
nagrody , zamiast uzbroienia umysłu naprzeciw 
ierci postrachom , więcey ieszcze wzbudza- 
rytey o utrzymanie życ 
jakoż po śmierci oddane , bardziey dla żylą= 
cych, niż dla umieraiących są zachęceniem. 
Skoro zaś obietnice Religii uspokaiaią sumie- 
nie, a oczom widok z tamtey strony grobu 
ukazuią wesoły ; w ten czas honoru i naa 
grod wdzięk 


ią 


troskliwości ; 


dwoiaką siłą skutk uią ; łącząc 
się do miłości Oyyżgzny > wprowadzają w nie- 
lakie zachwycenie , ktore dusz zę nad wszelkie 
wywyźsza postrachy śmiertelne. Młody Bonf 


Jers , chłopiec lat 10. maiący, bez naymnicy- 


szego poruszenia lub boiaźni znaku wytrzy 
muie upiłowanie nogi zgruchotaney SWZ tą 
samą umiera ochotą. Zacnego Gisors konaią- 
cego prawie z Bitwy pod Gienek unoszą ; ta 
wielka dus 


ieszcze się postrachom śmiertel. 
nym oparła; nie własne iego niebespieczeń- 
stwo , tylko smutek go oyca kochaiącego do. 
tyka ; na krześle, w ktorym go dedii krwią 
Swoią do oyawpisze z Janw krótce oddam dis 
cha , moy oycze ukochany! nie żałuy moiey 


śtiierci ! z Korpusem, ktory mam honor kom- 
metderówać > trzykrotnie dałem odpor Nies 
przyiacielowi Skuteczny, Kleist 


i 2 


ge "Raa DaT, 


Kleist nieżattwożony , choć całkiem po= 
tłuczony i ranny , czwartą ieszcze Batter 
za cel męstwu swemu obiera; w tym postr: 
karteczny Z konia go zw ala ; upadaiąc w yła 
na swoich żołnieszy:: R: Króla swego 
nie odstępuycie ! Porzucony na Placu Bitwy 
bez ratunku: przez potwory twe chciwe sżxa- 
radnie traktowany : nakoniec przez zacniey- 
szego Nieprzyiaciela oswobodzony ; boleśnych 


ieszcze dni iedynaśćie , przy umys sle równie 
jk ; i sposobem 


zawsze wypogodzonym př 
godnym Bohatćra i Chrześcianina , do wiel- 
kiego owego końca wiernie dążącego ; ży- 


cia dókonił: 


R-O"Z0D. Zo %CB 5 
O porządku. 


Bs i przyrodzenie nayściśley w swych d 
) łach zachowuią porządek ; pozorny czę- 
ści poiedyńczych nieład , w przedziwną 
przemienia się zgodę Całości. Podobnież w 
duszy ludzkiey zaszczepił istot wszelakich 
Stworzyciel wrodzoną do porządku chęć. Te 
tylko rzeczy znamy za piękne, w ktotych po- 
strzegamy porządek ; kontentuie nas i zadzi- 
wia porządek w obcych czynnościach , cho- 
ciażby w naszych własnych był zaniedbany. 
Na nim gruntuie się fizyczna , moralna 1 cy- 


wilna przystoyność. Nigdzie zaś zachowanie 
iego 


cnicy- 


:śnych 


wnie 


sobem 
wiel- 


h dzie- 
J czę- 
dziwną 
nież w 
elakich 
gc. ię 
ch po- 
zadzi- 
, cho- 
edbany. 
l 1 cy- 
iowanie 
iego 
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zym i potrzebnieyszym nie iest, 


jak w Stanie woyskowym. Woysko do sztu- 
czney Machiny iest podobne , z niezliczonych 


części i sprężyn złożoney : ktorych wzrusze- 


nia więcey lub mn e 
cy 


zgodzie dążyć muszą, ieżeli ma bydź uży=, 


y wztokowi podpadaijące 
s 


do powszechnego celu w iak na śley 


Lada niesforny obrot iednego kolka, 


wprowadziłby za czasem całą Machine w nie- 


dek , i do swego końca uczyniłby nie- 


| 


tna. ,„Korpus Woyska bez porządku , mo- 


„wi Regulamen Saski, iest nikczemną zebra- 


„nych ludzi trzodą , bez karności , bez ser- 
1 


„Ca , bez. Siły ; 


wiele złego , lecz nie 
Re 


„dobrego uczynić nie mogą ; ktorzy własney 


„„słabości optzedź się nie potrańą , tym mniey 
„Sile Nieprzylac Sprawienie się Woysk 


Tureckich w ostatniey z Moskwą woynie, 


axrcl > 5 } a 
naydokładniey iest punktu tego obiaśnie= 
niem. 
dais kieds: m: iolność 
dni , kiedy mamy zdolność 


odbywania czynności k 


Jesteśmy porz: 


y w należytym 
czasie, w  mieyscu należytym , i sposobem 


nayptz Tym końcem mieć po- 


trzeba i dokładne pozn 


tych spraw, 
ktore do nas należą ; bo wła z ciemnych, 
niedokładnych, lub opacznych zdań o rzeczy 


iakiey , pochodzi niepor 


lek , przez nienale- 


žne; nieuważne i niewczesne okazuiąc 

czynności. Prawdziwego poznania okoliczno- 

¿ DD w ni 107 się Il 

$ci naszego powołania tyczących się, albo 
j wla- 


DZ 


J 
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własnym nabywamy r uem i doświad- 


cżeniem, albo p osob 


lomości j doświad- 


więcey od nas maiących w 


czenia, to iest, ña 1 łożonych na- 
iakie czyn- 


3 


szych. Ci nam reguły pr: 


i 


ności? w iakim czasi 
nas 


iakim sposobem ò dla dobra 


dopełnione b 


powinny. Ni 


Przepisow ich 


conaniem nabywamy 


ności postę powania w powołaniu naszym po- 
rządnego. Lubobyśmy nie zawsze szczegól- 


niey , dla e 


co robi , i czemu koniecznie tym a nie in- 


'0 ŚL 


ze poznawali pr 


CV 


nym sposobem zdział bydź musi ; przecież 


wićmy tyle, że ro koniecznie w 


mag i to na uspokoionie nasze iest doss 


l 


Porządek zatym i posłuszeństwo nayśc 


zł 


są z sobą czone. Kto lubi pot gdek , ten 


będzie skłonnym i do posłuszeństwa. 


11 


Gdy naymnieysze porządku przepisane- 


go przestąpienie , w rzeczach nawet drobne- 


mi bydź iących , skutki mieć może nay- 


nieb ze ; przeto , z lekkomyślno: 


piecznie! 
ści zwłaszcza lub rozmysłu popełnione , nay- 
większym iest grzechem, ktorego się żołnierz 


dopuścić moż 


, i nigdy bez kary zostać nie 
Jowinno. Miłosierdzie byłoby w tym razie 

y100) y 
słabością. 


A: 7 a f k 
Nie tylko w powołaniu naszym , ale też 


w przyiacielskim i domowym Życiu, w ucie- 


chach nawet , porządek zachować powinniśmy. 
Kto 


nam 


żon 


łoży 
nays 
naby 
szcz 
temi 
bow 
peln 
oby 
w kt 


osob 


świad- 
ch na- 
czyn- 


5 


cu ? 1 


ie in- 
zecież 


>” Wy- 


dosyć. 
ciśley 
, ten 


isane- 
obne- 
$ nay- 
yślno- 

nay- 
Iniecz 
ć nie 

razie 


e też 
ucie- 
iśmy. 
to 


| | ah 
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Kto na porządek opróc mniey' jest 


dbałym : ten z musu Jike a zatym niedo» 


skonale przestrzegać go będzie w- Służbie ; 


Zone zaś powinności wypełnienie bynay- 


A 


mniey nie jest cnotą. dku prze- 


zorną edukacyą założony bydź powinien. Je 


my od samey młodo ywykli , wszel- 


Jcia nasze sprawy do pewnych stoso- 


prawideł; wieci w Służbie naywykwinta 
È J J 


zachowanie nie bedzie 


nam ü kiem Przeło= 


p) t 


im porządek stał 


O gorlinmym przyw 


2 


obrał 


anla y 1 


de iego obowiązki 


uslcey dopelnial, 1 coraz większey . w nim 


nabywał doskon Lecz i ten, ktory z 


szczególnego Władzy Kraliowey posłuszeństwa 


temu się Stanowi poświęcił: jest niemniey o- 
` 


DOW 


zanym , z ochotą i wedle sił swoich wy- 
pełniać onego powinności. Dobry albowiem 


obywatel , każdy Stan znayduie przytemnyań , 


w ktorym Qyczyźnie swoiey użytecznym bydź 


G2 mo- 
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może; za zgwałcenie oraz obowiązku sw ego 
poczytuie , po części ty 


ynić iey usługi, 


ktorych całkowicie wy 
prawo. 


po nim ma 


Przyrodzony zachowania swey całości 
instynkt iest dość mocny : świete i nie 


Żone są związki, ktore nas ł: z Żoną, 


familią , przyiacielem , bliźnim ; lecz mocniey- 


sze, świętsze, i ważnieysze są obowiązki 


powołania naszego. Tym winniśmy uczynić 


chętną ofiarę krwi i życia, przyiacioł i kre- 


h, dobr i maiątku: nie dla siebie , procz 
sumienia i honoru nie zostawuiąc. > 


Służby szczére mamy przywiązanie ; nie be- 


dziemy przestawać na płochym tylko i ozię: 


błym oney rozważaniu. Ona wszystkie siły 


duszy naszey zatrudni: z gorliwością 1 upra- 


gnieniem będzie pełnioną , tak, iż nic 


świecie wstrzymać nas od niey nie 


wszelka myśl, słowa íi czynności do niey 


rzać , nawet uciechy nasze do niey będą p! 


gotowaniem : w posiedzeniach z kolegami , w 
podróżach , na spacerach , i w stancyi , nay- 
miley nam będzie tym się zatrudniać , co ma 
niejakie do Służby naszey przystosowanie : 
talenta przyrodzone i nabyte rozszerzać i wy- 


kształcić , bezprzestannym naszym będzie sta- 


raniem : prócz Nauk i zręczności potrzebnych, 
przyswoićmy sobie te wszystkie , ktore do 
Sztuki Woienney jakimkolwiek sposobem na- 


le 


szkadz 
więce 
zdolni 


my , 
stokrx 
Jak i 


ćwicz 


niezd 


Spose 
10W1 
usluz 


zało: 


same 
g0 Z 
5 

honc 


wym 
gnie 
do I 


znak 


D ze x087 4d 


. . . > 
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leżą ; a to szczególnie końcem zażywania ich 


WEBO na dobro Służby. 


usługi 1: ZO PE GE p A 

5b Nic bardziey tey gorliwości nie prze- 
me" AB szkadza; nic drogi do wydoskonalenia się 
więcey nie tamuie : iak zbytne o talentach i 


CESE zdolności własney rozumienie , albo, gdy na 


AWA 


i tey szczególnie umieiętności przestawać chce- 
żoną, my , ktorą ninieyszemu Urzędowi , lubo czę- 
Cniey- stokroć niedostatecznie , wydołać możemy. 
wiązki Jak iedno tak drugie pilney uwadze i chęci 


iczynić ćwiczenia się przeszkadza ; czyni nas zatym ' 
i kre- niezdolnemi, a przynaymniey niegodnemi wyż- 
procz szych dostąpienia Urzędow. Nie przestaiąc 


eli ; BG, 
„eli do na szczególnym doskonaleniu się w tych o- 
ue bę- bowiązkach , ktorych sprawowanie Urzędu na- 


L Ozię- szego wyciąga: niemniey do tych Urzędow 
e siły sposobić się nam potrzeba, w ktorych Kra- 
i upra- n iowi z większą ieszcze sławą i obszernieyszym 


na usłużyć możemy pożytkiem. Chociażbyśmy 

A A ) ) 

zdoła : zalożoney sobie mety nie doszli; przecież 
zmie- 


same do niey dążenie będzie dla serca nasze- 


| przy- go zasileniem , gdyby się na trudney drodze 


mi, w j1onoru zachwiać miało. Każda czynność mo- 
, nay- wym nas zapali ogniem. Z ochoczym pra- 
co ma 


gnieniem chwytać mamy każdą porę sposobną 


vanie : do nabywania coraz większego światła, i do 


1 wy- znakomitego dystyngwowania się. Przełożo- 
ie Sta- nych naszych tym bardziey potrzeba kochać, 
bnych, im więcey nam takowych okazyi nastręczaią. 
te do Za maywieksze osądzić szczęście powinniśmy , 
m na- * gdy nam Generał doświadczony nauki swey 
żą 3 G3 udzie- 


tos „A OSZDLZY ABW. 


udzielić raczy : alb y z Partyzantem spra- 


wnym na Podia: 
Chociażł 


tuki Woienney do ia 


aydować się może- 


by Narod nasz, Teoryą i Pra- 


stopnia doskonałości doprowadz 


pr 


ani przy 


to na inne Narody 


sować sobie 


doskonałości sami posiadamy: w każdym Kraiu 


ydzie się co pożyt 
5 a I 


znego do widzenia i 
S 


cho- 


nauki. Znali to Rzymianie 


swego Wieku bi 


enie woyny m: 


cym ; Stat 


dnak o Naukę obcych Kralow , skoro tam 
co zego widzieli ; i te to pilne czuwańie, 


z ktorym wszelkie fortele Nieprzyiaciela pr 


ZEV- 
mowali, może było przyczy 


E wszyst- 


kich zwyciężali. Jeżeli więc mamy okazyą i 
sposoby , Wolun 


atynszami przy rożnych Na, 
rodach odbywać Kampanie : albo, co niemal 
iest lepi 


te Krai 


ey, obiechać po żolniers 


zednie 


kcore nad inne Państwa pr 


ą Woyskowa 


znacznie tym przyspo- 


xżemy zbioru znajomości nasz 


ch, i gorli- 


wość naszą godnie zasilemy. Conway Gene- 
rał Angielski, Roku przeszłego obiechał tym 


końcem wielką część Niemiec, i osobliwiey 


ł mieysca, ktore się w przeciągu 
; i 
woyny prze: 


ey znacznieyszą iaką Sceną wsła- 
wiły. 


Dozór Podkommendnych ;- 1ch 


nie i pamięć o nich + Są częścią 


wa- 


spra- 
10Ż€- 

Pra- 
zego 
leży 
rda , 
carl y 
{raju 
nia i 


cho- 


ksze 


‚mal 
aie, 
yną 
po- 
rli- 
ne- 


ley 


gu 


stas 
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ważną gorliwości w Służbie. Im więcey 
niemi się Przełożony zatrudnia : im więcey 
sobie w tym zatrudnieniu smakuie; tym iego 
przywiązanie do Służby będzie troskliwsze. 
Przeymą od niego Podkommendni przymioty 
voienne, a przykładem do szlachetnego za- 
grzani będą naśladowania. 

Goxliwość wychodzić nie powinna z gra- 
nic porządku i posłuszeństwa. Wszystkie po- 
winności żołnierza tak ścisły między sobą 
7 iedne wypełniać z 


ei 


ią związek: iż chc 


szczerbkiem drugich , obraziłby wszystkie. 


ym porządkowi , porywać się 


Sprzeciwia się z: 
do czynności, ktorych Urząd nasz nie wy- 
i sprzeciwia się posłuszeństwu , uczynić 


ga ; 


li roskazano. I chociaż w pier- 


więcey. niż 
wszym i drugim razie , Sama szczćrość gorli- 
wey do Służby chęci będzie nam pobudkę : 
a sprawa przedsięwzięta skutek nayszczęśliwszy 

ze będą te czynności nienale- 


odniesie; Z 
źne i karze podpadaiące. Takowe oraz do 
obcych funkcyi w dzieranie się ; takowe niebe- 
spieczeństw dobiianie się : częściey pochodzi 


z lekkomyślności , zuchwalstwa , proźney wy- 
niosłości, alba fałszywego pragnienia hono- 
ru , niżeli z chęci dosł onalenia się 1 usługi 
Kraiowey. Lecz gorliwość na porządku i po- 
słuszeństwie zasadzaiąca Się , W szystkie zawie- 
ra w sobie doskonałości żołnierza. Ona nay- 
większą iego iest zasługą , ponieważ go u- 

gi 


stawnie prowadzi do Starania się o zasługi. 


o 


G4 Wal- 
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Wallenstein , Spork , Dorflingem, i tylu innych 
Rycerzy , iey winni swe wywyż abne i prę- 
dkie nayw: ya szych Urzędow woyskowych dóy- 
ścieg Ona d > Woysk dzikich i niećwiczonych 
et A a karność, por 


k i potęgę. Sztu- 
ka Woienna z niey tysiączne ma wynalazki 
„ppzyteczne , i stopień doskonał 
Szy. 


ci naywyż- 


RIO ZBZĄ AOKI, 
O przytomności umył, 
pes e 
> stał we umysłu do prędkiego i żywego 


wystawienia sobie rzeczy iakiey tak, 
ią ze wszech strón i w przec 


z 


u iak nay- 
krótszym widzi : wielkość iey i wszelkie 


zględem drugich przystosowania miarkuie : a 


wedle tey znalomości naylepsze śrzodki uży- 
cia oneyże przedsiębierze ;- iest przymiotem 
arcy potrzebnym, i diak do znalezienia tru- 
dnym , ti 


. dla Offciera nayszacownieyszym. 
Mało iest, ktorym przytodzenie dało orle oko 
Wielkiego Conde, albo sprawność lotną i nie- 
chybną Luxemburga.  Jnnego Stanu osoby , 
chcący uczynić układ ważnego działania, lub 
walną przedsięwziąć 


radę : maią zazwyczay 
y ściśle wszystko i spokoynie 
zważyli. Lecz Wódz na czele Woyska bę- 
dący:, albo czasem i niz 


dosyć czasu , 


1C] zego Stopnia Przeło- 
żony , zlecenie iakie wykonywa pośrzod 


Wo- 


nnych 
p rę- 

| dóy- 
onych 
Sztu- 

alazki 
T wy Że 


wego 
WA 
nay- 
zelkie 
le : a 
uży- 
l[Otem 
tru- 
zym. 
oko 
nie- 
oby , 
, lub 
'czay 
ynie 
a bę- 
zelo- 
rzod 
)= 
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J J ) 


woiennego zgiełku , pośrzod pociskow pewną 
mu śmiercią grożących, w momencie njebe- 
spiecznego i cale niespodzianego przypadku : 
ma wziąć stosowną do okoliczności rezolu- 
cyą. Tu nie iest czas do rozmyślenia Się , 
do rostrząsania wszystkich podobieństw , i do 
udawania się do porady xiąg 1 ludzi; wyrok, 
od ktorego skutek Bitwy lub odebranego Or- 
dynansu dopełnienie, honor i uszczęśliwienie 
własne , powodzenie i życie wielu tysięcy lu- 


dzi, a częstokroć nawet Państw obszernych 


całość zawisła, dziełem iedney minuty bydź 
musi, i ieżeli się nie powiedzie, niczym 


cofniony bydź nie może. Czyliż może wziąć 


taką rezolucyą , choćby naywięcey miał śmia- 
łości , poznania i doświadczenia: ieżeli mu 


zytomności umysłu brakuie? Do Subal- 


terna należy wprawdzie , ślepo trzymać się 
Ordynansu ; lecz możeż ten zawierać prawi- 
dła na wszystkie przypadki, i nie trzebaż wie- 
lu okoliczności własnemu iego zostawić roz- 


sądkowi ? z iego więc wahania się nie mo- 


gąź podobnie w ynikać skutki naygorsze ? 
Przytomność umysłu wyciąga śmiałości 
zupełney , bez ktorey ani wolność rozsądku, 
ani sił duszy do iednego punktu natężenie , 
utrzymywane bydź nie mogą. Tym pospie- 
chem, z iakim profituie z momentu, póki 
trwa jeszcze , rożni się od refexyi; ktora za- 
zwyczay powolney trzymaiąc się drogi , dłu- 
glego rozważenia i namyślenia się potrzebuie. 


G5 Ta 


roóć RIO ZDZ 4-4 XII. 


'Taka przytomność umysłu samego przyrodze- 
nia iest darem; lecz rozum i doświadczenie 


kieruią nią pożytecznie, Dla tego ze w: 


ch przymiotów ona nayrychley poznać się 


daie. Jak doświadczonemu żołnierzowi w nay- 


większych niebespieczeństwach towa 
tak w młodym , znaleść się w przypadku u- 


mieiącym, równie iest wydatną, Ona dla sła- 
wnych wszech czasow Bohatćrow byw 


Stwem ucieczki 1 pomocy; wyprowadz 
z niebespieczeństw , z ktorych tys 


mimo dzielności i sprawności, nie mogł się 


wyratowa 


pokazywała im śrzodki , iak sa- 
mo nieszczęście w nayświetnieyszy: dla nich 
zamienić pożytek ; tych, ktorym sprzyi 


jata, 


z ciemności do naywyższych doprowadzał: 
) j! 


Honorow. 
Przytomnością umyslu wygrał F. 
wpół prze; 


[o) 


raną Bitwę pod Mantinea, 1 O- 


trzymał iedne z naygłowniey 


zych 1 


wnieyszych zwycięstwo Statożytnoś 


p 


neral Keith tą przytomnością umysłu uśmie- 


rzył bunt groźny ` Regimentow Rossyiskiey 


J 


Gwardyi w Obozie pod Wiburg, Xiąże de 


Guise podobnąż przytomnością umiał utrzymać 
w posłuszeństwie umysły zhukanych bunto- 
wniczym spiskiem obywatelow Neapoln, i u 
tych, ktorzy wszelkiego rodzaju Prawa zde- 
ptali , ziednać uszanowanie. 


|czenie 


nich 
yiała , 


adzała 


śmie- 


skiey 
e de 
ymać 
into- 
iu 
zde- 


todze- 


| de l 
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O rofiropności i przezorności. 


mioty woienne naycelnieysze , są czę 
kroć tak właścicielowi Pare x iako 


uow Bieprzylatnów a czasem nawet 


liwe , gdy im ros nie- będzie 


przodkować i pomagać. Gzłowisk miernych 


talentow, maiący rostropność , z obrębu swych 


ten dar 


jykroczy ; ows 
jak może, obroci po- 
del nay większy , iesli z nim nie 
rostropność , puści się w zapędy 


eto często Stanie się nieuź 


zaa- 


cznym lub niebespiecznym. Prawda , że 


się okoliczności natarczywe , gdzie na- 


nemu insty nktowi nieiako powodować się 
potrzeba; lecz i w tey mierze okryślić pe- 


wne granice , rostropności iest dziełem. 


Sprawność umysłu w wybraniu z pomię- 
dzy wielu rzeczy tey., ktora iest naywybor- 


ciu stzodkow dla doyścia o- 


y 
żWOl szych : uwalnia rozum nasz 


przesądow 1 błędne pospiechu; kieruje 


wolą; oświeca poznanie. 


Skutek wszelkiego przedsięw zięcia, ( by- 


1 Að 
leby Moc Wyższa innego mu nie dała prz 


znaczenia ) zawisł szczególnie od rostropne- 

50 wyboru i przezotnego wzięcia śrzodkow;, 

ktorych do wykonania używamy. Gdy Sylla 
szczyci 


Ke ROZDZEAME XII 


szczyci się, że się zawiodł zawsze na dzie- 
łach dostatecznie rozważanych , te zaś , ktore 


na los szczęścia i bez uwagi rozpoczął, że 


mu się powiedły ; równie za to wart iest po- 
gardy, lak za okrucieństwa swoie nienawiści. 
Kiedyśmy iuż przedsięwzięcie nasze bez uprze- 
dzenia i passyi rozważyli : kiedy po uczy- 
OSOWA- 


nionym wszystkich okoliczności prz; 
niu znaleźliśmy ie pożytecznym , do wyko- 
nania podobnym , i siły nasze nieprzechodzą- 


cym; na ten czas należy wzią 


é na uwagę 


zodki, ktore ku temuż wykonaniu Są w na- 
Szey mocy, naylepsze z nich i naypewniey- 
sze wybrać , i użyć onych z dzielnością i 
stałością. Powinniśmy przeszkody , iakie się 
tipid- 


zdarzać mogą, odkrywać i one upr 


dalać lub osłabiać : niemniey na takie pr 


tować się przypadki , ktore choć dla nas nie 
maią podobieństwa , ale przecież , lak z obce- 


świadczenia , są podobne. „Niech 


go znamy di 


zatym okoliczności, iaka bądź odmiana nastą- 


pi; nie uydzie ona naszego na nią prz 


oto- 


wania i zaradzenia stosownego. renne , kto- 
rego umysł przenikający umiał wiele przewi- 
dzieć, 1 o niezawodności swych wnioskow Z 
czułym 'przeświadczać się ukontentowaniem ; 
mogł nawet o Moatecuculim przepowiedzieć 


otoż iest, gdziem go mieć chciał ! 


Przezorność z rostropnością nierozdziel- 
nie złączona , wszędzie nam przodkować po- 
winna: ażebyśmy się lada blaskiem szczęścia 
nic 


do [a 
kom! 
nie 

pom 


mom 


ich 
woy 


dzie- 
ktore 
|, że 
st po- 
wiści. 
uprze- 
uczy- 
)SOwa- 
wyko- 
1odz3- 

uwagę 
w na- 
yniey- 
ścią, 1 
cie się 
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nie uwodzili , i czułości do końca dzieła przed- 


sięwziętego nie tracili: ażebyśmy Się rostro- 
pnym uzbroili podeyrzeniem na wszelkie wła- 
sne i cudze zawodney imaginacyi wyobraże- 
tak, ażeby się nam zawsze zdawało , iż 
ze zostało co 


smy nie zrobili, ieśli jesz 
do czynienia; ażebyśmy nakoniec siebie i Pod- 
kommendnych prędzey na niebespieczeństwo 
nie wystawiali , póki nadziei pewney skutku 


pomyślnego mieć nie możemy , i póki ieszcze 
moment waly nie nadszedł. 

Wyborny iest Głos Arcbidamasa do swo- 
ich Spartanow miany , gdy im w początku 
woyny Peloponneńskiey przeciwko Ateńczykom 
hetmanił: „Niech tylko nike nie zasadza się 
„na tym, iż liczni iesceśmy i mężni, iżby 

„rozumiał , że Nieprzyjaciel przed nami się 
ie i do Boiu nie wyidzie ; a takby zasy- 
i mniey dbał o przygotowanie. Owszem 
niech rzuci każdy rękę do oręża , mowiąc 


5 
bie : i zemną mieć będzie do czynienia ! 


„„Niepew nieyszego nie nie ma nad koniec woy- 
1e 


„ny. Częstokroć d drobna okoliczność wielk 
„tzeczy sprawuie , a wściekłość zaiadłe rodzi 
„Bitwy. Bywało to, że garstka ludzi, z bo- 
„daźni zachowuiąca przezotność , tym łacniey 
„przeciwne zgromiła woysko , im go więcey 
„pogarda takiego Nieprzyiaciela zadziła. W 
„potkaniu się z Nieprzyiacielem niech każdy 
„ma serce odważne ; lecz w przygotowaniu 
»się do Potyczki przezorność zachować na- 
„leży.* Je- 


IIO R (2) A D Z I A È KID, 
Jezel 


ktorey Sztuka uczy a rostropność 


ny wszelkiey użyli pr 


skutek na los szczęścia zdadź potrzeba. Lo 


lkieso przeds 
[o) 1 


ię Boga Zastępow : a.o Hetmanie n 


tku , lecz z zospor 


dzenia sądzą. 
cya, i ktorą Generał Wedel do 


Grosiagersdorff na piśmie wydał , ma 


iedn 


ch znaiących się. pochwałę ; 


talią przegrał. Munnicha zaś przedsięwzie 


10m 


tkim uporne sprzyiało szczęście, tam na- 


gdzie znaney powszechnie rostropności 


i przezorności swoiey zaniedbywać sie zda 


Nayważnieyszą Nauki Woienney cześc 


nne 


W 


te prawidła rozsądku i prżzezo 


Sprawow tnie 1 w 


rozmaitych- przypadkach woiennych zacl 
6 mamy. Jch. Teorii 
wych Autorow , ktorzy o tey 


nie Się , Stosow 


cych tom 


ce umieiętnie pisali: Praktyki zaś- z ust do- 


świadczonych Wodzów , badaniem własnym 1 


doświadczaniem uczyć się należy. Te dwa o- 


sposoby uczynią nas zdolnemi , do wy- 


nalezienia nowych prawideł na nowe 


padki. 
Mozem: Bowół: ZE e 
lozemy powoiania naszego z 
$ o 


kszą dopełni 


tostropnością i p 


bie pochwały : z przyczyny, że w obcowa- 
niu z ludźmi, ktorzy dostoieństwem , spo- 
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różni 
żyć z rostropnością i poz 


sobem myślenia i czynienia bardzo s 
i od siebie dalecy , Ź 


3 
się im zaniedbuiemy. Z, tey częstokroć 


dol 
pochodzi niebaczności, iż właśnie wypełnie- 


obowiązkow naszych naygorliwszym in- 


obrażamy; a ztąd opaczne i nieńawi- 
sne posądzania na się ściągaiąc , szczęście 
własne tamuiemy. 
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5;żey wiele ma- 


NA pełnieniu powinności na: 
LA, P AEA 

ł my do zwyciężenia © trudow , przykro- 
ści, i złey doli. Gdy więc myśli naszey 
względem uskutecznienia chwa ebnego przed- 
cia nie odmieniamy : gdy nieuchronne 
yciu przygody spokoynie znosimy : gdy 
nad wszelkie nastawanie smutków , nie- 


SIĘW 


cierpliwości, niestateczności , 1 rospaczy mo- 
cnieyszą uczyniemy ; na ten czas mamy umysł 


stały. 


Niestałość i wątpliwość umysłu maywię- 
ksze w Wodzu są wady. "Nie dosyć , żeśmy 


przedsięwzięcie chwalebne rospoczęli : rospo- 
rządzenie do niego porządne i rozumne uło- 


438 


li; trzeba go stale 1 ochoczo popiera 


mimo trudności i niebęspieczeństw, zamysłu na- 


wet nie zważać, 


szego dokonać; smierci m: 
gdy tego koniec pomyślny po nas wyciąga. 


Je- 


wa RODA 


Jeżeli zdarzą się prżes 


ody , kt 
pność nasza przewidzieć nie mogła; do 


ciężenia onych, dowcip nam nowe uka 
podoige sposoby. Powinniśmy bydź zaw 


:zynni, zawsze gotowi, lecz nigdy 


w ; tego będąc zdania, iż niceśmy nie 
o e © , 
póki ieszcze przedsięwz 


ie nie iest 
dokonane ; nigdy nie przestawać na pomyślno- 


ści nayokazalszey , ieżeli skutek cał! 


zgodził się z rospotządzeniem do nieg 
nionym. Kiedy zaś niebespieczeństwa przy- 
bywalą: groźnieyszćmi i upornieyszćmi stalą 
J © o J 4 „ é 
się : kiedy nas razem lub w rozmaitey posta- 


ci otaczaią : kiedy wydarzenie , które miało 
stanowić o skutku naszego przedsięwzięcia 
zbytnie się opoźni: kiedy nadzieje p 1e 
w oczach naszych nikną : kiedy śrzodki dla 
dopięcia celu stai} się coraz mniey do- 
statczalącómi : kiedy losy same przyspieszać 
się zdaią naszego upadku, i ostatni promyk 


nadziei chce zgasnąć; w ten czas stałość ú- 


mysłu szczególnieyszą iest tarczą , kt xwa Się 
od nieszczęśliwości zastawiać należy. Przez 
nią uspokalamy owe gwałtowne wzruszenia u- 
mysłu, ktorym zazwyczay człowiek pospoli- 
ty podlega; przez nią nabieramy przytomności, 
do wyszukania nowych na odparcie ni 


SZCZE- 


ścia sposobow, oraz i siły do należytego i 
dzielnego onychże użycia. 


Szczę- 
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nowy 
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Szczęście woyny nie iest stateczne : mo» 
asem uniżyć. Lecz po ode 


że Z 
eżonym , tyle u- 


porze mężnym bydź zwj 
bliża naszey wielkości , ile olbrzymowi nbę= 
dzie wzrostu, choć iest obalony na ziemię, 
Toż szczęście, ktore swym ulubionym nie 
zawsze dochowuie wierności : nie iesć i dla 
tych, ktorych prześladuie ,  nieubłaganym 3 
nigdy dzielności i ochoty 


stały zaś t 
nie traci, a zatym i śrzodki znaydzie do po- 
wetowania Straty poniesioney. Xiąże Bernard 
d? Weimar, został pod Rbsiufełd przez Ge- 


Savelli 1 de Wertb, W 


nerałow Ces 
ktwawey bardzo Bitwie zwyciężonym, 1 caa 
nym więć 
A € 


łe Woysko iego roz 


żamachem utracił zysk wieloletniego działania, 


z yano nas 


lecz dzielność mu 


stępnym bolem* wpadlszy nies >odzianie na Ce- 


nie zabespieczonych , zūpel- 


sarskich zbyte 


ne otrzymał zwycięstwo , i wiadomość o iego 
: y 28 8 


wygraney prędzey r pierwsza o klęsce do= 
szia. 
Stałość umystu w wyrodny zamienia się 


, ktore było dobre , 


upór: gdy przedsięwzię 
5. 6 


chwalebne, i siłom naszym wyrównywaiące , 


kod do onania 


lecz dla wynikłych przesz 


etością popiera- 


stało się niepodobnym, z za 
my. Tak Wallenstein pod Strabundzm wybór 
Woyska utracił , i Ferdynandowi ptzysłużył się 


nowym Nieprzylacielem , ktory zamysły iego 


daleko zinierzalące Zniszczył zupełnię: Podo- 
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| O wjpaniałości umysłu i ludzkości. nych 
k A 
(A j Pray 
R” Duż szczćra i czynna do pomnażania, ile 
iest w naszey mocy , szczęśliwości wszy kióń 
ý stkich ludzi: 1est ką Bostwa, 1edyną sód, 
it ktora nam z utraconego podobień twa Stwór- dopi 
ij cy została; 1 dla tego z przytodzeniem nas ać 
szym nayściśleyszy ma Z Ek. Nie tylko ZWÓ 
że miło nam iest, usługiwać innym | y= nöi 
waty: ale też naysłodsze czuiemy „serca u- uik 
spokoienie , kiedyśmy uszczęśliwieniy innych BR 
z uymą nawet własnego dobra, dapomogli;, Ez 
albo nędzę .ich naszym starunkiem odwrócili Stal 
lub umnieyszyli.  Naydzikszy i nayzlośliwszy =" 
umysł ma takie momenta, w ktorych, miłości KEN 
bliźniego oprzedź sig nie m i %6 
dobroczynnych , chociaż do liczby, zasi sty 
naleźnych;, poniewolnie bywa we ) eS 
Nie tylko że chwalemy 1 czciemy WSPARLI< WE 
łe i ludzkie czynności innych; ale też do- kö 
brodzieiow Powszechności tym bardziey po- Zad 
ważamy , im mniey postrzegamy w nich pry- sdt 
waty : im Wi r ich dobrodzieystwa koszto- dos 
wały pracy : sza liczba iest tych, abi 
j 1 ` : 1 ` 
ktorym dobrze Gardziemy duszą ił 
lonng do miłości bliźniego , 1 ant na szczę- fek 
ście ani na nędzę cudzą cz Ta wada, czy w 
z fizycznych czy z moralnych pochodzi przy- wa 
A iest dla nas i dla bliźnych nie- Sat 
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szczęśliwą. Sami się nayistotnieyszych uciech 
życia pożbawiamy, i do uszczęśliwienia in- 
nych nie więcey przykładamy się nad to, cö 
Prawa pó nas właśnie wymiuszaią. 

Zołnierż bez miłości bliźniego, iest Człoń- 
kiem dla Społeczeństwa Indzkiego nayniebe- 
spiecznieyszym. Jeżeli powołania swego ima 
dopełniać ; władzę iego 1 powagę niepodobna 
ścieśnić i określić tak dalece , iżby mu z dø- 
zwólenień Praw nawet dosyć nie zostało wol- 
ności, złego traktowania Podkommendnych ; 
uciśnienia społobywatelow , i dokazywania o- 
krucieństwa nad Nieprzyjacielem. Przeciwnie 
Żaden na świecie cźłowiek, w równym procz 
nu znayduiący śię położeniu , więcey nie 


St 
mma okazyi i sposobow dobrze czynieńia i 
dzieł wspaniałych wykonania , iak człowiek 
woyskowy ; bądź Offcier bądź Zołnietz pro- 
sty , czyli na woynie czyli w czasie pokoiu. 
Jest zatyńi rzeczą Maywiększey wagi, abyśmy 
wewnęttzne miłości bliźniego odezwy nie tyl- 
ko r6zsądhą uwagą powiększali , i częstym 
zadosyć iñi czynieniem ponawiali : ale też w 
seredch Podkowimendnych wskrzesić ie i wy- 
doskonalić starali się. Jeżeli zaś cheemy , 
aby ta skłonność dla nas i ińnych była isto- 
tnie pożyteczną ; na momentalney tylko af- 
fektu pórywczości przestawać nie należy : po- 
wziętą z uszańowania 1 miłości Boga, Z u- 
wagi, iż ludźie wszyscy są sobie +ówui , £oz- 
sądnie i przezornie kierować powinniśmy. 
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do prześlidowania iego khowane. Mimo wła- 


dzy i do zemsty sposobow iest łatwym da 
zgody. Odrzuca zyskow powierzchownych po- 
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nı sposoby nabycie. Bardziey cudzego niż 
swego upat 


uie pożytku, Foynym iest i dla 
niewdzięcznych nawet usłużnym i dobrgóiiyża 
nym.  Umy 


sł wspaniały ma zdania pewniey- 
sze © hótorze prawdziwym: niżby miał zem- 


stę tym świętym ozdobić imieniem, i dla u- 


s» choć niezasłużone Y , dobro publiczne , 


ycie wielu niewin nych wydadź na ofiarę, 
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wspaniale wybawił obudwu. Jmie iego Swią- 
tnicę sławy zdobi; kiedy Koryolan: mniey Za» 
eny z pogardą bywa wspominany. 

Honor obłudny nieprzyjaciela tylko wis 
dzi; wspaniałość w nieprzyiacielu widzi razem 
c ka. Ow rostrząsa wielkość i gatunek 


wie 


urazy ; ta zaś waży Szacunek i zasługi ura- 
żaiącego. 

Pewny Officier , rodem Niemiec , doniosł 
był Carowi o rozmaitych nieporządkach, ktos 
ye się przez niedbałość Xiążęcia Menżykowa 
do woysk jego Kommendzie powierzonych 
wkradły : a Piotr Wielki surową faworytowi 
swemu dał za to naganę. Menżykow prędzey 
ię nie uspokoił, póki oskarżyciela swego nie 
odkrył. Musisz Wé Pan prawdziwie bydź czło- 
wiekiem bardzo godnym , mowił zatym da 


w 


niego , żeś wolał moiey się wystąwić zemście; 
niżeli zataić Carowi tak ważne dla niego o+ 
koliczności. Proszę , abyś był moim przyla- 
cielem , i chciał mi dadź czasem dobrą radę; 


w: zł, na znak 


a teraz przylmiy te 4000. Cz 
mego szacunku. Nieieden może Przełożony; 


zemściby się nayokrutniey na swym oskarży 


cielu: chlubiąc się ieszeze , iakoby z sprawy 
do prawideł honoru stosowaney. 

Dobrze myślący Żołnierz , szczególną 
zniechęcony niewdzięcznością , rzucać -Urzędu 
nie powinien, na ktorym Monarsze i Ktaioż 
wi użytecznym bydź może. ` Jesli się ña tym 
nie poznaią ; Bóg widzi i nagradza. Zacny 


j Hs Bayard , 


KTT 


| 


R (9) A D Z I A Ł Z 


F naytrudnieyszych byw 


, do sprai 
my, ile razy niebespieczeństwo 


totne. _ Bliznami tylko był ózdobi 


iatek swoy Służbie oddał na ofia 


lu innych , w męstwie 1 zasługa 


ownikami .zostają 1 


yrównywających, «Pui 
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zny swoiey nie: ustaje. Uso- 
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i szezćrym iego bydź /dobrodzie- 
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ka imieniem oyca Rossyisł 
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tra I. naywięcey  dopomagał do wypolcrowa- 
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cow Rossy1 : mimo tyle wiernych usług, pr 


1d= 


chytre dworzan intrygi, na śmierć. byi 


zany , 
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zany, a nakoniec pod pozotem łaski osoblt- 


wey do Pelim, naynędznieyszey w Syberyi 
Osa 

czney Qyczyźnie dalekim, nie przestał i na 
wygnaniu swoim pracować dla iey poprawy , 
1 iekta swole przesyłał Dworowi.  Donosił 


ły , odesłany. Od nienawiści ku niewdzię- 


oraz dostrzeżone Rządcow Syberyiskich nie- 
prawości ;.u nich zaś poczciwością swoią ta- 
kie ziednał sobie poważenie, iż dla tego 
czel godnego. wygnańca tyle znali boiaźni, 
był. Wielkorządca -Syberyvi. 


ście, Opu- 


za, dostoieństwo, 1 szcz 


c 


as przy zgonie ; lecz dzieł ludzko- 
iniałości wieczna iest pamięć. Ko- 
naiącego Boliatćra więcey ieden takowy uc: 


nek cieszy, niż wielorakich zwycięstw sla- 
wa. Aczkolwiek prochy uprzeymego ludzko- 
ści przyiąciela , wspaniałym nie są przykryte 
marmurem: choć drogo nabyte nie osłaniają 
grobu iego znaki zwycięstwa ; z łez xado- 
snych oswobodzoney niewinności i nędzy po- 
racowaney maig swą ozdobę. Te sławę ie- 


pamiętniey w sercach rysuią szlachetnych, 


niż w spiżu 1 marmurze. 
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O wieprzywiązywaniu fię do zyjku 
wiafncgo,. 


& 


*zczeście i nagrody wszelakie , ktorych žoł- 
KJ nierż dóstąpić może, nić ńoógą poyść w 


whdnie z uttatą Krwi i Życią : a Sprawa 


b nayvzasłużeńsza , śmierć za Oj znę , nay- 


większą odbiera nagrodę iuż po zgonie. Z 
tych miat nayszźczególniey w Stanie woysko- 
wym potrzebńą diese enotą , nieprzywiązy wa- 
nie się do iu własnego ; które , ponieważ 
wielkiey mocy: dus: 


snegó dobra w yciąsa : prawdziwemu tylko Bo- 


7 i wyrzeczenia się wla- 


a 


hatćrowi Bywa właściwe. 
Cziowiek hieintefessówany , niepoddaiący 


powierzehowńym portisżeńiom, i panuią- 
iiad skłonnościami podłych nańiiętności , za- 


pala się do dzieł wielkich i chwalebnych nie 


nadzieią osobistych zyskow , ale przywiąza- 
niem do swey powinności. Wolny od pra- 
gńienia nagrod inych procz tych , ktorych 
wewnętrzne obowiązki wypełnionego: prze- 
świadczenie udziela: na zysk i stratę równie 
jest oboiętny ; do ofiary dóbr, ktore posiada, 


tak iest gotowy, lak do wzgardzenia temi , 
1 


achetne dzieło 


ktorych nabydź może. Kto sz 
poprzedza myślą o pożytku, jaki z niego 
mieć będzie: kto powinność swoią dla tego 
szczególnie pełni, iż świadkow Się obawia , 
albo 
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albo iż omieszkaniem iey uwłaczać pożytkowi 
swemu rozumić ; ten wszelkiey sławy 4 szcz 
ścia niegodnym się staje; od męstwa nieska- 


ZŻonego 1 SZ zlachetnego posłuszeństwa równie 
daleki, gotow każdego momentu dobra Siu- 


Żby dla własnego odstąpić pożytku. 
Dostoieństwo, władza i EHlonory , są po- 
, Vy; + I 
budką do powinności 1 śrzodkiem, ktorym 


możemy Królowi i Qyczyźnie stać się. uży 


tecznieyszemi. Z tym do nich zamiarem, w 


sposobie przyzw oitym i nie iska iak za: 


sługami dążyć , iest rozumnym, iest cnotl- 
wym usiłowaniem ; lecz starać. się 0 nie dla 


„ABYŚ żądzy panowania, nadętości, i 


ro zom tym Snadniey dogadzać mogli, iesć 


chciwość naąganna. Z dostąpionych upodo< 


się radość A ,.1 dzierżeć: one iąż 


baną nasycać 
ko Kapitał nieżywy , bez pożytku dla dobrą 


publicznego : iest szczerym 'skąpstwem qsobl- 
wszego gatunku. Oficier Subaltern - potyką 
się jak lew, by został Generałem ; skoro tes 
go dos pi, wszelkiego się chroni niebespie- 
czeństwa aby z życiem Rangi nie- straci. 
Tak ską 


c zebrane zamyka skarby , dakome 
tylko oczy swe niemi nasyca: nie przypu- 
szezaiąc myśli, iżby teź bliź áni mogli mieć 
do nich prawo. 

Maiątek podobnieź jest śczodkiem , iuż 
do zadość uczynienia potrzebom nięodbitym : 
iuż do szukania przyzwoitych wygod ,iuż da 
skutecznieyszego usłużęnia oyczyźnię s family 
i 
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iaciołom naszym. 
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hetność nayv 


przypisnie Przełożonemu, kiedy z pokrzy- 


nie ma spółki Jest poważanym 


ktory uczciwość niepo 


łożonym swoim mieć musi w 


apprensyi i podziwieniu. On obowiązkowi swe; 
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Feld- 


cuiacemu Zołnier 


marszałka Mynnicha nielnteressow: 
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ło powszechnie znane , I 
iele i ialeść nie mogli naymniey 


1, o ktorą go w czasie niełaski 
Miraza chcieli , chociaż rachunki iego wszel- 
kie jak n jściśley rostrząsać kazano. Kto tyl- 
ko brał podarunki , od niego był wzg sardzo- 
nym , 


wi RO bBuzytydydzyiw EU 


hym, a gdy ol 


czności dozwoliły , suřowiė 
ukaranym. Jednego z swoich Adi 


ry właśnie był w nadziel zostać Pułkowni- 
kiem , na Podpułk ownika do Milicyi Powiato- 


wey przestawił, bo mu doniesiono , 


przy- 
iął podarunki. Proźby žadney od dzieci ani 


nie 


krewnych swoich za nieczyią promoc 


mował , ażeby ztąd do, upattywania swe- 


o zysku nie brali pochopu. 


Jesteśmy chciwi i skąpi: kiedy maiątek, 


ktory nam dany był do ulżenia Życia nasze- 


Araci i dla rosprzestrzenienia ino+ 


4i 


ałania 


c „za jedyny cel w 


kich spraw zakładamy ; sposobem niegodnym 


a przynaymniey nieprzystoynym ramy ; na 
istotne nasze i cudze dobro nie obracamy ; 


„iąstuie my. 


nerstwo 


Sk 
3 naypodleys szą jo 4 


F rj 


peen ciwnicy szą 


niebespiecznie 


podlegać może. Jey ponętą 


oyczyzny , honoru i sumienia się 0 
Hetmana swego zdradzi ; dla Podkommendnych 
bę 


Nieprzyiacioł srogim ; na pośmiewisko u świa« 


niesptiwiediiwym i nieużytym , a dla 


ta, na niechęć w posiedzeniach , na wzgardę 
wystawi się u Subalternow swoich. 

Daleko insza iest oszczędność. Zołd nam, 
dla prżyczyn politycznych i gospodasrkich ; 
po większey części ustanowiono szczupły ; 
własnego zaś maiątku póty dochować winni= 
śmy familii naszey , póki sława istotna i Pań. 
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stwa pożytek ofiary onego nie wyciągalą $ 
przeciąg woyny iest niepewny, podobnież o 
wydatkach nieprzewidzianych 1 przygodach , 
w cżasie oney żdatzyć się nam mogących, 
nic stanowić nie można ; dostoieństwo , a wię- 
cey ieszcze dobro Służby ; obowiązuią nas 
do nieiakiego wydatku, ktoremu nie inaczey, 
iak dobrą ekonomią dostarczać potrafiemy. Tu 
więc oszczędność wyśmienitym iest śrzodkiem, 
do przysparzania dochodow i zagrodzenia nie- 
dostackowi; ona nas uczy małą expensą ob- 
chodzić się; między zbytnią a nieodbitą po- 
trżebą czynić rożnicę ; pźzestawać na małym 
i bydź wsttzemieźliwym, Tysiąc ludzi woy- 
skowych , ktorzy natzekaiją, iż mało podług 
Stanu swego maią , mieliby dosyć; gdyby nie- 
potrzebny żmnieyszyli wydatek na dogodze- 
nie modzie , pompie, miękkości, i gębie ła- 
komey. Co gdyby tysiączni inni , sobie tyl- 
ko dogadżać mogący , przestřzegali, zostałoby 
im dosyć na wydatki, ktorych honor i dobto 
Służby wyciągają; xżadkoby się Znaleźli w 
smutney dlugów zaciągania potrzebie , 1 ni- 
gdyby o podłych sposobach nabycia nie po- 
myślili, Chlubić się albowiem nie można, 
że się w usłudze Kzaliowey tracićmy , kiedy 
as próżna okazałość i marnotractwo niszczą ; 
nie nazywa się to, piastować Urząd swóy z 
honorem , kiedy kto, dla wyrównywania bo- 
gatszym nad przemożenie tracąc, długami 
się obarcza, lub obrotem i siłą cudzy przy- 
$ wia- 


ad 
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właszcza sobie maiątek. Kto mierne tylko ma 
dochody , wszelkiego zbytku wyrzedz się po- 
winien, i w strzemięźliwością swoią widocznie 
się szczycić. 

Wzaiemnie zaś rostropną szczodrotę zgo- 
dnie bardzo z oszczędnością połączyć można. 
Przełożony , ktory to, co z dochodow swo. 
ich oszczędzić może , na ozdobę i polepsze- 
nie powierzonego sobie Korpusu , na zapomo- 
żenie potrzebnych Kolegow , i na ne Igrodze 
nie zasług obraca: iest hoynym w potab 
rostropny m i chwalebnym. Do niego stoso- 
wać się może wyraz Regulaminu Bakejo 
„Dobry Oficier zawsze iest dobrym gospo- 
,„darzem: lecz gospodarz dobry nie zawsze 
„iest dobrym Oficierem.” 

Nieszukanie zysku własne ego daie czyn- 
nościom naszym niejaką otwartość i godność, 
ktore poniewolnie nawet do miłości i Ród: 
wienia poruszaią. Kiedy Rycerstwo Niemie- 
ckie, Wieku śrzednie 50, tą cnotą wszystkie 
inne Narody celowało : kiedy istota Rycerza 
na tym się zasadzała, iżby Głowie Narodu 
sumptem swoim służył 


, uciśnioną niewinność 
bronił , duchowieństwu władzy i z 


sku chci- 


wemu Się oparł : slawa zaś wierności , RÓW 


niałości i męstwa całą iego była nagrodą ; u- 
taić nie podobna, iż to Rycerstwo , mimo 
nieobyczayność i myślenia sposob do baieczne- 
go Bohatćrstwa stosowany , godnym znaydu- 
iemy kochania, Naywięl kszych zaś dzieł Bo- 
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hatćrSkich, i naybardziey w podziwieniu bę- 
dących , niknie w oczach Mądrego szacunek : 
skoro im na zaszczycie nieinteressowania zby- 
wa. Nawet ci , ktorzy tey cnoty nie mają, 
tak o zacności iey są przeświadczeni, iż 
czynności swe pozorem iey przynaymniey 
pokryć usiłulą, 


ROZ DŹskA -E XVII 


O milczeniu, 


a jest duszą zamysłow ważnych 

cnotą tym szacownieyszą , im iest 
trudniey , własnego -i cudzego dochować se- 
kretu tak dalece , iżby nam przez wybuchnie- 
nie passyi wlasnych, ani przez podeyście i 
chytrość cudzą nie mogł bydź wydarty. Przod- 
kowie nasi, Niemcy starodawni , mogli przy 
publicznych biesiadach i zchadzkach uroczy= 
stych układać A więk; mac. swych 'woien : 
miłość ku oycz zwyciężona, i wier 
ność ku W odzowi o naypewniey- 
szym sekretu były zakładem. U ich potom- 
kow wyrodnych, nieodstępna gromada cieka- 


wych podstrzegaczow otacza Hena : zbies 
raigc siowa , iesta , 1 czy nności iego wszy»= 
stkie, dla doyścia z nich sekretu. Lada wy- 
faz nieostrożny , lada odmiana twarzy nie- 
Spokoyność lub pomieszanie oznaczaiącz , lada 
SPoyrzenie niezwyczayne : iest takim ludziom 
J2 do- 
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dostateczne do zgadywania , co się w duszy żone, 

iego ukrywa. U stołu, a częstokroć w miey- ŚCiWĄ. 
scu nawet nayusttonnieyszym czuwa zdrayca. ny n 
Rozporządzenia swoie , ledwie tey godziny , przym 

w ktorey do skutku bydź maią przywiedzio- nieczy 

ne, powierzyć może wykonywaczom ; a ie- wie | 

szcze częstokroć na samym zbliżeniu się mo- czepić 

mentu walnego , przez złość lub chciwość ni- tką z 

i kczemnego zbiega , niszczeią. Panon 
y Jeżeli proiekta i taiemnice nasze , ile go zn 
M bydź może , ubespieczyć chcemy ; potrzeba dział. 
44 mieć na wodzy burzliwe passye , a słowa , cięstw 
| twarz i iesta, rostropnie umieć umiarkować. mierz 
MY Skłonności serca i chuci nayulubieńsze dwo- zwyc: 
ga istey poddadź powinniśmy straży ; na proźby tych 
hil i przymilenia, na szydzenie i ucinki, bydź mu z 
q równie nieporuszonemi. Z tym, co się ty- dzeni 
M cze Służby , taić się potrzeba przed przyia- lek 2 
i! ( cielem naylepszym , nawet przed żoną tyle cnoty 
t$ iak przed obcémi. Znać doskonale powinni- miał 
l śmy charakter Podkommendnych , ktorych do cy i 
iw wykonywania zamysłow naszych zażywamy : 0 Pende 

Pi ich przywiązaniu 1 uszanowaniu, iako nay- 

Wt bespiecznieyszey wierności i zamilczenia fę- ukryc 
M komii, bydź przeświadczeni ; więcey im ie- sekre 
14 dnak nie odkrywać, prócz co dla dopyłnie- ta ni 
nia naszego zamiaru wiedzieć koniecznik mu- nia, 

szą, i to ile możności nie prędzey, ik w dbałe 

l ezasie samey Sprawy. 1 bez 

ii Umysty lekkie mogą się czasem dość ścią 
p sztucznie ułożyć ; lecz milczenie niezwycię- ktore 
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Żone , jest cnotą wielkiey tylko duszy wła- 
ściwą. Gdy Xiąże Eugeniusz pod czas woy- 
ny nad Rbenem „ Roku 1734. widział się 
ptzymuszonym , przez czas długi zostać w 
nieczynności, a różni Panowie i Generało- 
wie bezprzestannie mu dogrzćwali, iżby za» 
czepić Nieprzyiaciela : natarczywość ich kró- 
tką zbywał odpowiedzią , Jeszcze nie czas Mci 
Panowie ! Wiedział on bardzo dobrze , do cze- 
go zmierzał, ale też sam tylko o tym wie- 
dział. Godny iego przyiaciel i spólnik zwy: 
cięstw, Xiąże de Marlborougb , był i w tey 
mierze iemu podobnym ; osobliwie zarzucił 
zwyczay wszystkich niemal Hetmanow , otwar- 
tych trzymania stołow : gdyż tam nie iedne- 
mu zdraycy ułatwia się sposobność , podcho* 
dzenia i śpiegowania Generała.  Feldmatsza- 
lek Miunicb podobnież dał wielki dowód tey 
cnoty , kiedy zmierzając do Oczakowa , tak u- 
miał sposabnie ukryć swoy zamysł , iż Tur. 
cy i Polacy inaczey nie sądzili, tylka że do 
Ienderu dąży. 

Jak iest ciężko , własne zamysły oczom 
uktyć ciekawym; tak niemniey iest trudno , 
sekretu powierzonego dochować. / Otwaztość 
ta niewczesna , iest czasem wadą przyrodze- 
nia, częściey zaś skutkiem wychowania nie- 
dbałego. Kto ma zwyczay, często, obficie 
i bez zamiaru mowić : ten sekretu z trudno- 
ścią dotrzyma. W liczbie słów tak wielkiey, 
ktore bez wyboru i celu z ust iego płyną, 

13 łatwo 
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łatwo bardzo prześliznąć się może wyraz nie- 
uważny , ktory pilnie przysłuchwiącemu się 
wszystko , co wiedzieć pragnął, odkryie. Dia 
tesó u Narodow , ktore w mowie zachowuią 
powolność i skromność; więcey  znayduiemy 


przykładow dochowanego sekretu : niż u 
tych , ktore konwersacyi wrzaskliwych i w 
słowa obfitych są przylaciołmi, 4 mowność 
za znak. talentow uważalą. 

Przyczyny  niezamilczenia  naypospoli- 
ciey pochodzą z afektu i namiętności. Ten 
pyszną nadęty myślą , iż dla zacności lub za- 
sług powierzono mu taiemnego zamysłu ; ob- 
jawia go innym dla próżney chwały, by 
wzniecił w nich wysokie o sobie mniemanie, 
swemu podobne. Ow całą duszę szczególnym 
zatrudnia sekretem, ktory mu powierzono : w 
sobie całkiem zatopiony , traci w powierzcho- 
wnych czynnościach przytomność i uwagę, 
gdzie i z kim się  znayduie ; usta i twarź 
zdradliwćmi będą myśli iego tłumaczami. Z 
tego boiaźń, postrach albo gwałt rzeczywi- 
sty wymusza odkrycie taiemnicy. Drugi zaś, 
na ktorymby groźby naysroższe i męki wSsze- 
lakie nic nie wymogły: proźbom obrotnego 


'zotom lub płaczom kobiety, 


przyiaciela , pie: 
powabom stołu w 
chusa , nie może się oprzedź. 

Ci ludzie wszyscy obowiązek milcze- 
nia niechcący przestępuią , albo przynaymniey 
nie w myśli złośliwey: i przez ten wzgląd 
mogliby 


śmienitego , albo mocy Ba- 
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mogliby mieć dla siebie nieiaką obronę ,'gdy- 
by ta w tak szkodliwym występku -przyiętą 
bydź mogła. Lecz zdrayca bezecny ,: ktory 
tayne, Wodza swego zamysły , dla zysku:,-ńie- 
nawiści, lub zemsty ,  Nieptzyiacielowi  od- 
krywa: iest człowiekiem godnym obrzydze- 
nia; tak podły , że honor, szczęście i Oy: 
czyznę dla szpetnego (zarobku na ofiarę wyda: 
ie; tak nikczemny , że 'mie-ma serca zemścić 
się publicznie. 

Z niedotrzymania -sekretu « naywiększe 
pochodzą nieszczęścia na woynie. Całe mę= 
stwo Generała, umieięthość „ doświądczenie , 
są bezskuteczne : may 
dzenia Są 1 


śmienitsze «rosporzą- 
icemne ;: ieżel 
nie dość milczących. I chóciażby z tey śtro- 


1 ma Subalternów 


ny był zabespieczony „  rostropnym . dobiera- 
niem poufałych swoich i pod, nim kommen- 
deruiących ; zapobiedz iednak żadną miarą nie 
potrań zdradzie mnieyszey przez; dezerterow: 
ktorzy , lubo o zamysłach ie 
domi 


zo: naymnicy Wia- 


5 , złośliwym albo przedáėynym 
Szkodnych wieści szetzeniem , częstokroć stra- 


ty by wai 4 przy 


czyną niepowetowaney. n Wa- 
leczny Generał Lesle , ktory 'we dwieście lu- 
dzi „/„gromadne Korpus 'Tatatow. w Lutym 
1737.-przez stolący Dniepr na Ukrainę wy- 
padle wstrzymał i iuż do ucieczki przywiodł, 
nie zostałby był w koło od nich opasany i 
razęm z bitnym żołnierzem swoim w pień Wy- 
Cięty : gdyby był jego pachołek , z Polski 
I4 rodem 
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rodem , do nich nie przeszedł , i słabey siły 
Lesla, oraz iż żadney nie ma nadziei Odsie- 
czy , nie wydał. Póki tym hultajom wolna 
będzie, od Woyska do Woyska z wiadomo- 
ściami, wpół prawdziwómi, wpół zmyślonć- 
mi przebiegać , znayduiąc bespieczęństwo u 
tych nawet, ktorym niewierność ich iest o- 
brzydliwa ; póki się Hetmani nie przeświad- 
czą, że walecznemu Mężowi nie przystoi 
zwyciężać zdradą; póty szczęśliwość Kraiu i 
honor Hetmana w ręku będzie ladą nikcze- 
mnego zbięga. 

Czy zatym qdebrane roskazy , lub, inne 
Służby tyczące się taięmnice, z słabości, 
lekkomyślności , albo z złości rozgłaszamy : 
czyli takowe naybliższemu przyjacielowi albo 
Nieprzyiacielowi odkrywamy ; uczynek ten, 
zawsze iest równie podły i równie naganny. 
Obrażamy przez to porządek , posłuszeństwo, 
wierność i wszelkie inne Stanu naszego obo- 
wiązki; iesteśmy powodem wszystkiego nie- 
szczęścia , ktore wielomóstwo nasze , na Wo- 
dza, na Kolegow i Oyczyznę sprowadza. 
Sprawa nikczemną lnb podła, może zacnemi 
następnie czynami bydź wygluzowana; lecz 
taiemnicy rozgłoszoney iak można cofnąć , 
albo szkodę przez to uczynioną nagrodzić ? 
Kara w Ustawach woyskowych na zdraycow 
postanowiona, iaka bądź groźna: nigdy za 
taką zbrodnią dosyć nie może bydź ostrą. 
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O fżczórości i rzetelności. 


Ndy szczerość i rzetelność , z naywybotniey- 
szćmi cnotami heroicznemi nayściśley są 
złączone: i Mąż niewżdrygaiący się nayokro- 
pnieyszey śmierci, ni siłą namiętnosci, ni 
gwałtem zewnętrznym zniewolonym bydź nie 
może do wyrzeczenia się prawdy, lub niedo- 
trzymania słowa ; przeto bierze się powsze- 
chnie za rzecz dowodnie pewną, iż żołnierż, 
obłudy i zmyślonego udania naymniey iest 
zdolnym, Dla tego zazwyczay , szlachetney 
otwartości Woiennika do Dworskiey dyssy« 
mulacyji czynią przystosowanie , iako dwu rze- 
czy sobię przeciwnych. Słusznie za urazę uwa- 
Żaią naywiększą , iaka tylko Żołnierza spotkać 
może : gdy mu fałsz jest zadany. W woynie 
nawet, gdzie na przysiędze nayuroczystszey 
nie bardzo polegaią: iego słowo honoru iest 
Wzięte za nieprzestępne. 

To zdanie pochlebne dla Stanu naszego, 
obowiązuie nas tym bardziey do zgodnych z 
nim postępkow , i do chronienia się naypil- 
niey wszystkiego , cokolwiekby na nas cień 
podęyrzenia o nierzetelność ściągnąć mogło ; 
€noty nasze, bydź muszą cnoty istotne ; spra- 
wy nasze , powód poczciwy i cel mieć po- 
Winny cnotliwy , bydź oraz bez chytrości i 

15 fałszu 
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fałszu ; wykonywane. +Cnotami *zmyślonemi , kać ; 
czynnościami pozornie tylko dobrémi , może- zaws 
my przęz czas niejaki. świat oszukać ; lecz na- bo i 


dal, naydowcipnieysze udania nie uydą prze- ści 1 
niknienia Mądrego; w ten czas nienawidzićć milo 
i brzydzić się nami "będą zupełnie , miasto te- siebi 
go'„, że tylko w małym mianoby nas po- byli 


ważeniu. Nadto , gdy szczęście rzadko za- 


p sługom wiernie sprzyja ;  wśrzód wszelkiey nayś 
4 złey doli naywiększym lest-  zaspokoieniem , los i 
znaleść w; sobie „Serce szczćre 1. pochop rze- = is 
| telny „, mianowania się człowiekiem: poczci- pe 
WI wym. 14 SZ 
[A Potywczey, i mieuważney « higdy. czynić dope 
eh nie powinnismy (obietnicy ; -nio społżołnierzom me 
jit 1 naszym , ni innego Stanu osobom, ani Nie- niato 
| czyjacielowi nawet 'obićcywać" tego „ co ui- Dla 4 
5 szczać: nie- iest. wi „mocy naszey zupelnie ; Offic 
ReiS wzaiemnić nas ńic. na świecie "nakłonić nie iego 
| dia powinno , do« cofania naszego przyrzeczenia. był 
q Przymierza z,przylaciółmi 4 "Nieprzylaciołmi zado 
j M bez podeyścia i obłudy powinniśmy rospoczy= wi o 
Ark nać: umowy; ugody , zgody , kapitulacye , i pieni 
| iaki bądź z niemi układ , iasno'1 wyrozumia- Ktore 
, le- opisywać ; słowo w- slowo, wykrętnego mnie 
I) nie, zażywaiąc tłumaczenia , one dopełnić, i ni ; 
4 | nie chwytać się niegodnego pożytkowania z wiąz! 
| ) wyrazów oboiętnych, Marszałek de Retz ma- WYW 
KIN, wiał: przysięgi są tylko dla:-przyozdobienja BAR 
r] W mowy. Komniendant , ktory, takie o zdanie za weń 
E niew, 


prawidło obrał , może Nieprzyiaciela raz oszu- 
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kać ; ale też sławę i zaufanie rzetelności na 
zawsze utraci. Z drugiey strony Schwerin , àl- 
bo Keith, charakterem szczerym , od chytro- 
ści wszelkiey i niegodney obłudy dalekim, 
miłość i uszanowanie u 'wszech Stanow dla 
siebie ziednali , i od Nieprzyiacioł samych 
byli poważeni. 

Słowa honoru Nieprzyi iacielowi danego 
nayświętobliwiey dotrzymać win Gdy 
los woyny uczynił go panem życia naszego 
i wolności s a darował nam iedno 1 drugie 
końdycyami: i był tak wspaniał; 
iż szczególne słowo  nasże przyiął w” za 
dopełni 


pewn 


a onych; czyżbyśmy się naywi 


nie dopuścili podłości ,' gdybyśmy: iego wspa- 
niałość:, iego zaufanie , zdradą zawdzięczyli? 
Dla teso Regulamen Saski mieć chce=* iżby 
dważaiący się na przestąpienie SWO- 


od 
7 tólu4' przez“ własnego Sz 
był nakioniony , do nayściśleyszego oóńemu 
za 1el0- 
zał. Zadnemu zaś nie podpada wąt- 
pieniu , iż Nieprzyiaciel tych kondycyi , pod 
ktorómi w ręce się iego dostaliśmy ,  wzaie- 


dość uczynienia, tak iak się Niep 
wi obow 


mnie dopełnić powinien. Jeśli tego nie czy- 
ni ; postępki iego niesłuszne , i- obo- 
wiązki ktoreśmy własney winni całości”, 
Wywiązuią nas z dotrzymania mu słowa :wi- 
na przestąpiąnego przymierza , iak w tym tak 
we wszelkich innych przypadkach , gdzie prze- 


uiewierzeniem się Nieprzyiaciela pociągniem 


by- 
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bywamy do krokow umowie przeciwnych , na 
Stronę zpada zaczepną. 

Ten tylko kłamie, ktory niesłusznie nie- 
prawdę mowi, albo zmyślony | bierze pozór. 
Kiedy drugi prawą nie ma wyciągania po nas 
prawdy y wyznania : i kiedy nieszkodnym zmy sle- 
niem, istotne niebespieczeństwo od nas i in- 
ny ch odwrócić możemy : albo, kiedy nas po- 
winność i sumienie do zamilczenia obowiązu- 
ią; na ten czas nam z chwałą honoru i cno- 
ty wolno , i nawet iest tego potrzeba „ aby- 
śmy zmyślony przybiali pozór, albo wyraźną 
nieprawdę mowili. Obowiązek szczerości iest 
regułą : wolność zmyślania iest jey wyiątkiem ; 
ktorego bez przyczyny naglącey czynić nie 
należy. Kto zbyt często zmyśla ; regułę sa- 
mą znosi, i traci wiarę nawet w szczerych 
czynnościach. Gdzie męstwo i siły nie do- 
statczalą ; tam podeyścia użyć możemy. Lecz 
dzieła za iego dokazane pomocą, wielką część 


tracą świetności. Mąż rzetelny większym iest 
nad Bohatćra. 

Sprzeciwią się prawidłom honoru : sług 
Nieprzyiaciela przekupieniem , lub innym ia- 
kimkolwiek sposobem przywieść do niewier- 
ności, dlą docieczenia zamysłów i układow 
iego taiemnych. Rozum i doświadczenie go- 
dziwsze ukażą nam śrzodka. 

Krzywoprzysięstwem i zdradą zw yoiężać, 
iest rzecz haniebna. Szpetną cechą pietnuią 
Dzieie pamięć tych Hetmanow , ktorzy chy- 
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trómi obietnicami Nieprzyiacioł usypiali: po- 
taiemnym zabojem i zdradą rostropność i mę- 
stwo zastępywali.  Tylly, dla wielkich dzieł 
swoich , miał powszechnie przyznaną sławę : 
lecz iego postąpienie z Magdeburgem niego- 
dne, wygluzowało imie iego nazawsze z Swią- 
tnicy nieśmiertelności. Toż Miasto , zdradą 
iego i dziką wściekłością zburzone , ża- 
dnego mu nie przyniosło pożytku :. chyba 
tyle, że hańbę iego uwieczniło ; zapomniał 
świat o iego zwycięstwach, samemi przeklę- 
ctwy głosząc iego okrucieństwa. Jest nie- 
mniey dowodem nieuczciwości : kiedy takiey 
Broni i sposobow odpornych używamy , kto- 
rémi się brzydzi Tryb woienny , od wszy- 
stkich obyczaynych przyjęty Narodow; tym sa- 
mym Nieprzyiaciel zwyciężaiący odbiera pra- 

o, postępowania z nami iako z ludźmi bez 
honoru. 

Z kolegami, iak w Służbie tak w przy- 
iacielskim społeczeństwie szczćrze 1 otwarcie 
postępować należy: nie daiąc im dobrowol- 
nie przyczyny do nieufności. Gdy na ie- 
dney z niemi kę 2) się drodze honoru : 
usiłować o to, aby ich umielętnością 1 gor- 
liwością w Służbie przewyższać , iest obowią- 
zkiem ; lecz wykrętami , podeyściem albo prze- 
kupieniem brać im starszeństwa nie należy. 
W Stanie woyskowym takie nieuchybnie wy- 
padaią okoliczności, gdzie same tylko sumie. 
nie czyste uspokojenia i serca dodadź może; 
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tego zaś mieć nie będzie, kto drogami dóz 


szedł Stopnia swego niesprawiedliwćmi. 
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braca, zaszczyt mu nawet czynią. Xiąże Eu- 


geniusz zapożyczył się, dla owey dziwney 


przeprawy Woyska przez Alpy; Don zn de 


Castro , Wielkorządca Fndyi , dla  reparacyi 
Fortecy Diu. Zwycięstwa wypłacał; 
pierwszego; *) temu zaś szczęście dodało 
F Oras t 


długi 
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sposobu , oddawszy mu w ręce łup okrętu 
Nieprzyiacielskiego , bogactwy ładownego. 
J 


zniewalają Żołnierza , do zaciągnienia pienię- 


eli przygody na woynie nieuchronne 


dzy ; umiarkowaniem 1 oszczędnością przy- 
sposobić się powinien, do rzetelnego wypla- 
cenia się. Uczciwi kredytorowie tego ui- 
szczenia się pewnie czekać będą cierpliwie ; 
pieniactwa zaś przebrzydłego lichwiatza, by- 


naymniey sł wdzić nie mogą u 


t 
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ci, Odziera innych z maiątku; sobie zaś sa- 
mochcąc naywiększą czyni niesławę, gdy ia. 
ko człowick woyskowy nie dotrzymuie słowa 
honoru. Takiego żołnierza niegodnego , słu- 
sznie , według przepisu Regulaminu Saskiego, 
abszeytuią i do dyskrecyi Kredytorow zo- 
stawnuią. 


ROZ D'Z' TrA TORE 
O fkromności. 


Nzczes ólnieysze dary umysłu , serca, SZCZę= 

ścia , i stanu zewnętrznego : gdy są połą- 
czone z cnotą skromności nieobłudney; zkła- 
daią naydosk onalszy i 1 czci naywiększey godny 
charakter człowieka. Pycha , nayzacnieysze 
dary duszy 1 serca przymioty nayszlachetniey- 
sze pozbawia istotnego zaszczytu ; ieśli „dzie- 
łom wielkim i zasługom rzeczywistym towa- 
rzyszy , może w nas sprawić podziwi ienie ; a 
ieśli z przyczyny wysokiego Stanu; w ładzy 
1 bog gactw staie się straszną , może czasem 
ńiew olniezą nawet czołobitność 1 pokorę wy- 
musić : lecz daremne iey będą oczekiwania 
tych słodyczy , ktore szczćre i dobrowolne 
uszanowanie dla nas z miłością złączone spra- 
wiać zwykły. Pycha domaga się hołdu czci, 
iak ów natrętny za iałmużną ubiegaiący się 
żebrak ; ktor cy często z niczym odchodząc , 
głośno na niesprawiedliwość narzeka : a ieśli 

ca 
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co dostanie, nie tyle odbierać rożumie , iak 
mu należało.  Skromność idzie przykładem 
owey Piękności, ktora więcey zawsze odbie- 
xa pochwał, niż się bydź wartą rozumie: a 
zatym więcey , iak się spodziewała. Pycha 
iest zbyt odrażalącą , ażeby się śmiele i wszę- 
dzie w swoiey ukazała postaci: dla tego przy- 
biera często pozór sktomności ; obłudnie zmy- 
śloną oboiętnością na własną zacność , ktorą 
się nadyma, i pozornym unikaniem winnego 
iey respektu chce nas w to wprawić to- 
zumienie, iakoby się zbytniego uszanowania 
naszego obawiała. I tak nas uwodzi przez 
czas nieiaki ; lecz naydowcipnieysze i nayow 
sttożnieysze zmyślanie wyda się nakoniec: a 
na ten czas tym więksżą ku niey niechęcią i 
urazą zdięci bywamy, im przezorniey tzecź 
swoją udadź starała Się. 

Różni ludzie opacznegó są o skromhóe 
ści zdania : rozumieją , iż ten iest prawdzi- 
wie skromny , kto własne stara się ukryć w 
sobie przeświadczenie o swoim szacunku ; 
albo kto go mało, lub cale nie uważać zda- 
ie się. Lecz czuć i wiedzieć „w czym innych 
celuiemy , wolno nam ; nie potrzeba prze- 
świadczenia tego ukrywać; częstokroć należy 
go okazać! zdarzaią się nawet okoliczności , 
gdzie do tego obowiązani jesteśmy , bez czy» 
nienia sobie zarzutu albo cudzego się oba- 
wiania , iakoby nam należytey nie dostawało 
skromności; 
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Skromność prawdziwa zasadza Się, CZę+ 
ścią na słusznym sądzeniu o zacności i liczbie 
przymiotow i zasług naszych , potównywaląc 
one lub nie, z temi ktore w drugich widzi- 
my: częścią na porządnym spraw naszych we- 
dle tego sądzenia umiarkowaniu. Wszystkie 
zacności, ktore człowiek posiadać może, są: 
albo takie , ktore z powierzchownych przy- 
padkowych okoliczności wynikaią : albo są da- 
ry duszy : albo skutki, częścią temperamentu, 
częścią szczęśliwego wychowania i nauki: al- 
bo są nakoniec moralne zacności, ktore w 
cnotliwych zdaniach i czynnościach naszych 
okazane , wolności myślenia dobrze użytey są 
dowodem. 

Zacności rodzalu pietwszego : urodzenie, 
dostoieństwo , władzę , bogactwa, urodę 1 si- 
ły, nigdy Skromny nie kładzie na szalę, 
kiedy swoiey z obcą czyni porównanie war- 
tości; bo czyliż zawisło od woli człowieka , 
urodzić się kształtnym i silnym , albo szlache= 
tnym i familiantem ? Nie masz pychy pospoli- 
tszey., ale też śmiechu i wzgardy godniey- 
Szey nad tę, ktora się na podobnych zacno- 
ściach zasadza powierzchownych. W Andrzeju 
Doryż widzimy z podziwieniem , mądrego i 
walecznego Wodza , wspaniałego Oyczyzny 
Swoiey obrońcę; lecz gdy ten dla Karola V. 
ucztę na okręcie swoim daiąc, wszystkie sre- 
bra, ktorych niezmietny miał dostatek, tak 
lak z stołu były zebrane, z okrętu wyrzu- 
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cać , ale wszelako siciami -w głębi do koła 


okrętu zastawionemi łapać każe ; gdy nad pa- 
€ sey 


"m swoim wieczystćmi literami napis Spo- 


lza taki: g Boga i Króla nie masg w 


tiny d pożyczanego: utrzymać się ` nje 
mc od śmiechu, z próżney chwały tak 


Wielkiego Męża. 

Podobnież i drugiego rodzaiu zacności 
nie policzy Skromny , przystępując do potó- 
wnywania się z drugiemi. Kto ma przy- 
mioty rozumu: niepospolite , Wiadomości ob- 
szerhe , odwagę , śmiałość i dzielność , dobroć 
wrodzoną , obyczayność i ułożenie przystoy- 
ne : iest wprawdzie szczęśliwszym i do dzieł 
szlachetnych zdatnieyszym ; ale dla tego nie 
epszym od innych, ktorzy są w tey mierze 


upośledzeni. Ma on więcey obowiązkow do 


wykonania. Lecz czy? i lak tym obowiąz- 
kom dogadza ? to iest pytanie , ktore o za- 
cności iego , innych celuiącey, stanowić po- 
winno. 

Skromny zatym, szczególnie na Zacno« 
ściach Szacunek swoy zasadzi moralnych : kto- 
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re w dobrowolnym skłonieniu serca , 


waniu się tak. do prawideł niezbitych , iako 
też do zamiarow i powodow dobrych, są wi- 
doczne. Jm zaś trudniey iest, doskonale one 
poznawać w sobie i w innych; tym większą 
zachowa ostrożność , niśli się odważy na przy- 
znanie sobie pier 


szeństwa nad ktorymkolwiek 
z innych ludzi. Kiedy go nakoniec , dosko- 
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nałe poznanie siebie i żywe poczuwanie się 
do podległości Bogu, nie tylko bytnością 1 
istotą swoią , ale też wszystkiemi siłami, 
zdolnością i sprawami, do naypierwszego zwró- 
cą Początku Przedwiecznego wszystkich da- 
tow iego i zacności : i przeświadczą go, iż 
są dzierżawą tylko, ktorą iak własnością swo- 
ią rządzić nie może ; na ten czas zniewoloz 
nym będzie , i z moralnych zacności zabronić 
sobie pychy. 

Skromność nie jest podłą , nie jest mi- 
tości honoru nieprzylaciołką : iako ią pycha 


obwinia niesłusznie ; owszem , naypewnieyszą 
ukazuie nam drogę do prawdziwego honoru, 


[b 
all 


gdyż nas uczy , od uroionych a 


o pozornych 


istotne rozrożniać zacności, i miarę tychże 
dzić. Błędne albo zbyt wy- 
sokie zdanie nieiednego Officiera, zwłaszcza 
pi 
mościach swoich po vzięte, jest przyczyną : 
kszego coraz oświecenia i 
doskonalenia się zaniedbuie: Że do Urzędow 
1 Spraw takich się ciśnie, ktorym wydołać nie 
gdy zdolności iego 


sprawiedliwie os 


ynaiącego służyć | , O zdolności i wiadoa 


Że sposobności wi 


Potrafi: i że nareście, 
mianemu O nich rozumieniu nie wyrownaią , 
honor s woy i szczęście , całość Podkommen- 
ad a czasem szczęśliwość Państwa całego 

winiebe spieczeństwo podaie. Pyszny do wszy- 


kiego rozumie się bydź zdatnym ; mąż skro- 
mny żąs Ww yżey po honor nie sięga , iak wła- 
dz z 


ze iego wystarczaią. Urząd z zdarnością na- 
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szą zgodny, i w ktorym usłużyć możemy po» 
Żytecznie : iest dla nas naypochlebnieyszym. 
Ów Pułkownik , ktorego Pźotr Wielki, dla 
danych w każdey potrzebie dowodow dziel- 
ności, chciał Generałem uczynić: z tego się 
Stopnia wypraszał , wyznaiąc' otwarcie , iż 
nie znayduie w sobie potrzebnych Genetało- 
wi przymiotw ; znał zaiste , co iest honor pra- 
wdziwy. 

Czasem naylepsze serce władzą się i 
dostoleństwem uwiedzie ; iakżeby się umysł 
chełpliwy mogł ich powabom oprzedź? Przy- 
szediszy do tego Stopnia, iż mamy moc ro- 
skazywania innym ; nierzadko się zdaie , iako- 
byśmy coś więcey byli nad ludzi. To nas 
czyni nieprzystępnómi dla Podkommendnych , 
a dla Kolegow wyniosłómi. Lecz ta chełpli- 
wość próźna ukaże im wkrótce, iż władze 
rozsądku naszego cale niewyrównywaią Go- 
dności. Ta może nas wprawdzie od wzgardy, 
lecz nigdy od ich skrytey nie obronić niena- 
wiści. Szukać sposobow wszelkich będą do po- 
niżenia tego, ktory ich wysokością swoią nad 
miarę uniża. Utraciwszy ich Serca, mamy ró- 
wnie przyczynę obawiać się , iżby nam w 
przypadku rąk swych nie umknęli , i nie wo- 
leli bydź uczestnikami wstydu z niepomyślney 
Akcyi, niżeli pychę naszą bardziey zasilać. 
Skromnością zaś nayskuteczniey ubespieczamy 
dla siebie wziętość , poważenie Kolegow i 
miłość Podkommendnych. Taź oraz cnota 
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wyborna waruie ham sławę nabytą : gdyż 
blask wielkich przymiotow i zasług naszych 
poskramia, aby słabym oczóm innych był zno- 
śnieyszy , i aby własna miłość, nim obrażona, 
w nienawiść i zemstę nie wybuchnęła. 

Gdy nam niemylne poznanie siebie , co- 
dziennie błędy ukazuie i słabości: ktore py- 
chę naszą uniżać powinny ; przetośmy nie 
wiele jeszcze uczynili, kiedy chełpliwey nie 
dozwolćmy sobie wyniosłości dla powierzcho- 
wnych zacności i darow duszy, Lecz to iest 
skromności stopniem naywyższym: kiedy tak 
wielkiego iesteśmy umysłu , iż nawet szlache- 
tne i dobrotliwe czynności nasze , oczom u. 
mykamy świata. Z dobrodzieystw naszych ko- 
zystać mogą , nie znaiąc źrzodła z ktorego 
wyszły. Niebespieczeństwo, w ktore się po- 
daiemy dla poratowania zranionego w Poty- 
czce: prędka 1 nieoczekiwana pomoc, którey 
koledze dodaiemy , nie przywodząc go. do ru- 
mieńca przyznaniem własnego aedon or po- 
silenie chorego lub. rannego Zolnierza :: pota- 
temne przestrogi i rady zdrowe , młodemu: u- 
dzielone woiennikowi; to wszystko- są taie- 
mnice, o ktorych ieden Bóg 1 Serce nasze 
wiedzieć maią , i ktotebyśmy sobie nawet, 
gdyby moża, zataić życzyli. 

Mąż zasług pełen a skromny , iest i w 
tawarzystwie A i e nayprzyiemniey- 
szy. Dla mnieyszych zniża się bez przysady : 
pPoważa skąpą zasługę innych : i zrawnia się 
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nieiako z niemi, gdyż na własną zacność po- 
mnieć się nie zdaie: czyni otwarcie i myśli 
o innych , ponieważ o sobie mało pamięta. 
U Skromnego nie znayduie się wytworność w 
obcowaniu : ktora zazwyczay pysznemu tow: 

rzysząc , iest przyczyną „ źe ustawiczne od, 
biera urazy , i że zmartwieniem i žalem mści- 
wie całą ohdzi 


kompanią. Skromność od- 
biera zasługom ową. minę protekcyonalną , ów 
głos i słowa rosk 


zulące , ktore posiedze- 

niach tak są uprzykrzone ; kochamy ich cno- 
ponieważ nie wyciągają po nas tego. u- 

ginania się, ktoreby im słusznie należało. 
Zigoła , na osą 


tę ni W PICOWNCJ ZA „ dest zgoda powszec hna. 


lzenie skromności za cno= 


Nie tylko na własne uszczę ęśliwienie , ale też 
na spokoyność i dobro spółżyiąnzych skutki 
zlówa naywdzięcznieysze ; procz przydanego 
szacunku dla serca, płaci naS pochwałą i mis 


łością , uszanowaniem i podziwieniem. 
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| ez przyrodzonych skłonności i passyi czło- 
wiek, byłby cale nieczynny : i ani do 


szukania własnego uszczęśliwienia, ani też do 
pomnożenia pomyślności drugich przykładać się 
sposobny. 


Póki témi skłonnościami i żądzami 
rozum przezornie rządzi, obracaliąc one 
do 
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do celu i okoliczności przyzwoitych; w trwa- 
fym sity duszy utrzymuią natężeniu i czynno- 
ści, iaka do wspaniałych przedsięwzięciow i 
spraw szlachetnych iest potrzebna. Jak tylka 
zaś uchylą się z pod panowania rozumu, izo 
nic swych v ychodzą; podobne staią się okro- 
pnym nawałnościom, ktore naszą wlasną i $ 
łeczności spokoyność niej 


estannie wztuszal: 


© 1 W: 7 zo} 
a nakoniec oboyga tyc 
Przeto, bydź 


} J nery < 
guby Są ptzycz 


strzemieźliwym, iest to: skłoi 


ności swoie i p 


e utrzymywać w gra 


przez rozum i sumienie określonych; i tym spo- 
sobem, człowiek nieustraszony, wspaniały, sta- 


ły, nieinteressow 


y, skromny, iest w 


źliwym. Mianowicie ziś wstrzemie 


inie nad sk Oonnościami Z 


nazywamy: * panc 


Słow. Ta iest iedna z ważnieys: 


ności żolnierza: bez ktorey ścisł 
nia, anion jak należy w posłuszeństw 


iącym, ani godnie drugim rozkazuiącym, ani teź 
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że wale 

Chęć dogod zenia swoiemu smakowi, bylę 
€ : i 


Wodzem bydź mo 


ym. 


z pewną miarą, nie iest n 


inną. _ Mierne uż 
wanie iedzenia i napoiu, przy należ 
ko 


niu się, powie rZU wóln m i pracy 


sponduiącey, ułatwia cyr kulacyą krwi, 1 dodaie 


ciał u mocy 1 cz WOŚCI. Gł łow 1 nie taż »na g Oa 


t4cościg paruiących w żołądku potraw itrun- 
ków, zdobywa Się na odważne ułożenia, ione 
wykony wa. Równe poruszanie się serca isoki 
ciekłe, są źrzodłem coraz odnawialącey się śmia- 
K4 tości; 
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tości, ktora zawsze trwaiąca jest i niewzruszo< 
na. Wstrzemieźliwość iednak nie iest tak su- 
rtową, w nakazywaniu nam, abyśmy tylko na 
uspokoieniu głodu ipragnienia przestawać mie- 
li; możemy mieć stół dobry, podług naszey Ran- 
gii możności usłużony, a czasem kielich we- 
sołości spełnić, Uczty stanowią miłe związki, 
i pomnażaią roskosz społeczeństwa; wina uży- 
cie z pomiarkowaniem, iest lekarstwem czło- 
wiekowi, łagodzi nas w troskach, 1 czyni wob- 
cowaniu z drugiemi bardziey czułćmi iprzyie- 
mnćmi. 

Gdy zaś chęć dogodzenia naszemu smako- 
wi przechodzi granice, ktore iey rozum prze- 
pisuie ; nieuczciwą 1 zwierzęcą Stale. się 
skłonnością. Niewstrzemieźliwy ié 1 pi- 
ie nie dla tego, aby potrzebie przyrodzoney po- 
silenia się i napoiu dogodził; lecz tylko, aby 
chuci appetytu swoiego wzbudził i pomnożył; 
wprzód pelny kielich wyłyka, niżeli pragnie- 
nie uczuie; pierwey ieszcze, niżeli łaknął, 
żołądek opcha; i takiemi powabami znięwala 
naturę, iż szuka i chce dogodzić tey chuci, 
„ ktorey przedtym nie znała; częstym a zby- 
tecznym używaniem wątli zmysł smakowaniu 
służący: chuć iednak smakowania coraz bardziey 
pomnaża; muśi więc i używanie bydź częściey 
powtórzone. Ztąd ciało iego zostanie wielu 
szkodliwemi sokami napełnione, ktore mu odbie- 
raią żywość, bieg krwi tamuią, i Nerwy osła- 
biaią; iest roztatgniony, ponury, do czynności 
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wszetkiey niechętny, i wystawiony na wszyst- 
kie ponęty niecnot, ktore w gęstey i zbyteczney 
krwi maią swe siedlisko. Kto wiele iadai dłu- 
go sypia: mawiał Henryk IV. naymężnieyszy z 
Królów swoiego Wieku: nic wielkiego po sobie 
nie obiecuie. Dusza, ktorą sen i obżarstwo w 
ogromności ciała zagrzebie: szlachetnego i 
wspaniałego, nie czuie wzruszenia. 

Roskoszom oddany żołnierz zapomina o 
tym, .co sobie w pełnieniu powinności Służby, i 
co drugim, ktorzy z niego wzór brać maią, wi- 
nien. Nie może się uspokoić, kiedy na małą 
chwilę od używania zwyczaynych wygod swo- 
ich oddalić się i na strawie pospolitey przestać 
musi.  Z'przykrością mu przychodzi, ucztę wy- 
tworną, ktora się w Obozie odprawia, porzucić: 
dla udania się w Pochod mocny, w ciemney no- 
cy, w czasie złey drogi, na słocie i przykrym po- 
wietrzu.  Opuszcza Służbę, byleby był pewien, 
Że zato wstydzić się i odpowiadać nie będzie; 
albo też czyni ią niedbale, spiesząc się, aby de- 
likatney wieczerzy i lubego napoiu nie uchybił. 
Nieochota, żalenie się , słabość: umysłu , nie- 
dbalstwo, niedozór, są skutki oddania się rosko- 
szom. Częstokroć ieszcze przywodzą go tru nki 
do nieostrożności, do zwad, wykroczenia, nie- 
cządnych chuci, a nieraz do wiarołomstwa i zdra- 
dy. Społkoledzy przez iego ponęty i przy- 
kład do podobnych niecnot bywaią wciągnieni. 
U Podkommendnych wszelkie traci poważenie. 
Jego nayrozsądnieysze upominania Podkommen- 

K5 dnych 
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dnych są bezskuteczne; zapominaią słów, ba- 
cząctylko naiego czynienie.  Zbyteczne po- 
żądliwym chuciom dogadzanie tłumi w sercu ie- 
go wszystkie dobre skłonności, i ruguie z umy- 
słu zas 
maiątku, sławy, 1 sił duszy po zbywa. 


ady powinności; upada na zdrowiu; Życia, 


Mało iest dla mężnego Bokatćra, powścią= 
14 o 


[4 
„o 


gac chuci swoie w smakowaniu. Stół Wielkie 


Kg 


urenna nie był wytworny, i ianegoinie stawi'- 
no wina, tylko iakie wydaw ała . Okolica, w ktos 
rey się Woysko znaydowato. Podobnie Catinat 


S chomb i 
de la Ferté wyprawiał syna swoiego:do Woyska: 


0, i Marlborough- czynili, «Ma 


z tey przyczyny miał podanezsobie na piśmie od 
| omurządcy swego opattzenie wyleżdzaiącemu 
potrzebne: gdzie znaczny położono wydatek na 
gi 
2 +1 O m~ 

pańskich przysmakow służące. Do prawdy! za- 
li 


w obozie; sztuka miesa po prostu zgotowana, 


by, smarże iinne zaprawy wymyślne, da 


wołał Marszałek rozgniewany, nie takeśmy 


była naszym przysmakiem; nigdy nie zezwolę na 
takie M 


r 


vydatki bezrozumne. 

Z chęcią dogodzenia naszemu smakowaniu 
połączona iest skłonność wrodzona do miłości, 
ktorą w nas Stwórca dla rozmnożenia ludzkiego 
rodzalu zaszczepił, 1 dlatego mądrze z naytkli. 
wszym ziednoczył poruszeniem. Ta skłonność, 
ktora w duszy szlachetney iest źrzodłem wyso- 
kich myśli, i sprężyną do wielkich czynow: nay- 
gorszą stale się namiętnością, gdy od swoiego 
wybacza końca, 1dogodzenia indziey iak w nie- 
skąż Qa 
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5 
skażonych związkach małżeńskich szuka. “Nic 
bardziey serca nie szpeci, i niewczesny koniee 
Życia przyspiesza, iak ta niepowściągni 


na- 


miętność. Ona stale się zapałem, bardzie za 


iey nas za 
zwierze podlącym: i same przyrodzenie, wy- 


uzdania oneyże naydotkliwszćmi obwaro 


ało 
karami. Wprowadza do serca miękkość, SnuSność, 


tozwiozłość 1 marnotractwo: nie de 


mieysca pilności w działaniu, usilności w chwa 


lebnych i znakomitych przedsięwzięciach: a dla 
doyścia założonego celu, zdradliwą, przekupną, 
i wiarołomną zostanie. 

Jest rzecz wstydząca, drugich zwyciężać a 
kobietom i ich powinowatym poddawać się: po- 
wiedział Al 
córki Darżus 


>wande 


Wielki, zpowodu żony i 
a. Dziś żołnierż zarzut ten, iż wie- 
le dziewcząt zwiodł: do Straty niewinności, doz 
bra ich naywiększego, przyprowadził: nie ma za 
wykroczenie takie, ktoreby iego szczęściu i ho- 
norowi szkodliwym było. I gdy nierząd, nie- 
nawiść i smutek familie napełnia: ułomne kobież 
ty nierządnćmi i razem ź wydanym owocem nie- 
nieszczęśliwómi staią się: gdy sobie na wstyd, 
Żal i zgryzotę sumienia zarabiamy, oraz Kraio- 
wi prawych synow umnieyszamy, ktorzyby w 
czasie dla obrony iego nasze mieysce zastąpili; 
zkładamy winę na nieuchronne skłonności i nie- 
podobieństwo, dogodzenia onymże w sposobie 
pozwolonym. Wszak nam roskosze niewinney 
miłości nie są cale zakazane: mamy się od nich 
ha czas tylko umaxtwić, i oczekiwać ich użycia 
na 
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na fonie szacowney i kochaiącey nas małżonki. 
Uśmierzać naypowabnieysze natury wzruszenia, 
jest więcey, iak wdzierać się na wały i znosić 
Nieprzyiacioł kupy. 

Gdy Turenne dobył pewnego Zamku w 
Prowincyi: Hennegan, prżyprowadzili do niego 
Zołnierze bardzo piękną niewiastę, rozumieiąc, 
iż ta zdobycz nayprzyiemnieyszą będzie Gene- 
rałowi. Turenne pokazał się, iak gdyby zamysłu 
ich nie przenikał, i tak to przyimując, jakoby mu 
ią oddali dla ubespieczenia od natarczywości 
swoich kolegow, chwalił ich w tym postępek. 
Wnet kazał przywołać do siebie iey męża, i po- 
wracaiąc mu Żonę, powiedział: całość honoru 
twey żony, powściągliwości Zołnierzy moich 
winieneś! Tak ten Wielki Wódz, sławy wstrze- 
mieźliwości w tym przypadku sobie nie przy- 
znawał: wspaniale iey Zołnierzom swym ustąpił. 

Chęć do spoczynku i wygody przytodzo- 
ną, tym pilniey i i przezorniey umiarkować nale- 
ży: im mnieyszą mieć będziemy sposobność do- 
godzenia oneyże, bez zaniedbania powinności 
naszego Stanu. Snu także , iakożkolwiek nam 
jest przyiemny, nie wiele używać mamy, i przy- 
zwyczalać się, aby go natwardym łożu i przy 
naywiększym znaleść hałasie. Powinniśmy ró- 
wnie, przykre powietrze, ciężar rynsztunku, 
trudzące Pochody , ciężkie i ciągłe prace chę- 
tnie znosić, a w niedostatku umieć się obeyść 
bez dogodzenia naypowszechnieyszym potrze- 
bom. Jeżeliśmy do pewnego wygodnego spo- 
sobu 
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sobu życia nadto przywykli: ieżeli się od zmor- 
dowania i pracowitych robot uchylamy: ieżeli- 
śmy się nie nauczyli, sami sobie usłużyć: ieżeli 
miękkości naszey dogadza fałszywa okazałość w 
licznym dworze, kosztowne ekwipaże i zbyt 
ogromny bagaż, ( ktory częstokroć właścicie- 
lowi a Woysku zawsze iest na zawadzie;) na ten 
czas bardzo niedoskonale naszego dopełnimy 
powołania. Gdy nam Sarasinus, opisując chara- 
kter Wallensteina, doskonałości woienne i nie- 
cnoty przed oczy wystawia; za naypierwszą w 
nim cnotę kładzie wstrzemieźliwość. Był ten 
Wódz Wielki z przyrodzenia wstrzemieźliwy, 
bardzo mało sypiał, pracował nieustannie, zno- 
sił zimno i głód, unikał roskoszy, zwyciężał tra- 
piącą podagrę ( ktora z poniesionych trudow i 
lat podeszłych pochodziła ) ścisłą Dietą i czę- 
Stą agitacyą. Feldmarszałek Hrabia de Schwerżm: 
nienawidził prożnowania, długiego spania i wyć 
god: ciągłą pracą tak ciało swe był umocnił, iż 
nie każdy prosty Zołnierz był w stanie wytrzy- 
mania tych ciężkości, ktorych on prawie nie- 
czuć zdawał się. Przy wszelkim okrucieństwie, 
ktorym się Xiąże d”Albe sławy prawdziwego 
Bohatera pozbawił, warta bydź uważaną chwale- 
bna surowość, z ktorą kosztowną okazałość i 
szukanie wygod z swoiego oddalił Obozu. Wię- 
cey gooo. Szlachty Hiszpańskiey, między kto- 
remi naypierwszey nawet Rangi znaydowali się, 
przybyli do iego Obozu, aby z nim na Wyprawie 
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mnostwo bagażow, ludzi służących i naykoszto= 


wnieysze ekwipaże: co się Xięciu bynaymniey 


niepodobało. „Panowie moi, rzekł do nich bez 


chcecie, macie 


i gtomady sług waszych do do- 


ogródki, ktorzy się zemną zos 


odesłać rz 


mow, zatrzymuiąc tylko Broń i to, bez czego się 


obeyść nie możecie. Tych, ktorzy niezwłocznie 
temu rozkazowi posłuszni nie byli, iednych do 
aresztu wziąć kazał, drugich do odiechania od 
Woyska przymusił. Piękne kobietki, ktore z nie- 
mi były, przez Oboz przepędzić 1odegnać ka- 
zał. Zakazał także używania trunkow, pod cięż- 
kiemi karami, i stoliki wszystkie do gry służące 
na ogień prz 


Dzieie wszystkich Wiekow i Narodow uczą 


nas, iż żaden Naród bez wstrzemieźliwości nie 
doszedł prawdziwego męstwa i trwałego na woy- 
nie szczęścia. Grecy i Rzymianie tak długo by- 
li zwycięzcami i niezwyciężonemi, póki tę cno- 
ych ludzi 
zachowywaną. Lecz gdy marnotractwo i mięk- 


tę mieli w poważeniu i od naypietwsz 


kość górować zaczęły; poszli w plon naydzi- 
kszym Narodom. A ct, z obycza 


iami podbitych 
przeymnuiąc razem i niecnoty, podobnąż znale- 


źli zgubę. Cóż naszych Przodkow na wszyst- 


kie przykrości woienne umacniało? Co ich czy- 
niło zwycięzcami Rzymskich: Legii,* ktore ich 
doświadczeniem woyny i zręcznością daleko 
przewyższali? właśnie ta sama wsttzemieźliwość, 
ktorey zaniedbanie nas, miękkich następcow, w 
sile 
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sile i męstwie z niemi edni i do zno- 
znoszenia ci ężk 


prac niezdolnych czyni. 


Wstrzemieźliwość, pod dobnież iak wszy- 
stkie cnoty nasze nieudolne, nie zawsze pocho- 
dzi z dobrowolnego przedsięwzięcia; zawisła 


tokroć Ka od temperamentu, wycho- 
vania, przykładu, przy padkowych OE A 
ęcey od wieku samego. Z tego względu 
y Zdaie się Stano 
wi woyskowemu. Młody żołnierż iest śmiały, 


na przeds 


stzedni wiek nayprzyzwoits 


wzięcia gotowy, irazem zdolny i 
ochoczy do poniesienia trudow naygorszych: 
ale ztym wszystkim iest płochy, nieuw: iżny, i 
malo wład lnący swoićmi namiętnościami: odwaga 
ieg o zbliża się do zuchwałości: sam zbyteczne 
czyni sobie wyobrażenia uciech Życia i zacności 
Stanu sw '0iego. Gdy zaś czas nieiaki przetrwał 
w służbie, i la ta piochości iuż upłynęły; postrze- 
ga Się, iż życie mniey daleko udziela uciech, ni- 
żeli sobie w młodości obiecywał. A tak, nie 
oczekuiąc już w nim tych wdzię ękow, stale Się na 
nie oboiętnym: czucie tylko honoru i sławy mu 
zostaie. Ze zatym próżne obiecy wania sobie i 
toskosze iuż go od pełnienia swoich powinno- 
Ści nie odwodzą; mędrszym człowiekiem i źoł- 
nierzem staie się zdatnieyszym. 
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pa sprzeciwia się przytodzeniu, gdy w 
żaden sposob nie czyni zadosyć temu koń. 
cowi, do ktorego był stwotzońym. Kraiowi na- 
leżemy całkiem; nie dla tego nas zaszczyca ho» 
norem i pterogatywą, i nie dla tego nas żywi, 
abyśmy żyli bez frasunku, lecz abyśmy mu słu- 
żyli ptacowicie. Słysząc tak wielu żołnierzy 
narzekaiących na tesknotę, albo widząc cały 
dzień próżnujących; trzebaby prawdziwie rozu. 
mieć, iż Stan żołnierski dla próżniakow tylko 
jest wynaleziony. Co gdyby tak bydź miało, nie- 
przyzwoicie byłoby, powierzać straży takich 
ludzi publiczne bespieczeństwo, i onych ko- 
sztem pracowitych społobywatelow utrzymyý= 
wać: bo iest rzecz oczywista, iż człowiek, kto= 
ry nic przedsięwziąć nie umie, łatwo się do złe- 
go nazwy czai: prożnowanie otaż, nie tylko osła- 
bia siły ciała, ale też umysł gnuśnym czyni, i 
męstwa pozbawia. Zołnierzowi wprawdzie wie- 
le wolnego czasu zostaie, osobliwie w pokoiu; 
lecz dla tego większy ma obowiązek, pożyte- 
cznie i przynaymniey na sposobienie się do usług 
Kraiu swego takowy obrócić. 

„ Nie w każdey porze można bydź wale- 
,, cznym; pożytecznym zawsze. Zołnierz pro- 
sty, w ktorym ambicya i zdolność nie wzbudza- 
ią chęci, aby się do wyższych Stopniow sposo« 
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bił; ktory zatym o dalsze i powinność iego ptże- 
chodzące zasługi mniey czyni starania; może 
swoim społobywatelom w rękodziełach i domo- 
wych robotach bydź pomocnym, aby przez to 
lepsze opatrzenie i większą wygodę zyskał, a ra- 
zem rospusty, gnusności i osłabienia uniknął, 
ktore próżnowanie pospolicie za sobą prowadzi. 
Przeciwnie zaś Oficier, i ten ktory do tey Rangi 
zmierza, nigdy lepiey tego czasu wolnego użyć 
nie może: iak obtacaiąc go nie tylkó na nabycie 
tych zręczności i wiadomości, ktore mu są po- 
trzebne koniecznie: ale też i takich, ktoreby 
mu w żdatzonych okolicznościach przydadź się 
mogły: i na coraz większe w nabytych ćwicze- 
nie się. Sztuka Woienna tak obsżerną w tera- 
źnieyszym Wieku stała się Nauką, iż życie by 
naydłuższe nie wystarczy na obięcie oneyże; 
powinnośći zaś żołnierza tak są rozliczne, iż do- 
skonałym wszystkich wypełnieniem nikt się po- 
chwalić nie może. 

Oficier, ktoty tym sposobem wszystkie 
myśli i zatrudnienia swoiemu powołaniu poświę- 
Ca: anawet zabawy takie sobie wynayduie, kto- 
te usposobienie się do Służby przynoszą; na te- 


czenia: zachęca do sprawowania się na wzor lu- 
dzi Kochaiących honor, ktorzy na podobanie się 
j S i po- 


trywać nakaznie, 


bydź niep 


ZW oitym dla siebie dow inie się w mieysc 


srów i zabaw swoich Podkommendnych, iuż dla 


zapobieżenia nieprz 
ególniey dla tego, aby sobie miłość ich i za- 


/zwoitościom, iuż nay- 


z 
ufanie ziednał, ieniusz ich i charakter odkrył: 
ktore pozna apie w k każdym względzie iemu przy- 
datne i arcy lest pot rzebne. Zwiedzą Arsenały 
imieysca, gdzie Broń 1 woyskowe potrzeby go- 
tuią: obchodzi okopy fortecy, Magazeny, i wart- 
sztaty Mechanikow opatruie; wszędz zie znaydu- 
ie dla siebie naukę i ukontentowanie. Trzyma 
ziennik, w ktory pilnie zapisuie, cokolwiek 
ególnieyszego zdarzy się w Służbie 1 w tym, 


*Ą 


co do iego powołania ściągać się może *) 
W posiedzeniach z drugiemi Officierami obraca, 
ile może, rozmowę do okoliczności Służby: 
czyni częste o nich zapytanie: zdania drugich 


w tey mierze zbiera i ak a ie zswoią 
wiadomością i doświadczeniem. W swoich 
prze- 


*) Taka Xięga, (BO nieśmiertelny Gelert, tadząc 
pewnemu młodemu Officierowi trzymanie takiego 
Dziennika ) ty przy nosi poży tki w prawia 
nas w sposob pisania; Czyni nas na toico daiałacj A 
widzimy lub słyszemy, bacznieyszet daie nam 
okazyą do uwag i prawidel w czyńńwściach nasze- 

go Powołania: i iak często służy żołnierzowi, przy 

wielokrotnych zdrowia, życia, sumienia niebespie- 
czeństwach i ocaleniu, iżby ślady Bozkiego zrzą- 
dzenia z wdzięcznością uznawał. 
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Ap badzlicac 3 c > 
przechadzkach i zdarzonych podróżach uwa- 


ża położenie i sposobność mieyscową Okolic, 
w czym do Czynności Woiennych służyć mo- 
gą lub nie: co własnemu iego w tey mierze bra- 
kuie poznaniu, powziętą wiadomością od ma- 
iących doświadczenie przyiacioł nagradza; i 
przez to nabywa łatwości, o użyteczności lub 
przeszkodach mieyscowych każdey Okolicy, w 
przypadkach woyny prędko 1 doskonale sądzić. 

U siebie zatrudnia się czytaniem Przepi. 
Sow woyskowych i Pisarzow dawr nych i noś, 
wych, którzy o Sztuce Woienney i tyczących 
się iey Wiadomoś 


iach traktowali, albo prakty- 
czne zostawili nam doświadczenia w główniey- 


szych czynności: ich woyny; stara się Filozofią, 
Historyą i Geogr fif sig znać; ćwiczy się w 
Matematyce i Rysunk u; albo prac uie nad wy- 
nalezieniem polepszenia Broni i Sprzętow wo- 
ie nnych, ułatwienia ich użycia, lub pomnoże- 
nia ich użyteczności. 

Tak trawi większą część swoiego czasu 
pożytecz 


miang nowych coraz 1 


nie i przylemnie, w uważaniu na prze- 
dnych iego zasta- 


nowienia rzeczy; ,, pozostałą drogiego czasu 


» resztę, zab 
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0 powinzościach Podkommendnych wzglę- 
dem Przełożonych, 


f Ady porządek, na ktorym cała Służba woy- 

Skowa zasadza się, bez zupełnego posłu- 
szeństwa żadną miarą utrzymany bydź nie mo- 
że; ochocze więc, niezwłoczne, i dokładne 
wypełnienie woli i zamiaru Rozkazuiącego nay- 
ważnieyszą w Stanie woyskowym iest powin- 
nością: która od prostego Zołnierza do naypier- 
wszego rościąga się Kommendanta. Rozkazy 
Przełożonych bezsprzecznie pełnić powinniśmy. 
Badać się o przyczyny i skutki onychże nie 
godzi nam się. Sprzeciwia się albowiem rostro- 
pney przezorności, częstokroć nawet bydź nie 
może: 
zow swych wyiawił; nadto, tzadko mamy tyle 
zdolności i doświadczenia, abyśmy ie dostate- 


iżby nam Przełożony ptzyczyny rożka- 


cznie poiąć mogli. 

Wszystko zatym, co się Służbie Kraiowey 
oczywiście nie sprzeciwia, iest słuszne, skoro 
iest rożkazane. Właśnie w Stanie woyskowym 
widzieć można wzór i pożytek Władzy, kto- 
ya nie źna sprzeciwienia, i tam stale się konie- 
czną, gdzie naymnieysze uchylenie się w po- 
siuszeństwie zgubą iest Społeczności. 

Odbieraiący rozkazy, szczególnie za do- 
pełnienie onych iest w odpowiedzi. Rozsąd- 
kowi Przełożonych naszych ufać powinniśmy; 
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iż rozkazy swoie, za ktore sami tylko do od- 
powiedzi są obowiązani, dobrze rozważą i 
nic bez dostateczney przyczyny nie każą. Czy- 
nić więcey, albo nie dopełnić, zawsze iest na- 
szym przestępstwem. Wykroczenie nasze, w 
lednym lub drugim sposobie, pociągać za sobą 
może niebespieczeństwo, i równie karze pod- 
pada. Każde przestąpienie Ordynansu, w rze 
czach nawet na pozór mniey: ważnych, naygor- 
Sze skutki sprawić może. 

W czasie. woyny częstokroć trafiaią się ro- 
zkazy, na pozór nieludzkie i niesłuszne; wsze- 
lako dopełnienie onych okoliczności czynią nie- 
odbicie potrzebne. Naysmutnieyszy zaiste i 
nayoktopnieyszy iest stan, w iakim tylko znay- 
dować się człowiek może, stan, naprzeciw 
któremu samo przyrodzenie powstaie: bydź 
wystawionym na wszelkie pociski Nieprzyjacie- 
la w Bitwie, nie mogąc odmienić. mieysca ani 
Się bronić: albo, przy Oblężeniu zasłaniaiąc 
Robotnikow, innego nie mieć zatrudnienia, 
lak zimną krwią widzieć się na celu armaty, któ- 
ta po prawey i lewey Poboczników naszych 
zgładza; iednakże tey właśnie pory naypotrze- 
bnieyszym iest posłuszeństwo. Wsie 1 Miasta 
palić, Składy niszczyć, Podatki niezmierne z 
SUtowością nieubłaganą wyciskać, Są rozka y; 
które Kommendant ludzkością się rządzący z 


Naywiększą wydaie niechęcią, a Subaltern szla- 
chetnie myślący z boleścią dopełia; lecz i w 


"tym razie życie i całość wielu tysięcy Naszych, 


L3 lub 
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gaią po- 


ab inne okoliczności naglące w; 
słuszeństwa. 

łozkazy zatym Przełożonyce ch naszych, z 
ochotą i uszanowaniem przyiąć winniśmy. Bo 


odważnym i zręcznym onych dopełnieniem, 


nie tylko naszemu zadość czyniemy obowiąz- 
kowi; ale też mamy okazyą do dt 
noru i sz Chociażby Się zdarz 


liczność, gdziebyśmy słusznie wnosić mogli, 


stąpienia ho- 


a OkO- 


iż przez zlecony nam do wypełnienia roz 
krzywda się 
tzy naszey, bądź innym spo sobem; przecież na- 
po 
wypełnionym iednak wolno będzie, uczynić 
żone przełożenie, 


nam dzi 


ie, bądź względem 


szą iest powinnością, pełnić taki rozk 


Przełożonemu naszemu u 
i żądać w tey mierze obiaśnienia. 


swe 


Lecz i to posłuszeństwo ścisłe, 
granice: iuż to, gdy się odmieniły okoliczno- 
ści, na których się rozkaz zasadzał, albo prze- 
szkody przypadkowe siępopopejak go uczyni- 
ły do wykonania: już, gdy rozkaz odebrany» 
istotnie SIĘ sprzeciwia powinności, prawdzi- 
wemu honorowi, i sumieniu. Nie iesteśmy 
ż sam, ale jednak za wyko- 


wprawdzie za roz! 
nanie onego w odpowiedzi. Chociaż Ordy- 
nansu odmiana nie w naszey iest mocy; prze- 
cież w wykonywaniu onego postęj ,ować iako 
ludzie rostropni możemy, 1 W przypadkach, 
gdzie doczekiwać albo odebrać rozkazow nie 
ma sposobności, własneg > radzić się rozsądku. 
Nadto, Żadnemu nie odj wątpieniu, iż 
g gdy- 
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zmazy sumienia wypełnione bydź nie mogą, 
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laskę przy poc 
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sposobem Hrabia 


de Tende, Gord?s, St: 
mogli swemu Monarsze siebie i Subalternow 
swoich, z szlachetną Ż łnierzowi przy ystoyną 
otwartością w nieposlus sze stwie OSPEA dli- 
wić, kiedy po nich wy 
winnych Poddanych. Takowe zaś przy 


ktore honor prawdziwy i sumie! 
bardzo są Ikie, w osądzeniu onych nay- 


większey użyć należy rosttopności, WSZ 
unikaiąc szperania. 


Zołnierż. albo z musu, albo z przeświad- 


czenia słucha. O Officierze zawsze rozumieć 


naęży, iż się przeświadczeniem rządzi: nikt 


tak łacwo tego Stopnia nie dostąpi, ktoregoby 
g9.) 


zenie nie byt 
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SATA iż honor iego prawdziwy, na 
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dóyścia tego celu dwoiakiego kierować ma. 
Nayściśleysze zatym Subordynacyi zachowanie 
ma za własną wolę i przedsięwzięcie; przez 
co, pełnić ią z taką mu przychodzi łatwością, 
ziaką o własne stara się dobro. Naywiększym 
byłoby rozumu 1iego i serca zawstydzeniem, 
gdyby do powinności swoiey dał 1iewolić, 
igdyby do każdego dla niego rozkazu potrze- 
ba było przydawadź groźby, ieżeli się według 


niego, należycie nie sprawi. Dla Zodnierza 
` jfi ary i PY ly ge = 
prostego potąd tylko kary i nagrody Są bo 


tnieyszy sposob myślenia, przez w 
domość i doświadczenie, nie będzie w stanie, 


wypełnienia swey powinności z przeświadcze- 
nia. Otym obszerniey w Rozdziale 24. mó- 
wić będziemy, 

Wszystkie Narody w Starożytności, któ- 
«e iakożkolwiek porządną miały Ustawę Słu- 
żby woyskowey: za nayistotnieyszy obowiązek 
żołnierza posłuszeństwo poczytywali; miano- 
wicie zaś Grecy i Rzymianie wszystkie inne 
celowali Narody w ścisłym onego zachowaniu. 
„, Posłuszeństwo waszemu Wodzowi, ( Głos 
Archidamasa do swoich Spartanów, gdy im w 
początku woyny Peloponeńskiey przeciwko 
Atenieńczykom hetmanił ) ,, porządek, czuy- 
„ ność, i pilne wysłuchanie kommendy, niech 
„, bezprzestanną waszą będą starannością. Kie- 
,, dy wszyscy żołnierze, ile ich się znayduie 
a, pospołu, nieprzełamanego trzymaią się Szy- 
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„ ku: to dodaie Woysku ozdoby i siły.” Du- 
mny Rzymianin, w zgromadzeniu Narodu swo- 
iego równy Kiążętom, nayściśleysze zacho- 
wywał posłuszeństwo w Polu: poddawał się 
chętnie rozkazom i karom naysurowszym Het- 
mana, ktorego sam sobie obrał w osobie Kon- 
sula, i który częstokroć bywał z Stanu podley- 
szego; u niego nawet takie nieposłuszeństwo, 
ktore pożyteczne dla Rzeczypospolitey miało 
skutki, śmiercią bywało, ukarane: iako przykła- 
dy Maulitsa i Kapitanow Cassinsa dowodzą. 
Im więcey za czasów poźnieyszych postąpiła 


Sztuka Woienna; tym mocnieysze o potrzebie 


i pożytku posłuszeństwa ścisłego, i przez wszy- 
stkie Stopnie równie zachowanego, nastąpiło 
przeświadczenie. Generałowie naywaleczniey- 
si 1 naydoświadczeńsi, z całą swoią doskonało- 
ścią temu obowiązkowi ulegali tam nawet, 
gdzie sąma oczywistość ukazywała bydź Kra- 
iowi  pożytecznieyszy m nieposłuszeństwo. 
Przeciwnie nie zbywa na przykładach Wielkich 
i zasług pełnych Hetmanow, którzy dla iedne- 
go szczególnie przestąpienia posłuszeństwa, 
chociaż z dobrych myśli, honor, szczęście 1 
życie utracili. 

Respekt prawdziwy dla naszych Przeło- 
Żonych, na szczerym zasadza się poważeniu i 
szacunku ich przymiotów znakomitych 1 za- 
sług. Powierzchowne zaś czynienie hono- 
tów, jakie każdemu Offcierowi, wedle Rangi 
lego i Stopnia w ktorym my względem niego 


L5 znay- 
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ię, należą: dla tego szczegó 


„nayduiemy ‘sS 
przepisane, ażeby nietylko w tey mie 


potrzebny <był z oC RSA ale 


Zołnierzowi prostemu, który się do tego zwył kł 


vwać co pod zmy 


więcey dadź pozna 6 godność swojeg 40) Prz A 


łożonego. Z tego więc względu, sie nie z 


próżney chwały, rozsądny pilnie tey czci wy- 


ciągać ełożony, a słuszny Padkom- 


JĄ I5 
> OGdawadz. 


mendny tro 
Posłuszeństwo 1 respekt. pótąd, mimo 
1 świąd i onemi sta- 


ku Przeło- 


żonym naszym nie nym sercu 


naszemu zí mitose pochodzi 


z uczucia, iż nas Przełożeni za dzieci wiashe 
roczytuią: swą władzę, powagę dostatki, wia- 
t vog ú t PŁ c) > 


1a dobro nasze szcze- 


domości i doświad 
saig: iż przywiązaniu naszemu uta- 
t 


ią zupełnie 1 za rzecz niepodobną 
5 


ażebyśmy ich dziełom skutku 


ślnego, albo też odstępować 
g 


kolicznościach, gdzie idzie 0 ich Sławę. Nią 


ie naszey nie tylko. troskli 


ntentowaniem nawet zado 


upomnienia, strolowania 


onych naszych mile 1 SERIE przy! 


iemy: ich s zamyS sły, z równą 


oni tkliwością czuć ziemy, nie osze 


dzaiąc do ich uskutkowania krwi, ni Życia 
wlasnego. 
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Z przywiązaniem naszym połączona iest 
zawsze ufność w sławie, zdatności i szczęściu 
zych Wodzów. Ta ufność pokrzepia umysł 

że iiai i doprowadza go do tego stopnia 
woiennego ducha, w ktorym Szwedzi pod Gu- 
lolfem, Francuzi pod Catinat 1 Turen- 
nem, Prusacy pod Fryderykiem 1 Schwerinem Są- 
ą się niezwyciężonemi: i nawet, gdy ich 
Niept: zyiacielska przemoc, lub los przeciw ny 
1 się przymusza, nie tracą serca. Wódz, 


Stawem 


do tc Li 
ktory sercami swych Podkommendnych Naa 
dnie, mie ma Żadnego niebespieczeństwa za 
zbyt wielkie, żadnego przedsięwzięcia za zbyt 


trudne: wsz zystk „O Z E 
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O potwinnościąch Przetožonych względem 
fiebie wzaiemaych. 


Ą e zko >lwiek dostoieństwo i szczególne obo- 
ja RS jazki czynią różność między Przełożo- 
némi; przecież Służba i dobro Kratowe ce- 
lem ich są pow szechnym: który po nich usza- 


nowania, iedności, Z zaufania, i wsparcia wycią- 


ga wzaiemnego. Wolno nam znać znakomi- 
tsze przymioty i istotne zasługi, które posia- 
damy: to samo nową nam będzie po budką, do 
użycia pożytecznego i do ustawicznego po- 
mnażania onychże. Lecz ci jest pró- 
żnością, w własnym unosić się upodobaniu, i 


PY: 
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pysznym przenosić okiem drugich, których 
Opatrzność mnieyszćmi obdarzyła talentami, 
albo którym fortuna sposoóbney ubliżyła pory, 
do okazywania swoiey zdatności 1 zasługiwa- 
nia się. Subaltern nieieden dzierżyłby miey- 
sce swoiego Przełożonego, gdyby miał był po 
cenia 


sobie życzliwsze sposoby, do wyksz 
swoich talentow, lub okazyą znakomitego po- 
pisu. Nie należy Urzędowi naszemu i przy- 
wiązaney do niego Randze uwłaczać: tego nam 
nie dozwala poważenie, któreśmy sami sobie 
winni: tego nam zabrania porządek do Służby 
wprowadzony; Żadnego 1ednak ztąd nie odbiera- 
my prawa, Spółofficiera naszego mniey poważać, 
; na niższym Od, nas znayduie się Stopniu, albo 
Przeło- 


że 
przy innym gatunku żołnierzy służ 


Żeństwa wszelakie, są 1 równie potrzebne 1 ró- 
wnie pożyteczne; ktokolwiek Urząd swóy spra- 
wuie Z godnością, całkiem naszego Wart uszano- 
wania. Jęst także niesłuszna, winnego Spół- 
przełożonemu ubliżać poważenia, dla tego, że 
tyle nie strąwił lat w Służbie iak my, albo, 
że nietak wysokiego iest urodzenia. Nie na 
wielości lat strawionych w Służbie, lecz na 
zdatności i gorliwey w Służbie pilności pra- 
wdziwy zasadza się zaszczyt Offciera; szla- 
chetny zaś sposób myślenia i działanie chwale- 
bne, nie iest prerogatywą przywiązaną do uto- 
dzenia ani do Stanu. Teń, którego mniey po- 
ważamy, częstokroć większe ma prawo gardze- 
nia nami. Oficier nateście. naysłusznieyszy 
po- 


podl 
ment 
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podlegać może wadom wychowania i tempera- 
mentu. ,, Dusza prawdziwie wielka, nie iest 
„ wolna od mnieyszych niedoskonałości; * 
rozsądek iednak i obyczaie ptzystoyne naka- 
zuią cierpliwe onych znoszenie, tak, aby przy 
wielu pizymiotach chwalebnych, wielkiemi się 
nam nie zdawały. 

Spółprzełożonych naszych  powazaiąc 
Szczćrze: Żadney ni w Służbie ni w obcowa- 
niu nie opuściemy pory, bez dania im dowodow 
szacunku naszego i przyiaźni. Wszelkiego wy- 
strzegać się będziemy wymuszenia, którego 
dostoieństwo nasze nie koniecznie wyciąga, a 
Młodszy nigdy z obecności naszey nie uczuie 
poniżenia. Szlachetne i przyliemne postępo- 
wanie, ściśley nas coraz z równemi złączy, a 
Godnieysi widzieć nas będą z ukontentowaniem. 
O nieprzytomnych z iednostaynym poważa. 
niem mówić będziemy: ich błędy i słabości, ile 
naszego nie obraziemy przeto obowiązku, po- 
krywać: ich honoru i sławy, ćudzą dotknię- 
tych obmową, bronić: i mieysce niewinnie 
oczernionych, skromną i śmiałą obroną zastę- 
pować. Tym sposobem, nie tylko przychyl- 
ność i przyiaźń Spółprzełożonych dla siebie 
ziednańy: ale też na większe unich zasłu- 
żćmy uszanowanie, niżeli z dostoieństwa na- 
szego są nam winni. 

Bez zgody Społeczność, bądź naymniey- 
$za, trwać nie może; a mniey daleko tak liczna 
izróżnych Członkow złożona, iaką iest Woy- 

sko 
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rt natężona, i niesłuszna pat: 


sko. Powaga zby 
cyalność ze strony Przełożonych | 
fałszywe lub wytworne zdanie o Punkcie-bono- 


ych; nadętość z istotney lub 


źszych; 


zu ze strony Niżs 
uroioney zacności swoiey, i ztąd pochodzące 
zazdroszczenie obcych zasług i przepych za- 
zgody i niesmaków 


wisny z obustron: do nie 
naygłównieyszą są Przełożonym pobudką. 

W Woysku, gdzie zadosyć czynienie Po» 
winności, z przywiązania do Monarchy i dla 
dobra powszechnego, każdego iest usiłowa- 
niem, bez wymagania sławy przechodzącey tę 
usilność: władzy swey uwłaczać: Przełożony 


nie bedzie, owszem zachowania Subordynac 
ę i 


dopilnuie sutowie; niwczym iednakże więcey 
nie przywłaszczy sobie władzy nad tę, ktorą 
mu Ustawa Woienna nadała; wtrącać się do Po- 


winności nie będzie, ktore iego przechodzą lub 


niższych Stopni s4 obowiązkiem; po żadnym 
z Podkommendnych swoich wymagać nie bẹ- 
dzie, coby się o i słusznością nie 
dzało; w obchodzeniu się nie będzie dumnym 


Urzędem ieg 


i gniewnym; ani słów użyie przykrych i nie- 


, I 
przystoynych; dla k Oficieta! iednako* 
wą wedle Rangi i zasług zachowa dobroćsi 
sprawiedliwość; Z uprzedzenia lub względów 


lać Żadnemu nie będzie; a 


prywatnych Sprzy 
przy promocyi Subalternow swoich, albo w 


Rapportach 0 ich sprawowaniu się, SZCZE- 
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gólną zdatność i gorliwe do Służby przywię- 
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krewieństu: rekomimen x 
ARRAY © rekommendacye; 


grzecznym 1 łagodnym 


PNE dla siebie miłość 
Gadi starać się i Ż 
iako z lut 
Przełożony zaś 


z niemi 


¿mi godnómi i zí 


WE nie nadto o swoiey 


zdatności rozumieć będzie, ktm tey nie 


enie, stan, lub starszeń- 


przypuści, aby mu uroć 
stwo dadź mogły pierwsze mieysce przed za. 


g3: napierać się Urzędow 


te) 


lzie, którym siły iego nie z 


> I c 
iszemu zdaniu Starszych 


C1 lego Osą 
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jzenie i użycie: przy lada zlym 


humorze, ktory iemu lub Prz zełożonym jego 
A è 


przypadnie, rozumieć się na Widze skrzy 
ke: È z > . J 
wdzonym nie będzie, mie pocho 


pu do nieukontentowania nakonie 


oł 1 braci, ktorzy zaiemnie W 


LatOWac 


pospołu żyć i umierać są obowi 


Nieieden Oficier wstydem bydź mieni, 
gdy znaydować się ma ı pod 1 tommendą rowne- 


otawn 


go sobi 


, albo cale niższego w Rand: 
Wieków Rycerze, dalekiemi byli od 
» J 


dawnych 
tego p 


„sądu: nie wzbraniali się 


bydź posłu. 
sznemi równym sobie, albo i 1 
dobro K < 
ieden szczególny czasu swoiego Wódz, Ró 


Szin 
zSZym, 


owe tego wyc 


to 


z Wielkim dgesilausem mierzyć się potrafił, 

siużył iako Subaltern przy Oblężeniu Chio na 

"locie Ateńskie y, pod takićmi zwłaszcza Kom. 
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mendantami, ktorzy go nie doszli ani ZnaLomóŁ 
ścią Sztuki Woienney, ani wielkością i sławą 
dzieł dokazanych. Xenofon, z głębokiey 4zyż 
lo,ooo. Obywatelow wyratował, przeprowa- 
dził ich przez Kraie Nieprzyiacielskie, przeż 
Narody Barbarzyńskie i nieżliczone niebespie- 
czeństwa, nie maląc wprawdzie Tytułu ale ie- 
dnak moc wszelką kommenderuiącego Gene- 
rała; gdy zaś w Sinope iednemu tylko Hetma- 


nowi bydź posłusznym i iego na to obierać 
chciało Woysko, wyprasżał się z tego hóno- 
tu, naygodnieyszego obrać radził, i upewniał, 
iż gotów iest, bez żadnego żastanowienia Się 
iść pod kommendę tego, który nim będzie 
uznany. Z pomiędzy Bohatćrow  poźniey- 
szych, osobliwiey Marszałek de Vauban z szla- 
chetnego zrżeczenia się iest żnakomicy: Mąż 
ten Wielki, ktorego Życie zdawało się bydź 
omyłką czasu w Dzieiach, i należeć właściwie 
do starodawnych Rzymskiey cnoty Wiekow, 
( słowa iednego sławnego Littetata ) ofiatówał 
słu- 


częstokroć, .niżey swey Rangi i Urzęt 
żyć, ażeby sława Narodu, prży doby waniu 
Fortec zwłasżcza, dla iego nieprzytomności 
nie cierpiała. 

Pycha w każdym Stanie iest nieszczęśli- 
wością tego, ktorego opanuie, a oraż W Spo- 
ą; izaliż 


łeczeństwie passyą naynieznośnieysz 
IF à | 

nie naywięcey w tym Stanie sprawi zamieSża- 

nia, ktory się szczególniey honorem rządzi? 

Pyszny nic innego nie czuie procz własnej 
chwa 
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chwały: nie tylko že jest zbytecznego mnie- 
mania o siłach swoich i zdolności, ale też 
przypisuje sobie talenta, które lub wcale, lub 
nie wtym posiada stopniu iak sobie pochlebia: 
wynosząc się tym sposobem nad wszystkich, 
każda zasługa którą w drugim widzi, -zazdro- 
ścią go zapala, każde pierwszeństwo, każdą 
nagrodę innemu udzielone, za wydartą wła- 
sność swoią poczytuie; zazdrość zatym i prze- 
pych zawisny nieodstępnie a AE towa- 
tzyszą. Zazdtość zaś nikczemną ic hytrą iest 
niecnotą, innego nie żnaiąca uspokoienia, iak 
zgubę zupełną swoiego przeciwnika; wrć w 
Swoim zapale nieugaszona nigdy; ponieważ 
uraza, ktora ią wzbudziła, tą samą bydź nie 
przestaie utazą, i im dłużey trwa tym więcey 
Się wzmaga: nie może się zatym Żądza zemsty 
uspokoić, którą prędzey lub poźniey, zawsze 
z równą zapalczywością, wywrze. 

yszny i zazdrośny Przełożony, nie tyl- 
ko że względem drugich nie zachowuje słu- 
szności, śle też własne swoie zrywa obowią- 
i, Monarchę i Kray zdradza:. wdziera się do 


użby swoich Spółprzełożonych: wziętości 
ych chce ubliżyć: ich 


eniu u Niż 


zamysiom kładzie przeszkody: do przewróce- 


ich i powa 


nia ich dzieł przedsięwziętych, skryte lub ia- 
wne czyni usiłowania; by to niegodne miał 
ukontentowanie, ich czynnościom przyganiać, 
obmawiać ich i uczynić nieszczęśliwćmi. Kiedy 
Persowie woynę Atenom wypowiadaią, Aristie 
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desi The 


szą zawisni, a ztąd główni sobie nieprzyia- 


XXIII. 


tocles, obadwa o Władzę naywyż- 


ciele, nienawiść swoią pótąd przynaynn 


pod murami Miasta zkładaią, pókąd Persow nie 


zwycięż 
gaią się, dla € 


ecz takie podłe dusze nie wzdry- 
logodzenia niepomiarkowanym 
chuciom swoim korzystać z ucisku Qyczyzny. 

Pycha, zawiść i nieuszanowanie, są na- 
teście powodem, do owey tak szkodliwey 
a] 
złowiek pyszny, zawisny, z siebie o drugich 
sąd ztąd radę i pomoc Spółprzełożonych 
swoich, nie tylko z lekkoważenia i złości, ale 


łużbie podeyrzliwości między Przełożonćmi. 


C 


też z tey przyczyny oddala, ponieważ podług 


swego myślenia sposobu wierz nie może, 


Ci nawza- 
jem iego słowa i postępki z równą ostrtożno- 
ścią uważać muszą, ponieważ iego podstępy 


są im z doświadczenia znalome. Tym sposo- 
bem powstaie w całym Woysku nieufność wza- 
iemna. Kto bez słuszney przyczyny niedowie- 
rza; wydaje się z swoim rozsądkiem mniey do- 
skonałym. Kto zaś, dla słusznego nawet po- 
deyrzenia, Swoiey nie dopełnia powinności; 


złośliwym się azuie. 


ze i dawne Dzieie 


Pełne są teraźniey 
przykładow nieszczęść, które niezgoda i po- 
deyrzenie w Woysku sprawiły. Nienawiści 
iążęcia de Hessen - Homburg przeciwko Feld- 


załkowi Móinnicb przypisać należy, że 
pierwsza Wyprawa przeciw Krimeż została bez 
ZNA” 
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znacznego dla Moskwy pożytku, chociaż prze- 
szło 30,000. żołnierzy walecznych stratę ko- 
sztowała. Z podobnych przyczyn na woynie 
ostatniey nie udał się zamach na Cartbagenę; 
Straciwszy tyle mężnych żołnierzy na opano- 
wanie Cieśniny Morskiey przy Fortecy Bocca 
Chica, i gdy iuż Hiszpani na naymnieyszy At- 
tak ponowiony gotowi byli Cartbagene opuścić: 
przez niezgodę między Amirałem Vernon i 
Generałem Woysk Londowych, Wentwortb, 
tak długą czyniono przewłokę, aż słoty nasta. 
ły, a ztąd w Woysku Angielskim zagęściły się 
choroby, pozostałych zaś reszta na Okręty po- 
wrócić się byli przymuszeni. 

Przeciwnym sposobem, Znaki tego Woy- 
ska, w którym zgoda i zaufanie panuią, niemal 
zawsze laurem są uwieńczone zwycięskim: 
gdzie każdy Przełożony widzi bez zawiści do- 
bre przymioty i zasługi swoich Spółofficierow, 
kocha ie i szacuie bez osobistych względow, 
sam nastręcza im okazyą do wydoskonalenia 
talentow a przez to upewnienia im sławy, 
wiadomością swoią i doświadczeniem im dopo- 
maga, i chętnie cudze zasługi głosi: gdzie 
nikt drugiemu owoców usilności i przedniey 


szych przymiotow nie zazdrości: gdzie nako- 
niec każdy się wystrzćga bydź niepotrzebnie 
podeyrzliwym, i o drugich tak trzyma i sądzi, 
iż do dobra i pożytku Służby całą możnos 
ścią przykładają się. 

M2 Owa 
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o) 
Owa dla porządku nayściśleyszego po- 
iżby każdy Swoiey, nie cu- 


trzebna reguła: 
dzey gilnów „ał powinności: nie uwalnia nas od 
obowiązku, T na pomocy Spółprzełożo- 
nym naszym. Nie wspominaiąc przypadków; 
gdzie odda pomoc iest iedną z naszych 
powinności: trafiać się mogą okoliczności, gdzie 
dobro Służby, nienakazaney koniecznie wy- 
maga pomocy; gdzie byłoby przeciwko obo- 
wkązkóm i sumieniu, gdybyśmy się od niey 
umknęli, z przyczyny nieodebrania wyraźne- 
go rozkazu. Zdarzaią się niemniey oprócz 
Służby wielorakie okoliczności, w których na- 
szą gotowość dopomagania drugim radą, za- 


leceniem, przyczynieniem się, lub obroną 
przeciw podstępom i złości, okazać możemy. 
Tu szczególniey policzyć należy wsparcie do- 
brze za lużonyci j, ale od szczęścia zapomnia- 
ych aeria 
Nie możemy lepszcgo naszych dostatków 
czynić użycia, iak kiedy ie na ten koniec 
obracamy. Regulamen Saski osobliwiey zaleca 
Kommendantom Regimentów, ażeby potrze- 
buiących Subaltetnow - Offcietow wspier rali. 
Prawdziwy Bohatér, nie tylko do sławy, ale też 
do dobregomienia się swoich Spółwoienników , 
równie iak do swego własnego przykłada się. 
Mężny Duguay - Trouin maiąc gd Ludwika XIV. 
naznaczoną sobie Pensyą 1000. Liwrow;, 
prosit Ministra, aby tę Pensyą odbierał St: 
Auban, iego Vice-Kapitan, który w Akcyi bio- 
dro 
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dro utracił; dodałąc: ia będę zupełnie ukonten- 
dokażę, że moi Offciero- 
wie będą nagrodzeni. 


towany, gdy tegi 


Marszałek Turenne post rzegł w Woysku 
Ke ommendy swoiey Officiera Ae urodze- 
nia i wielce zasłużonego, E 
tku, na lich ym siedział koniu. Prosił go do sto- 
lu, po którym wziąwszy go na stronę, mówił 
z przyiacielską poułałością: mam do ciebie ie- 
dną proźbę, którą może znaydziesz n atrętną, 
ale spodziewam się, iż mi ley, iako Genera- 
łowi swemu nie odmówisz. Jestem stary i 
słaby, konie żwawe iuż nie są dla mnie: a 
ten ktorego u WćPana widziałem, caleby 
dla mnie był wygodny. Gdył ym był pewien, 
iż to bez przykrości WePana będzie; prosił- 
bym, abyś mi go ustąpił. Officier tego mo- 
mentu odptowadził konia Starego swemu Ge- 
nerałowi; od którego nazaiutrz bardzo piękne- 
go i dobrego konia odebrał. Ten iest sposób 
prawdzi 


świadczenia dobrodzieystw, bez 
wkładania obowiązkow wdzięczności. Lecz 
takie upominki tak są rzadkie, iak wielką du- 
Sza Turenna. 
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0 powinnościach Przefożonych względem 
Podkommendnych. 


Vhociażbyśmy przez naywyźszy Przełożeń- 

stwa Stopień, naybardziey wyniesieni by- 
li nad naszych Podkommendnych; przecież z 
przyrodzenia iednego Oyca synowie, iednako- 
we z nami skłonności i potrzeby, iako też 
równe prawo do szczęśliwości maią: do dobra 


Kraiu wedle sił swoich przykładają się: do do- 
stoieństwa naszego wielkości, sławy, 1 po- 
myślnego przedsięwzięciów naszych skutku Słu- 
żą: lecz i zguby naszey przyczyną stać Się 
mogą. Jedno i drugie od tego zawisło, ieżeli 
przez dopełnienie winnych im od nas obowią- 
zkow, miłość ich, uszanowanie i posłuszeń- 
stwo dla siebie ziednać umiemy: albo przez 
zaniedbanie tych obowiązkow, nienawiść i nie- 


chęć na się ściągamy, Jest zatym i dla Kraiu 
i dla nas rzeczą naywiekszey wagi, ażeby ci, 
któremi dobro Kraiowe, a razem własny nasz 
honor i szczęście pomnażać mamy, naszćmi 
byli przyiaciołmi i czcicielami, od niechęci ku 


nam i oboiętności wszelkiey dalecy: i ażeby 
nam z przeświadczenia oddawali uszanowanie 


i posłuszeństwo. Dla otzymania tego, kochać 
Podkommendnych naszych i obchodzić się z 


niemi po oycowsku mamy; ten iest śrzodek 


nayskutecznieyszy do ziednania wzaiemney mi- 
łości: 
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łości: łaskaw ych kochaią, ale nie okrutnikow. 
Gdyb by Zolni erż inney zasługi nie miał , prócz 
swoiego dla Kraiu; iuż po na 


ożonych swoich  zasługlie 


1 z niego pochodzące skutki, wszy- 
słodzą Stanu przykrości; 
z prostemu Zo ksza sama tylko miłość, 


1 oycowska staranność Przełożonych, 


znośnćmi uczynić mogą te niewygody 1 tru- 


or 
dy codzienne, które ludzkie prawie przecho- 
dzą siły, 


Uważ 


za własne dzieci: usilnego dołożćmy starania, 


tedy Podkommendnych naszych 


abyśmy z nich nietylko żołnierzy nieustraszo- 
nych, karnych i ćwiczonym, ale też obywa- 
telow cnotliwych, rc stropnych, skromnych i 
obyczaynych uczynili.  Troskliwie zabiegać 
będziemy bezc 


zynności, lekkomyślności, *pró- 
źnowaniu, piiaństwu, zgoła wszystkim namię- 
tnościom i niecnotom, którym prości Zołnie- 
tze naywięcey podlćgać zwykli; osobliwie zaś 
oddania się rozpasaney lubieżności, tey nay- 
niebespieczniey yszey żołnierza nieprzyiaciółce, 


niedopuściemy. kich szulerow, pija- 


kow i iunakow, którzy się poprawić nie da- 
dzą, pozbywać się potrzeba; aby przykładem 


tłumiali 


Swoim drugich nie zarażali, i nie pr 


Ww nich prawdzi wego czucia honoru. 
Na Podko nmendnych nie włożćmy cię- 
Zaru, który siły ich przechodzi, albo które- 
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go Służba nie koniecznie wyciąga. Dziwaczny 
tylko Przełożony, albo srogiego umysłu, zna- 
leść może ukontentowanie w utrudzeniu Żoł- 
nierza bez przyczyny, i w czynieniu mu Słu- 
żby iak tylko może naprzykrzoną. O utrzyma- 
nie i wygodę naszych Podkommendnych prze- 


zornie starać się będziemy, i bynaymniey im 
nie odmowićmy tego, O co słusznie dopomi- 
nać się mogą. Przeto pilne oko mieć będzie- 
my, ażeby żołd swóy, odzienie, i eo tylko 
im należy, w dobrym gatunku | w czasie nale- 
żytym odbierali: ażeby żywność 1 inne potrze- 


by, przez niedbalstwo lub chciwość osób do 
tego użytych, nie były zepsute, sfałszowane, 
lub nad słuszność podrożone. Żołnieczowi nie 
dadź co mu należy, albo dozwalać, by od in- 
nych był pokrzywdzonym: iest chciwość. nay- 
szpetnieysza i występek główny przeciwko 
Kraiowi popełniony. Jego. albowiem życie 
dość obciążone, tym nędznieysze stale się, a 
ztąd iest nieiako przymuszonym, pozwalać so- 
bie nad Prawo. Ledwie w pierwsze potrzeby 
opatrzony, z głodem, niedostatkiem, Nieprzy- 
jacielem, razem walczyć musi; to iest nazbyt 
wiele. Ztąd owe choroby i zarazy, które czę- 
stokroć więcey ludzi gubią, niż żelazo. Do te- 


go łączy się powszechne nieukontentowanie, 
upadła odwaga, zaniedbywanie się, spisek, 1 
wiarołomne odstąpienie Chorągwi. Zołnierż do 
rospaczy przywiedziony, równie dla swoich iak 
dla Nieprzyiaciół stale się uciążliwym; a Prze- 
łożo- 
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łożony, który, przez łakomstwo swoie, tych 
ystępkow iest powodem i spółwinnym, na 
odwrócenie onychże powagi swey użyć nie 


może: za mizerną kwotę pieniędzy, którą Kra- 
towi albo Podkommendnym wydarł, traci ho- 
nor, poważenie, posłuszeństwo 1 milość. 

Im większe niebespieczeństwa i trudy 
Zołnierż znosić iest przymuszony; tym n y 
dopuścićemy, aby mu na czymkolwiek zbywać 
miało. Nie tylko od bogacenia się z uszko- 


dzeniem Podkommendnych dalecy; ich owszem 


pożytek nad swóy własny przekładaiąc, co- 


kolwiek z dochodów naszych oszczędzić mo- 
żna, z niemi dzielić będziemy: za przykładem 
uczciwych gospodarzy, którzy nic dla siebie, 
ale w 


ystko wspólnie z dziećmi i należącćmi 
swćmi posiadaią. Nie ulęsniemy oraz pilnego 
i surowego dozoru Niższych Przełożonych, 
iako też innych osób, do ktorych opatrzenie 
Zołnierza w iakie bądź potrzeby należy: i dlą 
dopilnowania się w tey okoliczności, na cu- 
dzych nie zabespieczaiąc się doniesieniach, wła- 
snych oczu i przytomności dołożćmy. 

W ubraniu Zołnierza wzgląd osobliwy na 
to mieć będziemy, ażeby na przykre powiętrze 
był należycie okryty, i wygodne miał w o- 
dzięniu ruszenie. Lubo Stróy porządny i chę- 
dogi do iego należy przystoyności; zdrowie 
lednak i wygodę iego bardziey nad ozdobę 
Wykwintną przekładać powinniśmy. 
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Użalenia się Podkommendnych chętnie i pi Ua 

z miłą powolnością wysłuchamy: w słusznych | > M 
iak nayprędszą czyniąc sprawiedliwość. Z tym BE 
większą zaś surowością karać będziemy tych, 23 SĘ 
którzy buntownicze skargi 1 zażalenia powsze- dza | 
chne wzniecać odważą się. ee 
Zasłużonemu Zołnieczowi nie odmowić- A 

my nigdy skromney za sobą lub kolegami swo- | ke 
sobie 


ićmi proźby; owszem przychylaiąc się do niey, 
to dołożćmy upewnienie, iż przez wzgląd 
chwalebnych iego postępkow taką czynićmy 


SZEŁO 


SIĘ; } 


łatwość. zdoln 
Siły naszych Podkommendnych są naszą ay 
własną siłą, i z ich rękami razem i nasze upa- Roa 
daią; to o zachowaniu ich zdrowia troskli- tunku 
we staranie mieć będziemy, ł na wszystko, CO- "e 
kolwiek do tego należeć może, pilnie ii 
Dla chorych lub ranionych żadney nie spać? 
dzićmy pracy ani kosztu, ażeby należytćmi le- PZD: 
karstwy, pilnym dozorem, i tym co ich pokrze- kane 
piać może, byli opatrzeni; częstym onych na- siebie 
wiedzaniem przeświadczemy ich o przywiąza- 
niu naszym. Zołnierzowi przybywa życia, dnym 
kiedy w godziny boleśne widzi przy łożu swo- A È 
im Przełożonego, i z ust iego cieszące słyszy ar 
wyrazy; takie dobrodzieystwa. chyba śmierć w 3 
rugować z pamięci potrafi. Z ludzkości i ła- ai 
godności powszechnie słynący Kleist, ów, INN 
„» który wszystkich rannych, w licznym cyru- ża 
„, lików orszaku odwiedzał: męki i boleści z, ae 
„ niemi dzielił: słodką pociechą rany goił: i Omg 
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» wnet radości ozdrowiałych był uczestni- 
» kiem, wnet ostatnie milczące z ócz kona- 
» iących wyczytywał dla siebie błogosławień- 
ə» Stwa: ” jakże takim postępowaniem zawsty- 
dza i celuie nielitościwego W'entwortba, który 
walecznych żołnierzy swoich przed Cartbageng 
na łup zostawuie wszczętym chorobom, dla 


tego, 1Ż mu pycha nie dozwala, nieprzyjaźnego 
ste Amirała Vernona prosić o dodanie Feld- 
szerow doskonalszych na Flocie znayduiących 
się; Vernon zaś, żadnego uczucia ludzkości nie- 
zdolny, woli spółobywatelów swoich prywa- 
tney dadź na ofiarę nienawiści, niżeli bez 
uproszenia gwałtownie potrzebnym dodadź ra- 
tunku. 

Dla tych zaś Zołnierzy, którzy przez 
zbytkowanie i zwady sami są prz 


yną sła- 


bości lub ran odebranych, ukaraniem bydź po- 
winno, że od swoich Przełożonych nie będą 
nawiedzani, i tego dowodu przywiązania dla 
siebie nie doznaią. 

Uczciwey uciechy nigdy Podkommen- 
dnym nie odmowićmy, owszem do niey wla- 
a Lecz do 
naszey należeć będzie przezornośći, ażebyś 
ich ochotę do takich uciech kierować umie- 
li, które ciała ich umacniaią, lub inne iakie- 
kolwiek do powołania żołnierskiego maia 
Przystosowanie; a przytym, przez własny 
niższych Przełożonych dozór, wszelkich za- 


sną sztzodrobliwością dopomożć 


bronićmy zbytkow, ktoteby z tey okazyi wy- 


ni- 
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nikać mogły. Ludzie, którzy o honor nie są 
ckliwi, ponieważ go nie znaią: albo, którzy 
zwątlone oczy od niego odwracaią, ponieważ 
zbyt wiele nieprzełamanych dla siebie upatru- 
ią trudności; mogą niewielkim, własnemu ich 
pożytkowi dogadzaiącym wsparciem, bespie- 
czniey daleko do pełnienia swoiey powinności 
bydź zachęceni, albo w dobrym sprawowaniu 
się utwierdzeni, niżeli przez sposoby surowo- 
ści, do których prócz tego Officier rządzący 
się ludzkością poniewolnie przystępuie. 
Zołnierze wyżey przepisanym sposobem 
rządzeni, nie znaią przedsięwzięcia zbyt tru- 
dnego: nie widzą niebespieczeństwa zbyt gro- 
źnego; iedna tylko śmierć potrafi ich rozłą- 
czyć od ukochanych swoich Przełożonych. 
Z tym wszystkim krew 1 życie tych ludzi 
mężnych, ile tylko bydź może, oszczędzać po- 
trzeba. Nie dla nas żyią, ale dla Krau. Nie 
oszczędzać ich dni dla pychy, lekkomyślności, 
miękkości lub zysku własnego: jest okrucień- 
stwem 1 przestąpieniem powinności, godnym 
ukarania. Krew ich dla dogodzenia passyom na- 
szym wyléwać: iest zdradzać Monarchę i Oy- 
czyznę. Nieludzcy Wodzowie! którzy życie 
żołnierzy waszych za nic macie: którzy zzu- 


chwałości, niegodney honoru chciwości, zawi- 


ści, lub zemsty, tysiące na rzeź wydalecie: po- 
mniycie, iakie niewypowiedziane troski 1 sta- 
rania urodzenie i wychowanie iednego czło- 
wieka kosztuie! Przyp trzcie SIę, po Stoczo- 
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ney krwawey Bitwie, tym na Boiowisku ko- 
idącym, tey szkaradney zabitych postaci! 
W tych krwawych potokach krew waszych 


naylepszych przylacioł płynie razem z Nie- 
przyiacielską ! Spoyrzyicie na ową mogiłę po- 
grzebionych Woiownikow: na łkania ięczących 
krewnych: na żony w Żałości iłzach zatopio- 
ne! Chybabyście od Barbarzyńcow gorszćmi 
byli, gdyby was widok tak wielorakich nie- 
Szczęśliwości i nędzy nie poruszył, 1 szalone- 
go zapału waszego nie uskromił! Lecz, zacni 
Oficierowie ! kiedy Oyczyzna po was wyciąga 
utrzymania honoru i powodzenia swoiego: kiedy 
wy o iey losie, poty kaiąc się z Nieprzyi lacie- 
lem, stanowić macie; na ten czas bynaymniey 
Życia waszych dzieci nie ochraniaycie! ten iest 
moment chwalebney śmierci! Łez iednak przy- 
lacielskich nie żałnycie ich zwłokóm, na wzór 
nieoszacowanego Xiąż żęcia Brunświeki 


westchniycie had smutną potrzebą, która was 
zniewoliła do oddania na zgubę tych mężow 
walecznych! 

Na karności woyskowey naywięcey zale- 
ga. Ta zas bez powagi ze strony Przełożo- 
nego, i bez posłuszeństwa z strony Podkom- 
mendnego, utrzymywaną bydź nie może. Umieć 
powinien Przełożony ziednać sobie powagę i 
posłuszeństwo; inaczey byłby niegodnym tego 
Urzędu. Młody, ognisty Officier, mniema z mło- 
dym Cyrusem, iż aby był poważany, nie po- 
trzeba mu, tylko obficie nagradzać i surowie 

karać. 
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90 
karać. Lecz dawny i doświadczenie maiący 
Przełożony wić tak dobrze iak Cambyses z wła- 
snego doznania, że na tym nie iest dosyć: lecz 


doskonalszym, i że prawdziwe ich dobro iego 
jest celem. Moutecuculego, doskonale Sztukę 
Woienną znającego, wyborna i sprawiedliwa 
iest uwaga: ,, iż powaga Officiera zasadza się 
na zdaniu pełnym uszanowania i nieiako na 
umyśle Podkommendnych wytytym, o iego 


męstwie, poczciwości, i doświadczeniu: Oraz 


»» 


na zręcznym połączeniu ludzkości i rygo- 
ru w sprawowaniu władzy sobic daney. 
Zołnierż nie zna uszanowania dla Przeło- 
żonego, który karność zaniedbuie i Podkom- 
mendnych swoich obawiać zdaie się. Cassius, 
Wódz Rzymski, ukrzyżować kazał tych Kapi- 
tanow, którzy w brew wyraźnemu rozkazowi 


iego, Korpus atow zaczepili i rozproszy- 
li zupełnie. Chcąc więc uswoich żołnierzy, 
owym rygorem koniecznym zniechęconych 


utrzymać dla siebie powagę; z oczami błyszczą- 


cemi i wystawionćmi piersiami wyiść do nich 
ie! przebiycie! teśli tak 


musi i zawołać: Póx 
chwali iesteście, ġe do rospusty zbrodnią tączyć 
zechcecie! zwaśniony Żołniecź uznale wtym 
postępku Wodza swojego, i do powinności 
swoiey powraca. W obozie pod Wiburg spi- 
knęło się przeszło 400. ludzi od Regimen- 
tów Gwazdyi Pieszey Rossyiskiey, knuiąc za- 
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machy śmiertelne dla wszystkich Oficierow cu- 


dzoziem 
przybiegaą 
śmiałości do odwrócenia szalonego zamysłu. 
Keith, Generat en Chef, słyszy co się dzieie: le- 


1 


tu zostaiących. Przełożeni 


sow w Wo 


ą; lecz żaden znich nie ma dosyć 


ci natychmiast wśrzód rotty tey wściekłey: sam 
iednego z hersztow porywa: Adiutantom swoim 
rozkazuie drugich pobrać: i woła, ażeby spro- 
wadzono Kapelana, dla w 


słuchania spowiedzi 
tych buntownikow, ktorzy natychmiast maią 


bydź rozstrzelani. Ledwo te słowa tonem wy- 
rzekł mężnym a sobie właściwym; natychmiast 
zbuntowani rozpraszaią się, i do na 


tow 
swoich, strachem przeięci, uciekaią. 

Podobnie żołnierż nie może znać powa- 
żenia dla takiego Przełożonego, który z nim 
lak z niewolnikiem postępuie, i iedynie suro- 
wością niesłychaną strasznym się czynić usiłu- 
ie. Póki od musu gwałtownego uchylić się nie 
może; powierzchowne uszanowania dowody za- 
pewne z pilnością okazywać mu będzie, i z po- 
korą zmyśloną poddawadź się iego wymysłom, 
gorączce popędliwey, i niesprawiedliwości nay- 
oczywistszey. Lecz czyliż na okrucieństwie 
zasadzona powaga Oficiera, iego honor, po 
myślny dzieła przedsięwziętego skutek, albo i 
życie iego ubespieczy: kiedy znieważony Żoł- 
nierż w dzień walnego niebespieczeństwa ręce 
opuszcza, i woli hańbę przepraney z Tyzanem 
Swoim dzielić, niżeli bydź niewolniczym instru- 
mentem do poparcia sławy iego? 

W ten 
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] W ten czas tylko prawdziwe i trwałe pò: SZEŃ 
E JA ważenie obiecywać sobie możemy: kiedy mi- nie ż 
M łość z boiaźnią w tówney utrzymać potrafićmy do = 
SAN mierze. Dla doyścia tego powinniśmy, przeż PON 
$> | łagodny i przyiemny sposób myślenia, do pozy- wdżi! 
if skania serc Podkommendnych naszych dążyć: podi 
pe: ich pożytek nad własny przekładać: o ich wy- doske 
p godę i nagrodzenie za dobre sprawy mieć sta- WIZY 
ITA Si ranie: ale też niemniey rostropnym rygorem ieden 
15 trzymać na wodzy, nieunoszónych, żuchwa: Towo 
14, łych, i niecnotliwych. Służbie calkiem po- dnyci 
święcić się mamy, i na wszystkie czyny nasze » bić 
| pé, j] z nieprzerwaną czuwać pilnością. To co Zol- » biç 
Nid gN nietż czynić ma dobrego, my wprzód wyko- tygo: 
b nać winniśmy: tego zaś sobie nie pozwalać, od się d 
Aż" h czego on wstrzymywać się ma. Przytym po= nazw 
HE 57 stępki nasze zawsze bydź muszą iednakie. Je- słuszi 
| dne szczególne wykroczenie może na długi | Stępu 
ped czas powadze naszey ubliżyć, i napominaniom le po 
l ah Podkommendnych, którzy bardziey uczynkow nalez 
i s W niż słów Przełożonych przestrzegaią, uiąć wa- GOLU 
NI: źności. Przeciwnie, życie nasze bez piżerwy | tych 
p. | cnotliwe, wzbudza w nich chęć do podobne- 3 
R Ky goż sprawowańia się uczciwego, i do odmia- | gdy 
) ny złych obyczalow, przez powzięte ku nam pełni 
lu Ua: uszanowanie, chin: 
G f Też same śrzodki, którémi poważenie na- zniet 
44 N sze u Podkommendnych ubespieczamy, równie POWI 
„R do upewnienia posłuszeństwa ich służyć będą. | Swoi 
A yell Człowiek, z przyrodzenia idzie za natchnie- tząd: 
Hi niem zmysłow i za skłonnością żądz; posłu» piere 
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szeństwo iest dla niego obowiązkiem, którego 
nie żna. Dwie tylkó zeczy nakłonić go mogą, 
do umiarkowania spraw swoich podług Prze- 
pisow: przymus, lub przeświadczenie, iż pra- 
wdziwa iego szczęśliwość od zachowania się 
podług tych Przepisow zawisła. Przymus nie- 
doskonałe tylko sprawuie posłuszeństwo. Nie 
wsżystkie umysły przyniewalać się daią. Nie- 
ieden Officier, wszystkich sprobowawszy su- 
rowości sposobów na „swoich Podkommen- 
dnych, ż Kapitanem Geźleria mówić musi: ,, Qd- 
» bierżcie waszego syna: nic z niego nie zro- 
„, bię! ? Większa część, wprawdzie, rosttopnym 
rygorem do porządku i posłuszeństwa wciągnąć 
się daią; lecz w niektórych tylko czynieniach 
nazwyczaionych porządek zachowuią, a po- 
słuszeństwo ich z boiaźnią kary równym po- 
stępuie krokiem. Gdzie tey uyść mogą, nie wie- 
le po nich dobrego czynienia obiecywać sobie 
należy; a przecież, mimo nayściśleyszego do- 
zoru, wiele ieszcze zostalie okazyi do skry- 
tych przestępstw, mianowicie w Polu. Zaczym 
nie dosyć iest żołnierź karnym w ten CZas, 
gdy z boiaźni kar na ciele i życiu swoiey do- 
pełnia powinności; szczególną tylko iest Ma- 
chiną, którą zewnętrzne naciskanie do ruchu 
zniewala. Prawda, że co do ciała takim bydź 
powinien; lecz władze duszy równe maiąc z 
swoim Przełożonym, innych, prócz musu, do 
tżądzenia potrzebuie powodow. Na ten czas do- 
piero żołnierż iest doskonałym, gdy to z prze- 
N świad- 
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świadczenia czyni, coby inaczey z boiaźni ka 
ry dopełniał. 


Posłuszeństwo z przeświadczenia wyni 
iące, do wszystkich spraw 
G A F 


1 


ziowieka rości 


się iest trwale, ponieważ człowiek nigdy, 
własnego chcieć dobra, poprzestać nie może. 


Tego zaś p 


świadczenia nie inaczey, iak do- 


świadczeniem lub doyrzałym mı rozbiera- 


niem nabywamy. Przeświadezam y sami na 


sobie, albo z przykładow obcych; każdy wzór 
posluszeństwa w osobach takich, które czło- 
wiek kocha 1 poważa: każdy przykład ukara- 
nego nieposłuszeństwa: własnym staie mu się 
doświadczeniem. Jeżeli zaś myślą czyli uwa- 
przeświadczyć się chcemy; więc potrzeba, 
ebyśmy sami wszystkie umieli wnosić sku- 


8% 
aże 
tki zmateryi którą rozbieramy myślą, a potym 
porównanie czyniąc o okolicznościach sądzili. 
Lecz nie wszystkich ludzi władze rozumu, 
takich uwaga czyli myślą rozbieranie wycią- 
ga, należycie 


} wykształcone; wielu zaś, choć 
maig te oświecenie, nie chcą go iuż z lekko- 
myślności, już ze złości na to używać. Do 
tych dwu gatunkow ludzi naywiększa część 


prostych żolnierzy należy. Podług  dzisicy- 
szey Ustawy Woienney nie każ 
obowiązany obywatel; Stan. ni 


dy służyć iest 
zego Woio- 
wnika tak iest upodlony; wyżywienie nazna- 
czone mu tak skąpe; i uszczęśliwienie, któ- 
rego po usługach naywiernieyszych w zgrzy- 
białym wieku doyść może, tak iest liche: że 
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naypodleyszych tylko z Narodu, w rozumie i 
obyczatach tównie niewyksztz łconych, zącią- 
gać do Woyska potrzeba.  Ź tegoż samego 


względu, wszystkich nieugłaskanych, zbytku 


cych, niezdatnych i próźnuiących ludzi, któ 
rzy nikczemne zdolności duszy a wiele skłon= 
go malą, do żołnietzy oddaią: aby 


liczbe Woyska dopełnić, i razem oczyścić Spo- 


ności do 


sutych 1 nayniezdatniey- 


liczne Woysko utrzymo- 


wać iest zony; do skompletowania 


onego nie ZA Rodacy; innych leszcze 


Narodów wyrzutki przyimuią się do nb 


: bak Tu. więc 
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i przyuczenia go do szl lachetnieyszego gatun- 
ku posłuszeństwa: iest to, uchybiać” zamiaru 
przyrodzenia, człowieka niżey bydląt poniżać, 
i w Okrucieństwie znaydować ukonten towanie. 
Czyliż warci iestesmy godności rozkazy wania 
drugim, gdy nie mamy um ieiętności uczynić ich 
lepszćmi 1 doskonalszćmi, przez śczodki grun- 
tuiące się na przyrodzeniu ludzkim? Prawda, 
że ci ludzie, których nam Kray powierza, aże- 
byśmy im rozumu, serca, i zręczności naszey 
udzielili , do służby Monarchy 1 Qyczyzny ich 
usposobili: są niengłaskani, albo zepsutych oby- 
czaiów. Lecz Opatrzność obdarzyła ich rozu- 
mem, który im w czynieniach przewodniczyć: 
Religią, która ich Bogu i ludziom czynić po- 
słusznómi: pragnieniem wziętości i pochwał, 
które ich do spraw chwalebnych zachęcać ma; 
tych więc srzódkow umieć potrzeba do celu 
swoiego zręcznie używać. Jeżeliśmy szczęśli- 
wym ludzkości i tygoru połączeniem, uszano- 
wanie i ufność u nich ziednali sobie; nie będzie 


nam trudno, oziębłą w sercach ich Religią, mi- 
łość Oyczyzny i honoru, ożywić: i onych 0 

potrzebie, pożytku, i zacności Stanu swolego 
przeświadczyć. A tak szlachetnieyszego nabę- 
dą sposobu myślenia, i wykształcenie ch zdol- 
ności prędzey nastąpi. Przywiązanie do Mo- 
ńarchy i Przełożonyc! h swoich, poznanie swo- 
iey powinności, i pragnienie honoru, zachę= 
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bez przyniewolenia, i do dobrego używania 
iakichkolwiek przyrodzonych talentow. 

Pod czas Wyprawy na opanowanie Wy- 
spy Minorki, stracił Marszałek de Richelieun wie- 
le bardzo Żołnierzy, z przyczyny rozwiozłe- 
go życia onychze, nayw ięcey z piiaństwa wyni- 
zlego. Roskazał zatym w Woysku ogłosić: iż 
ktokolwiekby piianym był postrzeżony, ha- 
noru wniścia w Przykopy będzie ei ony. 
1 w umyśle ho= 


Ta groźba tyle uczyniła sku 


nor kochciątego Zołnierza, iż a tego czasu, 


arago w Obozie całym iuż nie widziano. 
Bylebyśmy zatym dosyć mieli zręczności 
i pa woli; większą zapewne część Pod- 
kommendnych naszych do d omole 
na przeświadczeniu ugruntowanego postłuszeń 
stwa nakłonićmy. Znaydą się zaiste tacy, 
których umysły zupełnie zdziczałe, do: przytę- 
łcenia bynaymniey nie są zdolne: 


cia wyksz 
albo, którzy w, brew swoiego poznania paste- 
puig EVAN ONE, i w Stanie woyskowym zchro= 
nienia dla swoich szukalą niecnót. Tym, ieże- 


li się ich pozbydź zupełnie nie można, eałą su- 
rowość karności potrzeba dadź uczuć; chociaż: 
by dla popraw y ich była daremną, przy paymniey 
dla drugich im podobnych służyć za przykład 
odstraszaiący będzie. 

Lekkomyślność więc, nieugłaskaną pro- 
stota, albo. złość Podkommendnych, wyciąga- 
m kary. Upo- 


ią koniecznie strofowania i cz 
minania Przełożonego muszą bydź wprawdzie 
N3 Sur0- 
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rzliwości, takoby mógł na nie z oboiętnością 
patrzyć. Mnieyszę zaś błę 


dy. 1 słabości raczćy 


na osobności zgani: dodaiąc zachęcające upe- 
wnienie, iż za dobre sprawowanie się na po- 


tym Starania swego nie ubliży, o Honor i na. 


grodę dla Podkomm dnego. 


Kary są śrzodki z któ- 


re powtórzenie bezprawney czynności, temu 
który się iby 


dopuścił, albo innemu, któr 
ią mogł paśladować, ma bydź zabronione. Ztąd 


tedy wynika, iakie ma bydź onychże wymie- 
czenie. 


Kara nigdy od namie lub złego hu- 
gu! 5 


moru -Roz 


Prz 


zuiącego zależ nie powinna. 


ełożony, może w ukaraniu do wysokie- 
go stopnia surowości postąpić, bez. utracenia 
przez 


przez 
komn 


czyni 
Pap - 


mow: 


humo 
warci 
znan: 
ogni 
czloĘ 
mend 
myśl. 


pku 

pozy 
zosta 
doski 
cieńs 
pełni 
równ 
okaz 


swoj, 
dzey 
stkie 
tcząś 
ą 
zami 
tychi 


die 


IV 


)Omiar= 


ch lub 


cią MO- 


siebie 


o sła- 


bami 
st obo» 
okoli- 
omina 

Wy. 
ntento- 
e wy- 
podey- 
snością 
raczćy 
e upe- 
na po- 
Lug 1 nas 


z któ- 
, temu 
yby 
. Ztad 
Wymie= 


stor 


go hu- 
winna. 
ysokie= 
racenia 


Zez 


O pominnosciach. Przeł: 6e. 199 


przez to miłości i poważenia u swoich Pod: 
kommendnych: byleby ci mieli przeświadcze- 


nie, iż nie z okrucieństwa, wymysłow, lub dla 


próźney chwały i okazy 
z pr 
czyni konieczney. Xi 


wania władzy swey, lecz 
iązania do porządku i z potrzeby tak 
e d'Albe, Wallenstein, 


Pappenbeim, którzy iedynie w czasie niepoha- 


ssyi swoich, albo wpore zł 


mowanych pa 


ego 
o 


humoru i nieukontentowania Swoiego: Karalis 


warci byli znaydor się na Woysk, 


znanych w Historyi naywięcey z pożarów 


ogniowych, rozbolów 1 rabunki Zacności 
człowieka sami nie znali; iakże ich Podkom- 
mendn: mogli się na lepszy zdobydź sposób 
myślenia. 

Kara podług wielkości i gatunku wystę 


pku wymierzoną bydź powinna. Pr 


pozwolić sobie nie może, przestępcó wa 
zostawić bez kary; lecz zprzyzwoitą Sędziemu 


doskonałością olnością, ale nie z okru- 


aniczoneg 


eieństwem R teń ma 


owym, 


pełnić obowiązek. W Sądz 
ć, iak sprawiedliwość 


równie ludzkość i dobroć 
okazywać powinien: wszystkie przytym siły 
swojego rozumu .natężać obowiązany 1 nie prę- 
dzey przystąpić do dania wyroku, póki wszy- 
stkie okoliczności iak naydokładniey nie róż 


trząśnie.  Cieszyć się zgubą obwinionego, 1 


zamiast ułatwienia mu okoliczności, dla któ- 
tychby umnieyszenia kary spodziewać Się dla 
niego należało; przez podchwytuiące zapyta» 
N4 nia 
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mia wykroczenie iego powiększać; iest oktu- 
cieństwem. Niecnotę zawsze nienawidzieć 1 
prześladować należy; lecz nad niecnotliwym 
litować się potrzeba. Kto z upodobaniem ka- 
tze: sobie przywłaszcza zemstę, która samym 
tylko Ustawom iest przyzwoitą. Wiaroło- 
mstwo, rozmyślne przestąpienie porządku ipo- 
słuszeństwa, publiczney spokoyności i bespie- 
czeństwa mieszanie, żłe użycie władzy powie- 
rzoney naprzeciw spółobywatelom, okrucień- 
stwo dla Nieprzyiacioł: są wykroczenia, któ- 
te z naywiększą surowością bydź ukarane po- 
winny; inaczęyby żołnierź  zapamiętały Kray 
zburzył, zamiast całości onego ubespieczenia, 
Przełożony, który za takie nie karze wykto- 
czenia, sam ich Staie się uczestnikiem; i w 
takich _ przypadkach iest naybespieczniey, 
przyspieszyć ukaranie. Przeciwnie byłoby wiel- 
kim pobłądzeniem: omyłkę, z niewiadomości, 
niewyrozumienia, prędkości, a czasem z po- 
trzeby nawet popełnioną, równie prz stwa 
ukarać. Zołnierza za omylenie Handgryffu ka- 


tować, aubliżenie respektu Bogu 1 Monarsze 
bezkarnie przepuścić: iest równa niesprawie- 
dliwość. Ukaranie niesłuszne, albo zbyt suro- 
we, niechęć wznieca. Zołnietż, tyrańskićmi 
traktowany sposoby, w smutku się zanurza, 
a tospacz przywodzi go do _odbieżenia 
swoley Chorągwi. Złego codziennie doświa- 
dczaiąc postępowanią i niesprawiedliwości: Za- 
pewne śmierć, nad tak nieznośne iarżmo niewo« 
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okru= i, przekładać będzie. Za mnieysze błędy, niet M 
zieć 1 a do cudzey proźby skłonić się można; ale też NAM 
thiwym iest powinnością, darować iako człowiek tam, 
em kaz gdzie Służba Offcierowi odwrócić karę pozwala. 

Samym Celem karania zawsze bydź ma poprawa 

iaroło- | albo samego przestępcy, albo tych, ktorzyby 
1 1 po- iego ślady iść mogli, Wszystkie zatym katy, 

bespie- które zdrowiu Podkommendnego szkodzić, i 
powie- umysł iego bardziey ieszcze roziątrzać, i sła- U 
rucień- bą honor u iskierkę do reszty przygaszać mo- | 
n. któ- gą, ale możności unikać, albo przynaymniey 

nepos |  zprzezornością naywiększą wy mierzać potrze- 

y Kray | ba Cóż za pożytek dla Kraiu, kiedy Zołnierż 

'czenia. chociaż nakoniec do Służby usposobiony, 

wykto- lecz dla źle dobranych karania sposobów razem 

m; i w z sił będzię wyniszczony. Osobliwie owa czę- 

'czniey, stokroć nad miarę używana kara kiiow nie ies 

jy wiel- zapewne śrzodkiem, do zaszczepienia w sercu 

omości, Zołnierza prawdziwego uczucia honoru. Na- 

| Z po- tura też nie chciała zaiste kiy mieć nauczy- 

tępstwa cielem; owszem potwierdziło doświadczenie, 

yffu ka- iż częstokroć cale przeciwne w umyśle Pod- 

onarsze kommendnego sprawnie Skutki: stale się zapa- 

prawie- miętalszym, albo chorowitym i podł ym. Jak 

[t suto- | bowiem dusza, prócz tego dosyć inż ścisłe ma- 

ńskićmi | iąca ograniczenie, z pod ciężaru codziennie po- 

anutza, | wtórzonego niewolniczego traktowania po- 

jeżenia | dnieść się może? Ręgulamen Saski, w przepi- 

doświa- | sach swoich mądry bardzo i skromny, nakazu- 

ści: za« | ie, ażeby z Zołnierzami nie postępować iak Z 

niewo» bestyami lub z osądzonćmi na Galery, ale iak z 

lis N5 lu- 
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ludźmi; zabrania wyraźnie, bicia niepomiarko- 


wanego i szturchania, iako złego karności uży- 
cia, gdyż iest skutkiem zapalczywości i popę- 
dlin wości, nie zaś gorliwego do Służby przy- 
po- 


ania, i że takowe beztozumne pa 


zy, lecz niewolni- 


wanie nie wystawi żołni 
iegow.  Pochlćbne 


kow nieszczęśliwych 1 z 
zdanie, które Żołnierż o zacności Stanu swo- 
St Ś$rzo- 


jego utrzymuie, jedynym niemal i 
dkiem, którym bez musu do dobrowolnego 1 
ochoczego pow inności swoiey dopełnienia przy- 


wiedziony bydź może; utłumiwszy to zdanie 
znim obchodzenie się: wszel- 


przez zelżyv 
ka upadnie ni idziela, aby kie ;dykolwiek godnym 
został Woiowuikiem. Są rozmaite gatunki katy 
dotkliwey a prz ciez zdrowiu i miłości hono» 


tu nie szkodzącey.  Rostropny Przełożony; 


bie kita 


w nienchronney tylko potr użyje, i 


to z pomiarkowaniem. Taki zas Officier, któ- 
ry codziennym onego używaniem powagę | 
posłuszeństwo chce soti ie ziednać, lub cale w 


tym szuka ukontentowania: serce okazuie wy= 


rodne, i błahe poznanie zamierzenia Praw woy- 
skowych. 


Jako zaś P 


wiązku, karania nieposłusznych, nie może; tal 


rzełożony nchylać się od obo- 


tez rowngą ma powinność, dobre sprawowanie 
P 


odkommendnych ' nagradzać: 


nie dość mocne ma powa- 
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ności dopełniać; potrzeba słabość iego uiąć 1 
nagrodą do dobrego zachęcić. Honor i pro- 
RE godne są nagrody Woiennika. U Gre- 
kow i Bzytsika Patt yotyzm i pra ignienie hono- 
tu zapalały w nayniźszym Stopniu będą 


żołnie 
Ur: 


Jak zaś, według  dzisieys 


: i iego zasługi da; nówka 


„dów woyskowych Eei mu 


zego ułożei j 


stego żołnierza, niepodob na iest, 


dczenie, poznanie, i pragnienie honoru wu- 


myśle wszystkich wzbudzić; tak równym 


niepodobieństwem, dobre iego postępki nagra- 
dzać sposobem tym, który właśnie takich w 


ciąga przymiotów. Więcey zatym czynić 
niego nie można, iak: małe podarunki niek 


dy ofiarowane, i na które wspaniały Prz 
ny cz 


ć od wydatków swoich oszc 
chętnie obróci: uprzedzaiące staranie o iegi 
wygodzie wczasie zdrowia i słabości: pomie- 
rne p „odwyŻszeni ie żołdu, albo dodatek żywno» 


ści w czasie woyny: a naywi ży wyniesienie 


na Stopień Unteroficiera. Lecz ieśli się 
nam uda, uczynić Żołnierza czułym na honor, 
i iego przywiązanie dla siebie ziednać; na ten 
czas dosyć mamy nagrod w mocy naszey, które 
nas i Kraiu nie kosztuią, a przecież bardzo są 
skuteczne. Nasza przychylność, słodkie ob- 
chodzenie się i pochwały, są nieiako nowym 
żołdem, którym go do dobrego zachęcamy. 
Możemy też na ten czas gorliwe do Służby 
przywiązanie, z zdatnością i oświeceniem po- 
tączo- 
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łączone, wyprowadzić na widok, i temu, który 
swym sposobem myś ślenia Stopień niższy iuż 
przechodzi, wyższą Rangę Przełożonego po- 
wierzyć. 

Chwalebne postępki Officiera, są skutkiem 
jego oświecenia i pragnienia honoru. Według 
tego umiarkowane bydź powinny iego nagro- 
, iako to: publiczne Pamią- 


dy. Naypierw: 
tki, znaki honoru, wyższe Godności, i tym po- 
dobne, Kray tylko, lub Rządca onego udzie- 
lać może. 

Te, które Wyższy Przełożony w swoiey ma 
mocy, są: zaświadczenia chw alebne, pochwały, 
i zalecenie do wyższych Stopniów. Do sza- 
funku tychże za naypierwszą służy regułę: ga- 
sługom każdego czasu sprawiedliwość bez względu 
na osobę oddać! Męstwo, oświecenie, zdatność, 
gorliwość w Służbie, i rosttopne sprawowanie 


się, zasługę Officiera oznaczaią; urodzenie za- 
tym, Stan, bogactwo, pokrewieństwo, lub 
sprzylanie, innego przy nagrodzie micć nie 
powinny względu, tylko, ile z namienionemi 
są połączone przymiotami. A gdy promocya 
ch Stopniów nagrodą iest zasług; 


więc Żaden Przełożony spodziewać się: iey 


do wyż 


nie powinien dla tego szczególnie, iż więcey 
Jat w Służbie strawi ił, lub koley pomknienia 
się na nim stanęła. Regulamen Saski, wyborny 
w tey mierze ma Przepis: ,, Nie przeciąg cza- 
su, przez Officiera na iednym strawiony 
Urzędzie, do sprawowania wyższego zdol. 
„ nym 
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nym go czyni; przez dobre czasu użycie go- 


53 
„ dnym się stale, z tego Stopnia, na którym 
„ obowiązki wypełniał poczciwie, postąpić 


,„, na wyższy, którego Się iuź nauczył powin- 
ności. Dwoiakie jest starszeństwo, lat 1 za- 


2» 

s» sługi można było w wielu leciech bardzo 
s, mało 1 bardzo opieszało służyć, a mniey ie- 
„ szcze myślic, nauczyć się, widzieć, doświa- 


„, dezać, i zdziałać.” Z tym wszystkim byłoby 
rzeczą nieptzyzwoitą, w przypadku innych 
okoliczności z obustton równych, słusznego 
Oficiera danym młodszemu pierwszeństwem 
pokrzywdzić, a przez to dadź tylko okazyą do 
niesmaków i kłótni. Nagrodzenia Offciera za- 
służonego są wielorakie sposoby, bez uymy 
drugiemu. 

Jeżeli do ziednania poważenia i dobro- 
wolnego posłuszeństwa Podkommendnych, 
śrzodki wybierać mamy nayprzydatnicysze: ie- 
żeli duszę ich podnieść: jeżeli serce ich do 
miłości Monarchy i Qyczyzny, i do uczucia 
honoru czynić mamy sposobne: ieżeli ich o 
potrzebie, o pożytku i zacności Stanu prze- 
świadczyć: ieżeli nakoniec wiedzieć mamy, lak 
każdego wedle zdatności ku pożytkowi 
Służby zażywać; więc ułożenie umysłu, do- 
bre i złe przymioty każdego, znać doskonale 
powinniśmy. Poznanie, którego w tey mierze 
pod czas Powinności nabywamy, rzadko dla 
dóyścia tego celu jest dostarczające: tu bo- 
wiem mus i zmyślone panuie ułożenie. Póki 

ma- 
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zna sobie powagę boiaźnią prze: 


póty nam Podkomme 


jego nie otworzy, kiedy oprócz Służby 
eg A A 


w rozmowę poufi 


; 
ni wchodzićmy; kiedy się o domo- 


zynieniu 


cznościach, 0 familn, o cz 


te- 


ich potoczaym dowia 


zi = przebywamy, 


rach 1 w mieys 
uciechy ich dzielić z niemi zdajemy się, 1 małe- 
mi podarunkami onych zachęcamy; kiedy to 


wszystko sposobem czynićmy łagodnym 1 do- 


stoieństwu naszemu przyzwoitym: miłość i zas 
ufanie ich przez to sobie iednamy. W ten czas 
taić się przed nami nie będą. Naylepszą mieć 
będziemy porę do zabrania tych wiadomości 
wszystkich, które dla rostropnego ludzkich 
umysłów powodowania tak nieodbicie są po- 
trzebne. Obyczaie niemniey Podkommendnych 


z nićmi obcowanie, 1 


naszych, przez 


kształcić potra Nieznacznie nabędą pe- 


stoyności 1 dobrego postępowania 


wney prz 


sposobu. Nie mamy przyczyny obawiać się, iż 
przez takowe zniżenie się, naszey, ubliżźćmy 


powadze: w Służbie znowu do Tonu powra- 
camy roskazuiącego, unikaiąc iednak SŁOgOŚCI. 
Zołnierż zatym zna w Przełożonym swoim 
razem przyjaciela i dobrodzieia; iest stałym Z 


powinności, a posłusznym z przywiązania. Nie 
rozumieć, iakoby zniżenie się tako- 


ma my ta 

we było czczym i dla Stanu naszego nieprzy» 
stoynym zatrudnieniem; owszem, iest stzodkiem 
i nay- 
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naybespiecznieys 


ym do wydoskonalenia Zot- 
nierza, a cokolwiek na ten koniec służy 
wsze iest godne, iest szlachetne., Of 


za- 


» nie może, ( według wyrazu Saskiego Regu- 


[e] 

laminu ) ,, przywiązania swoiego i pilnego do 
» Służby przykładania się lepszego dadź do- 
» wodu, iak kiedy ustawne z Korpusem, w 
» którym się znaydnie, zadaie sobie zatrudnie- 
» nia, 1 dobrych przymiotów swych udzielać 
» Podkommendnym usiłuie. ” Lecz zniżaiąc 
się dla Podkommendnych, podłym z nićmi nie 
mamy się pospolitować sposobem. Powaga 
Przełożonego zginęła na zawsze, skoro iego 


ednikami uciech nikczemnych 


Subalterni pośr 
1 niegodnych, lub świadkami będą i pomocni- 
kami iego niecnót. 


Nauki nie masz skutecznieyszey, i nie 


bardziey, naytwardsze nawet i do przyięcia ho- 


noru naymniey otwarte umysły, nie przenika: 


iak przykład Przełożonych. Jeżeli w istocie 
samey bydź chcemy od Podkommendnych go- 
dnieyszćmi; większey ludzkości, waleczności 
1 cnoty dawadź powinniśmy dowody; sami nay- 
ściśleyszą zachować karność; wszystkie przy- 
krości z nićmi dzielić; i innego nie żądać pier- 
wszeństwa , iak bydź w pracy nad nich wy- 
trzymalszemi a w niebespieczeństwach  stalszć- 
mi. Naśladuiąc nas dobrowolnie, usposabiać 
się będą. Rozsądek naysłabszy łatwie potrafi 
uczynić wniosek: Co Przełożeni moi, którzy 
Więcey nademnie maią rostropności i oświece+ 
nia, 
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nia, i mniey są podlegli musowi, z ukonteń+ 
zowaniem czynią, musi bydź dobre i zbawien- 
ne. Kiedy Chabrias, męstwem i doświadczeniem 
w Grecyi całey słynący, na Flocie Ateń- 
skiey jako Subaltern służy: żaden Woiownik 
Niższy nie uchyli się od posłuszeństwa. Kie» 
dy Montecuculi, w prosty Unifotm przybrany, 
po catych nocach słotnych na Fotpocztach 
rzy lichym ogniu Wattowym przesiaduie, Z 
brudney Flaszy Polowey z Zołnierzami pile, 
i suchar Zołnietski iada: całe iego Woysko 
okazałość i miękkość za wstydliwe poczytuie. 
Kiedy Winterfeld naybl iższym bywa niebespie> 
czeństwa, a w pracy naymniey utrudzenia zna- 
iącym: każdy Zołnierż odwagi, cierpliwosci i 
zaufania daie dowody. 


ROZDZIAŁ XXV. 
O powinnościach względem innych Stanów, 


p= żłowiek, który codziennie gotowy umierać 
za Qyczyznę, i w duszy którego niepospo- 
lice pasowanie się rozumu, zmysłów i namię= 
tności poprzedzić zapewne musiało to wznie- 
sienie się do tak szlachetnego przedsięwzięcia: 
wart zaiste Sz zególnieyszego honoru i pte- 
rogatyw, iako nagrody iedyney, która w tym 
życi bydź może i takiey godną iest ofiaty. 

Gdy zatym ten człowiek, nietylko od postron- 


nych napaści Kray bronić, ale też nad wewnę+ 
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trzną' iego spokoynością „1, bespięczęństwem 
czuwać « ma; dana mu bydź „powinna „moc do 
tego potrzebna, 1 u oółobywatelow , poważa- 
nie ziednać mu rm Ta iest, zasada „Preto- 
gatywy: których. Zołnierż,w Państwie „przezot- 
nie rządzony m używa. „Przęz,to iednak ani od 
powinności. dobrego „obywatę a, ani od wiqnych 
spółobywatelom swoim obowiązków; nie, , 1est 
uwolniony. Każdy; Stan obywątelskiey, Społe 
czności, część, swoią do, Samty powszęchnes= 
i każdy, Człos 
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niący, „zasluguje ha pochygłę ci poważenie. 
Pychą byłoby: naysmieszni »ionę Jekce-Wa* 
żyć Stany; dla tegó, żę ich pkała dobra PA 
bliczn ij mniey od alaszych mago Kan 
załośći irhlaskus Leoz: przeszkadzać amedr 


pilnowania spraw swoich, albo nabawiać, ich -Sa- 


:90;zasłt 


mochcąc aijeukontentowaniemiA szkodą, byłg” 
by wyjetoczeniem. przeciwko Kratowie: to mam 
rozum okazuje, tego nasenauczaią;Prawa, to 


szczególne nqaszęgo „Stanu, Przę- 


Potwe 
pisy. o Niegodnémi zatyya-Statemy: SIĘ żołnie 


mi i niemiiiey złęmi, obywateląmi: kiedy. '5p9- 
Soyan Ria © publiczge, „naszej 
/Wztuszamy; sami gwał- 


ja wst ydzie 


się Sci a i ea ayneg A 
hai „zgorszenie czy 
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my, owszem Ż haniebi 
niących  postępkow chwały; szukamy; 
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sobie róiemy, iż óręż, który mamy u boku, do watela 
wszelkich prawo nam dzie zbytkowania sposo- | sób m 
bów; kiedy” tozumićmy, iż żadney władzy nie WZtOS 


pósiadamy, skoró na cudzą zgubę; albo na bez- bnego 


prawne do Rządow obywatelskich wdzieranić przesą 
się, użyć iey nie możemy; kiedy odwagi na- )j  skowy 
szey i żywości przeciwko obywatelowi spo- | 1 
koyność kochaiącemu wywieramy, iiego 080- wytyt 
b, familia; i dostatkami, iako własnym po- przest 
sługuiemy się maiąckiem. Lepiey: byłoby, wcaa drugić 
le nie pilnować domu, niżeli takich mieć stró- nami, 
żów, którzy 1 domowych i obcych zrównym dzono 
napastiią  izapędem. lzaliż mogli obywatele dney 

Marsylii" pe Nieprzyjacielu okrutnieyszego Spo- wewn 
dziewać się postępowania, iakiego od swoich ku? c 
dózńali obronicielów? Nie byli to prości, nie= albo 7 
ugłaskani Zołnierze,. lecz - Przełożeni, ludzie |  my,a 
dystyngwowani: którzy spółobywatelow swo- t bróni 
ich; w czasie publiczney uciechy, polot oby- ukara! 
czaiów za cel maiącey, szpetną skrzywdzili nie- tele, 

óbyczaynością; którzy niechęci, od urażo= liż v 
nych słuszhie okażaney, z nieludzką mścili się coby 

zapalczywościąj 1 którzy Podkommendnych na- coby 

wet do występku z sobą wciągnęli. Takie gwat- tyleż 
tówności, "których dosyć częste w Dzieiach da- | lżn 
wnieyszych znayduiemy ślady, wszystkim Sta: wdzo 
nóm przyczyńą były naygłównieyszą, do te- pręds 
go po dziś dzień ieszcze nie wygładzonego czas 

odrażenia od Stanu żołnierskiego. : lm bardziey 'uskar 
żaś żołnierż teraźnieyszy w obowiązkach bo= nych 
goboyntgo, zgodliwego 1 obyczaynego oby- | że ną 


wates 
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watela jest doglądany: “im oświeceńszy Spo- 
sób myślenia 1 zdania między Woyskowćmi 
wzrost biorą łagodnieysze; tym rzadsze podo- 
bnego nierządu są przykłady, a z nićmi razem 
przesąd zastarzały, który Obywatelow i Woy- 
skowych trzymał w odsttychnieniu, ustaie. 
Prawidło od Natury na sercach naszych 
wyryte, a świętćmi usty Religii między nie- 
przestępne policzone powinności: Ażeby;się z 
drugićmi tak obeyść, iako chcemy, aby się z 
nami, na ich znayduią ćmi się mieyscu, obcho- 
dzono: jest duszą czułey 1 z ludzkością zgo- 
dney karności woyskowcey. Potrzeba się tylko 
wewnętrznie zapytać: czyli nie lubićmy porząd= 
ku? czyli nas krzywda niesłusznie poniesiona 
albo utrata nasza nie boli? czyli nie pragnić- 
my, ażeby nas i toco iest naszego, od takiego 
bróniono pokrzywdzeniał ażeby złośliwych 
ukarano? Tegoż po nas oczekuią . spółobywa- 
tele, których nam Kray powierzył obronę. Iza- 
iż więc możemy sobie bynaymniey pozwalać, 
coby im szkodzące i dolegliwe bydź mogło, i 
coby nam, na jch znayduiącym się mieyscu, 
tyleż przyniosło szkody i dolegliwości? Iza- 
liż na minutę iedną odkładać możemy, pokrzy- 
wdzonemu obywatelowi nayuboższemu  nay= 
prędszą i zupełną czynić sprawiedliwość, w ten 
czas nawet, kiedy dosyć nie ma śmiałości do 
uskarżenia się? To albowiem, że © poczynio- 
nych gwałtownościach nie wiedzieliśmy, albo 
że do nas skargi W tey mierze nie zaniesia- 
02 no, 


m 


äs 
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no, bynaymniey nas nie wymawia. Jako czu- 


01 


łych Przełożonych, nic uyść wiedzy nie po- kale 

UP winno, cokolwiek przy naszym stanie się Kor- APEEY 
ne | pusie; anierząd popełniony nie powiększa, ani udziel 
Surowszego wyciąga ukarania, gdy iest zaskar- Mi 

H żony: «Dosyć na tym, że iest popełniony, i watelc 
MIU że naszey' doszedł wiadomości. My razem z wiedli 
"fk jl temi, którzy ucierpieli, zostaliśmy pokrzywdzo- czuło 
IA b nćmi; i chociaż oni milczą, przecież dla nas | 7 Neu 
Simo. test <obowiązkiem, powagi naszey i Praw obra- Tyee 
K 1 yt" żenie ukarać. Porywczy Zołnierż lękać się bę- wzglęć 
/ 47 dzie naszey cnoty i wszędy przytomnego do- A 
AL | ( zoru: a obywatel trwożliwy zastanowi SIę z po- RZ 
WU 1| dziwieniem nad oddaną mu sprawiedliwością, łagodi 
i Lra å którey dopominać Się nie miał śmiałości. obycz 
Wypłaty: i pożytkow z nadanego nam do- | 7 lek] 

stoleństwa innych Kray nie wyciąga, prócz dbuiei 

gorliwego Służby d opełnienia i sprzyiania spół | Ppr 

obywatelóm. Równie mu służemy pożytecznie, zł 

kiedy podług Ustaw iego zachowuićmy się, i RK; 

Podkommendnych naszych do  podobnegoź nierzc 

zachowania się pociągamy; iak kiedy życie za | ZE 

całość iego w niebespieczeństwo podaićemy. Nraug 

;ł Obchodzenie się Offciera w Marszu i na Kwa- PRE 
RW terach, naycelnieyszą daie «niu zalćtę. Jeżeli | ° w 
ni! przyiacielem iest ludzkości, miley mu daleko pa pc 
(i MTH będzie, z ust wdzięcznych obywatelów, niże- kale 
iS fi į li zieści: publiczney;“zabóy tylko i krwi ro- Wiesz 
M i z wieści pu ney; zabóy ty i : 
BY zlanie głoszące, słyszeć dla siebie pochwałę. bardz, 
N IU | Stan nasz niezliczone nam ściele okazye, do kok 
jk: ( dobrego czynienia i do zobowiązania drugich | Eor 
WA é ł 
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uymuiącą przysługą. Gdy tych okazyi chętnie 
i przyzwoicie zażyiemy; nie tylko Kraiowi za 
atywy godnie się wypłe- 


udzielone nam Prerog 
cićmy, ale oraz miłość i poważenie spółoby- 
watelów dla siebie ziednamy. Jedni z spra- 
wiedliwości naszey i pomiarkowania, drudzy z 


czułości i dopilnowania karności, wszyscy 
z nieinteressowania, skromności 1 chęci gorfli- 
wey wysławiać nas będą, z iaką każdemu bez 


76 gotowi iesteśmy. 


względu na osobę służ 
Nie dosyć natym, że z spółobywatelami 
naszćmi postępuiemy sprawiedliwie, słusznie i 
łagodnie; winniśmy im niemniey przystoyną 
obyczayność i grzeczność. Gdy tych z pychy, 
z lekkomyślności, lub ze złego nałogu zanie- 
dbuiemy; urażona tym ich miłość własna zemści 
się przez swą nienawiść, zazdrość i pogardę. 
Rostropne Stanu cywilnego osoby przy- 
znaią tym Prerogatywom słuszność, które Żoł- 
nierzowi należą; lecz dopominać się maią przy- 
czynę, ażeby im onych sposobem urażaiącym 
uczuć nie dał. Pragną, iżby to, co ma w sobie 
wymuszonego, Stroniącego i rozkazuiącego, 
co w Służbie cale dla niego przystoi, z sobą 


na posiedzenia nie przynosił: wszystkich ie- 


ych, z niedo- 


stów, słów, i czynienia obcuią 
wierzaiącą nie postrzegał troskliwością; owszem 
bardziey się podobaiącym i ludzkim okazał. Ta 


ittencya zdaie się nieiednemu dumnemu lub nie- 


ulógaiącemu Oficierowi zbyt naprzykrzo- 
ną; sądząc się godnieyszym, nie uznaje potrze- 


02 by 
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by tak ścisłego do przystoyney powierzcho- 
wności stosowania się. Cywilny zaś, który 
przez to lekceważenie poniżonym bydź się 
czuie, chroni się ile możności wszelkiego ob- 
cowania z Woyskowćmi: w którymby oba Sta- 
ny miały okazyą doskonalszego poznania się, 
i pozbycia wzaiemnych uprzedzeń. 

Jeżeli nasza Młodzież woyskowa, chwa- 
lebnie iak dotąd, nie tylko sprawiedliwości i 
słuszności względem spółobywatelów swoich 
przestrzegać będz 


e: ale też, według upomnie- 
nia Regulaminu Saskiego, bardziey przystoy- 
nego życia obyczayność, niżeli nieumiarkowa- 
ny -Ton Kordygardy zachować zechce; w krótce 
naydoskonalsza zgoda między Stanem cywilnym 
i żołnierskim panować zacznie. Żołnierż pa- 
trzyć będzie na obywatela, iako na tego, któ- 
ty go opatruje i wdzięcznie zasługi iego na- 
gradza; obywatel zaś uzna żołnierza za wspa- 
niałego obrońcę i za pożytecznego w towa- 
rzystwie Kraiowym społecznika: oba zaś; przez 
miłe i obyczayne obcowanie, uczynią dla sie- 
bie życie w społeczności przyiemnieysze. 
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O powinnościach . naględem 
Nieprzytaciót, 


ja ox Prawa przyrodzonego Tłumacze nad 
V tym iak chcą-sprzeczaią się, iak daleko w 
gwałtowności naprzeciw nieprzyiacielowisswe= 
mu postzpić się godza? Samo czucie, które Na- 
tura w serca nasze wiaziła, viest naypewniey: 
szym Praw iey wykładem. Dzikie s cyl 
ko zwierze i onemu podobne nieugłaskane 
Narody nastaią na siebie sposobem nayokru- 
tnieyszym, szczególnie dla uspokoienid +szalo- 
nego zapału wściekłości; pasą swe oczy udrę= 
czeniem, swojego nieprzyjaciela. | Lecz czło- 
wiek, którego umysł, przez rozmyślną -zapal= 
czywość, do sprośney zwierzęcia zaiadiości mie 
zniżył się, -czuie zawsze niezwyciężoną litość, 
gdy się zapatrnie na stworżenie sol ie podo» 
bne aczkolwiek słusznie cierpiące. W ten: czas 
nawet, gdy wiasnego ocalenia powinność znie- 
wala nas, cudzego bydź przyczyną udręczenia; 
czucie politowania lubo; będzie mnieysze, Zu- 
pełnie iednak utlumione ie - zostanie. Wolą 
zatym bydź musi Natury, ażebyśmy chyba-w 
naglącey potrzebie, i z naywiększym zawsze 
pomiarkowaniem, gwałtowności naprzeciw nie- 
przyiaciółóm użyli. Rozum potwićrdza to czu- 
cie naturalne; nakazuie nam, abyśmy uważali 
w nieprzyiacielu równego sobie człowieka, któ 
04 rego 
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tego tenże cO 1 nasz iest początek, iedna isto- 
ta, iednakowe potr 


by, 1 iednymże Prawom 
Natury tey Stwórcy równie z nami podle: 


jm, chociażby 


I chociażby był mayzłośliwsz 
nawet względem nas samych rozmyślnym tych 
Praw*był przestępcą; s a-przeco 
litowania i względu "niegodnym się ucz 


rszelkiego pó 
ynił; 
zakazuie ndm przecież, wet za wet oddawać, 


i tczynek wyrodny podobnym zemścić uczyn- 
kiem.” Prawo przyrodzone nigdy: dozwolić nie 
może uczynku podłego i nieludzkiego. Nadto 
jeszcze; gdy nasz: niep! 


iac iel, nietawiści ża- 


diey da. mas. nie maiąc osobistey, za swoiego 
Monatchę i Oycżyznę z iednęyże pobudki pr 


wiązańia i wierności *woimie, która: nas dla Kra- 
iu i mim. Rządzącego” ma woynę prowadzi: 
wtedy "wszelki zbytek Srogości, rozumowi i 
słuszności sprzęciwia'się koniecznie. 

Religia postanowiła drugą z naygłówniey» 
szych powinności chrześcianina: mżłość bliźnie- 
gor ziwyraźnym (wto policzeniem "nieprzyia. 
ciot; a gdy 'Kraiowi dla obrony publicznego 
dobra” pozwalą użycia oręża 
dliwość zachować w tey mierze nakazuie, 

Honor prawd 
dzeniu czyńności podłe 


dobroć i'sprawie- 


iwọ wszystkie "ma?w obrzy- 
i okrutne, chociażby 
z Prawa były dozwolone. Nie przestając na tym, 
iżby zwyciężonym żadnego. nie zadadź oktu- 
cieństwa, albo zubrańym w Niewolę ludzkości 
dawadź dowody: łaskami” 1 dobrod izieystwy ob- 
datza ich obficie. © Wódz nielitościwy, który 
j pusto- 


O 


pusti 
trzeb 
ią, 

spray 
Albe; 
odni 
iwi 
nami 
ne, 1 
enic] 
wWspi 


z n 
wsty 
ne q 
owsz 
niu 
tniej 
padk 
trwo 


we 
e 
ty, 
wno 
gii 


Reg 


a IStod 
rawom. 
„dlćga. 
ciażby 
n tych 


rO po- 


zynił; 


dawać; 


ic nie 
Nadto 


sei Ża- 
'01Eg0 
/przy- 
a Kra- 
wadzi: 


owi i 


miey. 
rżnie. 
tzydd. 
żnego 
rwie- 


+ 


brzy» 
1ażby 
tym, 
oktu- 
kości 
y ob- 
który 


Q< 


O powini względ: Nieprzyiaciot. 


pustoszy, “rabuie, ‘zbytkom pobłaża, i niepo- 


4 rozlania dopuszcza: sławę swo- 


ttzebnego kr 

ią, ©chocisżby dzieł« nayokazalszych był 
sprawcą, własną ręką czerni i gubi. Xiąże dł 
Albe Walt 
odnieśli zwycięstwa, cale- Prowincye podbili, 
i wielkićmi wszędzie bydź się okazali He 
nami; lecz okrucieństwa przez nich popeinio- 
ne, wygluza wały imiona ich nazawsze z Świą- 
tnicy chwały: Historya nie inaczey 0 nich 


ustein, Tilly, Steenbok; -znakomite 


wspomina; iak: z ohydą i obmierżeniem. 

Sprawiedliwość i wspaniałość nieodstępnie 
z męstwem prawdziwym towarzyszą: które 
wstydem dla siebie bydź sądzi, Kraie nieobron- 
ne pustoszyć, albo ludzi bezbronnych zabijać; 
owszem naprzeciw zapalczywości i zbytkowa” 
niu innych daie im obronę. Ludzie nayokru- 
tnieysi i naydziksi bywaią zazwyczay w przy- 
padkach; istotnego wyciągaiących męstwa, nay- 
trwożliwśzćmi. 

Prawo Narodów, i nanim zasadzaiący się, 
we wszystkich Państwach oświeconych przyię 
ty, Tryb Woienny, wszelkich zakazuie gwałto- 
wności, które się ludzkości, rozumowi i Reli- 
gii sprzeciwiaią. „ Woyna porządna, ( słowa 
Regulaminu Saskiego ) ;, ani Praw ludzkości 
i obyczayności, ani Prawa Natury i Narodów 


ŁŁ! 
,, razić nie powinna. Celem woyny iest zwy- 
s» cięstwo; dla którego dóyścia nigdy dosyć 


j, oszczędzić nie możemy ucierpienia przyro- 
;; dzeniu i ludzkiey społeczności” Okrutny 
Os i dzi- 
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i dziki Przełożony, który wbrew Trybowi 
Woyskowemu postępuie, na wzgardę i obrzy= 
dzenie wszystkich uczciwych ludzi wystawia 
się, i gdy zwyciężonym zostanie, na podobne 
zasługuie względy jak Naiezdnik wszystko ra- 
buiący i palący. Aczkolwiek Prawo Narodów, 
podobnie iak inne Ustawy ludzkie, czasem 
oboiętnemu podpadać może tłumaczeniu: albo 
na usprawiedliwienie okrucieństw oczywistych 
używane bywa; przecież Woiownik szlache- 
tnie myślący, nigdy na tey naciągnioney ró- 
Żnicy, między adozwolonćmi tylko a istotn'e 
cnotliwemi sprawami, zasadzać się nie będzie. 
Prawo Natury iest wieczne i nieodmienne, iak 
Twórca onegoż; wszelkie czynności, które 


się iemu sprzeciwiaią, są nieprzyzwoite i nie- 


godziwe; chocby nawet Ustawami ludzkićmi 
zakazane nie były. 
Osobliwie wszelkim sprzeciwia się powin= 


nościom człowieka, owe tak zwane Prawo wet 


za wet oddania; które do wielu okrucieństw 


iest powodem, albo przynaymniey za pokry= 
wkę popełnionych na złe bywa użyte. Dla te- 
go więc, że nasz Nieprzyiaciel iesti nieludz- 
kim i niesprawiedliwym, iuż i nam ma bydź 
wolno, zapomnieć o ludzkości 1 sprawiedli- 
wości ktorą mu winni iesteśmy, 1iego wykto- 
czenie zbrodnią podobnie popełnioną ukarać? 
Czyż to się z Naturą zgadza, która nas do- 
broci tylko i porządku naucza? I czyli tozum 
może takie chwalić czynności, które okrucień- 
$twa 
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stwa  okrucieństwy mnożą  nieskończe nież 
W czasie woien północnych, między D Danią i 
Szwecyą z naywiększą zawziętością w denai 
nych, Duńczykowie Xięstwo Pomeranii og „niem 
i mieczem spustoszyli, i na T00,000. sb ywa- 
telów w Turecką zaprzedali ni Szwedzki 
zaś Generał, Steenbok, dos; r 
rozumiał, do spalenia ze szezętem pięknego 
Miasta Altony, bez potrzeby naymnieyszcy. Co 
za nową służyło okazyą Duńczykom, do nie- 
godziwego zbytkowania; a 5 
strony wiernie wet za wet oddawali: i tak ie- 
dna gwałtowność drugą coraz większą za S0- 
bą pociągała 

Nareście rozum radzi, wszelkiey chronić 
się niepotrzebney srogości i okrucieństwa. Nie- 
przyjaciel, którego be z obrażenia powinności 
i honoru ocalić mogliśmy, bardzo nam drogo 
życie swe przeda, widząc, iż żadney spodzie- 
wać się nie ma łaski. Szczęście woienne nie 


etwa mieć 


zwedzi z swoley. 


iest stateczne; na przykładach też nie zbywa, 
iż Nieprzyiaciel do rospaczy przywiedziony 
zwycięzcę swego pokonał, i podług prawa wet 
ze wet oddaria, chociaż naturze tak przeciwne- 
go, znim postąpił. Gwałtownością nie więcey 
iak osób Nieprzyiacielskich stajemy się pana- 
mi; lecz dobrocią przywłaszczamy sobie ich 
serca: poddaią nam się z uszanowania, 1 wiaty 
dotrzymuiją z wdzięczności. Filip uae 
pewnieby nie podbił byi Greków, gdyby, V 
zwycięstwach swoich nad niemi DA | Gaga 
z nay- 
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ż naywiększym pomiarkowaniem i wspaniało: 
ścią nie postępował, i na delikatny sposób my4 
ślenia tego obyczaynego Narodu iednostaynych 
nie miał względów. Maxyma od Rzymian nies 
ptrzestępnie w czasie kwitnącey ich szczęśli- 
wości zachowana, iż z tćmi, którzy: dobrowol: 
nie się poddali, łagodnie postępowali, a suro= 
wości z temi tylko używali, którzy im się bros 
nili: nie mało im dopomagała do podbicia tak 
wielu Narodów. ,, Wiedzieć macie, przylacie= 
» le moi! (mówi zacny Belizaryusz do swoich 
żołnierzy ) ,, iż nie tak żelazem iak sprawie- 
s dliwości orężem chcę walczyć.  lzaliż bez 
» niego można dobrego spodziewać się skutku? 
„ Obóz móy nie będzie zhańbiony rabunka- 
+» Mi, ani miecze wasze okrucieństwy! Męstwo 
„ lest świetną zbrodnią, skoro na sprawiedli. 
» wości nie wspićra się.” Tym Belizaryusz 
h Na- 
rodów, które zwyciężył, miłość dla siebie zieę 


Statecznie wierny prawi Hóm, u wszyst 


dnał: czeili go iak swoiego obrońcę, i żołnię- 
rzy iego kochali iak braci własnych:* Pr 
tak uczynił się możnym, iż we 12,000. żoł. 
nierza całą Afrykę od Tyranów, a Rzym i 
większą część Włoch od Gothow oswobodził. 


Z co 


żyć owego Wieku, kiedy Rzym 
Światu rozkazował, a Bohatćrowie iego innym 
za wzór służyli Narodóm. 


On godzień był 


Rzecz niepodobna, iżby każdy uczynek 
gwałtowny, do którego woyna pochop dadź 
może, Opisać, czy iest pozwolony lub nie, i gras 

nice 
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nice dla każdey sz zczególney okrćślić gwałto» 
wności. Rozum, sumienie, honor, i rostro- 
zezotna, w tey mierze stanowić po- 
winny. Lecz iest więcey iak pewna, iż Pra- 
wa przyrodzone, Bozkie, i ludzkie, wszelkie 
spustoszenie, palenie, rabunki i zdzierstwa, ró. 
wnie iak niepotrzebne krwi rozlanie, za nie- 
godziwe okrucieństwa zgodnie deklaruią. 

Gdy myśl, zniszczenia Kraiu, na szczerą 
weźmiemy uwagę: ięki, strach, rospacz ści 
śnionych, udręczonych i strapionych wyobra- 
żómy sobie obywatelów; całe przyrodzenię 


pność 


nasze, ieżeliśmy się z człowieczeństwa zus 
pełnie nie wyzuli, na tę myśl straszliwą z wstrę- 
tem zadrźćć powinno, a w duszy naszey bo- 
leśne powstać uczucie, które do wstrzymania 
1aszey zapalczywości dosyć silne będzie, Nad+ 
to, rostropność i własny pożytek obowiązuią 
nas do ochrony Państw Nieprzyiacielskich. 
Celem Wyprawy woienney pospolicie bywa 
podbicie, a nie pustoszenie Prowincyi. Ni» 
szcząc ią 'śwawolnie, albo okrucieństwy znie- 
walaiąc wieśniaka do ukrycia swoiego zap: su 
i do opuszczenia domu: własnemu uymuiemy 


Woysku żyw ności. Na nienawiść u obywate» 


lów zasługuiejny, których iednak przychylność 
w PETN przypadku wielce nam przydatną 
bydź może. Nowego Rządcę maią w obrzy* 
dzeniu, który ich z rąk łagodnego wydarł Pa- 
stćrza i chciwym na łup oddał potworóm. 
Oczywistą popełniamy niesprawiedliwość, gdy 
przy- 
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przymuszamy, aby ciężkićmi podatkami bespie- 
czeństwo SwoOie i maiątki okupowali, a wsze- 
lako rospusty zbyckuiącego Żołnierza nie ukra- 
camy. W powróceniu nawet Prowincyi dobro- 
wolnym lub przymuszonym Właścicielowi, wię- 
cey zaiste mamy honoru i wygody, gdy w 
dobrym znayduie się stanie. Pokóy obiecywać 
sobie możemy pożytecznieyszy, oraz mniey 
obawiać się zawziętości i zemsty. Konieczność 
nieuchronna zniewala czasem naywiększego 


ludzkości przyiacieła, że utrapieniem kroki swe 
poprzedzać a nędzę w około siebie szerzyć mu- 
s. Z tym wszystkim, inaczey Xiąże d'Albe a 
inaczey Xiąże Henryk, Kray podbiialąc, postę- 
puią. 
Feldmarsz: 
oblężeniu Gdańska, 
Morskim leżące wsie popalić: ażeby Flotta 
Francuska, ani żywności ani sposobów przy- 
lądowania bespiecznego, nie miała. W tym ra- 
zie całość włashego Woyska: wyciągała konie- 
cznie tey surowości. Lecz podobne przy- 
padki są 'nader' rzadkie. Podpalanie Miast i Wsi 
nieobronnych bywa nayczęściey lekkomyślno- 
ości, zapalczywości, albo złośliwe- 


lek Münnich musiał kazać, przy 


wszystkie nad brzegiem 


) 


go umysłu skutkiem. ,, Barbarzyński Naiezdca, 
wszędzie swey wściekłości zostawuie śla- 
dy, płodney ziemi urodzaie w niwecz obra- 
ca, drzewa rodzayne psuie 1 wyrywa, wsie 
i lasy podpala, z pożarów czyniąc sobie 
igrzysko. 55 
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Przeciwnie, żołnierż, ludzkości przyia- 
ciel, nad wykonywaniem takich rozkazow, gdy 
mu są zlecone, ubolówać zawsze będzie. Gdy 
woyska Francuskie, Roku 1677. Palatinatum 
Rbeni 1 Alsacyą ogniem 1 mieczem pustoszy- 
ły, a waleczny Generał Monclar, który w Al- 
sacji kommenderował, wyraźny odebrał Ordy- 
nans, ażeby Miasto Hagezau i wszystkie prży- 
ległe Osady spali: pełen niechęci zawołał w 
tonie nieco zbyt żołnierskim: czy diabeł tą Ra- 
dą w Paryżu rządzi, że samych tylko ogniów 
i płomieni się domaga! Jakoż temu rozkazo- 
wi okrutnemu po części tylko i z naywiększym 
pomiarkowaniem zadosyć czynił; Spółprzeło= 
żeni zaś iego, na przepych w nieludzkości i 
bezwzględnym ubiegali się dopełnieniu. 

Wszelkie rabunki i zdzićrstwa, bądź to 
żołnierzy albo Poddanych Nieprzyiacielskich, 
bądź prostym albo wyszukanym sposobem po- 
pełnione, nie tylko są niesprawiedliwości ale 
też podłości naygrubszey dowodem. Zołnierż 
uczciwy nigdy dla osobistego nie woiuie po- 
Żytku, mniey jeszcze przez postępki niegodne 
zbogacać się usiłuje: i tam nawet, gdzie bez 
zarzutu brać może, ,, gardząc żądzą zysku, 
» trupom złotą nie odbiera,” Za słuszną Zdo- 


'bycz policzyć tylko można, Broń, potrzeby i 


sprzęty woienne, Nieprzyiaciołom odebrane; 
w nieiakich zaś okolicznościach, plon z zabi- 
tych i Obozu opuszczonego, męstwem i krwią 
zdobyty, honor czyni żołnierzowi 

Plọn- 


ROZDZIAŁ XAVI 


londrniący są zarazą Obozu i ohydą 
równie złodzieiów: tczy+ 


Stanu Żołnierskieg 
mani bydź powinni: i tak mało warci ochrony 
swoich Offcierow, iak sami nie ochraniaią tych, 
którzy w ich ręce dostaią się: ta bownicze. = Ni 
kczemny 1 z czci wyzuty żolnierż, który rabu- 
ie, niżey: rozbóynika upodla się. "Ten bowiem 
życie swe azarduie, gdy na podróżnych napas 
da; lecz iakieyże potrzebą odwagi do zrabo* 
wania ludzi, którzy bronić się nie maią wólno= 
ści lub siły. Kto takiey zbrodni nie *karze: Sam 
jey stale się uczestnikiem; a ździerstwo  Zołe 
nietzy przypisywać należy Przełożonemu; 
który go dozwala i cierpi. Fermer; Generał 
Rossyiski, zdam, w czasie wóyńy przeszłey; 
Zolnierzowi iednemu* Ładownicę i włożył 14 
na Porucznika, który nie zabronił był rabunku 
domu pewnego, mowiąc: "Ty będziesz prostym 
Zołnierzem, ponieważeś nie wart bydź Of. 
cietem! 

Za czasów naszych polerownieyszych, 
gdzie spr ośny w y naleziono sekret: samą niecno: 
tę w pieiaką powier zchówność przy yrać! nastały, 
zamiast gwałtownośći i rabunków oczywistych, 


pokryiome wydzięrstwa i podłe usiłowanie z zbo» 
haniebne z Kommissarzami, 


N. 


gacenia siç, prz 
Pidy stawnikami, Kwatermistrzami, Przekupnika- 
mi, i tym podobnemi ludźmi porozumienie Się. 
Lecz w tey mierze nie sam tylko Poddany Nie- 
przy iacielski przypłaca, owszem c zęstoktoć Pan 


własny i Podkommendni naywięcey sz zkodnią. Ci 
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bowiem w tey okoliczności zniewoleni bywaią 
do zbytków nieuchronnych; katność iest Zanie« 
dbana ; ztąd wkrótce rozpuszczony iest Żoł. 
nierż tak dalece, iż ani dobrocią ani musem 


w kluby należyte uięty bydź nie może, i ró- 
wnie dla przyiaciół jak dla Nieprzyiaciół stale 
i iażliwym. W cz: 


3 Kampanii Roku 
szym Renem  odprawioney, 


Się uc 


1734. nad Wyż 


Kray cały we wszystko opływaiący, szczęgól- 
nie przez podobne ukryte zdzietstwa był wy- 


cieńczony ; nieieden Przełożony w obfite 


opatrzony dostatki z niey powróci, nie‘ zna- 


ac Nieprzylacielskiego Woyska, iak tylko przez 


Dezertorow. 
jeczbtonnym, o Pardon żebrzącym, albo 


iuż wziętym w Niewolę Nieprzyiaciołom życie 


odbier zranionym ratunku nie dawadź dla te- 


go ażeby ich ź 


ia pozbawić, Poddanych nie- 
winnych i bezbronnych zabiiać: iest naywyż- 


szym stopniem okrucieństwa. Postępki takowe 


upodlaią nas. niżey zwierząt dzikich, i tak ma- 
ło gorączką i zapalczywością FOZ1US „onego 


Zołnierza wymówione bydź mogą, iak zbyęki 


prz 
marszałek Münnich odebrał był Zawałę Perekop 


zez tegoż z piiaństwa popełnione. Gdy Feld- 


nazwaną: Turcy z iedney do tegoż Wału na- 
leżącey Wieży nie przestali ognia dawadź do 


Moskalów. Kapitan Maznsteżn, poźniey Gene- 
F U: $ 


rał-Major w służbie Króla Pruskiego, wyprosił 


sobie pozwolenie do attakowania tey Wieży, 
i poszedł ku niey. w 60. Gxenadierow z swo- 
P iey 
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iey Kompanii. Mimo rzęsistego ognia Niepr 


iacielskiego drzwi wybito, Mannstein z kilkon 
Grenadierami do Wieży się wparował i Par- 
don ofiarował Turkom. Ci Broń składać Zaczę= 
li, kiedy ieden z Grenadierow utopił swóy 
Bagnet w boku Jańcza: 


+. Tą zapamiętałością 


Turcy zapaleni, na nowo do nożów swoich się 


porwali, sześciu Grenadierow zarznęli, szesna- 
stu innych zranili, Manustein sam  niebespie- 
czną odebrał ranę, i nie zostało sposobu, iak 


całą Osadę tey Wieży, z 160. Jańczatow zło- 


żoną, w pień wyciąć. Bez owey szaloney ie-- 


dnego Grenadiera zapalczywości, można | 
krew i życie tylu mez 


żnych ludz 
Pewny Angielski, w 
Rossyiskiey na ów czas będący Officier, opo- 


na Flocie 


wiada nam mię 


łzy innćmi o teyże Wyprawie 
Rossyiskiey w Roku 1769. i 1770. doniesie- 


sodna uwagi 
5 } 5 


niami, takowy przypadek, kt 


tóżnicę między męstwem z ludzkością złączo- 


nym, i barbarzyńską wściekłością, okaże; oraz 


nad stałością nieszcz 


siwego Bohatera z po- 
dziwieniem zastanowić się nauczy. ,, Okręt nasz 


» Amiralski, mówi Autor, iuż poszedł byt 


s z dymem, a Turecki był spalony, gdy Po- 
„ tucznik Makenzie ha łódkę naszego okrętu 
„ Siadal z iednym Turczynem, który, iak sam 
„ powiadał, Kapitanem był okrętu Amiral- 
„ Sklego. Prosiłem go, aby w moje oddał go 
„ tęce; lecz odpowiedział mi, iż Graf Orłow 
„ wydał taki rozkaz, ażeby Żadnemu nie dadź 


zs Pafs 


ilkoma 
i Pa 
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Nieprzytacioł, £27 
Pardonu.  Tutczynowi. To jest omyłka, 
podchwyciłem, Graf Orłow nadto wiele ma 


ludzkoś 


stona iest WO- 
la wyraźna, ażeby ile możności ochraniać 


, Anurała zaś E/pbź 


życia. W czasie tey sprzóczki na 


>hatćra, 


ego nie- 
sz 3c 


t 
ęśliwego „często poglądałem I 
który dorozumiewał się, iż o nim była mowa. 
W pr kę 1 udo lewe postrzelony, ob- 
nażony, i w rękach z 


cy, nie stracił 


netney miny czł 


, którego szacu- 
uek wnętrzny nad innych i nad pociski lo- 


s 
>Zznego wyw 


Przez spoyrze- 


nia pelne wyrazy dał mi zrozum iako wić, 


ocaleniu śię obstawam. Lecz 


A 
tko było nadaremne. Bo gdym iuż miał 

ji ić, Gre- 
Jeden poznał Tur- 


da się nakłot 


czyną, pi 


zepchnął. 


niego i w morze go 


strzelił do niego, i kula 


go po francusku, ażeby do nas się zbliżył; 
IŽ ŻE dla siebie kapa To nowey mu 
dodało odwagi; obrócił się n 


nad wodą trzymał, naaien i 
znak wdzięczności, potym z całey siły swo 
iey ku nam się przebierał, a moi ludzie czy- 


nili co mogli, aby go dostać. Już go za TẸ- 
kę trzymałem, gdy ieden niegodny Porucznik, 
( któregom iako człowieka podłego, gdyż się 
był w Bitwie samey schronił, gwaltem do 
pełnienia swoiey powinności przymusił ) 
P2 3 1C- 
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iednemu rozkazał żołnierzowi, ażeby ognia 


Lid 

s» do niego.wydał. Chybiła mię kula, ale kark 

„ nieszczęśliwego Turczyna przeszyła. Twarż 
€ ) 

„, iego, w którey same przymilenie i nadzieja 


„, zaiaśniała była, z pogardą zbledniała naydo- 


„, tkliwszą, Upuścił molą rękę 
„, Skiey został pogrzebiony. ,, 
go plemienia bydź 


i w glębi mor- 


ci nieszczęśliwych 


słyszeć, cierpiących widzićć przed sobą bez 
uczucia, iieszcze się chlubić ztego może, że 
nie daie ani przyimuie Pardonu! Oh! gdyby pa- 
mięć owych Bitw i Murow dobywania, gdzie 
odnawiaiące się widziano brzydoty dawnego 
barbarzyństwa, z Dzieiów naszych zniknąć mo- 
gła na zawsze! Zołnierż, który Boga ma przed 


wy: wśtzód B 
i wypogodzony, iak w swoim namiocie. Jego 
"odwaga nie utłumi człowieczeństwa. Wyższe 


powinności, które Kraiowi 1 własney utrzyma- 
niu całości winien, mogą wprawdzie włożyć 
na niego smutny obowiązek, przyłożyć się do 
zguby swoich spółżyiących; lecz nigdy niena- 
wiść ku nim osobista, ani wyrodna radość z ich 
mąk, szlachetney iego nie splamią duszy. Od 
wszelkich ` wstrzymuie się gwałtowności, któ- 
rych powołanie iego nie wymaga koniecznie: 
i życie przynaymniey Nieprzyiaciela ocalać 
two, i zasługi sza- 


usiłuje. Wietność iego, n 
cuie i podług Txrybu woiennego nagradza. 
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Zwłokóm nawet śmiertelnym oddaiąc sprawie- 
dliwość, prochy Nieprzyiacielskie czci z usza- 
nowaniem. Officier Rossyiski, który szpadę 
swolą odpasał i na trunnie walecznego Kleista 
położył, więcey zasługuie na pamięć u Poto- 
mności, iak zapalczywy Acbilles, który, z po- 
wstydzeniem Gzłowieczeństwa, uwiązane do 
wozu swoiego ciało Hektora w około murów 
Troii włóczy: nieprzyiaciela, którego bardziey 
dla zemszczenia swoiego przylaciela Patroclusa 
zgładził, niżeli żeby dla Gzecyi znaczny ztąd 
wyniknąć. miał pożytek. 

Po stoczoney Potyczce żadnych na Boio- 
wisku niema Nieprzyiaciół: mówił Xiąże @ 
Orleans, gdy po Bitwie -pod Steenkerkem ro- 
zkazał, ażeby rannych Nieprzyiaciół równie 
z Francuskiemi ga wozy zabierać i do Lazare- 
tów odprowadzać; zacny i ludzkiego zwycięzcy 
godny wyraz! Skoro Nieprzyiacielowi Broń 
1 sposobność szkodzenia nam iest odebrana, 
wstępuie znowu we wszelkie Prawa spółżyią- 
cego, i przy nich, równie ze wszystkićmi, łaskę 
1 wsparcie nasze obiecywać sobie może. Od- 
tąd każdy postępek gwałtowny staie się okru- 
cieństwem; i ktokolwiek nie czyni, co wiego 
jest mocy, dla ratowania Nieprzyiaciela, dla 
ulżenia iego dolegliwości, albo przynaymniey 
dla pocieszenia go w nędzy, iest tyranem, któ- 
ry mężow walecznych dla tego karze, że po- 
winności swoiey zadosyć czynili. Głos Kom- 
mendanta Tureckiego w Budgie do Miążęcia 


P3 Lota- 
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Lotaryńskiego miany, * ) gdy ten w Roku 1686. 
wspomnioną Fortecę Turkom znowu odebrał, 
i żołnierze iego z Garnizonem Tureckim w 
Niewolę wziętym naynielitościwiey Sobie po- 
stępowali, godny iest zastanowić nia się, tak dla 
samego Mowey, jako też dla wyrazów nastę- 
puiących»,, Potężny i chwalebny zwycięzco! 
„ Niech mi się godzi W. X. Mci wymowić, iż 
$ciu powinien, Żeś 


przestacbyś na tym szcz 
Mieysce takie dobył, które od tylu Cesa- 


» 


33 
„ r1zów i Xiążąt było oblężone bezskutecznie. 


3 staway się tego szczęścia niegodnym, 


przez niepi zwoite twoich żołnierzy z na- 


mi obchodzenie się. Prawda, żeśmy Two- 


39 


5) 


„ iémi zostali Niewolnikami, lecz pomniy , że 
„ iednego Boga iesteśmy stworzenia, i że in- 


„ nego nie popełniliśmy grzeghu, chyba Żeśn 


onćmi zostaliśmy. 


Gdy zaś nie bylismy dosyć szczęśliwi, zbroy- 


jako mężni ludzie zwye 


ną z tego świata Zeyść T a przeto podług 


Trybu woiennego na śmierć zasłużyliśmy; 
więc tę nam zaday, a nie dozwalay swoim 
Chrześcianóm, aby się z nami nieprzyzwoicie 
obchodzili. Bierż nam życie, którego iuż, 
woiuiąc przykładem mężnych żołnierzy, po- 
stradać nie możemy! * 


Ćho- 


m wa wn 


+) Autor życia Cesarza Leopolda I. w Hiszpań- 
skim ięzyku opisanego, tę mowę Kommendanta 
Tureckiego wypisnie. 
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Chorzy lub ranni Nieprzyiaciele szczegól- 
nieyszego warci politowania, i pomoc im ta- 
kąż, iak własnym żołnierzom, dodadź winniśmy. 
Po Batalii pod Dettingen, gdzie Anglicy pod 
kommendą Xiążęcia de Cumberland górę otrzy- 
mali, niebespiecznie zranionego Offciera od 
Muszkieterów Francuskich, Imieniem Girardean, 
w blis} 


ci namiotu tegoż KXiążęcia złożono. 
Brakło na Feldszerach, i chciano właśnie Xię- 
ciu opatrywać nogę, lekko zranioną. Zaczniy- 
cie od te 


so Officiera Francuskiego, mówił, bo 


on mocniey odemnie iest zraniony; może że 
należytego dozoru, na którym mnie nie zbywa, 
mieć nie będzie. Jakiegoż wart kochania Prze- 
łożony, który w tak wspaniałych dziełach sła- 
wy swoiey szuka! kiedy zwycięstwa iego iuż 
będą zapomniane, imie iego usty Potomności 
wspominane będzie z podziwieniem ! 


Póki wysoki szacunek człowieka i cała 
osnowa iego powinności, przez rozkrzewienie 


y Religii Chrystusa Pana wyra- 


naydoskon: 
Źnie obiaśnione nie zostały; póty przyćmiony 
rozum wszelkich na woynie wziętym w Nie- 


wolę mógł prz jć praw ludzkości, i zosta- 


wić wspaniałości czyli raczey chciwości zwy- 


cięzcy, albo natychmiast życie im odebrać, albo 


też w pętach służebney niewoli równie z by- 


dlęcy poniżonych trzymać aż do nierychłey 
śmierci. Lecz gdy ta dobroczynna Nauka gð- 
dność człowieka na zawsze ubespieczyła, ro- 
zum wyznaiących ią oświeciła, i obyczaie ich 
= 3 
P4 fago- 


ROZDZ TPA ty MAKI. 


łagodnieyszómi uczyniła: Narody chrześciań- 


skie na ścisłym zabespieczeniu się o Niewolni- 
ku, iakie rozum i przezorność pczepisuie, a za- 
brónienie mu dalszego szkodzenia wyciąga, 


przestaią. Wreście postępują z nim bez suro- 
wości, własności mu nie wydzieraią, 1 opatru- 


lą go przynaymniey chlebem i iakimkolwiek 
przytuleniem. Kto przez śrzodki na woynie 
wprowadzone uwolnienia swego z Niewoli nie 
dostąpi, przez pokóy zawarty wypuszczo- 


dobroć i 


nym zniey zostanie. Lecz za tal 


dogadzanie , z swoiey. strony obowiązani są 


Niewolnicy, dp spokoyno: 
w: 


i i wystrzćgania Się 


jstkiego, coby dla zwycięzcy lub tego Pod- 


danych szkodliwym bydź mogło. Oficierow 
Szwedzkich w Potyczce pod Wilimanstrand w 
Niewolę wziętych zaprowadzono do Peters- 
burga, po domach naypierwszych  Dworzan 
umieszczono, í bardzo uczciwie trzymano. 
Lecz mowy nieostrożne iednego z nich, Was 
saburga Obersztleutnanta, przeciwko Woysku i 


Dworowi Rossyiskiemu sprawiły, iż z tey przy- 


lemney Niewoli do nayodlegleyszych zaprowa- 


dzono ich Prowincyi Rossyiskich. 
Nieprzylaciół w Niewolę wziętych, gwał. 

tem lub podeyściem do złamania przysięgi i 

wierności nakłaniać, s 


rzeciwia się sprawiedli- 
wości; uzbraiać ich naprzeciw spółobywatelom 


Swoim, nie zgądza się z przyrodzeniem. Albo- 
wiem ani rozum, ani Ustawy, prawa do ich su- 
mienia dądź nam nie mogą; į sami podobnież 
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wyzuć się nie mogą z obowiązków winnych 
swemu IMonarsze. * y Nadto, iakąż obiecywać 
sobie możemy wierność po takich ludziach, 
którzy dosyć mieli słabości lub złey woli, za- 
przedź się Pana i Oyczyzny swoich. 
Zołnierż zbroyny, nie obywatel lub wie- 
śniak spokoyny, naszym iest nieprzyiacielem; 
wszelka surowość wyrządzona ostatnim, którey 


własnego ocalenia powinność konieczną nie 
czyni, iest okrucieństwem. Pókąd zaś do przy- 
pad 
mochcąe nie mieszalą Się: 


ów woyny ni otwarcie ni potaiemnie sa- 
ię: pókąd swoiey wzglę- 


dem nas powinności, na powolnym posłuszeń- 
stwie naywięcey zasadzaiącey się, zadosyć czy- 
oże konieczność 


nią; pórąd żadna bydź nie 1 
złego ich traktowania. 
Minęły owe czasy- barbarzyńskie, gdzie 
żołnierz sławy swoiey w tym upatrywał, by 
był ciemnym, dzikim, nieobyczaynym, i gwat- 
townię napaśnym: gdzie nie tylko z żołnierzem 
P5 Nie- 


x) W przeciągu woyny przeszłey wszczęła się, z po- 
czka nad pyta- 


wodu wiadomego przypadku, sprzec 
niem: Czyli zwycięzca ma prawo wymagania 
usług woiennych po Nieprzyiaciofąch w Niewolę 
zabranych? i czyli wzięcie w Niewolę wyzuwa 
żolnierza z obowiązkow, ktore prawerhu Panu 
swoiemu winien? Pisma, które ztey okazyi na- 
wzaiem wyszły, znayduią się w zgim i 3cim To- 
mie zebranych wiadomości i świadectw autenty- 
cznych względem woyny w Roku 1756. w Niemà 
czech wynikiey ; pod Numeranii 92. 93. 113. 4 
115. -Dowody na sprzeczenie tym pytaniom przy= 
wiedzione, znacznie przeważaią potwierdzaiące, 
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Nieprzyiacielskim, ale też razem z obywatela- 
mi, chłopami, zich żonami, dziećmi, służące- 
mi, i dobytkiem, a co większa z nieżywćmi 
rzeczami woynę prowadził, i za rozkazem na- 
wet swoich Przełożonych, nayniegodnieyszych 
człowieka dopuścił się czynności. Rozum i 
Obyczayność coraz bardziey krzewiące się, 
szlachetnieyszy sposób myślenia i obyczaie ła- 
godnieysze sprawiły u Ludzi woyskowych. 
Dziś żołnierż uczciwy nic poddanym Nie- 


przylacielskim nie wydzićra; nie wyciąga po 


nich zbytniego pokarmu i napoiu, ani pienię- 
dzy w dodatku; ni bespieczeństwu publiczne- 
mu, ni spokoyności familii nie przeszkadza; nie 
miesza się do Ustaw obywatelskich, ani do rzą- 
dow Policyi, gdy dobro Służby tego nie wyma- 
jwieniu 1 


stale na potrzebnym wy 


wygodach, które za rozkazem Przełożonych 
swoich odbiera; wspomaga ich nawet tym co 
mu zbywa, ,, gdy są w nciskaiącey potrzebie, 


„ którey on nie zna ciężaru. ' Kto spokoyne- 


go obywatela wexuie; od spółżołnierzy swoich 
iest wzgardzonym, a od Przełożonych, 1ako 
przestępca karności woyskowey, ukaranym. 

We wszystkich Woyskach długi znayduie- 
ch Offici 
orawiedliwości, wspaniałości i pomiarkowa- 


my szereg wyższych i niż efow, 


z: 


nia znakomitych; którzy z zacnym Xięciem @ 
drmentieres z każdey okoliczności, w którey 
dobrodzieystwa i miłości bliźniego dadź mogą 
dowody, zukontentowaniem korzystają, a do 
tego 
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tego wielce się bydź obowiązanćmi wyznaią 
tym, którzy im taką okoliczność nastręczyli. *) 
Zmayduią się wszędzie Kommendanci, którzy 
na pochwałę naywybornieyszą zasługuią, iaką 
Horacyusz Niemiecki iednemu z Xiążąt pra- 
wdziwćmu Bohatćrowi przypisuie: ,, iż, ile Kra- 
» iu Nieprzylacielskiego zwycięskim  zaiął 
» woyskiem, wszędzie” błogosławionych Wo- 
» iowników, ażeby dobrodzieystwa wyświad- 
» czali, rozsyłał. * To, co Feldmarszałek Bron- 
ze publicznie z chwałą Hrabiego Schwerina 
mawiał, iż od niego uczyć się potrzeba, lak w 


acielskim Kii godnie postępować so- 
ży, do wielu naszych stosować można 


cier szlachetnie myślący, rzadko bar- 
ć będzie Ordynans do uskutecznienia, 
któregoby bez obrażenia swoiey powinności 


lżyć. Gdyby się iednak stało. prze- 


e o4 , 
nt TU u. 


ciwnie, wszystkiego dołoży starania, ażeby nę- 


zgkkwych uczynił znośnieyszą przez 
nie swoie, i przez sposób łagodny, któ- 
lecenia dopełni. Jego obchodzenie się 


rym zl 
zacne Pc pociągnie cierpiących do 
dania mu pochwał, i przy wypełnieniu zlecenia 
nayobraźliwszego, przyiaźń dla siege ziedna. 


Oko- 


*) Nadto dałeś mi WćPan okazyi do przysłużenia 
się Jego spółobywatelóm, ( napisał ten Xiąże do 
Jmci Xiędza Roques w Zelle, posyłaiąc mu za upo- 
minek Dykcyonarż Encyklopedyczny) ażebym Mu 


powinney moiey okazać nie miał wdzięczności. 
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Okoliczności przeszłey woyny: w nadto swić- 
żey tkwią pamięci, ażeby było potrzeba przy- 
wodzić w tym mieyscu przykłady ludzkości, 
które w naszey tylko Qyczyźnie pamięć nieie- 
dnego wspaniałego uwieczniaią Komnmendanta. 
Tysiączne westchnienia nieszczęśliwych po- 
dźwignionych wznoszą się na każde wspomnie- 
nie do Tronu Przedwiecznego Sędziego i Od- 
płaciciela, żebrząc dla nich błogosławieństwa. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


O powinnościach względem utrzymania 
Zdrowia, 


Na krwi i soków cyrkulacya: spręży» 

stość Nerwow, i lekkość wszystkich człon- 
ków do służenia podług upodobania i potrzeb 
naszych: pragnienie wabiące nas do pokarmu 
i napoiu naypxostszych: wolny i umacniaiący 
sen: łatwe i należyte odbywanie czynności, 
człowiekowi jako żyiącemu potrzebnych: są 
istotnieysze części składalące zdrowie ; które 
wpływa równie do Spraw ciała, duszy, powo- 
łania naszego, i społeczności ludzkiey. W zdro- 
wym iczerstwym ciele działania duszy odpra- 
wiaią się bez przeszkody; przez co prędzey 
nabydź możemy Wiadomości potrzebnych w 
naszym powołaniu, one udoskonalić, a zatym 
do pomnożenia własnego i publicznego dobra 
bydź zdatnieyszćmi, Czucie sił zdrowych do- 
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daie odwagi w przedsięwzięciach, umnieysza cię- 
žaru w robocie, i sprawuie, Że się nie lękamy 
niebespieczeństw, oraz w trudnym oddalaniu 
przeszkód naszym zamiarom przeciwnych nie 
upadamy. 

Przy wypogodzonym humorze, wesołym 
umyśle, i sercu łagodnym, które są skutkiem 
zupełnego zdrowia, cała Natura z podwoionym 
uśmiecha się do nas przymileniem. Smiało 
używać możemy tysiącznych trosk SZĄ na któ- 
re człowiek zsił wyniszczony dr żącym bydź 
musi: i wielorakie wytrzymać niewygody, któ- 
rych słabowicy nie zniesie. Piękna cera, zu- 
pelny i silny wzrost, przy dobrym ułożeniu 
ciała, do którego Sztuka wprawuie, ale zdro- 
wie bardzo wiele pomaga, należą do zupełney 
doskonałości żołnierza, i bardzo często do ie- 


go zalety. 

Przeciwnie, kiedy człowiekowi na zdro- 
wiu zbywa; umysł iego iest posępny i niewe- 
soły: myślić i poymować z trudnością mu 
-hodzi: w szlachetnych przedsięwzięciach 


rzyc 
i ochocie znayduie przeszkodę: w ustawiczney 
boiaźni i niedowierzaniu traci odwagę, i i 
bardziey na zdrowiu upada, tym więcey state 
się ttewożliwym. Zapalone męstwo hipokondry- 
ka, albo odwaga powstaiąca z uprzykrzenia 
życia w człowieku w ustawicznych dolegli- 
wościach żyjącym, są chorobą umysłu; niech 
tylko pierwszy krwi gęstey i zatkaney po- 
zbędzie, a drugi do czerstwych sił i zdrowia 


po- 
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powróci: zaczną oba kochać życie. Zołnierż; 
któremu Antigonus wyrzucał, iż tey wielkiey 
nie okazował odwagi, dla któtey, po wylć- 
czeniu zpewney nader niebespiecz zney choro- 
by, do straży ciała iego był wzięty, odpo- 
wiedział; Panie, nauczyłeś mię szacować 
cie, kiedyś mi zdrowie przywrócił. Wszystkie 
sprężyny, które mas w działaniach nasz zych po- 


ruszać powinny, obcowanie, przylaźń 1 mi~ 


łość, honor, dostatki, wygody i uciechy 


AE 
słabćmi albo zadnómi nie są dla nas powaba- 
mi, kiedy zdrowia nie mamy. Staiąc się oboię- 
tnémi na cudze powodzenie i nędzę, utraca- 
kości i politowania. I któż w ą- 


my czucie ludzi 
tpić może, że ciało zsił wyniszczone, w 
którym się niedostatek zdrowia z bladey i mi- 
zerney twarzy, z drżących rąk, z niespokoyz 
nego ułożenia, i z słabego nóg stawienia oka- 


zuie, cale nie iest do praci woyskowych zda- 


= 


tne. ; 

Można mieć zdrowie dobre, choć ciało 
nie będzie silne i wytrzymałe; ale moc ciała 
iest sama znaczną zdrowia podporą i istotną 


własnością żołnierza: którego Stan obov 


ie do podeymowania przykrych i morduiących 
robót, do wystawienia się gwałtownościom po- 
wietrza i wytrzymania zimna i gorąca, odpra- 
wienia nagłych Pochodów i ich niewygód zno- 
szenia, do walczenia z głodem i pragnieniem, 
z morzącym snem 1 przykrą chwilą na prze- 
mia- 


mian 
ktor: 


ło z: 
bość 
szcz 
Uutrz 
padk 
twy, 
mi, | 
wstr 
gadz 
o 

czyt 
tnoś 
umia 
pow 
pod; 


sze 


wiel 


ŚCI, 


1 A 
opie 
wkr: 
w kt 
ledy 
się 


oby 


I, 

łnierż; 
elkiey 
wylć- 
choro- 
odpo- 
1ć 
„ystkie 
sh po- 
1 mie 
, zbyt 
>waba= 
oboię- 


Ittacd= 


ciało 
ciała 
stotng 


viązu- 
ących 
m po- 
>dpra- 
| zno- 
niem, 
prze- 
la- 


> 


O powin: wzgled: utrz: zdrowia, 239 


<= 


mianę. Mało pokazać można dzieł rycerskich; 


które przy słabym ciele były dokazane. 


Je 


ło za uszczęśliwienie, a.chotowitość iego i sła- 


;łi zatym zdrowe i wytrzymałe cia- 


bość za nieszczęście poczytywać mamy; więc 
szczególnieyszą naszą iest powinnością, © 
utrzymanie zdrowia dbać pilnie, i one w przy- 
padku niemocy ratować: do czego sposób ła- 
twy, zastanawiaiąc się często nad sobą 1 innóx 
mi, znaydziemy. Sam rozum ' nas naucza, iż 


wstrzemieźliwość wiedzeniu, trunkach i do- 
gadzaniu naszym żądzóm, pracowitość 1 Życie 
czynne, przezwyciężanie burzliwych namię- 
tności, umysł od trosków i smutku wolny, i 
umiarkowany po pracy spoczynek, gdy tego 
powołanie nasze dozwala, naypewnieysze są 
podpory zdrowia, a oraz śrzodki nayskuteczniey- 
sze do zasilenia i umocnienia ciała. 
Naywięcey w Stanie woyskowym wysta- 
wieni iesteśmy na ponęty niewstrzemieźliwo- 
ści, lubieżności i fałszywey ambicyi. Naprze: 
ciw tym więc nayniebespiecznieysz i 


iaciołóm zdrowia naszego uzbroić się należy, 


a nadewszystko chytremu i głównemu cno Ooty 


i zycia nieprzylacielowi, to test lubieżności, 
opierać się. To złe, które się nieznacznie 
wkrada, a dla wymuszonego powściągania się, 
w którym większa część żołnierzy żyć muszą, 
ledwie ustczeżone bydź może, okropnym staie 
się dla Woyska zniszczeniem. Zbytki i cho- 
roby, które mieysca Aresztu winowaycami, a 
Laza- 
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Lazarety zarażonćmi, i dla niemocy do Służby 
niezdałćmi napełniaią, są niemal zawsze pręd- 
sze lub poźnieysze skutki z tey szkaradney 
namiętności wynikające. 
Gdy mało dbamy o: zdrowie nasze, gdy 
o iego ratunek i utrzymywanie mało lub nie- 
czule staramy się, gdy go dobrowolnie tracić- 
my przez niepowściągliwe żądze i szkodliwe 
namiętności: popełniamy yty s i Oy- 
czyźnie tracićmy oby watelów, pozbawiamy iey 
tych usług, których po nas wyciąga, albo ie 
niedokładnie pełnimy.wten czas, gdy calko- 
iey Za$ 
strony; może staranie o zdrowie nasze w nje- 


wicie pelnione bydź powinny. Z dr 


przyzw roitą miłość własną i miękkość odrodzić 
Się, kiedy się nim z ubliżeniem ważni 


powinnościom troskliwie zatrudnia 
wie nie iest iedynym końcem naszey bytno« 


,dołania 


ści, ale szczególnie śrzodkiem do w 
naszemu postanowieniu: gdy go tracićmy w 0- 
bronie Oyczyzny, daiemy go szczęśliwie na 
ofiarę naszemu pow ołaniu, i wtak chwalebnym 


onego użyciu nie możemy sobie wymówić, 


iżeśmy ie własną winą utracili. Zołnierż, któ- 
ry się przy czerstw ych siłach i wieku do udo- 
skonalenia i cnoty sposobił, nie może się zwać 
nieszczęśliwym, gdy zdrowie swoie na nusłu- 
gach Króla 1 Oyczyzny stracił. Kray' opatrzy 
mu sposób życia, i nagrodzi zasługi: a w wła- 
snym prześ świadczeniu, iż powinności dopeł- 
nił, w sławie i poważeniu spółobywatelów 
znay= 
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znaydzie to ukontentowanie, które dusże ża» 
cne czuć tylko umieią. 


ROŻDZIAŁ XXVIII 
O obyczayności, 


| ooeee: prżystoyney Obyczayności, 1 
— wziętych między ludźmi zacnieyszćmi zwy: 
czalow  niewiadomość, prędzey bywaią po- 
strzeżone, iak prawdziwa zasługa. Nieoby= 
czayność pozbawia nas dobrey u drugich opinii 
i zaufania, szacunku i miłości: a przeto czę= 
stokroć dóyście naszego szczęścia i Sposo- 
bność do dzieł chwalebnych utracamy. Nadto; 
w oczach prostego Zołnierza, który naywię- 
tey zpowierzchowności o Przełożonych swo- 
ich zwykł sądzić, mniey szacownćmi iesteśmy. 
Przystoyność zaś powierzchowna dobre onas 
zność 


czyni uprzedzenie, podobai: 


ca Się grz 
nas zaleca, a obyczayność wiele przydaie temu 
zaleceniu. Przez co iednamy sobie względy 
Starszych , poważenie nasz 
uszanowanie Podkommendnych. I ztych uwag 


ych kolegów 1 
6 


zachowanie powierzchowney  obyczayności 
iest powinnością ; niemniey z powodu, že 
nie tylko nasze własne dobro , ale też czasem 
szczęście albo przynaymniey spokoyność 1 
ukontentowanie drugich, na nieprzyjemnym 
obchodzeniu się wiele szkoduią: i że miłą 
obyczaynością naylepiey to uprzedzenie ptze- 


Q zwy- 


| 
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zwyciężyć potiafftćmy , które wiele osób o 
Stanie żołnierskim po dziś dzień utrzymują, 


Ochędóstwo , przystoyny układ twarzy , 


głosu , iestów , postawy ciął bioru , 1 grze- 


czność w obchodzeniu sie, są przednicys 


ozdoby powierzchow nego ułoż 


Na ochędóstwie na 
powierzchowna i utrzymanie zdr 
Proch i bród , który nas szpeci, przeszkadza 


parowaniu ciała. - Bielizna zbródzona obraża 


oczy i zdrowiu szkod a często 


zwią i umacnia 


na i biała przyozdabia, orz 


ciało. Woda zimna , którą się z bródu my- 
iemy , zasila Nerwy i poł 


tne. Powietrze w mieszkaniu zamkniete , nie 


pia duchy żywo- 


tylko pow onieniu lest nieprz zylemne , ale też 


cochedó stwo okazuie 


płuca razi i osł e 
w człowieku nied muśne i nieczynne 
umysłu ułożeni Niedbaiąc o siebie, stu- 
sznie zoien aby nas drudzy lekce wa- 
żyli. Nawet niedostatek ani zatrudnienia od 
tey nie mogą nas uwolnić? powinności ;. mo- 


żna bydź ochędożnym w ubóstwie równie iak 
ach. 


przy  naywiększych zatrudnieniach, i pra 
Lecz kiedy się tego niedbalstwa wystrzegamy, 
które przystoyności naturalney i grzeczney 
sprzeciwia się obyczayności: ochędóstwo na- 
sze nie powinno odrodzić się w wykwintność 
w ubiórcze taką , którąbyśmy się drugim naptzy- 
krzali. 
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Na ułożenii twarzy grzeczna wiele zas 
EES 2. RE. t A 3 ° è » 
wisła obyczayność. Obcowanie, pilna uwa: 
ga, albo przestroga przyiacielska, ruguią ż 
naszcy „twarzy , co test przydanego , Śmieszne- 
i zuchwałego. ~- Ale to nie 
0 co się światu w ułożeniu „twa- 
rzy naywięcey podoba albo niepodoba „iest 


89, pos 


charakter umysłu i serca, który. w twarzy 


i oczach wyczytać można, Umysł ludzki, 


SZO= 


y. wspaniały, stały 1 nieus 


ny , okazuie Się nayczę w łagodnym , 


spokoynym i przyjemnym twar ułożeniu ;: w 


NA AcnEtNEy; wspanialey, ognistey 1 powazney 
minie: przez surowość czoła , wypogodzeniem 


ki 


} 


twarzy: łagodzoną ; kiedy przeciwnie nieptzy= 
iemne oznaki pychy , gnić dzikości ,; Zaz 


IJ J 
palczywości 1 okrucieństwa , albo też tchórzo= 
stwa i podłości ; przykrym sposobem na twa- 


rzy się wyrażaią. Srzodkiem naypewnieyszym, 


aby ułożenie twarzy naszey zupełnie .przyieź 
mnym uczynić ; iest , posiadanie -w rzeczy sa- 


ych wyobrażenie powie- 


mey tych cnót, któ 

rzchownością okazywać chcemy: 
Umiarkowany nawet głos należy. do. po 

1; 1 równie iak 


wierzchowney przystoyno 
ułożenie twarzy oznacza nasz charakter. -Iak 
mało: przystoi żołnierzowi, głos miękki, nie- 
wyraźny 1 trwożliwy, tak też nie zdobi go 
zuchwały i wszystkim rozkazuiący. Głos mo- 


© 


1 ludzkością złączone onego umiarkowanie , 


O vest 
Q es 
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iest rozkazuiącemu przyzwoite, którym mi- 
łość i poważenie dla siebie iedna. 

Przystoyna powierzchowność wyciąga na: 
koniec wprawnego a przecież niewymuszonegd 
ciała ułożenia , dla łatwego i zręcznego one- 
goż użycia. W staniu, w chodzeniu , w sie- 
dzeniu , w ruszenia głowy irąk, powinna bydź 
przystoyność taka, iżby od niey niezgrabność 
1 prostota, przymilenie się 1 ktygowanie ko- 
biece , równie były dalekie. Osobliwie zaś 
przywłaszczyć sobie ile możności powinniśmy 
szlachetne ułożenie, które naszey Randze przy- 
stol, do uszanowańia pociąga, i nikogo nie 
ódraża. Do tego nam pomocne będą, wpra- 
wianie ciała do zręczności, i zapatrywanie się 
na godnych Spółprzełożonych, którzy po- 
wszechnie są kochani. Pietwsze doda nam szyko- 
wności: drugie okaże wzór naylepszy , któten, 
zawsze iednak z rostropnością, naśladować mamy. 
Ale owa szlachetna i mężna postawa, która czło» 
wieka walecznego oznacza, owa przystoyność 
w twarzy, w głosie, w powierzchowności 1 
iestach , która zewnętrzną i wewnętrzną go= 
dność iego wyobraża i nigdy go nie odstę: 
puie : darem Natury nazwać się może , które- 
go samym ćwiczeniem się nie nabędzie. Kto- 
by chciał ryceiską powierzchowność przy- 
muszonym naśladowanień przywłaszczyć so- 
bie, wpadłby w śmićszną wytworności wadę, 
która charakter żołnierza szpeci. = W pospoli- 
tym nawet obcowaniu powinniśmy stałość uło- 
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żenia żołnierzowi przystoyną zachować tak, 
aby w niey nic przymuszonego i przydanego 
nie było : bo równie iest naganna, z wykwintno- 
ścią gacha, iak z potrzebną w Paradzie oka- 
załością znaydować się w posiedzeniach. 

Porządek i czystość w ubiórze iuż z obo- 
wiązku Służby są powinnością. Ubiór nasz po- 
winien bydź podług Rangi kosztowny , aby 
w oczach Podkommendnych , powierzchowność 
uważać przyzwyczaionych , okazał Godność 
naszą tak, iżby Przełożonych swoich równie 
przez powierzchowność jako i zasługi roze- 
znawać mogli. Zdaiemy się mniey poważać 
szacunek Stanu naszego , kiedy nie tak iak 
należy i niedbale nosićmy się. Przecież zda- 
rzaią się przypadki, w których niewcześne 
dystyngwuiącego ubioru użycie dla Przełożo. 
nego iest niebespieczne. Płaszcz szkarłatny Pa- 
na de St: Hilaire, jego i razem Wielkiego Turen- 
ne życie kosztował; a przy oblężeniu Torunia , 
ponsowa suknia ze złotem, którą Szwedzki 
Generał Lievem miał na sobie , śmierć mu przy- 
niósła: bo w tych obu razach Nieprzyiaciele 
armaty swe celowali wten punkt, w którym 
z okazałości sukien spodziewali się, że nay- 
wyższych zgładzą Officierow. 

Oprócz Służby powinniśmy zachować 
śrzodek , między niedbałym ochędóstwem i 
zbytnią okazałością , albo wytwornym i nie- 
wieścim stroieniem się. W domowym Życiu 
ubiór zbródzony , zaniedbany lub wymyślny , 

Q3 oka- 


246  RÓŻZDZIAŁ ZXMIII, 


nie iesteśmy przyzwyczaieni do 


okazuie , iż 
i ten w Służbie poniewolnie tyl- 


porządku ; 
ko zachowuiemy; w społeczności zaś iest w rze- 
samey obrażeniem oneyże: gdyż przez 


czy 
emy poważenia. 


to mało dla drugich pok 
: 


Przeciwnie , wydaiémy się z podłą próżnością 
śmieszną pychą , gdy się nad Stan nasz i 


1 
przemożenie stroićiny , 1 takiego zażywamy 


semn nie służy powołaniu, 


ubioru, Który na 
Ozdobą żołnierza naylepszą iest Broń i bli- 
zny, które w obronie Oyczyzny odebrał. De- 
za: 


likatne i wykwintne stroienie się poda go 


wsze w pogardę, gdyż okazuie duszę do ma- 


cL, O któ- 


łych rzeczy przywiązaną. Mog 


kiey wstydzą 


rych rozum 
howności , do dzieł wiel- 


sie okazywać powie 
1? 


kich i ryce 
Przy tak różnym sposobie myślenia lu- 


dech bydź zdatnem 


Ra 


dzkiego, przy niespokoyney każdego miłości 
własney , przy odmiennych a wzaiemnie sprze- 
ciwiaiących się zamiarach i żądzach, życie 


w Społeczności nie b 


toby przyiemne , owszem 
źrzodiem niewyczerpanym nieukontentowania 
się wy- 


nie wynalezio- 


i niechęci; gdyby z pomnażaiącym 


kształceniem cywilnego Ży 
no sposobów , uczciwego obchodzenia się 1 
podobaiącey się obyczayności. Przez co uży: 
zaiemnych łatwieyszym i przy- 
ło się, a obyczayne obcho- 
ym , do ù- 


czenie świateł y 


iemnieyszym S 


dzenie się śrzodkiem ` skutec 
iazków Społeczności. ‘Fen sam 
sku- 
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skutek czyni i w Stanie woyskowym , gdyż 
zgodę, przychylność i zaufanie tak między 
samćini Woyskowćmi, iako też między tćmi i 
Stanem cywilnym utrzymuie ; a zatym obowią- 
zani jesteśmy, przystoyność i obyczayność 
w obcowaniu z drugićmi zachowywać. 

Do wszystkich oświeconych Narodów 
pewne ludzie wprowadzili zwyczaie , przez 


które respektu i czci, przyiaźni i przychylno- 
ści, wzaiemne daią sobie dowody. Te zwy- 
czaie są dziełem własney ich woli , a przeto 
u wszystkich niemal Narodów różne; co 
u iednego iest obyczaynością , częstokroć za 
nieprzystoyne u drugiego iest uważane. Ludz- 
kość zatym wyciąga, abyśmy do tych Się sto- 
sowali zwyczaiów , iakie w Narodzie, z któ- 
rym żyliemy lub do czy nienia mamy ,są przys 
ięce. Ze zaś wiedzieć nam niepodobna , do- 


kąd nas powołanie nasze poprowadzić może ; 
orzeto uczynićmy dobrze, gdy wiadomość zwy- 
czaliow wszys 


tkich Narodów obyczaynych na- 


bydź się postaramy, ażebyśmy w zdarzoney oko- 


liczności , dla dobra Służby i własnego ukon- 
tentowania , z tey wiadomości poznaney korzy- 
stąć mogli. Obcowanie naypoufalsze , tak mało 
bez obyczayności trwać może , iak znaiomość 
nay oboiętnieys sza. Same nawet ceremonie 3 
chociaż na pozór zbytnie i naprzyktzone, 
w wielkich i z różnego gatunku osób złożo- 
nych posiedzeniach maią swóy pożytek. Pra- 
wda, że gorącości przylaźni ubliżać mogą , 
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ale też zasłaniaią oziębłą oboiętność ; a zbys 
tek dobroci i przyiacielskiego uczucia ograni- 
czaiąc , poskramiają zarownie zapał złości i 
nienawiści. 

Grzeczne obyczaje mniey od  własney 
woli zawisły, iak zwyczaje uczciwego życia, 
Takążkolwiek z natury mamy skłonność do nie- 
cnoty lub namiętności, któreby dla drugich 
były z uprzykrzeniem : chęć przypodobania im 
się i zasłużenia na ich poważenie każdego 
uczy człowieka obyczaynego , iakiego bądź 
Narodu , aby potrzeba przeważała iego skłon- 
ność, i aby w całym postępowaniu swoim ta- 
ki na oko pokazywał sposób myślenia , któ- 
ry z przyrodzonćmi iego skłonnościami nie 
jest zgodny. Zazwyczay jesteśmy pyszni, 
sobie przychylni, i gotowi zawsze obierać 
pierwszeństwo ; obyczayny więc człowiek sta- 
rasię bydź z uszanowaniem dlą tych, z któ- 
rómi obcuie , tstępuiąc im we wszelkich oko- 
licznościach w posiedzeniu zdarzać się zwy- 
kłych. Albo też, gdy kto znayduie się w ta- 
kich okolicznościach, w których nieprzyie- 
mne może sobie roić podeyrzenie: powin- 
niśmy z grzeczności uprzedzić go okazywa- 
niem takich w nas myśli, któreby go w tym 
podeyrzeniu uspokoić mogły, Tak, naprzy- 
kład , zagraniczni i obcy nie maiący wsparcia, 
łatwo do tego przyiść mogą mniemania , 14- 
koby ich lekce ważono ; dla tego we wszy- 
stkich oświeconych Narodach naywiększe im 
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się świadczą gtzeczności, i w posiedzeniach 
pierwsze maią mieysce. Geehy Stanu cywila 
nego wiedzą , iakie Ludzie woyskowi maią 
prerogatywy albo sobie należące bydź rozu- 
mieią ,i ztąd zwyczaynie obawiaią się bydź 
od nich poniżonćmi; przeto żołnierż oby- 
czayny stara się dawadź tym większe dowody 
Stanowi cywilnemu osobistego powążania i 
grzeczności, 

Póki iednakże ten sposób myślenia , któ- 
ry drugim powierzchownie okazywać staramy 
się, prawdziwey w umyśle naszym nie ma za- 
sady; póty grzeczność nasza szczególnym tyl- 
ko będzie udawaniem , które , acz nayczęściey 
bywa nieszkodliwe , przecież ząwsze sprzeci- 
wia się prawidłóm nieskażoney cnoty. Lecz, 
kiedy z prawdziwey miłości bliźniego , z szczć- 
rego żądania, aby przez obcowanie w spo- 
łeczności siebie i drugich lepszćmi i szczęśli- 
wszćmi czynić, uczciwość i przystoyność za- 
chowuiemy: na ten czas obyczayność naszą 


stale się cnotą. 
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O uciechach, 


(tb dla ochłody zmordowanego i pragnące- 
J go podróżnego ięSt zdróy czystey wo 


3] 


dy: to dla człowieka na tym świecie zosta- 


go są uciechy.  Waźnieysze i większe od- 
prawione zatrudnienia nie tylko pozwalają nam 
uciech, ale też nieiaką wkładają na nas po- 
winność używania onychże, -Przez nie naby- 
wamy nowych sił do pracy ; a trawiąc wolne 


omenta swobodnie , bezczynności równie dlą 


duszy Jak dla ciała unikamy szkodliwey, 


die wszystkie zarówno Szacować należy 

uciechy.. Tedne są bardziey duszy , drugie cia- 
) t ) y 8 

łu przyzwoite. ledne sprawuią nam tylko prze- 


,-toskosz , drugie zaś szacownieyśzćmi 


stalą Się z przyczyny pożytku, który nam w 


ewiczeniu sił rozumu albo. zręczności ciała 


OSCI} 


przynoszą, |ledne w spokoyney samot 
ie tylko w posiedzeniach społeczności mieć 


m 
arug 
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można. |ledne darmo si 


> nam udzielaią , dru- 
ą nakładu. Uciechy , 


gie nielakiego wyciągai 


ktore iuż przeminęły , iedne z wn ym czu- 


iemy upodobaniem, na drugie patrzémy z obo- 


iętnością , a na inne z żalem, uprzykrzeniem, 
i niechęcią. 


Wsz Wo- 


lkiego rodzaiu uciechy nieprzj 
ite stalą się i szkodliwe, gdy ich nie dla ro- 
zerwania nas w pracy, ale dla nichźe samych 
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używamy , i za nićmi z passyą i z ubliżeniem 
powinnościom naszego powołania, lub innym 
równie ważnym , ubiegamy się. Maiąc tak wie- 
le wolnego czasu , osobliwie w pokoiu, i wie- 
le przed oczami wabiących przykładów , któ: 
re nas do używania wszelkiego rodzaiu uciech 
zaprąszaią : blizsi jesteśmy okazyi złego uży- 
cia onychże , niżeli innego Stanu osoby ; i dla 
tego mamy przyczynę, w obieraniu naszych 
uciech bydź tym więcey przezornćmi. Powin- 
niśmy uciechy rozumne nad zmyślne , poży» 
emiiaią- 


teczne nad przyjemne , trwałe nad pr 
ee, spokoyne nad szumne, zawsze przekładać , 
1 ile możności takie obierać : które do nasze- 
go powołania nieiako stosuią się: w których 
sławy , honoru , powinności i sumienia nasze» 
go na niebespieczeństwo nie wystawiamy , Oraz 
na niepotrzebne wydatki siebie i drugich nie 
narażamy, 

Same w Naukach ćwiczenie się 1 wpra- 
wa do zręczności tych , które wyżey w Roz- 
dziele drugim młodemu sposobiącemu się do 
woyny są zalecone, wielokrotne niewinne a 
prawdziwie pożyteczne sprawi uciechy. 
zanie i doehodzenie piękności Natu- 


ry i naśladowniczych kunsztow, mają dla oświe- 
conego rozumu i czułego serca tysiączne wdzię- 
Ki. Roskosz w Naturze jest dla każdego nie- 
wyczćrpana , który ią znaleść i w niey sma- 
kować umić; trwa w duszy bez naprzykrze- 


nia , zmordowania , i zupełnie ią nasyca. Lu- 
bo 


«= tGóżhazdć ZI, 


bo widok dzieł Natury codzienny , tak nag 
do przedziwney iey piękności przyzwyczala, 
iż w oczach naszych mało mieć zdaie się po- 
wabów ; gdy iednak, szypkim onych nie prze- 
miidiąc weyrzeniem , zastanowimy siç tak, że 
nie tylko powierzchowność natury , ale też we- 
wnętrzny iey skład i związek, porządek, 
piękność, i rozliczne iey części , iey zamiar 
różny i pożytki, uważać będziemy : w każdym 
liściu, kwiatku, 1 naymnieyszym robaczku, 
znaydziemy źrzódło obfitey dla nas roskoszy. 
Im więcey zatrudniamy się poznaniem te- 
go, co Kunszta w swey Sztuce maią nay- 
pięknieyszego : im więcey wyborem onych i 
doskonałością poruszeni iesteśmy : rozliczne 
części i iedność ich zważamy: nad porówny- 
waniem i zrozumieniem onych z pilnością za- 
stanawiamy Się ; tym więcey nabieramy gustu 
do tego gatunku uciech, Który się znacznie 
pomnoży , ieżeli z poznaniem reguł, własne 
złączćmy doświadczenie onychże. Umysł tym 
przyzwyczaia się sposobem , myślne piękności x 
porządku , zgody , i przystoyności wyobraże- 
nia , przenosić nieznacznie do swoich obycza- 
jów i powierzchownego ułożenia : 1 tak czło- 
wiek maiący gust dobry w Kunsztach , stale 
się niemniey grzecznym i obyczaynym. 
Podobne ukontentowanie , ale z obszer- 
nieyszym daleko pożytkiem, odnosimy z pię- 
knych Nauk i Wiadomości. Samo czytanie 
Pism, w których oświecenie , znałomość ŚWIAe 
za» 
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ta, i wymowa, lubprawdziwe talenta Poety 1 
wynalazcy , zmierzają do tego , aby rozum do 
rostropney obyczayności i serce do prawdzi- 
wey usposobić cnoty, iest iedną z nayszla- 
chetnieyszych , naypożytecznieyszych i nay- 
przyliemnieyszych zabaw, i iedną z naywię- 
kszych zacności, którą mała bardzo część lu- 
dzi ma w podziele. To czytanie uważne po- 
mnaża w nas przywiązanie do Nauk i pieknych 
Wiadomości , pociąga nas do gruntownieysze- 
go poznania ich prawideł , pilnieyszego do- 
ciekania onychźże, i do własnego wypracowy- 
wania. 

Tym sposobem nabywamy prawdziwego 
gustu w Naukach i Umieiętnościach , z któ: 
rych uszczęśliwiaiący skutek wypływa na wszy- 
stkie sprawy Życia naszego. Ten gust nie tyl- 
ko rozum ubogaca pożytecznćmi wiadomościa- 
mi, ale i serce prostuie : *) albowiem czy- 
niąc temperament  łagodnieyszym *i zgo- 
dnieyszym , umacnia nas naprzeciw powsta- 
niu burzliwych namiętności 1 passyi gwał 
townych. Tyle sprawuie  ukontentowania 
w duszy , iż dla przyiemnego zabawienia się 
nie mamy ponęty szukania nieprzystoynych 4 

szko- 


*) Ach! nie wiesz Wé Pan, ( mówił ieden mfo- 
dy Offcier Pruski naszemu nieśmiertelnemu Gel- 
lertowi , tkaiąc mu w ręce zawinięte w papier Lui- 
dorow 20. ) wielkim WćPana iestem dfużnikiem! 
Pisma WćPana serce moie poprawiły, a tego 
uszczęsliwienia za cały Świat nie dafbym w zamianę. 
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szkodliwyċh uciech. Czyni nas ludzkiémi ; ła- 
sodnémi , i dobroczynnémi. Zachęca do spraw 
szłachetnych 1 dope złnienia powinności. Nie 
odstępuie nas we wsz zystkich trudach woyny , 


g cą 


przy potyczkach 1 oblężeniach. Łagodzi bo- 
leż od ran zadanych, oraz przykroś sci 1 te- 
noty Niewoli A gdy narescie przez wiek, 
pei albo kalćctwo de o obrony oyczyzny nie- 
zdolaćmi staliśmy się , 1 w tey nas nie opuszcza 
osobności. 
Tenże gust, który nas lepszć i, oby- 
mi czyni , może 


czaynieyszćmi i szczęśliwsz 
razem , (ieżeli PA zyrodzone talenta wesprzeć 


zechcą nasze do Nauk przykładanie się ) słu- 
żyć do użyczenia nabytego światła drugim, i 


sprawienia dla Społec: zności naymils; ikon- 


tentowania. Nasza Oyczyzna,: która żadne- 
mu Narodowi w niczćm nie ustępuie , może 
i takićmi poszczycić się Woiownikami , któ- 
rży nie tylko s spóło bywa telów dzielnie bronić 
umieią , ale też udziel asg im potrzebnego swia- 
tła o prawdzie , cnocie i: wysokim |ukonten- 
cowaniu.  Ukoronowany Fi Reo tak wyso- 
kie ma mieysce w rzędzie naycelnieyszyc ch ro- 
zumów Państwa Niemieckiego , iak w liczbie 
sławnych Woiowników ; równie iest W jelki 
w ten czas, gdy-z umysłem nieustraszonym 
sam uprzedza zamachy, które wszystkie prawie 
Mocarstwa, powstając na niego, gotuią : iak 
kiedy Naukę mądrości i cnoty, albo Dziele 
Przodków swoich opisuie , lub oktopną Sztu- 
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kę Woienną wićrszem krćśli , i pamięć poles 
głych na woynie Rycerzów sobię wiekopo- 
mną czy Nieśmiertelne Pisma K/ 


ta tchną 


yzny + nay- 


duchem naygorętszey miłości oy 


szl 


ichetnieyszey ludzkości; chętnie zaisce po- 


niósł tę śmierć za Qyczyznę > którą nam wićr= 


szem tak przyliemnie odmalował. W pieniach 
Gerstenbe 


z panuie Żart 1 roskosz; a z dru 
giey sttony* wini śmy mu Tragedią Airenboftra, 


Kalkreutb nayw yźsz e1 naysubtelnieysze prawdy 
w podobaiące się wymowy przybićra oz 
Trautzscben zabawia nas naiwnómi uwa 
rozmaitómi przypadkami Życia żołnierskiego. 
Z pochwałą przyięte Poezye Tż//ego i R ; 


sena nauc 


aią mas, że dowcip i gust 


dziele mieć mogą i niższey Rangi Woiowni- 
cy, na których często bardzo z poniżaiącą du 
mą poglądamy. *) 

Zmaiomość Muzyki ożywid i rozwesela 
umysł, wzbudza w nim czucie tkliwe i deli- 
ki 


wierzchownym czynieniu uczy z 


e, nawet nieiaką w mówieniu samym ipo- 


chować Hara 


monia: 


Widzenie przystoynych Reprezenta 
Teatralnych pa czucia przenikaiące, i do 
Wkształęćki: zę ńele sda 
wykształcenią  obyczayności wiele pomaga. 

Pra- 


*) Nie iest tu mieysce wyliczania wszystkich Nie- 
mieckich Woiowników, którzy piękne Nauki i 
Umieiętności kochali i posiadali; chcieliśmy tylko 
niektórych znich naywziętszych i naywięcey zna- 
nych wymienić, 
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Prawdziwe wyobtażenie passy obudza duszę; 
+ zniewala ią do litości i ludzkości. Komedya 
wytyka, co w obyczaiach i nałogach naszych 
iest śmićchu godnego: czegoby Stanowi, któż 
ry częstokroć zbyt górne o swey godności ma 
rozumienie, nikt uczynić nie śni Oba gatun= 
ki Reprezentacyi Drammatycznych, gdy są przy- 
zwoicie użyte, mogą, ,, z pożytkiem dl 
PU zapalczywego, nieunoszoneg 0, człowie= 
, kiem, Soi oi przyjacielem i i Patryotą 
» uczynić.” Grecy w ten czas dopiero zostali 
obyczaynćmi, gdy ich Teatr do tey przyszedł 
doskonałości, któtey żaden pewnie Naród nie 


4, 


a Kra= 


dóydzie; a Rzymianie nie prędzey nłagodzili 
swóy umysł, aż na wzór Greków gust do Wi- 
dowisk Teatralnych zabrali, Nasz Teatr dopie- 
xo wzrost swóy brać zaczyna, a przecież wie- 


le iuż Narodowi usłużył; albowiem grzeczniey= 
sza obyczayność , tak w Stanie cywilnym iako 
i woyskowym, od czasu wprowadzonych do- 
brych Reprezentacyi Teatralnych powszechną 
bydź zaczeła. 

Przestawanie z rostropnemi, słusznćmi i 
dystyngwowanćmi osobami, z ludźmi uczone: 
mi, g godnemi, i dobremi przyiaciołmi, na leży 
policzyć między niewinne i naymilsze ucie- 
chy: wiadomości nasze pomnaża : serce do szla- 
chetnego usiłowania i dobrych przedsięwzię- 
ciów podias: glist nasz formule : 1 iest prawdzi- 
wym zaręczeniem własnego szacunku wnę- 
trznego. 
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ni ko- 
st arcy przyiemne, i nazwać „się mo- 


Obcowanie z rozumnćmi 1 cnotliwć 


bićtami i 
że naylepszą obyczayności szkołą, w którey 


pr 


wzór łagodności i obyczayności, nabywamy 


ez wzaiemną chęć podobania się, przez 


poloru; przez prędkie oraz i prawdziwe uczu- 
cie tego co iest przystoynym i ozdobnym, któ- 
re tey płci iest szczególniey właściwym, staie- 
my się bacznieyszćmi, aby iakimkolwiek uchy- 


bieniem przystoyności nie obrazić. W powie- 


rzchowney postawie nabićramy tego kształtu i 


ułożenia, na którym tak c 


a mianowicie Woyskowym, zby 


i w tym pilnie wy: się należy, ażebyśmy 


obyczaiów naślado- 


niekształtnym kobiecy 


waniem coś śmićsznego sobie nie właszczy- 


li Daleko zaś ważnieyszy iest skutek, któ- 


serca sprawić może. W ich obyczaiach, równie 
iak w twarzy, pewna panuje łagodność, która 
jest zdolną do zmiękczenia nieużytości i su- 


TOWOŚCI 


ich tkliwość w uczuciu, 


ich skłonność do htości i dobroczynności, ob- 
cuiącym znićmi udzielać się powinny. ,, Kto 


,„ Żyiąc*z kobićtami, z społeczeństwa ich nie 


» odnosi pożytku, czuć zapewne nie um 


,, lnaczey, iakże każde uśmićchnienie, każda 


» łza wylana, może bydź dla niego stracon 
mówił naymilszy z naszych Poetów. Człowiek, 
który może bydź nieczułym na powaby ob- 
cowania z płcią piekną, rzadko iest Swoley 


R 
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pici przyjacielem, a nawet rzadko przyjacielem 

ludzkiey społeczności; utrz ymuie. w sobie niee 
iaką nieużytość, która 1 cnoty lego czyni nie- 
bespiecznemi. Wielkie prz 


ymioty Karola XII. 
nie sprawiłyby były tyle niepokoiu Europie, 
gdyby był więcey sobie podobał obcowanie z 
piękną płcią, która sama tylko zdolną była, 
dziką odwagę iego ułagodzić. Grałowy Ko>- 

y - OG < = 
nigsmark, od Króla Aug usta z propozycyami 
pokoiu przysłaney, 


zieć chciał; z przy- 
czyny, iż uroda iey i rozum mogłyby były 
większey przydadź im ważności. 


Wszelkie obcowanie z nierządnemi lub 


sławy podeyrzaney kobićtami sprzeciwia się 


Religii, sławie i dobrym obyczaióm, oraz wy- 
raźnym Przepisom woyskowym. 

Polowanie prowadzi nas po tysiącznych 
odmiennych Okolicach, po dolinach i puszczach, 
po górach i rzekach, i kontentuie nas chociaż 


przemiiaiącym piękności Natury widokiem. 


trzymuie zdrowie, i służy za nieiakie przy- 
gotowanie się do woyny; gdyż ciało w mocne 
wprowadza poruszenie, od miękkości odwo- 
dzi, do trudów zaprawia, 1 sA zwycię- 
ząt po- 


Żać uczy. A ponieważ inaczey z 
żytecznie użyć nie możemy, ik pozbawia- 


ich życia; więc do ludzkości należy, aby ie 
lekko i raptownie ubić tak, iżby nie wiele za- 
dawadź im męki i cierpienia. Dla tego ciche i 
samotne polowanie, z używaniem strzelby, iest 
człowiekowi nayprzyzwoitsze. Złe zażycie zaś 
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tey zabawy, może nas do nielitości i srogo» 
żeli nas widok stworze= 


ści doprowadzić. 
nia z śmiercią passulącego się nie porusza, czy- 
liż łzy nieszczęśliwego człowieka zmiękczyć 
nas potrafią? I wumyśle do okropnych wido- 
wisk zabóystwa nawykłym, czyliż zostanie 
mieysce uczuciu słodkiego politowania? Oso- 
bliwie młody człowiek, przeznaczony na źoł- 
nierza, który się passyi polowania zbytnie od- 
daie, wystawia się na niebespieczeństwo utrace- 
nia zupełnie czułości serca, 1 nabycia pewney 
umysłu srogości. Jakże mu łatwo przytrafić się 
może, cel passyi swoiey odmienić, i takim 
okazać się w Społeczności, lakim się w lesie 
bydź nazwyczaił. 

W społeczeństwie, w którym wielu i ró- 
Źnego gatunku znayduie się ludzi, i w posie 
dzeniach, gdzie na niepożytecznych i nieprzy= 
iaźnych mowach czas zchodzi, gry są zno- 
śnieyszą i niewinnieyszą zabawą. Podobnież 
niektórzy, żyiąc w ie- 


mniey iest naganną, g 
dney społeczności, czasem dla spoczynku w 
poważnieyszych czynnościach, część pienię- 
dzy, którą bez swoiego 1 familii uszczetbku 
stracić mogą, na grę, do którey ani łakomstwo 
ani chciwość kart nie układa, poświęcaią, aby 
przez to nowych sił irzeźwości nabyli. Ale 
że ta w sobie niewinna zabawa na złe między 
jta, 1 częstokroć ptzy 


Woyskowćmi bywa uży 

niey sławę, powinność, zdrowie i życie utra- 

Cala; więc powinnismy w użyciu oncy prze 
R2 ZOt- 
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zornie bydź ostrożnemi. Gry, które do szy- 
kowności ciała dopomagaią, pierwszeństwo 
mieć powinny; po nich te, które zaostrzają 
umysł i przytomności myśli wyciągaią: między 
którćmi gra Szachów nayprzyzwoitsza żołnie- 
tzowi, iako czyniąca wyobrażenie woyny, któ- 
ra zrostropnością 1 przezornością wiedziona 
bydź powinna. 

Wszystkie gry azardowne są naganne, i 
dla tego sprawiedliwie od mądrych Pxrawoda- 
wców zakazane. 


WO ZADZAPA E TRZ 
O mafżeństwie żołnierza. 


h oai do miłości, która w duszach szla- 
chetnych rodzi myśli wysokie, i one do dzieł 


wielkich zapala, nayszkodliw 


szą stale się nā- 


miętnością, gdy iey pozwalamy wychodzić z 


gdy dogodzenia iey w sposobie pozwolonym 
zabraniamy zupełnie. Ta skłonność znayduie 
swóy cel w małżeństwie, gdzie miłość płci z 
przywiązaniem do osóby iednoczą się szczę- 
śliwie: a tak unika się żłegó, któreby zbyte- 
czne tey skłonności pozwalanie sprawić mo- 
gło. Kiedy nie inny był zamiar dobrotliwego 
Stwórcy, gdy w nas nieuchtonną skłonność do 
miłości zaszczepił, iak utrzymanie ludzkiego 
rodzaiu inaszey prywatney szczęśliwości: do 
dóy- 


mia: 
kie; 
niec 
czn 
ne 

Pra 


leg: 


l: 

O szy- 
PhStwo 
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dóyścia tegoż celu nie można rostropnieysze- 
go i świętszego wynaleść śrzodka, nad zwią- 
zek małżeński. Łatwo oraz przeświadczyć się 
można, iż gdy ten zamiar ma bydź dopełnio- 
ny zupełnie, związki małżeńskie prawnie za- 
warte nigdy niestargane zostać powinny w ca- 
łości; gdyż zerwanie onychże, wymysłowi, 
upodobaniu i niestateczności człowieka zosta- 
wione, naygorsze za sobą prowadziłoby sku- 
tki, i tak dobro familii, iako też powszechną 
mieszałoby spokoyność Społeczności, a za- 
miast utrzymowania i wsparcia rodzaiu ludz- 
kiego, byłoby iego zniszczeniem. Więc iak iest 
nieodmienne Prawo Natury, i cel Przedwie- 
cznego iey Sprawcy, tak równie nieodmien- 
ne są związki małżeńskie, które Się na tym 
Prawie zasadzaią. 

W małżeństwie, dwie osoby wyięte z ca- 
łego plemienia ludzkiego, nayściśley są z sobą 
złączone: ażeby wzaiemną tchnący miłoscią i 
wiernością, domową szczęśliwość sobie czy- 
nili, spólnie się w swoich powinnościach 
wspierali, atak swole i razem Kralowe dobro 
pomnażali. 

Do zawarcia szczęśliwych związków mał- 
żeńskich potrzeba, aby obie osoby były cno- 
tliwe, rosttopne, 1 obyczayne: aby ich umysły 
w celnieyszym sposobie myślenia były z sobą 
zgodne: ażeby ile możności przed zawarciem 
związków wzaiemnie poznać starali się, i wy- 
bićrali się za powodem skłonności serc wza- 

R3 ie- 
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iemney, za potwićrdzeniem rozumu, Za rOstro- 
pną radą swych rodziców i przyiaciół, bez 
przymuszenia iednak, bez ambicyi, łakomstwa, 
i wszelkich przesądów. Płeć piekna, iako słab- 
sza, potrzebuie wsparcia, i do ludzi mężnych 
przywiązuje się. Woiennik, który odwagę, 
rzeczną 


poczciwość, z znaiomością świata i g 
obyczaynością łączy, może przed innćmi, w do- 


al godney damy, 


stąpieniu dożywotniey przy 
pochlebne ezynić sobie nadzieie, i zazwyczay 
w konkurrencyi z tćmi, którzy go Rangą i ma- 
iątkiem przewyższaią, bywa sz śliwszy. 
Miłość szczęśliwie zawartych zs 


małżeńskich, rostropnością rządzona, przez po- 
ważenie, attencyą i podobanie się, coraz bar- 
dziey ożywiana, przez staranność i wierne 
zasługiwanie się utrzymywana, i przez przeba- 
czenie mnieyszych niedoskonałości, z tempe- 
1odzących, od 


ramentu lub wychowania poc 
ych zgodzie przeszkód uwolniona, 


nieprzyj: 


trwać zawsze powinna. Nie przystoi bydź przy- 


krym swoięy żonie; ona zawsze iest słabą 


Stroną: a człowiek, który słabszego uciska 


wart bydź od wszystkich wzgardzonym. 


dnym iest, iż w : równa rodzi się li- 


zn i kobiet; więc zabóystwem i 


czba męszcz 
łupiestwem nielakim byłoby, iedną nie konten- 
tować się żoną. Nadto sami siebie znieważamy, 
gdy zamiast synów i córek na świat wydania, 
bękar- 
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rostro- bękartów płodziémy, których w niewiadomości | 
ł, bez przed światem ukrywamy, bez usposobienia do 

mstwa, usług Oyczyzny: którómi się małżonka nasza 

o stab- brzydzi: i dla których w każdym prawym dzie- 

źnych cięciu głównego żywiemy nieprzyiaciela. 

dwagę, Zarzuty przykrości, które stanowi mał- g 
zeczną żeńskiemu przypisują, nie tak do niego, iak | 
w do- bardziey do niedoskonałości człowieka, a nay- 

damy, więcey do naszego nierozumu i niecnót ścią- | 


'yczay gać się mogą; z których powodu ten stan, od | 
i ma- Natury dla naszey spokoyności i uszczęśliwie- | 
y. nia ustanowiony, w źrzódło przemienia się nie- | 
zków smaków i przykrości. Jest bowiem rzeczą i ła- | 
cz po- twieyszą i dość zwyczayną, w zaślepieniu gwał- li 
z bar- towney passyi w te wpadać związki, niżeli do 

vierne tego zabierać się stanu z przysposobieniem się 

rzeba- potrzebnym w podobanie się i cnoty przyie- l 
empe- mne: które przez codzienne i wieloletne ob- ń 
heod cowanie więcey nabieraią szacunku, i przy b 
iona, ochoczym dopełnieniu powinności wzaiemnych | 
przy- tak dalece szczęśliwość małżeńską podwyższa- | 
słabą ią, iż ukontentowanie zmysłów naymnieyszą II 


tylko część iey składa. | 

Jeżeli panuiące namiętności, ieżeli moral- | 
nyi polityczny przesąd, iest żołnierzowi od- | 
st: 
dobroczynne skutki na powołanie iego a prze- I | 
to i na dobro Kraiowe zlćwaiąc, niezliczone 
nten- słodycze dla życiaiego prywatnego przynieść- 


ęczeniem od związków małżeńskich, które, l 


amy, $ by mogły; słusznie zatym 1 iego, i Qyczyzny | 
łania, złego losu żałować powinniśmy. Tysiące kwi- " 


R4 tng- 
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tnącey młodzież 


y, mayzdrowsi i naysilnieysi 
w Narodzie, którzyby spłodzeniem użytecznych 
obywatelów, potęgę Monarchy i Qyczyzny po- 


żyli, tracą swe siły w poniewolney wstrze- 


1ą: nie- 


t 


mieźliwośči, albo w zbytku wyniszcza 


rządu, żalu i niechęci wielu famili są ptzy- 


czyną: walą mniey użyteczny ciężar, Żywienia 


dzieci w zwierzęcym zapale spłodzonych, na 


Społeczność: swoią własną i Kralu przyspiesza- 


ią zgubę. Temu złemu wielorako szkodliwemu 
prawe zapobiega małżeństwo, i żołnierza ści- 
śley się z Kraiem ziednoczy. Kraiowi, w któ- 


rym zrodzony i wychowany, przez węzeł mi- 


łości dla żony i dzieci wiernieyszy, chętnie 
przy Znakach Pana swoiego staie, nie potrze- 
buiąc wałów ani murów, aby był ustrzeżonym. 
Nie tylko dla tych dobrodzieystw iest obowią- 
zanym Kraiowi, które sam odbićra; lecz 1 dla 
tych, które na matkę i na płód iey spływauą. 


A tak przywiązanie iego do Kraiu wzrasta ra- 


żem z pomnażaiącą się iego familią. 

s» Kto umić dbać o dobro osoby sobie 
» naymilszey, dla tego wszystkie powinności 
„, Społeczeństwa maią swe powaby. * Komu 


zaś natura albo niecnoty ubliżyły czułego dla 


ma 


Żonki serca; tego ani brat, Król i Oyczy- 
zna, ani honor, wietność i męstwo nie poru- 
ę ] 


szy. Męzka odwaga bywa zapaloną przez skłon- 


ność do éy, i z niey pochodzącą 


= 


ałzeńską. Pragnienie chwały, miło- 
ścią do sławnych czynów zagrzane, iest cha- 


miłość 


rakte- 


nieysi 
nych 
ny po- 


VvStrze- 
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zakterem dystyngwuiącym Bohatćrów, podług 
opisania Homera i innych. Niewiasta, słaba, 
trwożliwa i obrony potrzebuiąca, szuka w 0- 
sobie męża obrońcy, i szacuie go tym więcey, 
im większą okazuie odwagę. On przewyższa- 
iącćmi iey uięty wdziękami, na wzaiemną mi- 
łość i pierwszeństwo przed spółkonkurrenta- 
mi, przez odważne i szlachetne czyny, zasłu- 
żyć, przychylność jey uczynić stąteczną, i 
utrzymować coraz now émi męstwa dowodami, 
stara Się. Srogi niegdy inaymniey od przy- 
rodzenia swego oddalaiący się Niemiec, wię. 
ksze daleko czuł ukontentowanie w sprawie 
mężney, gdy ią w oczach swey ulubioney lub 


małżonki, która go na Plac Bitwy odprowa- 
dzała, dokonał: a miłość ku niey, 1 boiaźń, 12- 
by nie stała się łupem zwycięzcy, ( ieżeliby 
Woysko, z którym Się znaydował, porażone 
zostało, ) były pobudki, które wśrzód okro- 
pnego zgiełku Bitwy iego naywięcey ożywia- 
ły odwagę; rospacz zaś z nieomylnego widze- 
nia swey kochanki lub małżonki w ręku Nie- 
przyjacielskich, zamieniała odwagę lego w za- 
palczywość. Tak Herrmann, 
rusków lotnym przebiegaląc 
wał do zemszczenia się za wydartą mu uko- 


gromadę swoich Che- 
ę 


pospiechem, wzy- 


chang Tbusneldę. 
Czule kochaiąca żona, która niemniey za- 


eng iest przyiaciółką, swoiey równie szukać 
w tym będzie sławy, ażeby męża do dzi 
wspaniałych zachęcała. Nie kochałaby go, 
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gdyby w nim nie widziała człowieka mężnego, 
który powinność i honor nad życie swoie i 
nad nią przekłada. Prędzeyby mu niedocho- 
wania wierności małżeńskiey, ( gdyby taki mał- 
żonek tego się mógł dopuścić, ) niżeli podłe- 
go uczynku darowała winę. Z drugiey zaś stro- 


ny, iey ludzkość i miłe obyczaje uczynią go 
łagodnieyszym tak, iżby odwaga nie odrodziła 
się w krnąbrność i dzikość, a stałość nie za- 
mieniła się w nielitość i nienawiść. 

Z małżeństwa prawego wydaie żołnierż 
Kraiowi dzieci, które, oycowskim tchnące umy- 
siem, i przykładem iego zachęcone, z równą 
w czasie gorliwością dla obrony Kraiu mieysce 
iego zastąpią. Ze zaś przywiązanie do Stanu 
woyskowego, przymioty woienne i cnoty, Czę- 
stoktoc Syn po oycu dziedziczy, i tak przez li- 
c 


e roztodzenie się w sukces 
dzić tego nie potrzeba z Rzy 
które w obrazach Przodków *) nieprzerwany 
szereg walecznych mężów mieli przed oczy- 
ma 


Niemców starodawnych, którzy synóm swoim, 


ida: dowo- 


ach familii, 


+ ani z przykładów Przodków naszych, 
prócz swey odwagi i zbroi, nic _ w dziedzi- 
ctwie nie zostawiali. Znayduie u nas po 
dziś dzień wiele zacnych familii, z któ 


rych ka- 


zdy 


mar. w m s 


*) Rzymianie tyle u siebie poważali śmagznes majo- 
rum, któremi Sale swoie przyozdabiali, i które 
przy Wiazdach Tryumfalnych nieść przed sobą ka- 
zali: iak nasza Szlachta Niemiecka o swoich trzy” 
ma Genealogiach pracowicie wyprowadzonych. 


żdy 
któr) 
chwi 


SZCZ 
udzii 
SZ3C 
małż 
32 le 


33 
pow 
dne 

W ni 
ciąg 


Oows: 
dzie: 
bopi 
1 śm 
ki n 
iemr 
że. 

ciąg 
przy 
siłan 
maią 
wate 
SWOJ 
zno! 


yaé, 


żnego, 


woie i 
locho- 
ci mał- 
podłe- 
Ś Stro- 


łnierż 
umy- 
tówną 
eysce 
Stanu 
;'czę- 
zez li- 
lowo- 


milit, 


voim, 


edzi- 
is po 
h ka- 
dy 


maj0— 
które 
ą ka- 
trzym 
ch, 


~ 


O małżeństwie żołnierza. 267 


żdy niemal Dóm zasługi woyskowe liczy, iz 
których część nay większa na Polu Marsowym 
chwalebnie życie zakończyli. 

Ta słodycz, którey rostropnie zawarte i 
szczęśliwe związki żołnierzowi w domowym 
udzielają życiu, przeważa zawsze towarzy- 
szące z małżeństwem przykrości. Na łonie 
małżonki, która,, w pięknym i powabnym cie- 

le ma duszę wyniosłą, czułą, i szlachetnie 
,, myślącą, która cnotę zna i kocha, która z 
rutoni małżonki przywiązanie przyiaciół- 


29 
„ ki łączy," używa on roskoszy, które nic- 
eTo lubieżności nie są znanć, Go- 


dne użycie miłości wzalemney nie zamienia się 
W niesmak, ani rostropne obcowanie w prze- 
ciągu czasu naydłuższym nie zna oziębłości; 
owszem pr czylaźń milszą i ukonte nti wanie cCoO- 
dzień odradzaiące się sprawuią. Wierność zo- 
bopólna strzeże ich miłości, oraz posądzenie 
i śmiertelną zawiść oddala. Na łonie maiżon- 


ki nieskażonym poufale złożyć swóy Żal ta- 
ć się mo- 


iemny, i z smutku SW voieg ow yw nę trz 


ZE: "ACy czułość 1 wesołość podnosi iego umy sł, 
jstkie 


ciągłym natę żeniem Zzasęj pion y: 1 wszy 


przykrości powołania odas Jednoczonémi 
siłami pracuią około utrzym: nia powodzenia i 
maiątku, około wyc howania użytec cznych oby- 
watelów, i około podwyższenia 1 opatrze nia 
swoiey familii. Wspólne przeciwności łatwiey 
znosić, a w pomy śslności więcey mogą smako- 
Kac. Generał Manns tein większego nie znał 
ukon- 
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ukontentowania, iak gdy się znaydował razem 


z żoną 1 dzięćmi swoićmi: postępował z nićmi 
z ową czułą ale umiarkow: 


łością, która 


tak rzadko w ludziach woyskowych przemie- 


siwać zwykła, i mawiał często, iż go wszel. 


kiego pozbawiaią frasunku. 


4) , że stan małżeński iest na prze» 
odzie żołnierzowi do wyżs 


zych Awansów. 
ybaby to w takim Państwie bydź mogło , 
I. 

| 


gdzieby obywatela za to karano, iż całkowi- 


o 


cie chce bydź WY WALE FA, 1 że Qyczyźnie 


woley nie częścią tylko iedną , lecz ile Sił ma 
A Bo Sobów , chce $ dź użyt 


nym : albo tam, 


e przekładaią s zepienie Cedru niepłodne- 
go, który szczególnie od wichru zasłania , nad 
użyteczną Palmę , która i zasłania i owoc wy- 


daie. Państwo rostropnie dzone, znaydzie 


każdego, czasu śrzodki do uprzatnienia tych 


ciężkości, które dla niego i obxonicielów ie- 


go z małżeństwa wynikać mogą. Kiedy Zoł. 
nierż na pewny czas tylko do usług woiennych 
jest obowiązany, a po wyiściu onegoż nie 
dłużey zatrzymany, lecz przestawieniem go do 

innych Stanów pozwolona mu iest t sposobność 


do ożenienia się; może , w czasic służby woy- 
Skowey , karą nawet do pows ości bydź 
przyniewolony. Oficierowi zaś i tym, któ- 

ży cały wiek swóy służbie | woyskowey chcą 
paoi ęcić , nie należy nz 


tod 


ntentowania zabraniać eniem 
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O mych: dz 
J 
ustanowieniem szkół woyskowych i ułatwie- 
niem wychowaliia , ulżeniem dla nich iuc 
znómi dzieci ku przyszłey służbie 


nieniem uż; 
Kraiowey , ułatwić sposobność do stanu mał- 
żeńskiego. W 
Państwach (Ci 
żeństw Żolnierskich , ku opatrzeniu wdów 
Offcierskich , 1 ku wychowaniu ich i prostych 


Zołnierzy dzi 


yborne urządzenia, ktore w 


tskich ku pomnożeniu mał- 


cci, staraniem mądrego i faska- 


wego Jozefa sa poczynione , daią poznać , lak 
o . t J 


M 


Monarcha przezorny o p 


wiele ten 
¿ci małżeństw żołnierskich iest pr: 


c 


sposobem niewygodóm , 


ny , 1 uczą, Id jo 
ie też za sobą prowadzą , zapobiegać. 


ROZDŹZTAGŁ XNA 
O wychowaniu dzieci żofuier(kich. 


dy w prawego małżeństwa związkach wy- 
E daliśmy synów Oyczyźnie, którzy iey 


pić maig; powinność przy- 


obrone po nas 


jęliśmy naymocnieyszą , naytrudnieyś , ale 
A 3 h A A 


ro onych wycho- 


też razem naymilszą, dobre: 


im , Cia- 


wania, to iest: aby ich ro , Serce 
ło, i inne w nich przyrodzone przymioty, tak 
wydoskonalić , iżby na swoie i Oyczyzny u- 
szczęśliwienie żyli: oraz , pokazać im, jak ma- 
ią obowiązki i cnoty przyszłego powołania 
poznawać wcześnie , kochać, i dopełniac. 

Tako 
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Iako'dzieci biorą od nas życie, tak z nim 
biorą częstokroć od nas siłę lub słabość ciała, 


wlewamy.  Ztąd iest naszą powinnością wzglę- 


dem przyszłeg w 


wolnym ieszcze , iako też małżeńskim stanie , 


g0 potomstwa, abyśmy 


strzegli się tych wad, którychby zaraza w u- 
mysły lub ciało potomstwa szkodliwie wpły: 


r 


ńąć mog Niemile musielibyśmy: sobie to w 
czasie wyrzucać, gdyby ich miękkie ciało, 
ich błahy rozum, ich nieugłaskane serce , smu- 
tnym były owocem naszych przeszłych nie- 
powściągliwości , albo trwaiących ieszcze złych 
nałogów : lub też , gdyby ich niesposobność 
do dzieł rycerskich, niedostatkowi w nas oney- 
że mogła bydź przypisaną. 

lak tylk 


dziecięciu władze 


o w młodyn 
br 


duszy czynnemi bydź ynaią ; powinniśmy 
ich chęci i skłonności umysłu i ciała przezor- 


nie doświadczać , i gdy nie znayduiemy do 
o J . 


Stanu żołnierskiego zdatności, obróc 
czey do innego życia sposobu , niżeli przez 
uprzedzenie , parcyalność i upór, niegodnych 
i niesprawnych obrońcow Oyczyźnie gotować. 
Przeciwnie, 


żołnierskiego , ( rzadko bowiem mężnych lu- 
dzi synowie są wyrodnemi; ) dziełem będzie 
rostropnego wychowania, ten zaród szczęśli- 
jzwoicie doskonalić , co w nim nie- 
do- 


doskc 
gos d 
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doskonałego, poprawić, co iest niedostateczne- 


go, dope 3 
Powinności Urzędu i powołania są czę- 
stokroć na przeszkodzie żołnierzowi , aby wy- 
chowanie dzieci brał na siebie , i przymu 
ią go po większey części, aby one komu in- 
nemu powierzył. Przecież, ieżeli prawdzi- 


dzieci swoie kocha,- nie będzie oszczę- 


wie 
dzał starania , nakładów i usilności, w wyna- 
h osób , którym dozór i ćwicze- 


lezieniu t 
nie bespiecznie porucz; 
wyborze nauczyciela nie samey umieiętności, 


yć może: niemniey w 


zególniey dobrych obyczaiów i Serca , 


uważać będzie. Kto na cel wychowania , na 


skłonności dzieci, i radę osób rozsądnych, iest 


zn 


dobrze b: ym; nie może zostać w niepewno- 


reguły wychowania są naylepsze. 
będzie , niektóre przednieysze po- 
łą, o wychowaniu dziecięcia do 


scm mikt 
Dosyć więc 
dadź pras 
służby woyskowey sposobiącego się, aż do 


tych lat , w których istotna wprawa, w ćwicze- 


nia żołnierskie i należące do niego wiadomo- 


ści i zręczności, mieysce mieć zacz 

Od lat pierwiastkowych przestrzegać na- 
leży, aby „w dziecięciu zdrowe , trwałe 1 mo- 
cne uczynić ciało : od miękkości chronić, i do 
przyszłych utrudzeń zahartować. Słaba i de- 
likatna komplexya nie sposobną iest do prac 
i trudow życia Żołnierskiego. W niedołężnym 


ciele dusza iest ociężałą, a przez to działania 
swoie opoźnia i czyni opieszale. W ciele roz- 


pie- 


XXXI. 


do przyiemnego czucia 
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pieszczonym i eiągl 
p yczalonym , a na dolegliwości zbyte- 
cznie tkliwym , zmysły są nielako znarowio- 


©» 


ne, i dusza nabićra fałszywych przesądów w 
poznaniu dobrego 1 złego : od którego pozna- 
nia zawisła dalsza usilność, w zabieraniu do nich 
pragnienia lub wstrętu. 
g j 
Ta sama ost 
nia, która Przodków naszycn uczyniła zwy= 


prostego wychowa- 


ciezcami Rzymskich Legii, i która dziś dzie- 


ci w prostocie wychowane umacnia i krzepi : 
może w rostropnym zażyciu, równie naszym 
ziecióm zdrowe i silne uczynić ciało. Ucie- 


chy i wygody życia niech się dla, dziecięcia 
nie staią konieczną potrzebą. D się do 
szczególnie ych potraw 1 ków nie na- 


zwyczaja, owszem niech umić na grubym po- 


karmie i napoiu prostym przestawać. Młody 
Woiennik, w domu do delikatnych przysma- 
ków przyuczony, któremu proste potrawy 
szkodzą , znayduiąc się w obozie naprzeciw 


eprzylacielowi, gdzie tych łakotków nie 


znaydzie , gdzie sztuka chleba i kawał szynki 
są naywspanials żym bankietem : wybladły i wy- 
morzony Stać będzie na czele zdrowych i ktze- 
pkich ludzi, którzy 0 chlebie i wodzie byli 
wychowani. On tylko sam czuć będzie nie- 
dostatek , gdy Zołnierze iego maig wszystkie- 
go zadosyć. On tylko uczuie przykrość nie- 
wygody wólenńey, w osłabionym ciele: i przy 
całey odwadze , która z serca jego może nie 
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ustępuie , teschnić do dobrey kuchni rodziców, 
i wzdychać o pokóy będzie , albo za chorego 
podadź się musi. Upłynie zatym lat wiele , 
niżeli do prostego wyż 

Nie trzeba młodego nadto ciepło ani lek- 
ko stroić ; nie powinien bydź drżącym na Zi- 
mne powietrze , ani na upał sloneczny omdla- 
tym. Trzeba go przyzwyczaiać do przerwa- 
nia snu may milszego, do twardego łaża , do 
usłużenia sobie samemu, do przechadzki na 
milę i więcey w przykrą niepogody chwilę, 
i do kąpania się w zimney wodzie. 

Nakoniec, iego ćwiczenia ciała i gry dzie- 
cinne, stosować się powinny do przyszłego 
powołania, 

Z staraniem około ciałą łącz 
wcześne ukształcenie umysłu. Nadewszystka 
wzbudzać w duszy iego należy miłość i usza- 
nowanie dla Nayłaskawszego Stwórcy , które- 
mu nie tylko bytność i iestestwo, ale też sis 
ły i władze winien ieste _ Przednieysze pra- 
wdy Religii nie maią bydź czczym tylko pa- 
mięci iego zatrudnieniem , ale przez rostro- 
pne i gruntowne oświćcenie , zasileniem jego 
rozumu i serca; a tak , Od zabobonności i zbyt 
dzie, i mieś 


é potrzebą 


wolnego myślenia równie daleki bę 
ch sprawach 


zmyśloną pobożność we /szysti 

i okolicznościach życia przystoynie zachowa. 

Wzbudzać w duszy iego należy gorącą 

miłość  Oyczyzny, i szlachetne sławy pr 

, gnienie ; nie przepominaiąc jednak , aby z 
Mi- 
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AA; 
miłości Qyczyzny ludzkość ku wszystkim 
spółżyiącym łączył, a pragnienie sławy na 
prawdziwych honoru gruntował zasadach. 


czynili; rzuciliśmy w nie nasiona naylepszych 
skłonności do pelnienia obowiązków wzglę- 


dem siebie, Oyczyzny , i Stanu swoiego. 


1 


Posłuszeństwo , ek, dobre czasu 


użycie, ochocza'i niesttudzona pracowitość , 
są przedniej sze przyszłego Stanu iego powin- 
ności: do których nie może dosyć w 


1 pilnie bydź włożony.  Nieposł 


śnie 


USZEŃStWO , 
uporne stawienie się , powinny mu za ciężkie 
i godne ukarania występki bydź poczytane, i 
tym mniey przebaczane , im szkodliwsze cią- 
gną za sobą skutki. Młody , który Rodzicom 
i Przełożonym swoim posłusznym bydź nie 
chce : podobnież w dorosłym i doyr 


ym wie- 
ku Starszym i samemu Królowi ubliży w po- 
słuszeństwie, i przez niesłorność i zuchwal- 
stwo otworzy sobie drogę do niepodległości , 
z utratą honoru i życia. 

Zaszczepiać w nim należy i utrzymywać 
starannie miłość ku sobie podobnym , wspania- 
tość, politowanie i miłosierdzie.  Usilnośćw 
tey mierze powinna bydź tym większa , im 
więcey będzie miał w Stanie woyskowym oka- 
zyi do złego użycia powierzoney sobie wła- 
dzy, i więcey uwodzących go przykładów 
nieużytości i stogości, Przeświadczać g0 pos 
tízes 


ceniu G 


sadza « 
iu, ie 
wypelr 

A 
ną smi 
straszli 
pilnie | 
te inii 
by cit 
spieszi 
legliwx 


*)W' 
dziec 
krew 
czyz! 
zasiu 
częst 
doro; 
wion 
ności 
cheis 
koyn 
nie « 
czułe 
pray! 
ba p 
Qyc: 
usta 
pom 
wnie 
go r 
wet 


p rzy 


tkim 
y na 


(eg 
cią- 


com 
nie 
wie- 
po- 
Wal- 
ŝci y 


rwać 
nia 
6 Ww 
im 
Oka- 
wła- 
dów 
pos 


] 
|» 


O mych: dzieci żołnierskich, 275 


trzeba, iż Życia szacunek prawdziwy w obró- 
ceniu onegoż na dobro Króla 1 Qyczyzny za= 
i 


ú 


sadza się : że oddadź ie za uszczęśliwienie Kra- 


iu, lest powinnością dobrego obywatela:,' a 
wypełnienie iey ńaywiększą iego sławą. *) 


Aby' stałość lego doświadczyć; i wxodzo- 


ną śmiałość ponmożyć , (trzeba go narażać na 


straszliwe: widowiska w”'naturze i kunsztach : 
pilnie bacząc , aby przez to serce iego nieuży- 
te i niemiłosierne nie stawało'się.  Nawet'że- 
by cićrpliwości iego 1 stałości -doznać nie< 
spiesznie "go uwalniać potrzeba od bolów 1 do 
legliwości , które sobie | przez nierosttopność 
S2 i 


waz 


*) W wielorakich Pismach , względem wychowania 
dzieci wydanych , ważna owa powinność, ażeby 
krew i życie za honor Panuiącego i całość Oy- 
czyzny położyć , tak iest oziębłe wspomniana , i 
zasługa obrońcy społobywatelow w tak słabym; 
częstokroć cale fałszywym światle postawiona: iż 
dorozumieć się atwo nie można , ieżeli w wysta- 
wionym dla nas obrazie, wypeinienie tey pówin- 
ności iak cnotę albo, iak nieudolność malować 
chciano. I iakiż „ztąd skutek 2, Oto miody spox 
koynie patrzy na obelgę swego Króla i zniszcze- 
nie swoliey Oyczyzny : roztywaiąc się tym czasem 
czułómi uwagami nad nieszczęściem woyny-i-nad: 
przykrością Stanu woyskowego.' , Prawie -go 'ttze= 
ba przymusić ; aby się wziął do. oręża i ebrony 
Óyczyzny:; i niewolić , aby w tey powinności nię 
ustawał. £ Albo też., kiedy go chciwość sławy: i 
pomnożenie. własnego dobra cuzbiaia ; do tey 'pe- 
wnie przywiązuie się Mocy, która chuciom ie- 
go naywięcey obiecuie dogodzenia , chociążby na- 
wet ta Moc naturalnym iego Qyczyzny była Nie- 
przyiacielem, j 
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i płochość zadał. Okazać mu korzyść z prze- 
zorney oszczędności, ale rązem też szacunek 
szlachetney i dobrze użytey szczodrobliwo- 
ści: aby się równie wystrzegać uczył łakom- 
stwa lak marnotractwa. Dla przyzwyczaie- 
nia go do wstrzemieźliwości i umartwienia się, 
trzeba mu czasem sprawiedliwey proźby i do- 
zwoloney uciechy odmówić. Nakłaniać go, 
aby w słowach i czynieniu był 'szczćrym i 
rzetelnym: Żadnego dobrowolnego kłamstwa 
nie przepuścić. © Cnoty. wierności , milczenia, 
ludzkości, i znoszenia się, przy wszelkiey 
okazyi niech wypełnia : i wten czas pokazać 
mu potrzeba iak piękność i ważność onychże, 
tak szpetność przeciwnego im postępowania. 
Nie pozwolić mu nigdy, aby się przykrym 
cierpieniem zwierząt cieszył, a tym mniey ie- 
szcze, aby służącym lub niższey kondycyi 
osobóm był sam przykrym, z wzgardą i su- 
rowie z nićmi postępuiąc. *) Przytym prze- 
świadczać go potrzeba , iż przyśli iego Pod. 
kommendni są równi iemu, nad którćmi urodze- 
nie i stan pierwszeństwa nie dde, ieżeli się 
mę- 


zm 


*) Wiele matek, mówi poczciwy Montaigne , szczćw 
rze się raduią , gdy ich dziecie ptaszkowi głowę 
skręci, albo też psa lub, kota męczy:: i nieieden 
ociec iest tak bezrozumńy , iż to ma za dowód 
ducha żołnierskiego; gdy synek nędznych chło- 
pów i służących , którzy bronić się nie maią wol- 
ności, źle traktnie; lubo w takich postępkach 
znayduią się nasiona okrucieństwa: i srogości, 


O 


męstw 
Narese 
wierze 
człowi 
przym 
przyn: 
1 
teczni 
czyny 
dzieci 
dów E 
sławny 
wiadać 
laty d 
1óÓW Z 
dzie p 
ciem 
osądzi 
czynił 
łą i q 
maig ` 
ty ma 
dzenie 
sca P: 
rządzi 
wione 
Żóm ; 
wiażo 
przez 


i wzo 


1 


prze- 
cunek 
liwo- 
kom- 
czaje 
a Się, 
tdos 
803 
tym i 
nstwa 
zenia, 
 lkiey 
kazać 
chże, 
vania. 
krym 
ey 1e- 
dycyi 
i w- 
prze- 
Pod. 
odzes 
li się 
nÇ- 


SZCZÓ- 
tow 
Rl 
lowód 
chło- 
Ł wol- 
pkach 


lo 


O mycb:. dzieci żołniers bich. 277 


męstwem i zasługami nad nich nie wyniesie. 
Nareście nie trzeba zaniedbywać układania po- 
wierzchowności iego: albowiem nayuczciwszy 
człowiek, bez obyczayności i podobaiących się 
przymiotów, częstokroć iest nieprzydatnym, a 


przynaymniey zawsze uciążliwym. 

W leciech pierwiastkowych niemasz sku- 
tecznieyszey nauki nad tę, którą przykłady 1 
czyny daią. Do każdego zatym przełożenia 
dziecięciu łączyć potrzeba wzory z przykła- 
dów Przodków iego , spółziomków , 1 Mężów 
sławnych ws ech Wieków i Narodów ; te opo- 
wiadać mu sposobem do poięcia łatwym , a ż 
laty doyrzalszómi niech takowe sam z Dzie- 
iów zbiera. Na ten koniec niech wcześnie bę- 


dzie przyzwyczaiony , ażeby z smakiem i uczu- 
ciem czytał, czytane wedle poznania swego 
osądził , i przystosowanie do siebie samego 
czynił. Przez to nauczy się czuć z pochwa- 
łą i podziwieniem to, co cnoty Stanu iego 
maią wybornego , a to, co przeciwnie niecno- 
ty maig strasznego, czuć z gniewem i obrzy- 
dzeniem. Zaprowadzać go potrzeba na miey- 
sca Pamiątek sławnym Bohatćrom Narodu spo- 
rządzonych : niech ma przed oczyma wysta- 
wione znaki honoru i nagrody tym dane Mę- 
żom; lecz oraz niech mu będzie w pamięć 
wiażona pilność, praca , i niebespieczeństwa , 
przez które onych stali się godnćmi. 
Nayskutecznieyszą dla niego będzie nauką 
i wzorem, nasze czynienie. Na tym zaiste za 
53 sadza 


5%  WOÓGMZ TAK ARKI 


Sadza się ten wielki awantaż, który młos 


dzieniec z żołnierza zrodzony, i przy woy- 
patruie 
się on codziennie przykładóm cnót woiennych 


sku wychowany, ma nad innćmi. Pr 


i dzieł chwalebnych swoich Krewnych i przy- 
iaciół ; ich nauki tym głębiey na sercu się ie- 
go wytyią , gdy z własnym są połączone do- 
świadczeniem. Wszys 


K 


(0, co tylko około sie= 
bie widzi , tchnie duchem Marsowym; a tak 
, . 


w duszy iego wzmaga się codziennie pragnie- 


F 
y był uczestnikiem 


nie, iżby sam nayprę 
tych Scen, do których iuż ma oczy przy- 
zwyczalone: 

Gdy zatym usposobiony do woyny mło- 
dzieniec Służbę zacznie woyskową ; pix 


sze 
teyże Stopnie niech żadną miarą zbyt spie- 
sznie nie przechodz. Tu właśnie iest miey: 
sce, aby Przełożeni, maląc na uwadze zamie- 
rzenie iego i nadzieie przyszłe, dali mu z 
przezorności swey uczuć surowość Karności 
woyskowey. Tu niech się wprzód nauczy po- 


winności każdego Urzędu woyskowego , rygor 


ostry , posłuszeństwo ścisłe, porządek troskli. 
wy , oraz potrzeby i trudy prostego Zołnie- 
tza iak naydoskonaley poznać. Tu niech do: 
świadczy , iak przykrości znosić, mimo nie- 
dostatku bydź porządnym i ochędożnym , oraz, 
iak z niedostatkiem, zimnem i nocnym czu- 
waniem walczyć na przemianę potrzeba. Pzez 
to doświadczanie zostanie sposobnieyszym do 
kozkazywania , a oraz sprawiedliwym i litości: 
wym 
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wym dla przysz jek AB odk >mmendnych swoich ; 
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zmaite Sceny 1 niebespieczeństwa woyny, daią 
przylaźnym chęciom okazyą, do okazania się 
skutkiem i czynieniem, aprzez to do ściśley- 
szego stwierdzenia związków przyiazni. 

Spartani mieli zwyczay szczególnieyszy, 
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pospołu: wiele ma podobieństwa ztym zwy- 
czaiem, i bardżo iest sposobne do podniesie- 
nia duszy Woiennika do wspaniałey prz aa 
Kiedy większa część spó iżołnierzy ; Regi- 
mencie, iego są krewni, oi: i ziom- 
kowie nayblićsi, z iedney wzięci Prowincyi, 
i z ktorómi się zna od lat dziecinnych: to przy: 
zwyczaienie się do eż! szej z nićmi, wiel- 
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Gdzie wszyscy Przełożeni Jak przyjaciele i 
bracia się kochaią: tam czyny woienne z wię- 
kszą gorliwością, i zgodą doskonalszą wyko- 
nane bywaią. Zbawienne układy, nie tak ła- 
two przez zawiść, niedowierzanie , i nieżyczli- 
wość, niszczeią. Każdy oraz Officier, prócz mi- 
łości Oyczyzny i pragnienia honoru, pobudką 
tównie mocną ,to iest, przylaźnią ku swoim 
Spółprzełożonym do wypełnienia swoley po- 
winności bywa zachęcony. 

Tak wielorakie pożytki, które z przyla- 
źni wypływaią dla Stanu żołnierskiego, Są przez 
się dość szacowne; lecz ważnieysze daleko są 
te, które my w szczególności z niey odbićra- 
ramy. Przylaciel poczciwy wspićra nas w nie- 
bespiecznych przedsięwzięciach, radą i pomocą. 
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dze; jeśli nam do śmierci chwalebney towarzy- 
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iacielowi i obcowaniu z nim bez tostropnośći 
i uwagi ofiaruie: czyni niesprawiedliwość sobie, 
swemu powołaniu, i swoim spółżyiącym; nie- 
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rza obowiązku, ludzkości i słuszności, ręką 
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